Or. 0052-2/2000 





P R O T O K Ó Ł   NR XVI/2000

z XVI Sesji Rady Miejskiej w Chojnicach w dniu 6 marca 2000r. w godzinach od 1000 do 2030

oraz 7 marca 2000r. w godzinach od 1600 do 2030 w sali obrad Urzędu Miejskiego w Chojnicach.







Obradom przewodniczył Przewodniczący Rady Miejskiej Edward Pietrzyk.





Radni obecni na Sesji – według załączonej listy obecności – załącznik nr 1 do protokołu.





Radni nieobecni:



Stanisław Kowalik		- usprawiedliwiony.



Spoza Rady w Sesji udział wzięli:



Jacek Kowalik 			- Wice Burmistrz Miasta

Robert Wajlonis 			- Dyrektor Generalny – Sekretarz Miasta

Krystyna Perszewska		- Skarbnik Miasta

Jan Ruciński			- Radca Prawny Urzędu 

Krystyna Sowacka		- Dyrektor Wydziału Kom. i Ochr. Środowiska 

Mirosława Stanisławska 		- Dyrektor Wydziału BI

Bożena Stopa			- Dyrektor Wydziału SO

Jacek Marczewski		- Dyrektor Wydziału GP

Janusz Ziarno			- Dyrektor Wydziału Edukacji

Tadeusz Rudnik 			- Komendant Straży Miejskiej



Pozostali obecni, w tym Przewodniczący Samorządów Osiedlowych – według załączonej listy obecności – załącznik nr 2 do protokółu oraz przedstawiciele mediów.







Zawiadomienie o terminie sesji wraz z projektem porządku obrad i materiałem sesyjnym – biuletyn nr 13/2000 i załącznik do biuletynu nr 13 projekt budżetu miasta Chojnice na rok 2000 – został radnym doręczony 19 lutego 2000r.













Ad. 1

a) 





Przewodniczący Edward Pietrzyk – otwieram obrady XVI Sesji Rady Miejskiej w Chojnicach. Stwierdzam, że w sesji bierze udział 30 radnych, więc sesja jest władna do podejmowania prawomocnych uchwał. 





b) 





Przewodniczący Edward Pietrzyk - będąc w punkcie zgłaszanie uwag i poprawek do projektu porządku obrad XVI sesji RM, w tym momencie, chcę przytoczyć pewne fakty, które mają związek z porządkiem obrad, a mianowicie, Klub Radnych AWS złożył na moje ręce wniosek, który wpłynął 18 lutego 2000r. o godz. 1425 i w tym wniosku Klub wnosi i zwołanie  odrębnej sesji i proponuje projekty uchwał, które są w porządku sesji dzisiejszej. Zdaję sobie sprawę, że sesja budżetowa jaka się dzisiaj odbywa, jest to sprawa niezwykle istotna, my bardzo poważnie traktujemy ten problem, dlatego też chcę na wstępie oświadczyć, że nie będziemy ograniczać debaty budżetowej, że ta debata będzie trwała, że tej debacie poddamy ocenie budżet jaki proponuje Zarząd Miasta. Nie mniej z uwagi na to, że trudno przewidzieć w tej chwili, o której skończy się sesja budżetowa, dlatego chcę zaproponować państwu projekty, które w biuletynie są wyszczególnione od pkt. 8 do pkt. 18, przypominam są to uchwały porządkowe i chcę powiedzieć, że podobne uchwały głosowaliśmy na poprzedniej sesji zajęło to nam około 40 min., ale jeżeli będzie taka sytuacja, że sesja budżetowa się będzie przeciągała, możemy zrobić obrady 2-posiedzeniowe.

Przedstawił projekt porządku obrad XVI sesji RM – załącznik nr 3 do protokołu – oraz poprosił o zgłaszanie poprawek do przedstawionego porządku obrad.



radny Andrzej Mielke – w związku z ty, że pan rozpoczął dyskusję właśnie na ten temat chciałbym się wypowiedzieć, bo akurat ten wniosek, o którym pan wspomina, tak jak zgodnie z prawem mówi ustawa, zawiera obowiązek zwołania przez pana sesji nadzwyczajne tak zwanej, w trybie innym niż zwykle, w uzasadnieniu piszemy i proponujemy żeby na tej sesji były uchwały, bo to takie pomocnicze inaczej mówiąc, natomiast konkretnie Klub Radnych AWS w imieniu 12-tu radnych wystosował pismo do Przewodniczącego Rady Miejskiej z wnioskiem na podstawie art. 20 ust. 3 ustawy z dnia 8 marca 1990r. o samorządzie gminnym, wnioskujemy o zwołanie sesji Rady Miejskiej. Przytaczając literę prawną tego artykułu tej ustawy niestety stwierdzamy, że pan tego nie zrobił. W związku z tym napisaliśmy skargę do p. Wojewody, też podpisaną przez 11 radnych, bo jeden był nieobecny, Tomasza Sowińskiego na działanie pana, tego który powinien stać na straży prawa, niestety pan to prawo złamał, art. 20 został złamany, nie ma usprawiedliwienia dla tego, że nie została zwołana ta sesja nadzwyczajna, nie ma żadnego usprawiedliwienia, taka opinia prawna prawników trochę wyżej postawionych niż tutaj w Chojnicach. Nie ma usprawiedliwienia, jeżeli radni w ilości 12-tu zgłosili taką chęć odbycia sesji nadzwyczajnej, pana obowiązkiem świętym, jako przewodniczącego jest ta sesję zwołać, a jaki będzie przebieg sesji to należy uzgodnić między wnioskodawcami i wszystkimi innymi i to jest drugorzędna sprawa. Nie odpowiedział pan tak jak należy dlatego radni także ci, którzy poczuli się zlekceważeni, przypomnę tylko że zlekceważenie to jest zbyt małe określenie, bo to jest złamanie prawa, majestat prawa został w tym momencie złamany i ustawa samorządowa o tym konkretnie mówi. Nie chodzi o żadne gry jak pan tu wspominał polityczne czy osobiste wybiegi tylko chodzi o to żeby litera prawna ustawy została wypełniona, pan tego nie zrobił, dlatego złożyliśmy wniosek o odwołanie pana z Przewodniczącego, gdyż Przewodniczący który łamie prawo nie może być przewodniczącym naszej Rady, taka jest konsekwencja tego, że pan złamał prawo. Honorowy człowiek powinien się poddać do dymisji w takim wypadku, tak uważamy, jeżeli pan tego nie zrobił, dzisiaj wiemy jaki jest tutaj układ koalicyjny, zapewne nie zostanie pan odwołany, bo wniosek który złożymy o odwołanie jest ustawowo też wymaganą ilością podpisów poparty, nie zostanie pan odwołany, ale musimy zaznaczyć, że będziemy skarżyć tą uchwałę i to będzie już, jeżeli z NSA wyjdzie sprawa alkoholu, druga sprawa, w której złamane zostało prawo i radni Rady Miejskiej podejmują taką, a nie inną decyzję, godzą się na to łamanie prawa, będzie możliwość skorzystania z artykułu odpowiedniego w tym momencie, ustawy samorządowej.



Przewodniczący Edward Pietrzyk – co pan radny wobec tego proponuje do porządku obrad?



radny Andrzej Mielke – proponuję złożenie wniosku o odwołanie p. Przewodniczącego, wniosek podpisany tak jak już wspomniałem ustawowo i także jako radni, którzy od początku domagaliśmy się żeby to była sesja budżetowa z prawdziwego zdarzenia, tak jak się należy. Należy przez p. Przewodniczącego wyznaczyć ramy czasowe na tą sesję, na ten budżet, na dyskusję, mogą to być Klubowe ramy czasowe, mogą to być ramy czasowe indywidualne żeby każdy z radnych miał prawo się wypowiedzieć na temat budżetu, taka jest zasada i ona jest stosowana wszędzie i chciałbym żeby ona była także u nas stosowana. W ubiegłym roku dopuściliśmy się do tego, że na wniosek p. Gabrysia, wniosek który pan nie powinien był przyjąć, tylko dopuścić do szerokiej dyskusji na temat budżetu, została dyskusja przerwana po paru minutach i debata się nie odbyła. Było to karygodne, wysłaliśmy w tamtym czasie do Wojewody skargę także no i później ta skarga miała swój epilog w Regionalnej Izbie Obrachunkowej, bo Wojewoda musiał do RIO przesłać i te uwagi także przesłał, RIO szczegółowo się przyglądnęła temu budżetowi i stwierdziła rażące naruszenie prawa uchwałą, którą swego czasu wziąłem z Biura Rady i te mankamenty, które były musiały być naprawione do 26 kwietnia ubr, zostały naprawione i dopiero wtedy ta ustawa budżetowa nabrała bieg. Dlatego też, tak jak powiedziałem zgłaszam wniosek o odwołanie p. Przewodniczącego i proszę o rozpatrzenie tego co powiedziałem, prawo musi być prawem, nie może być łamane. 

Na podstawie art. 19 ust. 4 ustawy z 8 marca 1990r. o samorządzie gminnym wnosimy o odwołanie Edwarda Pietrzyka  z funkcji Przewodniczącego Rady Miejskiej.

Uzasadnienie: 

Przewodniczący Rady Miejskiej nie prawidłowo wypełniał ustawowy zapis organizowania pracy Rady i prowadzenia jej obrad. Przedstawiamy następujące zarzuty:

niedopuszczenie do debaty budżetowej przy uchwalaniu budżetu na 1999 rok, 

zła organizacja pracy Rady Miejskiej wyrażająca się przez wprowadzanie zbyt wielkiej ilości uchwał do porządku obrad, co zakłóca merytoryczną pracę nad projektami uchwał i przedkładanie Radzie uchwał zawierające wady prawne, 

tendencyjne ograniczanie dyskusji, co prowadzi do uchwalania uchwał niezgodnych z prawem, a w konsekwencji uchylonych przez organ nadzoru, 

lekceważenie słusznych uwag i próśb radnych, co do prowadzenia obrad sesji, 

dyskryminowanie radnych opozycji, szczególnie poprzez niedopuszczenie do głosu i możliwości zadawania pytań pomocniczych,

złamanie prawa tj. art. 20 ust. 3, nie wykonanie czynności nakazanych prawem.

W związku z tym nie możemy tolerować łamania prawa przez Przewodniczącego Rady Miejskiej, który zobowiązany jest stać na jego straży. Stąd zobowiązani jesteśmy złożyć wniosek o odwołanie Przewodniczącego Rady Miejskiej, w każdym innym przypadku bylibyśmy zwolennikami łamania prawa.

(Radni Rady Miejskiej – 9 podpisów).

Przewodniczący Edward Pietrzyk – dziękuję za dostarczenie wniosku, chcę przypomnieć p. radnemu, że odwołanie przewodniczącego wiąże się z podjęciem uchwały przez sesję RM. Wobec powyższego, że ma to formę wniosku, wniosek ten będę głosował zgodnie z przyjętą procedurą pod koniec obrad, jako wniosek zwykły – na razie nie ma uchwały, to jest tylko wniosek.

Do zarzutów w tym wniosku ustosunkuję się w odpowiednim punkcie, obecnie nie.

Proszę o dalsze propozycje, uwagi do porządku obrad.



radny Marek Koperski – wnioskuję o skreślenie z porządku obrad debaty na temat alkoholu, gdyż ostatnio długa sesja na ten temat i przyjęcie programu profilaktyki wymaga szerszej i głębszej analizy, nie może być to spowodowane, że to przy okazji sesji budżetowej tak ważny temat i w skutkach w Chojnicach nie dawno bardzo tragiczny, będzie ad hock pominięty z braku czasu, jest to zbyt poważny temat żeby go lekceważyć ciągle, jak się w tej Radzie przyzwyczajono do lekceważenia właśnie problemów alkoholowych.



Przewodniczący Edward Pietrzyk – wobec tego mam pytanie pomocnicze – p. radny, chodzi o zdjęcie punktu 11 czy 12, proszę to wyraźnie określić.



radny Marek Koperski – te oba punkty łączą się z projektem programu alkoholowego, bo one są nieodzownie ze sobą związane, łączą się w budżecie programu rozwiązywania problemów alkoholowych i nie mogą być oddzielnie – czyli te dwa punkty.



radny Andrzej Górnowicz – jeżeli już na wstępie lekko został złamany porządek, to znaczy mówi się o sesji tej, która miała być, a jej nie ma, pragnę swoje oświadczenie też tu w tym miejscu złożyć.



Przewodniczący Edward Pietrzyk – czy to jest związane z porządkiem obrad?



radny Andrzej Górnowicz – to był ciąg logiczny tego co już zostało zrobione, a mianowicie tej sesji, oświadczenie moje, które dostarczę za chwilę do dokumentacji.



Przewodniczący Edward Pietrzyk – jest osobny punkt oświadczenia klubowe, interpelacje i bardzo proszę w tym punkcie.

Jeżeli nie ma innych poprawek poddaję pod głosowanie wniosek p. radnego Koperskiego o zdjęcie z porządku obrad pkt. 11 i 12.



Za przyjęciem wniosku o zdjęcie z porządku obrad pkt. 11 i 12 głosowało 4 radnych, 17 przeciw przy 5 wstrzymujących się – wniosek nie przeszedł.





PORZĄDEK OBRAD XVI SESJI RADY MIEJSKIEJ:



Otwarcie:

stwierdzenie quorum,

zgłaszanie uwag i poprawek do projektu porządku obrad,

przyjęcie porządku obrad.

Przyjęcie protokołu obrad XV sesji RM.

Powołanie Sekretarza Sesji i Komisji Wnioskowej.

Informacja o pracy Zarządu Miasta w okresie między sesjami.

Zapytania, wnioski, interpelacje i oświadczenia Klubowe.

a) przedłożenie przez Przewodniczących Komisji stałych wniosków i opinii Komisji odbytych w okresie między Sesjami,

b) informacja o realizacji uchwał i wniosków podjętych na XV sesji RM,

c) informacja przewodniczącego o pismach wpływających do Rady w okresie między sesjami,

ustosunkowanie się do wniosków Komisji.

Budżet miasta na rok 2000 – debata – przyjęcie uchwały.

Projekt uchwały w sprawie przystąpienia do stowarzyszenia pn. „Chojnicki Bank Żywności”.

Projekty uchwał w sprawie:

określenia inkasentów opłaty targowej i wysokości wynagrodzenia za inkaso,

określenia inkasentów podatku od posiadania psów i wysokości wynagrodzenia za inkaso,

Projekt uchwały w sprawie przyjęcia zadań z zakresu administracji rządowej w drodze porozumienia.

Projekt uchwały  w sprawie przyjęcia Miejskiego programu Profilaktyki na rok 2000.

Projekt uchwały w sprawie  zmiany Uchwały Nr XXVII/285/97 z dnia 11.04.97r. w sprawie zatwierdzenia regulaminu pracy Gminnej Komisji Rozwiązywania Problemów Alkoholowych.

Projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości w drodze przetargu.

Projekt uchwały w sprawie zbycia gruntów na uzupełnienie nieruchomości.

Projekt uchwały w sprawie odrzucenia protestu p. Urszuli Parzątka Lipińskiej dot. miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu pod zabudowę mieszkaniową i usługi pomiędzy ulicami Prochową i 14 Lutego w Chojnicach.

Projekt uchwały w sprawie odrzucenia zarzutu p. Urszuli Parzątka Lipińskiej dot. miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu pod zabudowę mieszkaniową i usługi pomiędzy ulicami prochową i 14 Lutego w Chojnicach.

Projekt uchwały w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu pod przemysł przy ul. Kolejowej w Chojnicach.

Projekty uchwał w sprawie:

upoważnienia Dyrektora MOPS w Chojnicach do wydawania decyzji administracyjnych w zakresie pomocy społecznej,

upoważnienia Głównego Specjalisty MOPS w Chojnicach do wydawania decyzji administracyjnych w zakresie pomocy społecznej,

upoważnienia Kierownika Działu Usług MOPS w Chojnicach do wydawania decyzji administracyjnych w zakresie pomocy społecznej,

Odpowiedzi na wnioski, zapytania i interpelacje.

Głosowanie wniosków.

Zakończenie obrad XVI sesji Rady Miejskiej w Chojnicach.





Rada przyjęła porządek obrad XVI Sesji rady Miejskiej – 24 głosy za, 2 przeciwne, przy 5 wstrzymujących się – porządek obrad został przyjęty.





Ad. 2







Przewodniczący Edward Pietrzyk – sekretarzem XV sesji Rady Miejskiej był radny Stanisław Kowalik, który jest dzisiaj nieobecny, jednak zostawił wniosek - załącznik nr 4 do protokołu – o przyjęcie protokołu z obrad XVI Sesji bez odczynia.



Rada przyjęła protokół XV sesji Rady Miejskiej bez odczytania – 29 głosów za – jednogłośnie.

Ad. 3 





Przewodniczący Edward Pietrzyk – na sekretarza dzisiejszej sesji, zgodnie z przyjętą procedurą, proponuje p. radnego Andrzeja Mielke.



radny Andrzej Mielke – jeżeli mógłbym prosić o przełożenie na następną sesję, w tej chwili mam bardzo dużo zajęć z prowadzeniem Klubu i chciałbym się od tego zwolnić.



Przewodniczący Edward Pietrzyk – przyjmuję, że p. radny nie wyraża zgody i chciałbym zaproponować kandydaturę p. radnego Romana Niciejewskiego, który wyraził zgodę.





Rada przyjęła kandydaturę p. radnego Romana Niciejewskiego na Sekretarza XVI Sesji Rady Miejskiej – 27 głosów za, przy 3 wstrzymujących się.



Natomiast do Komisji Wniosków proponuję kandydatury p. radnego Ryszarda Słomińskiego, który wyraził zgodę i p. radnego Jacka Studzińskiego, który ze względu na chorobę poprosił o zwolnienie z pełnienia tej funkcji. W związku z tym proponuję kandydaturę p. Teresy Szmaglińskiej, która wyraziła zgodę.





Rada przyjęła kandydatury radnych p. Ryszarda Słomińskiego i p. radnej Teresy Szmaglińskiej do Komisji Wniosków – 27 głosów za, przy 2 wstrzymujących się. 





Ad. 4 





Informacja o pracy Zarządu Miasta w okresie między sesjami.



Burmistrz Arseniusz Finster – przygotowałem sprawozdanie z pracy Zarządu Miasta, obejmujące czasokres od 24 stycznia do 6 marca 2000.

Odbyło się spotkanie w kwestii powołania Chojnickiego Banku Żywności, w którym wzięli udział przedstawiciele samorządów, po spotkaniu można przedstawić wniosek iż rysuje się szansa tworzenia Chojnickiego Banku Żywności przez samorządy usytuowane w granicach 4-ch powiatów, tj. pow. sępoleńskiego, tucholskiego, człuchowskiego i chojnickiego, czyli dwa powiaty z woj. kujawsko pomorskiego, swa z woj. pomorskiego. Poparcie dla Chojnickiego Banku Żywności pow. człuchowskiego jest pełne, czyli 7-dem samorządów wchodzi, już w tej chwili projekty uchwał są realizowane przez sesje samorządowe, określiliśmy termin do końca kwietnia na zebranie wszystkich uchwał, wówczas inicjatywa powołania członków założycieli i mamy, że rejestracja stowarzyszenia pn. Chojnicki Bank Żywności skróci się do 3-ch miesięcy, w taki sposób aby od września Bank mógł rozpocząć funkcjonowanie. Chciałbym zwrócić uwagę na fakt iż Pilski Bank Żywności, na którym się wzorujemy został ostatnio bardzo wysoko oceniony, m.in. relacja ze sposobu funkcjonowania tego Banku miała miejsce w mediach w programie I TVP i w dyskusji na temat bezrobocia w programie I TVP.

21 stycznia odbył się Konwent Wójtów i Burmistrzów, przyjęliśmy wnioski dotyczące głównie firmy PolDanor i związanej z jej działalnością produkcji przemysłowej tuczem trzody chlewnej, problematyka dotyczyła ochrony środowiska bardzo istotnej dla obydwu powiatów. Oprócz tego przegłosowaliśmy wniosek iż Konwent Wójtów i Burmistrzów będzie stowarzyszeniem, a więc instytucją, która będzie miała osobowość prawną. Chciałbym podkreślić iż p. Wice Wojewoda Krzysztof Pusz w skierowanym do mnie liście popiera ideę funkcjonowania i działania Konwentu Wójtów i Burmistrzów upatrując szansy na aktywizację również gospodarczą tych dwóch małych regionów, czyli pow. człuchowskiego i chojnickiego.

27 stycznia odbyło się spotkanie w ratuszu w kwestii omówienia analizy ruchu kołowego, w którym wzięli udział wszyscy zleceniodawcy tego opracowania, był p. Dyrektor Generalnej Dyrekcji Dróg Oddział Północny Franciszek Rogowicz, był p. Dyrektor Zarządu Dróg Wojewódzkich Włodzimierz Kubiak, był przedstawiciel Starosty Powiatu Chojnickiego p. Dyrektor Jacek Marciniak, był również przez chwilę p. Starosta, byli radni miejscy, radni powiatowi, przedstawiciele samorządów. Analiza ruchu kołowego jest materiałem, który nie tylko pokazuje jaki jest ruch kołowy w mieście, ale również pokazuje 50 wariantów rozwiązań skrzyżowań i ruchu komunikacyjnego w mieście. W tej chwili na kanwie tego opracowania trwają rozmowy z zarządcami dróg w celu określenia zakresu inwestycji do realizacji w roku 2000, do roku 2002. Sytuacja ruchu kołowego w mieście jest bardzo trudna, niespodziewane wyniki w odniesieniu chociażby do ul. Brzozowej 9tysięcy pojazdów na dobę i innych wielu ulic powiatowych, powodują iż trzeba rozpocząć pilne prace zmierzające do modernizacji tych ciągów komunikacyjnych. Oprócz tego analiza ruchu kołowego jest materiałem bezpośrednim do opracowania koncepcji projektu obwodnicy dla m. Chojnice, udowodniliśmy w sposób naukowy, że jeżeli przez drogę krajową przejeżdża 25 tysięcy samochodów na dobę, a poza sezonem przebieg ten spada o 10%, to obwodnica dla m. Chojnice jest poza dyskusją, bo ten przebieg pojazdów nie lokuje w Chojnicach obwodnicę, ale również, biorąc pod uwagę kryteria którymi się kieruje Zarząd Dróg Krajowych jest to ilość pojazdów która nadaje się do ruchu na drogach typu autostrada, a więc obwodnica to przedsięwzięcie, które musimy realizować. Chciałbym podkreśli, że Zarząd Generalnej Dyrekcji Dróg Oddział Północny wyraził zgodę na zlecenie koncepcji tej obwodnicy, powinna być gotowa na jesień roku 2000.

3 lutego Zarząd Miasta spotkał się z przedstawicielami związków zawodowych, rady nadzorczej i zarządu MZK, przyjęliśmy program rozwoju firmy, który ma również odzwierciedlenie w budżecie m. Chojnice, głownie w konsekwencji jaką jest dla budżetu tzw. aport dla MZK. Również mówiliśmy o rozwoju firmy, jest podpisany już przez stronę związkową konkretny projekt porozumienia, na tym projekcie jeszcze nie ma podpisu Przewodniczącego Zarządu Miasta, nie ma dlatego ponieważ sesja budżetowa daje pełnomocnictwo do jego podpisania.

3 lutego odbyłem rozmowę z p. Posłem Kulasem, głównie w tematyce związanej z inwestycjami, z ich zakresem, p. poseł bardzo wysoko ocenił nasze inicjatywy, głównie te które prowadzą do współpracy z Gdańskiem, a więc modernizacja skrzyżowania Obrońców Chojnic – Kościerska, Człuchowska – Szeroka, budowa krytej pływalni i inwestycje komunalne, na które pozyskujemy środki od p. Wojewody Pomorskiego. Oprócz tego p. poseł zapoznał się z chojnickimi preferencjami dla przemysłu usług i handlu i uznał, że są to rozwiązania innowacyjne.

4 lutego odbyło się spotkanie z 90 dzierżawcami garaży przy ul. Młodzieżowej. Zarząd Miasta przygotował procedurę przetargową dwustopniową, dzierżawcy przekonali Zarząd Miasta do tego iż powinna to być procedura jednostopniowa. Zgodnie z wolą naszych mieszkańców zaproponowałem rozwiązanie przetargu ograniczonego w pierwszej fazie do wszystkich 90-ciu dzierżawców, natomiast w 2-giej fazie w przypadku nie nabycia nieruchomości, przetarg otwarty.

9 lutego odbyło się spotkanie p. Starosty Aleksandra Gappy w mojej obecności z magnificencją rektorem Politechniki Koszalińskiej. Pragnę zakomunikować, że oprócz współpracy z Chojnicach, którą kreuje Zarząd Miasta, podobna współpraca prowadząca do powołania placówki Politechniki zaistnieje na pewno w Człuchowie, 10 marca spotkanie w tym temacie z p. rektorem, p. Starostą i moją osobą, najprawdopodobniej budownictwo i ochrona środowiska oraz ekonomia w Człuchowie.

11 lutego odbyło się Forum Samorządowe, przedsięwzięcie kreowane przez Zarząd Miasta wspólnie z Radą Samorządów Osiedlowych, spotkanie to prowadził p. Andrzej Gąsiorowski, na spotkaniu omówiłem wykonanie budżetu roku 1999, projekt budżetu roku 2000, oprócz tego dyskusja na temat inwestycji bliższych i dalszych na osiedlach. Spotkanie doprowadziło do kontetyzacji wniosku skierowanego do Starosty Powiatu Chojnickiego, a konkretnie w sprawie braku jakichkolwiek inwestycji drogowych na terenie m. Chojnice, związanego również z faktem iż poziom inwestycji drogowych Powiatu w m. Chojnice jest najniższy we wszystkich samorządach tworzących powiat chojnicki, a więc niższy niż w Czersku, Brusach, Konarzynach i w Gminie Chojnice. Samorządowcy apelują do Zarządu Powiatu Chojnickiego o realizację modernizacji głównie ciągów pieszych, chodzi o ul. Ogrodową, skrzyżowanie Angowicka – Brzozowa, o modernizację ul. Brzozowej. Starostwo Powiatowe nie skorzystało z propozycji Zarządu Miasta współpracy w konwencji złotówka za złotówkę i w zasadzie na rok 2000 nie ma żadnej inwestycji drogowej Powiatu w granicach miasta.

15 lutego odbyło się podsumowanie roku w Komendzie Powiatowej Policji. Pragnę podkreślić iż p. Komendant Janusz Gierszewski zwrócił uwagę na to iż miasto Chojnice najwydatniej i najwięcej wartościowo pomagało Komendzie Powiatowej Policji. Również poinformowałem o projekcie realizacji monitoringu, który ma ujęcie dzisiaj w naszej uchwale budżetowej.

14 lutego odbyła się narada OC związana z ochroną ludności, spotkaliśmy się z osobami prowadzącymi zadania obrony cywilnej, nakreśliliśmy program i zakres działalności w tej tematyce na rok 2000.

17 lutego doszło do, moim zdaniem, historycznego spotkania Zarządu Gminy Chojnice i Miasta Chojnice w czasie którego określiliśmy przebieg obwodnicy dla m. Chojnice. Ten przebieg unaocznia mapa, która jest wywieszona. Pragnę podkreślić, że wypracowaliśmy porozumienie, które zostało przedstawione w Generalnej Dyrekcji Dróg Oddział Północny w Gdańsku i liczymy na to iż Zarząd Dróg Krajowych uwzględni nasze postulaty i porozumienie z Gminą jest i jest to bardzo istotna dla nas rzecz, ponieważ pragnę zwrócić uwagę, że obwodnica jest dla m. Chojnice, natomiast w około 65% biegnie ona przez tereny wiejskie, tak więc Gmina jest tutaj dobrym partnerem dla miasta w kontekście tego porozumienia.

18 lutego odbyło się zgromadzenie ZGM, przyjęliśmy program remontów, który uwzględnia kwotę 2,5 mln zł, która ZGM wydatkuje w tym roku na remonty dachów, instalacji wewnętrznych, 24-ch elewacji w strefie konserwatorskiej oraz tego zakresu, który jest niezbędny dla utrzymania substancji mieszkaniowej. Pragnę również zwrócić uwagę, że ZGM w wyniku prac remontowych pozyska kilkanaście mieszkań realizując nadbudowę strychów w nieruchomościach przy ul. Człuchowskiej.

28 lutego otrzymałem odpowiedź i za zgoda udzielającego mogę ją upublicznić, p. Wice Marszałek Woj. Pomorskiego p. Dariusz Sobczak przekazał informację iż w ujęciu budżetu województwa pomorskiego znajdują się dwie wersje dotacji na budowę krytej pływalni, jest to wersja 600 tyś. zł już na ten rok lub 900 tyś. zł docelowo około 2,5 mln zł. Takie mamy szczęście, że dzisiaj obraduje sesja RM na temat budżetu, równolegle obraduje Sejmik Woj. Pomorskiego, jak tylko uchwała budżetowa zostanie popełniona będę o niej informował. Pragnę zwrócić uwagę na dobra współpracę z Gdańskiem, który proponuje już dotacje w pierwszym roku realizacji inwestycji, byłby to pewien precedens, z którym spotyka się na szczęście m. Chojnice i deklaracja przedstawicieli p. Wojewody iż budowa krytej pływalni w Chojnicach będzie priorytetową inwestycją woj. pomorskiego ma swoje uzasadnienie w zapisie tego projektu uchwały. Mam nadzieję, że działania niektórych radnych nie spowodują chęci zmiany tego zapisu.

Kolejna sprawa – na Radzie Powiatu p. burmistrz Jacek Kowalik zadał 9 pytań do Zarządu Powiatu, a pytania te były związane  głównie z realizacją inwestycji na drogach publicznych. Chciałbym zwrócić uwagę iż jesteśmy nawet w przypadku tak napiętego budżetu przygotowani do współpracy. Chciałbym podać jeden przykład, który na pewno w sposób determinujący określi nasze możliwości – z inicjatywy Zarządu Miasta pozyskaliśmy 260 tyś. zł na modernizację oświetlenia w ul. Drzymały, jest to droga powiatowa, zakupiliśmy 70 lamp i przewód za 360 tyś. zł. W projekcie tego budżetu mamy 88 tyś. zł na polbruk, tak więc proponujemy Starostwu majątek rzeczowy w kwocie 260 tyś. i polbruk na wszystkie chodniki przy ul. Drzymały, trzeba tylko wykonać ten zakres rzeczowy w kontekście pracy fizycznej. Wydaje nam się, że jest to propozycja dalej idąca niż –złotówka za złotówkę i oczekiwalibyśmy w związku z tym konkretnej odpowiedzi.

1 marca odbyłem spotkanie ze Związkiem Kupiectwa Polskiego w sprawie postulatów związanych z wykupem lokali użytkowych, na spotkaniu opracowaliśmy wniosek, który prowadzi do rozważenia możliwości sprzedaży całych nieruchomości prowadzącym działalność w nich, czyli jeżeli dzierżawca lokalu użytkowego jest zainteresowany zakupem całej kamienicy to taką procedurę i wnioski będzie przyjmowało zgromadzenie wspólników i na najbliższym spotkaniu opracuje procedurę i sposób sprzedaży nieruchomości.

3 marca odbył się II stopień przetargu na realizację kompleksu krytych pływalni w Chojnicach. Pragnę zakomunikować wynik tego przetargu, punktację i ceny proponowane przez firmy. Przypominam iż był to przetarg dwustopniowy, komisję przetargowa stanowiły 4-ry osoby, była to p. dyrektor Wydziału BI Mirosława Stanisławska, p. inż. Zdzisław Storman Dyrektor Wydziału Budowlano Mieszkaniowego Urzędu Gminy, p. Zbigniew Gawroński Przewodniczący Komisji Rewizyjnej i moja osoba. Oprócz tego konsultantem w fazie oceny koncepcji i wniosków dla firm startujących w przetargu był p. Czesław Sokołowski Przewodniczący Polskiego Związku Pływackiego i również rzeczoznawca UKFiS. Przystąpiło aż 10 firm, do II stopnia zakwalifikowaliśmy wszystkie firmy, które spełniły wymogi proceduralne, a więc ujęły w swojej koncepcji specyfikacje istotnych warunków zamówienia. Przetarg był przetargiem bardzo trudnym, ale prowadzącym do wyłonienia wykonawcy. W czasie postępowania przetargowego w II stopniu brali również udział obserwatorzy i tutaj każdy radny, każda osoba która chciała i wyraziła chęć uczestnictwa zostały dopuszczone, był p. Marek Koperski, Sławomir Rząska, Ryszard Rodziewicz, tylko wyraziłem ubolewanie, że obecność obserwatorów byłaby bardziej potrzebna w pierwszym stopniu. Punktowaliśmy cztery kryteria – wiarygodność, doświadczenie zawodowe, koncepcje i cenę. Dwa kryteria były kryteriami empirycznymi, czyli kryteriami, które się wylicza ze wzoru, mam tutaj na myśli doświadczenie zawodowe, gdzie oblicza się wysokość obrotu w danej firmie i cenę. Wzór empiryczny obliczania ceny jest prosty – cena najniższa do ceny proponowanej x 40%, czyli 40 punktów maksimum. Natomiast 2 kryteria były tzw. kryteriami subiektywnymi, gdzie oceniali członkowie komisji, było to doświadczenie zawodowe na podstawie przedłożonych dokumentów i była to koncepcja. W wyborze koncepcji kierowaliśmy się głównie oceną p. Czesława Sokołowskiego. Przetarg wygrała chojnicka firma PeBeRol, która występowała w przetargu z Biurem projektowym z Warszawy i z podwykonawcą z Gdańska, który ma wykonywać technologię związaną z wentylacją i uzdatnianiem wody. PeBeRol otrzymał w przetargu 353,16 punkta, inwestycję wykona za kwotę 12.536.580 zł i te 12,5 mln zł uwzględnia inflację do maja 2002 i uwzględnia podatek VAT. Natomiast druga w kolejności firma to była firma KPBE „BIG” Kielce, otrzymała 308 punktów i proponowała cenę 11.500.000 zł, a więc cenę o 1 mln zł niższą, trzecia firma „HYDROBUDOWA” 13.083.000 zł, 283 punkty, kolejna firma Przedsiębiorstwo Budo - Projekt Głogów 216 punktów, 14,1 mln zł oraz Białostockie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemysłowego Białystok 201 punktów cena 18.700.000 zł. tak więc rozrzut cenowy od 11,5 do 18, 5 mln, w punktacji od 356 do 201. Informacje o tym przetargu przed podaniem Wysokiej Radzie i mediom znajdowały się też na tablicy ogłoszeń zgodnie z procedurą przetargu.

Ponadto otrzymaliśmy odpowiedzi z Ministerstwa Spraw Zagranicznych i z Ministerstwa Obrony Narodowej w sprawie inicjatywy grupy chojniczan prowadzącej do realizacji Festiwalu Piosenki Żołnierskiej Wojsk NATO. Obydwie instytucje, MZT i MON popierają realizację tego przedsięwzięcia w roku 2001 i deklarują wkład rzeczowy, czyli partycypację finansową w realizacji tego przedsięwzięcia. Grupa inicjatywna otrzymując takie odpowiedzi doszła do wniosku iż w roku 2001 pierwsza edycja Festiwalu powinna zostać zrealizowana.

Odbyłem wspólnie z p. Wice Burmistrzem spotkanie z Prezesem ZGM i MZEC w sprawie opłat za energię cieplną w związku z postulatami mieszkańców niektórych budynków, dla których zaskakujące są wzrosty opłat za energię. Odbyliśmy debatę i zaproponowaliśmy spotkanie mieszkańcom w tej sali w konkretnych tematach, które proponują, a więc opomiarowanie, zawory, pomiar zużycia ciepła itd.

Zarząd Miasta zaproponował wykonanie mapy inwestycyjnej, która znajduje się w sali, radni jak i goście mogą na mapie zlokalizować inwestycje roku 1999 i 2000, jest opis i legenda, mapy trafią do Samorządów Osiedlowych oraz do tych instytucji, które promują działalność Rady Miejskiej.

Zarząd Miasta pracuje nad folderem gospodarczym, który powinien ukazać się w miesiącu kwietniu.

Przedwczoraj odbyłem spotkanie z p. dyr. Jabłonowskim z Zarządu Dróg Wojewódzkich. Pragnę poinformować iż modernizacja skrzyżowania Obrońców Chojnic – Kościerska jest w tej chwili na etapie projektowania i w czerwcu powinniśmy rozpocząć roboty.

Zarząd Miasta podjął decyzję o realizacji 8-miu ulg remontowych za remonty elewacji w roku 1999 i ulgi te skutkują kwotą 2.480 zł.

Zarząd Miasta podjął decyzję o realizacji podwyżek w oświacie, podwyżkami obejmiemy pracowników administracji, obsługi i nauczycieli, jest to podwyżka inflacyjna związana z zapisem budżetowym.

Następna sprawa, to zmiany w regulaminie Zgromadzenia Wspólników MZK. Zgromadzenie Wspólników, które tworzy Zarząd Miasta poparło Rady Nadzorczej MZK, która wprowadza następującą zmianę – „wybrani członkowie Rady Nadzorczej spośród pracowników nie mogą łączyć funkcji związkowych z pracą w Radzie Nadzorczej. Po wyborze przed zatwierdzeniem przez Zgromadzenie Wspólników należy złożyć pisemne oświadczenie o pracy w jednej z wybranych struktur”. Chciałbym wyraźnie powiedzieć iż taki zapis będziemy jako Zgromadzenie Wspólników lansować w każdym regulaminie Rady Nadzorczej Spółek Skarbu Gminy, Spółek Prawa Handlowego, które są własnością społeczeństwa m. Chojnice. Chodzi o to, aby członek Rady Nadzorczej nie był jednocześnie przewodniczącym związków zawodowych, ponieważ charakter związków z natury jest rewindykacyjny, natomiast charakter Rady Nadzorczej jest przede wszystkim charakterem opiniującym, oceniającym, twórczym i zachodzi dużo sprzeczności w związku z tym pomiędzy nieraz pełnionymi funkcjami przez te osoby. Jest to wniosek popełniony na wyraźną prośbę Rady Nadzorczej.

Kolejna sprawa, wizyta delegacji m. Chojnice w Walwijk i Emsdetten, która była realizowana 21 – 25 lutego br. Chciałbym poprosić o wypowiedź pomysłodawcę tego wyjazdu i osobę, która w przeważającej  mierze przygotowała ten wyjazd i włożyła w to dużo wysiłku i pracy. W tym miejscu chciałbym bardzo serdecznie p. mecenasowi Edmundowi Pięknemu podziękować, dzięki jego –staraniom osiągnęliśmy naszym zdaniem duży sukces, który nie tylko jest powodowany pomocą dla chojnickiego szpitala, ale nową możliwością współpracy nie tylko z Emsdetten, ale również z Walwijk z miastem, z którym nawiązaliśmy oficjalne stosunki.



Radny Edmund Piękny – uważam, że ta wizyta była bardzo konieczna i ona dała bardzo wiele dla nas osiągnięć. Weźmy źródło, dlaczego my się z ta Holandią tak bardzo wiążemy, przede wszystkim Holandia była zdobywana przez jednego z chojniczan, który już dzisiaj nie żyje, ale który jest honorowym obywatelem miasta Walwijk, a którego żona jest w dalszym ciągu pod ich opieką, dlatego maja z nami stałe kontakty. W związku z tym fundacja holenderska, która sobie postawiła za cel niesienie pomocy szpitalowi chojnickiemu robi to z wdzięczności dla tego chojniczanina, który wywalczył jako armia zachodnia to samo miasto. Tak więc doszło do spotkania nawet z burmistrzem miasta, wprawdzie ta wizyta nie była wizyta nawiązującą stosunki partnerskie, dlatego, że u nich ta struktura jest inna aniżeli u nas. Tam samorząd ma zupełnie inne zadania, tzn. burmistrz miasta jest obywatelem wybieranym przez społeczeństwo, ale nominację ma od samego Króla, więc jest w dalszym ciągu władzą administracyjną, władzą rządową. Nie mniej z uwagi na to, że istnieje ta fundacja burmistrz jest z tego bardzo zadowolony i prosi żeby te kontakty nadal istniały. Nowością dla nas było to, że zapoznaliśmy się z domem starców, który piękny, elegancji, duży, wybudowany dla ludzi, którzy albo jako emeryci, renciści likwidują swoje własne domy i przechodzą do wspólnego domu na zasadach jakoby lokatorzy z pełną odpłatnością za wszystkie świadczenia. Ale są też tzw. socjalni, którzy korzystają z pomocy jako emeryci i renciści wymagający opieki, a przy tym bardzo często niesprawni. Dla nas byłby to bardzo ładny przykład, ale na to może sobie pozwolić kraj bardzo bogaty, bo tam każdy swoją emeryturę składa na pełne utrzymanie z korzystaniem z mieszkania i jeszcze do tego dostaje 400 guldenów tzw. kieszonkowego. Dla nas wzór ale czy na tym etapie nas stać żebyśmy takie coś założyli. Do starców też jest Fundacją i to jest Fundacja Św. Antoniego, która nawiązała z fundacją tego holendra bliższe kontakty i to wszystko czego mają w nadwyżce nam oddają. Uzyskaliśmy od nich bardzo dużo łóżek do szpitala, są to łóżka ruchome, inwalidzkie wózki elektryczne, wózki dla szpitala, wózki na bieliznę, masę lekarstw, dużo sprzętu medycznego, materace. Pierwszy transport dzisiaj zajechał do Chojnic i towar ten będzie przekazany do szpitala. Ponadto zawarliśmy z nimi porozumienie i kupują dla szpitala naszego urządzenie wartości 30 do 35 tyś. guldenów, sprzęt zostanie nam przysłany na takich samych zasadach jak kiedyś kiedy kupili nam aparat do anastezjologii wraz z urządzeniami komputerowymi na koszt około 90 tyś. zł. 

Ponadto byłem bardzo zadowolony ze zbliżenia się i kontynuowania stosunków z Emsdetten. Emsdetten nas bardzo gościnnie przyjęło, oni się cieszyli bo spotkali się z nowymi władzami miasta Chojnic, jak również i my bo też spotkaliśmy się z nowymi ich władzami, bo tam już są takie przyjacielskie stosunki i ich pomoc jest również bardzo wielka. Jeszcze przed naszym przyjazdem gazety niemieckie zapowiadały nasz przyjazd i jednocześnie apelowały o wielką hojność. Już w pierwszym dniu wizyty przekazali nam aparat do USG, p. dyrektor ZOZ osobiście była na tym spotkaniu. Poprzednio kiedy byłem z dr Kwiatkowskim nie dochodziło jeszcze do takich konkretnych rzeczy, bo może inaczej na to zagadnienie patrzył, ale jeśli chodzi o p. dyr. Chlebowicz to jej umożliwiono przeglądnięcie całego magazynu z którego mieliśmy prawo wszystko wybierać i jeden dzień wybieraliśmy sprzęt jaki nam do szpitala dadzą. Tutaj też są i wózki, materace, sprzęt kuchenny itd. Poza tym zdobyliśmy wielkie doświadczenia, które były potrzebne p. Chlebowicz, która przy zmianach jakie wprowadza szpital, były pomocne ich osiągnięcia. Jeśli chodzi o Emsdetten to oni sami przywożą sprzęt sami go zainstalują, uruchomią i dopiero tu nastąpi oficjalne przekazanie. Poza kontaktami ze szpitalem, p. burmistrz nawiązał dużo kontaktów roboczych w zakładach pracy, których przedstawiciele już byli w Chojnicach i my już im oferujemy pewne tereny i są pewne szanse żeby te kontakty rozwijały się w kierunku życia gospodarczego, a nie tylko spotkań kurtuazyjnych. 

Spotkania te były bardzo przyjemne, ponieważ można było z dużo rzeczami się zapoznać. Musze stwierdzić, że my bardzo chaotycznie budujemy miasto i jako chojniczanin muszę to skrytykować. W Niemczech jest tak, że albo są tereny typowo przemysłowo gdzie całe życie gospodarcze się koncentruje, a inne dziedziny jak najbardziej w centrum miasta, które jest wizytówką miasta i tu powinno się wszystko koncentrować. Natomiast jeśli chodzi o budownictwo, to pokazali nam dzielnicę, gdzie ludzie otrzymali grunt i budowali sobie jak chcieli, a także pokazali nam takie dzielnice gdzie budownictwo odbywa się zgodnie z planem. Jednak we wszystkich przypadkach budownictwo rozpoczynają od uzbrojenia terenu i dróg. Natomiast u nas urbanistycznie powinniśmy w innym iść kierunku, bo jest wiele luk, dzielnice przemysłowe połączone z budownictwem mieszkaniowym itp. 

Ponadto jeśli chodzi o Emsdetten to bardzo dobre są kontakty z młodzieżą, p. Pokrzywnickiemu umożliwiono spotkanie się z dyrektorami szkół, myślę, że w tym kierunku też coś się zrobi, bo tam są już stałe grupy, które do Chojnic przyjeżdżają, tylko ubolewają nad jedną rzeczą, że nie spotkań społeczeństwa ze społeczeństwem. Większa grupa przyjedzie w czerwcu, będą zwiedzali Chojnice i myśleliśmy, żeby w jakiś sposób zbliżyć te społeczeństwa. Jesteśmy dobrymi partnerami i uważam, że Zarząd powinien te stosunki z Emsdetten w dalszym ciągu kontynuować, bo one są z efektem ekonomicznym, a poza tym nas już traktują jak równych partnerów i to było przyjemne, bo oni też niektóre swoje rzeczy krytykują. Jednak trzeba sobie powiedzieć, chociażby dzisiejsze rozpoczęcie naszej sesji, ta niezgoda nasza, bo tam wybór burmistrza, tyle opcji a jednomyślnie wybrany burmistrz, czy to nie jest piękna rzecz, którą należałoby przyjąć, bo tam przeciwnicy między sobą umieją się dogadać i umieją udzielić poparcia jednemu burmistrzowi, który jest zupełnie z innej opcji. W Emsdetten burmistrzem jest katolik, ale jego i lewica poparła, bo dał im program i patrzą na ten program i mnie się podobało, że nie ma rozgrywek, jest wzniosły cel, dobro państwa, dobro miasta, a nie ta prywata i tego powinniśmy się od nich nauczyć.



Burmistrz Arseniusz Finster – dodam w uzupełnieniu, ponieważ nieraz mamy chęci do trawersowania różnych wydarzeń, jeżeli chodzi o gościnność to ona była wielka, Urząd Miasta nie poniósł, nie powinienem tego mówić ale wolę powiedzieć ponieważ państwo z opozycji będziecie dochodzić, nie ponieśliśmy żadnych kosztów z tytułu naszych noclegów, wyżywienia, dalej delegacje zagraniczne w budżecie miasta mogą pozostać zero, ponieważ członkowie delegacji zrezygnowali z diet, jedynym kosztem jaki ponieśliśmy to hotel w Słubicach i kierowca + paliwo do samochodu CHDK. Wartość sprzętu pomocy dla chojnickiego szpitala oszacowała p. Dyrektor Chlebowicz, nie ja, na około 250 tyś. zł mam nadzieję, że kiedy ten sprzęt zostanie zainstalowany, przyjety do spisu księgowego będzie ta wartość jeszcze wyższa. P. Mec jeszcze nie dopowiedział o dwóch autoklawach do styrylizacji narzędzi zupełnie nowych, łóżka, materace – to sprzęt kilkuletni, ponieważ w Emsdetten i Walwijk w momencie kiedy przedmiot nietrwały w użytkowaniu, czy środek trwały zostaje zamortyzowany on jest zdejmowany. W naszym szpitalu są łóżka i materace z lat 50-tych, natomiast te łóżka, które my pozyskujemy są to kilkuletnie, to jest nowy sprzęt, łóżka z regulacją wysokości, poziomu, sprzęt, którego nie mamy, dalej kriostat nowy, autoklawy nowe, USG kilkuletnie, wszystko naprawione, wszystko dokładnie sprawdzone i wszystko będzie funkcjonowało w chojnickim szpitalu. Niektórzy zarzucili, że przywieźliśmy złom, to nie jest złom tylko sprzęt, z którym państwo spotkacie się w chojnickim szpitalu. Również dla Przychodni kilka drobnych rzeczy, kilka wózków, balkoników, krzeseł – te rzeczy które mogą być w Przechodni potrzebne, ale głównie działaliśmy na rzec chojnickiego szpitala. Dyrektorzy szkół średnich w Emsdetten zaproponowali kilka stypendiów dla młodzieży chojnickiej, rozmawialiśmy i łączach internetowych, w czwartek odbywam spotkanie, w którym biorą udział dyrektorzy gimnazjów, przewodniczący rad rodziców, informatycy, germaniści i przewodniczący samorządów uczniowskich żeby zrealizować to o czym mówi p. mecenas trzeba zainteresować młodzież i mieszkańców Chojnic do spotkań z tymi, którzy przyjeżdżają do nas z zaprzyjaźnionego miasta. Oprócz tego barierą tego są finanse, młodzież z Emsdetten stać na to aby nocować w chojnickich hotelach, nas na to nie stać, dlatego rozmawialiśmy o salach gimnastycznych, o szkołach, o polach namiotowych, czyli takich normalnych formach, na które nas stać i zostało to przyjęte z akceptacją. Również partnerzy mówią o kontaktach Związku Kupiectwa Niemieckiego ze Związkiem Kupiectwa Polskiego, są bardzo zainteresowani podtrzymaniem kontaktów z PCK i z p. Henrykiem Gostomczykiem, z OSIR-em, z piłkarzami ręcznymi, którzy byli wspólnie z Wybrzeżem Gdańsk itd. Te kontakty są nawiązane będziemy starali się je rozwijać. Inwestor, o którym mówi p. mecenas spotkał się z ofertą i Miasta Chojnice i Gminy Chojnice, jeżeli wybierze Gminę tez jest dobrze, ponieważ będzie inwestował na ziemi chojnickiej, jeżeli wybierze Miasto Chojnice jeszcze lepiej ponieważ będzie inwestował u nas. Natomiast miejsca pracy będzie tworzył też dla chojniczan, ponieważ p. Wójt Zbigniew Szczepański wyraził ostatnio wolę, z którą my się zgadzamy, iż oferta inwestycyjna Miasta i Gminy powinna być wspólna i nie będziemy w stosunku do siebie realizowali blokad, takich np. że jeżeli inwestuje firma z Emsdetten w Chojnicach, to ma tylko zatrudniać chojniczan – nie, również mieszkańców Gminy.

W uzupełnieniu kilka jeszcze informacji:

Zarząd Miasta zdecydował o wydzierżawieniu w przetargu nieograniczonym Ośrodka Wypoczynkowego w Funce, cena wywoławcza 200 tyś. zł + VAT, przetarg w czwartek o 1000, serdecznie zapraszam do wzięcia udziału.

MZEC zainstalował zawory termostatyczne, koszt realizacji 50 tyś. zł, realizacja tego zadania będzie miała odzwierciedlenie również w budżecie tego roku.

Zarząd Miasta przegłosował zwiększenie wartości inwestycji oczyszczalni ścieków z kwoty 8.950.000 na kwotę 10.148.000, w tej chwili przy maksymalnym udziale środków z miasta czyli 3.148.000 rozpoczynają się prace nad konkretyzacją tego zamierzenia, czyli jeszcze lepsza technologia, rozszerzenie zakresu, jeżeli oczywiście to będzie możliwe i partner jakim jest Ekofundusz dotację będzie przekazywał.

Zarząd Miasta przeznaczył kwotę 2.200 zł na organizację dziecięcej gali piłkarskiej, plakietki, nagrody, promocja oraz zwolnił organizatorów z opłat z tytułu najmu hali OSiR. Organizatorem dziecięcej gali piłkarskiej był Uczniowski Klub Sportowy, wspaniale zorganizowana impreza, duże zaangażowanie tych, którzy ją realizowali. Chciałbym pochwalić i podziękować wszystkim, którzy się włączyli w realizację tego przedsięwzięcia.

Zarząd Miasta zajmował się również sprawami bezrobocia, z informacji Powiatowego Urzędu Pracy wynika iż zarejestrowanych jest 3.456 osób, w tym 1977 kobiet i 1497 mężczyzn. Stopa bezrobocia w powiecie chojnickim wynosi 20,8%, w mieście Chojnice Powiatowy Urząd Pracy nie wylicza, z szacunków którymi dysponuję wynika, że jest to około 15%.





Ad. 5





W punkcie zapytania, wnioski, interpelacje i oświadczenia Klubowe głos zabrali:



radny Jacek Studziński – dowiedziałem się iż p. burmistrz obiecał Fundacji dla Zdrowia, że zostanie  tam przekazane 65.000 zł na zakup karetki – chciałbym zapytać o jaką to karetkę chodzi, czy o tą, która tutaj na parkingu stoi, bo jeżeli tak to jestem temu przeciwny, bo z informacji, które posiadam to jest samochód, który prawdopodobnie został ze szrotu ściągnięty i wyremontowany, a nie wyobrażam sobie żeby takie pojazdy jeździły po naszych drogach wożąc chorych.

Następne pytanie do Straży Miejskiej – chciałbym zapytać jak wygląda sytuacja po interwencji, którą m.in. tez zgłaszałem nie przedstawiając się w sprawie palenia ogniska, czarny dym prawie co dziennie się unosił w okolicach byłych zakładów mięsnych, widziałem, że Straż tam pojechała, z tym że ponownie tam tego typu działania się odbywały, a swąd niesamowity na cały teren się przenosił.

Następne pytanie też do Straży Miejskiej – jest to kwestia wniosku, który dużo wcześniej był przegłosowany na sesji RM, pytałem też w ciągu roku o to, wtedy była liczba zero takowych wniosków – chodzi mi o to ile Kolegium ds. Wykroczeń wpłynęło wniosków w sprawie rozpijania nieletnich.

Ponadto miałbym pytanie, też był wniosek na sesji RM, wniosek ten brzmiał – podjąć szeroko pojęte działania w celu wyeliminowania zjawiska w mieście spalania w piecach c.o. materiałów nie będących opałem – co w tym temacie zrobiono?



radny Andrzej Mielke – mam krótkie oświadczenie w związku z budżetem dzisiejszym, z debatą budżetową, jeżeli tak zostanie przeprowadzona jak proponowaliśmy, Klub Radnych AWS jest sceptycznie nastawiony do propozycji ujętych w projekcie uchwały budżetowej na 2000 rok, jednak ostateczne zdanie i oświadczenie wyda po zakończeniu debaty budżetowej, mam nadzieję, że Przewodniczący ogłosi przerwę po tej debacie i będziemy mogli takie oświadczenie sformułować i przedstawić.

Druga sprawa - pytanie do Zarządu – jakie środki zostały podjęte w związku z wnioskiem ze stycznia o zwołanie sesji dotyczącej bezpieczeństwa i przestrzegania ustawy i przeciwdziałaniu alkoholizmowi, był tam także ten wniosek o kontrolach, to było w styczniu – ile kontroli przeprowadzono w punktach sprzedaży alkoholu ze szczególnym uwzględnieniem dzieci i młodzieży, chciałbym wiedzieć czy w ogóle jakieś działania zostały podjęte.

Dlaczego w trakcie tworzenia budżetu Programu Profilaktyki zostaje zwolniony instruktor p. Bytner, który na ostatniej sesji przedstawił koncepcję profilaktyki przeciwalkoholowej, jeżeli to jest zła wiadomość, nie jestem pewien proszę o odpowiedź?

Jeszcze taka bulwersująca sprawa wśród małej przedsiębiorczości w Chojnicach, tak by to można nazwać, - otrzymałem list, nie ja tylko, ale i inni jeszcze, list od p. burmistrza mgr Arseniusza Finstera, z listem tym pragnę zainteresować państwa możliwością uczestniczenia w przedsięwzięciu, które pozwoli zrealizować plany reklamowe waszej firmy z działaniem na rzecz naszego miasta. Efektem zamierzeń, które popieram będą estetyczne podświetlane znaki informacyjne z nazwami ulic na szczecie, których możecie państwo umieścić reklamę swojej firmy. Codzienna obserwacja pokazuje, że jakość techniczna tradycyjnych ulicznych tabliczek przedstawia wiele do życzenia. Zniszczone, nie rzadko w mało wyeksponowanych miejscach bez odpowiedniego oświetlenia nie spełniają swojej funkcji, uniemożliwiając kierowcom orientację w terenie. Sądzę zatem, że wszyscy jesteśmy zainteresowani zmianą tego stanu rzeczy – tu do tego momentu byłoby wszystko w porządku, ale p. Burmistrz dodaje – stąd moja decyzja o powierzeniu wykonania znaków, tablic Studiu Reklamy NEON Spółka Cywilna. Gwarantuję państwu wysoką jakość produktu i rzetelną kompetentną obsługę ze strony zespołu Studia Reklamy. Gorąco zachęcam do zainteresowania się propozycją w pełni upoważnionego przedstawiciela Studia Reklamy NEON, który niebawem rozpocznie pracę na naszym terenie. Będę zobowiązany za jego życzliwe przyjęcie i udział w podjętym przedsięwzięciu – czy to jest promocja rodzimej przedsiębiorczości i likwidowanie bezrobocia, czy raczej odwrotnie, skąd te przywileje dla Spółki NEON? – takie jest moje pytanie.



radny Zdzisław Jankowski – w dniu 12 września 1999r. mieszkańcy ul. Ogrodowej w Chojnicach złożyli pismo do władz powiatu chojnickiego w sprawie kapitalnego remontu w 2000 roku chodników przy ul. Ogrodowej. Wniosek ten uzyskał poparcie p. Burmistrza Miasta, Zarządu Miasta, radnych powiatu, Klubu Radnych SLD, Samorządu Mieszkańców Osiedla Nr 1. Do chwili obecnej mieszkańcy ul. Ogrodowej nie otrzymali żadnej wiadomości w tej sprawie, chciałem zapytać czy p. Burmistrz ma informację na ten temat? Chciałem zaznaczyć, że w ostatnim czasie Komisja Budżetowa i Organizacyjna przyjęła wniosek, aby Urząd Miasta przejął zadanie związane z modernizacją chodników na ul. Ogrodowej jeżeli Urząd Powiatowy nie będzie realizował tego zadania. Miasto ma duże doświadczenie w tym zakresie. W Gazecie Pomorskiej z dnia 21 lutego br. dowiadujemy się, że cyt. „powiat chojnicki z subwencji drogowej w wysokości 2,5 mln zł uszczknął około 800 tyś. zł z przeznaczeniem na funkcjonowanie Starostwa, w tym Biura Rady Powiatu”. Mieszkańcy ul. Ogrodowej są zaniepokojeni perspektywą modernizacji swojej ulicy.



radny Andrzej Górnowicz – odczytam oświadczenie i aby to oświadczenie znalazło się w protokóle, oczywiście to są moje zdania – oświadczenie stanowi załącznik nr 5 do protokółu.



burmistrz Arseniusz Finster – w związku z sytuacją dotyczącą tzw. sesji nadzwyczajnej i w związku z wnioskiem Klubu Radnych AWS o odwołanie p. Przewodniczącego, ja również wygłosiłem oświadczenie i chciałbym je upublicznić na sesji RM i również o kilku aspektach związanych z tą kwestią wyraźnie powiedzieć, tym bardziej cieszy mnie fakt iż p. Andrzej Górnowicz proponuje w tym temacie nawet debatę. Więc oświadczenie dotyczące informacji Przewodniczącego Klubu Radnych AWS m. Chojnice w sprawie odwołania p. Przewodniczącego RM Edwarda Pietrzyka: 

Oświadczam, że propozycja wniesienia pod obrady sesji Rady Miejskiej wniosku o odwołanie z funkcji Przewodniczącego RM Edwarda Pietrzyka nie ma żadnych przesłanek oraz podstaw prawnych. Tryb zwoływania sesji oraz porządek obrad jest ustalany na forum przewodniczących komisji i klubów, w tym również Klubu AWS. P. Przewodniczący Edward Pietrzyk w całym czasokresie obecnej kadencji stosuje zasady konsultacji tematyki i terminów realizacji sesji. Charakterystyczne są zarzuty Klubu AWS o przeładowanych sesjach, w odniesieniu do faktu iż w 1999 roku podjęliśmy największą ilość uchwał w historii samorządu III RP, świadczy to o dużym zaangażowaniu radnych w realizacji bieżących problemów społecznych. Nadmieniam, że przed konkretyzacją projektów uchwał p. Przewodniczący Klubu AWS uczestniczył w tzw. konwencie i wówczas zaproponował tylko jedną zmianę, uchwała budżetowa – debata budżetowa, nie było mowy o 2-ch sesjach, o sesjach nadzwyczajnych itd. Nie mogę ukrywać faktu iż przesłanką do odwołania p. Pietrzyka jest fakt wskazania przez niego wady prawnej we wniosku Klubu AWS dotyczącego sesji nadzwyczajnej. Pragnę podkreślić, że zamysł realizacji sesji nadzwyczajnej w czasie gdy burmistrz i czterech radnych przebywają za granicą jest manipulacją. Lub Radnych AWS przejął projekty uchwał autorstwa Zarządu Miasta. Tu p. Górnowicz wyraźnie panu odpowiadam – tamte sesje w których pan uczestniczył, to projekty chwał były popełniane przez autorów wniosku, a tutaj sprawa jest zupełnie prosta, ponieważ AWS zawłaszcza część projektów, które opracował Zarząd Miasta i proponuje na bazie tych projektów realizację sesji nadzwyczajnej, tylko po to żeby udowodnić iż budżet można oddzielić od normalnych uchwał. To kolejny przykład braku zachowania elementarnych norm i zasad pracy w Radzie Miejskiej. Zdumiewające jest również promowanie konfliktu, którego nie ma w czasie debaty budżetowej w komisjach i na innych forach samorządowych. Zarząd Miasta, który jest autorem projektu budżetu nie zamierza ograniczać debaty budżetowej, o która troszczy się p. Mielke. Jeżeli porządek sesji nie zostanie wyczerpany to zawsze możliwa jest sesja dwu posiedzeniowa. Komisje RM opracowały wnioski, w komisjach pracują radni nie tylko koalicji, ale również AWS, wszystkie wnioski zostały przedyskutowane przez Zarząd, dzisiaj burmistrz i Zarząd ustosunkują się do tych wniosków. Oprócz tego debata budżetowa w żaden sposób nie będzie hamowana. Natomiast to o czym mówimy w kontekście debaty budżetowej sprzed roku, nie ma w ogóle tutaj umocowania do tego budżetu, ponieważ ta debata jeszcze się nie odbyła. Natomiast pragnę zacytować „ranga i charakter sesji budżetowej wymaga poważnego potraktowania, jako radni zatroskani o sprawiedliwy, odpowiedzialny i merytoryczny podział środków finansowych podatników nie zgadzamy się na zbagatelizowanie tej najważniejszej dla miasta i jego mieszkańców sesji. Jest to nie pierwsze uchybienie w organizacji warunków prawidłowego obradowania Rady Miejskiej”. Dopiero będziemy obradować, a panowie już w czasie przeszłym się wypowiadacie na temat tego jak wam będzie tutaj na tej sesji. Mogę się w przyszłości zgodzić na taka propozycję, ale projekty uchwał musi zaproponować AWS. Z wypowiedzi p. Mielke można wysnuć wniosek jakoby w Chojnicach odbywało się za mało sesji, to nie prawda, porównując ilość realizowanych posiedzeń w innych samorządach nie odbiegamy od normy, a nawet jesteśmy aktywniejsi od sąsiadów, a ilość podjętych uchwał, która jest miara aktywności Zarządu i Rady lokuje nas wśród najaktywniejszych. Bardzo prosiłbym, jako Przewodniczący Zarządu Miasta i jako ta osoba, która wspólnie z Komisją Budżetu pracowała nad tym budżetem, abyście to właśnie panowie AWS w sposób bardzo poważny podeszli do dzisiejszej debaty budżetowej, ponieważ jesteśmy do niej bardzo dobrze przygotowani i mam nadzieję, że goście, którzy tutaj są w tej sali, będą mogli to ocenić. Ja nie będę oceniał i proszę żebyście wy nie oceniali na tym etapie.



radny Andrzej Mielke – Burmistrzu to jest hipokryzja co pan powiedział, zapomniał pan o porządku obrad, który pan przedstawił przewodniczącym klubów i wszystkim przewodniczącym komisji, co tam było – wszystko po kolei, wszystkie uchwały leciały tak jakby to była uchwała budżetowa, sesja budżetowa, nie było wspomniane na temat, że będzie to jakaś osobna, osobne działanie i będzie debata budżetowa, cośkolwiek. Dopiero na moją uwagę zmieniliśmy to i tłumaczenie pana, że tyle uchwał zawarliśmy, to ja mogę tylko przysłowiem odpowiedzieć – ilość nie świadczy o jakości – i tego też mamy dowody w organie nadzorczym, uchyleniu niektórych uchwał i jeszcze przez Wojewodę Kujawsko Bydgoskiego i później przez Wojewodę Pomorskiego.



Przewodniczący Edward Pietrzyk – przypominam, że jesteśmy w punkcie zapytania, wnioski, interpelacje i oświadczenia Klubowe i nie dopuszczę do jakiejkolwiek debaty, ani niepotrzebnej polemiki.



radny Zdzisław Januszewski – chciałbym oświadczyć, że prawo jest jedno i dopóki co Przewodniczący miał obowiązek zwołać sesję bez względu na to, czy byłoby quorum na tej sesji czy nie, sesja by się nie odbyła, zwołać miał obowiązek – to do tego, do wyjazdu Zarządu.

Druga sprawa – bez względu na to czy by jakakolwiek uchwała zapadła lub nie na tej sesji, nie stwierdzałoby to o ważności lub nie posiedzenia Rady. Sesję powinien zwołać, choćby żadna uchwała nie została podjęta.

Jeszcze jedno słowo dotyczące wystąpienia w Radio Weekend p. Przewodniczącego, który znamiennie wskazuje jak to stara się być obiektywnym, cyt. z pamięci – największym nieszczęściem Klubu AWS są jego tzw. liderzy – jestem głęboko przekonany, że to pomyłka, że wybrani liderzy, bo w przeciwnym przypadku musiałbym się do pana zwracać panie przewodniczący - nie wybrany przewodniczący Rady – ale panie tzw. przewodniczący Rady, do tego ani nie chciałbym się poniżyć, ani do tego dopuścić.

Następna sprawa – tyle polemiki, z największym zainteresowaniem słuchałem relacji z wizyty w Holandii. Cieszy fakt solidarności z nami w biedzie, cieszy fakt, że ludzie starają nam się pomagać i pomagają, wiele pomocy uzyskaliśmy jako miasta Chojnice w stanie wojennym, w latach późniejszych, a tu również dzięki naszym, za pośrednictwem, również z udziałem naszych radnych z Holandii, cieszy ta solidarność z nami. Doceniam wzniosłe cele lecz chciałbym zadać pytanie – czy i my również odpłacamy ta samą monetą – co z uchwałą o sprowadzeniu rodziny z Kazachstanu, tyle lat nie stać nas na oddanie na solidarność z innymi, nie stać nas na solidarność z tak głęboko poszkodowanymi ludźmi – co z tymi uchwałami, czy to celowe działanie, czy to nieudolność Zarządu, gdzie są te wzniosłe cele jeśli chodzi o innych, gdzie są te wzniosłe cele jak doceniamy patriotyzm tamtych ludzi, zaangażowanie ich. To jest odpowiedź na pytanie dlaczego ja nie mogłem poprzeć p. Burmistrza naszego tak jak to uczynili w Holandii. 



radny Kazimierz Drewek – mam pytanie do p. Przewodniczącego Zarządu – czy jest prawdą, że ZEC zostanie sprzedany obcemu kapitałowi?



radny Mariusz Pokrzywiński – pytanie do p. Burmistrza, bądź może do członków Zarządu – ile kosztowała promocja miasta Chojnice w lokalnym Radio Weekend, czy był zorganizowany na to przetarg?



radny Roman Niciejewski – mam jedno pytanie, za burmistrza poprzedniego przyjeżdżały dzieci z Litwy, liczba sięgała już 20 dzieci na wakacje, w tym roku na święta już tylko 2-je będzie – dlaczego taki spadek nastąpił czy jakaś możliwość powodzenia w ty kierunku?



radny Marek Koperski – chciałbym przeczytać oświadczenie na temat o światy chojnickiej i szukującego się budżetu do tej oświaty:

W co inwestować pieniądze, których zabraknie w szkołach i przedszkolach, jaką nową inwestycję dla dobra chojniczan rozpocznie Zarząd Miasta. Dlaczego budżet oświaty nie można w Chojnicach zrewaloryzować o 5%, a dopuszcza się tylko wzrost do 3%. Jaka to inwestycja potrzebuje zaoszczędzonych 250.000 zł w szkołach, 250.000 zł zaoszczędzone w budżetach przedszkoli, czy wymienione kwoty są warte zwolnień pracowników obsługi i oświaty? Prace Komisji Oświaty były bardzo trudne, podczas podziału przeznaczonych środków finansowych i dopasowanie ich do realiów egzystencji szkół. Po wielu spotkaniach i kompromisach wypracowany został bon oświatowy, który Zarząd Miasta jednym cięciem obciął o 2% w budżetach wszystkich szkół. Można tłumaczyć, że wzrost subwencji oświatowej jest mniejszy w roku przyszły tylko 3,5%, obecnym właśnie 2000. W ostatnich latach wyglądało to następująco, w stosunku do 1998 roku budżet 9.366.000 zł – 13% wzrostu w subwencjach, w 1999 roku wzrost 10.449.000 zł, w roku obecnym wzrost 11% 10.800.000 zł wzrost 3,5%. Natomiast udział środków własnych nie zawsze wzrastał i w ubiegłym roku wynosił zaledwie na poziomie roku 1997 – 776.565 zł, w 1999 roku środków było tyle samo. W latach 1998 846.000 zł, w 1999 – 776.000 zł, a w obecnym roku 1.095.000 zł, wzrost 41% nakładów własnych miasta w tym roku. Ten wysoki wzrost w stosunku do roku 1999, w którym rygorystyczna polityka oświaty ubiegłego roku odbiegała znacznie od zaniżonej subwencji to 89% tego co było w roku 1998. Udało się wyrównać dzięki dodatkowej subwencji Ministerstwa Oświaty przeznaczonej celowo 173.000 zł pokryto deficyt budżetowy ubiegłoroczny. Przeznaczono 60.000 zł na jednorazowe podwyżki nauczycieli z kwoty 108.000 zł przeznaczonej przez Ministerstwo na ten cel. Analiza dokładna uczestnictwa środków własnych w budżecie oświaty w porównaniu do subwencji w latach 1998 – 91%, w 1999 – ta sama analiza 91% wzrasta dzięki dołożeniu środków własnych do 93%, natomiast w roku 2000 przewiduje się 89% wliczając środki z mienia uzyskane przez szkołę. Jak dyrektorzy szkół będąc po raz pierwszy dyspozytorami swoich budżetów zdołają utrzymać na podobnym poziomie standard swoich placówek. Rygorystyczna polityka Zarządu Miasta doprowadzająca obecnie do zwolnień pracowników obsługi, ograniczenia zajęć poza lekcyjnych i wręcz ich likwidacja, a następnie zwolnienia nauczycieli to jedyne rozwiązanie, gdzie układy zbiorowe z pracownikami oświaty, zamiast tego to zwolnienia, cóż zawiniły dzieci, które nie będą miały gdzie realizować swoich umiejętności rozwijać się w kołach zainteresowań, poszerzać swoją wiedzę, być laureatami olimpiad przedmiotowych, sportowych i różnych innych. 

Jeżeli chodzi o przedszkola, to łatwo podjąć decyzję, że budżet przedszkoli nie zostanie zwiększony, a skoro nie ma woli prywatyzacji to tym bardziej, polityka finansowa w przedszkolach nie ulegnie zwiększeniu. W wyniku czego któż poniesie koszta nie do szacowania budżetu w przedszkolach, któż inny jak nie rodzice. Wzrost w stosunku do nakładów w roku ubiegłym przez rodziców wyniesie od 27 do 37 zł miesięcznie na jedno dziecko w porównaniu z rokiem ubiegłym, bo to są sumy które skutkują we wzroście budżetu przedstawionego nam. W jaki sposób poradzą sobie p. dyrektorki i pozyskają środki finansowe na utrzymanie swych placówek, czy redukcja etatów pracowników obsługi jest jedynym wyjściem w twardej polityce budżetu miasta? Gdzie są środki na utrzymanie dzieci w zerówkach 5-cio godzinnych, rodzice 736 opłacający przedszkola mają także ponosić koszta utrzymania 312 dzieci z zerówek 5-cio godzinnych? Po co w Chojnicach prywatyzacja przedszkoli, chyba że koalicja SLD, BRG i Samorządni nigdy nie była za tym rozwiązaniem, czego dowód dano na spotkaniach Komisji Oświaty. Mówiąc o oświacie nie można zapomnieć o żłobku i tak skutecznej restrukturyzacji od 2 lat z ulicy Młodzieżowej, likwidacja filii, pół roczny pustostan, kto za to zapłacił. Natomiast likwidacja w budynku na ul. Budowlanych i przenosiny na ul. Młodzieżową chyba tym razem nie będzie kolejnego pustostanu, ale koszta to obecnie już 100.000 zł. (ja czytam w tej chwili oświadczeni i proszę mi nie przerywać p. mecenasie).



Przewodniczący Edward Pietrzyk – jesteśmy w tej chwili w punkcie zapytania, wnioski, interpelacje i oświadczenia klubowe, ja nie znałem treści jaką chce wygłosić p. radny Koperski. Wobec powyższego, powiedział że jest to oświadczenie, bardzo proszę to oświadczenie odczytać. 



radny Marek Koperski – kontynuując - nieodzowne koszta tych posunięć, to zwalnianie 7-dmiu pracowników żłobka, a gdzie rozmowy obiecane przez p. Burmistrza zatrudnienia tych zwolnionych kobiet? 

Kończąc – czy Zarząd Miasta analizował stan zatrudnienia w oświacie w drugim roku reformy grożące zwolnienia nauczyciele jak już za rok będzie ich brakowało w III klasie Gimnazjum. Jakie warunki stwarza się na przekwalifikowanie, studiowanie tej grypy zawodowej to widzimy przy wzroście nakładów na ten cel zaledwie o 1%, w roku ubiegłym dofinansowanie studiującym pracownikom w pierwszej turze wynosiło od 700 nawet złotych na jedną osobę, a w drugiej transzy wyniosło od 150 do 250 zł, gdzie owi nauczyciele studiujący ponoszą koszta od 700 do 1.000 zł za semestr. Ile trzeba będzie w tym roku zwolnić pracowników obsługi szkół. Przedszkoli, nauczycieli, aby spełnić marzenia Burmistrza do budowy basenu, na ile owe około 500.000 zł wyciśnięte z oświaty wpłyną na realizację tego marzenia za 12,5 mln zł, dające po skończeniu około 40 miejsc pracy, czy owe działania popierane są prawdopodobnie przez 80% mieszkańców Chojnic. Aby związać koniec z końcem wynajmując sale sportowe i inne pomieszczenia, gdzie miejsce dla dzieci chojnickich, chociażby na sport. Gdzie podziały się pieniądze na Szkolny Związek Sportowy, organizatora i koordynatora zawodów międzyszkolnych, już w ubiegłym roku rzutem na taśmę zostały przekazane szkołom, ale wykorzystane były na zakup sprzętu, gdyż w inny sposób nie mogły być zrealizowane. I po co dzieci w zasadzie mają rywalizować, dla kogo, dla kogo mają podnosić swoją rywalizację, sport, wyczyny miasta, chlubić miasto. Podobno dyrektorzy dostali w swych budżetach te owe 18.000 zł, ale będąc na wszystkich Komisjach Oświaty nie było odzwierciedlenia tego w budżetach szkół i celowego przekazania, tym bardziej że bon oświatowy nie obejmował tego zagadnienia, a środki przekazywane na działanie w formie zimowisk i konkursów międzyszkolnych są wpisane w budżecie. Co z pieniędzmi na PCK działający nie tylko na szkołach, ale także i poza murami szkół, prowadzącymi zajęcia szkoleniowe pierwszej pomocy, konkursy międzyszkolne, a także inne zadania pomocy ubogim oraz akcje charytatywne.



radny Mariusz Pokrzywiński – mam pytanie, chodzi mi o plan budżetu na 5-tki piłkarskie w zeszłym roku przeznaczone przez Urząd Miejski 5.000 zł i nie wiem czy p. Burmistrz wie, że dodatkowo każda drużyna składała się na te 5-tki piłkarskie i to mniej więcej wychodziło około 7.000 zł, czyli kwota 12.000 zł poszła na te 5-tki piłkarskie – czy organizatorzy się z tego rozliczyli, bo wiem, że sędziowanie jeden mecz kosztował 4 zł i kwota nawet 5.000 zł nie daje tej obopólnej kwoty, nie wiem czy sala OSiR była płatna czy to było darmowe?



radny Marek Koperski – mam jeszcze inne pytanie odnośnie parkingu przy NETTO, ongiś już raz pytałem, otrzymałem odpowiedź, ze nie można kogoś znaleźć, inwestycja rozpoczęta, skończona, NETTO doskonale pracuje, funkcjonuje, ale nie wywiązała się z umów podjętych wcześniej i nie zakończyła parkingu – czy przy zbliżającej się inwestycji ul. Parkowej będzie zrealizowany i zakończony ten parking?

Następne pytanie – czy została przeprowadzona, szczegółowo i dokładnie, analiza w szkołach i instalacja wszelkich termostatów, gdyż ostatnio będąc w jednej ze szkół, z przerażeniem patrzyłem na fafiry ogrzewające ściany, czy została analiza wprowadzona, czy warto jeszcze w pewnych pomieszczeniach nie wprowadzić dodatkowych termostatów żeby rozdzielić ciepło, chodzi głównie o sale gimnastyczne, bo cóż dają zakręcenia grzejników i sterowanie ciepłem w pomieszczeniach małych w porównaniu do pomieszczenia, które ma kubaturę kilka tysięcy metrów.



Przewodniczący Edward Pietrzyk – skoro nie więcej pytań, proponuję 10 min przerwy.





Ad. 6 „a”





Przewodniczący Edward Pietrzyk – proszę o zabranie głosu przez przewodniczących Komisji stałych w celu przedstawienia sprawozdań z pracy.



radny Ryszard Słomiński – Komisja Bezpieczeństwa i Porządku Publicznego między sesjami obradowała 2-krotnie, 14 lutego – gdzie obecnych było 4-ch członków, tematem posiedzenia była analiza projektu budżetu na rok 2000 w zakresie działania Komisji, ustalenie planu pracy Komisji na rok 2000 i sprawy bieżące. Praca Komisji zaowocowała wnioskami, które skierowaliśmy na ręce Zarządu tj.:

Komisja wnioskuje, aby przy modernizacji płyty Starego Rynku uwzględnić przebudowę przestarzałej sieci hydrantowej w centrum miasta, ponieważ z doświadczenia wiemy my strażacy, że ta sieć wymaga już modernizacji i remontu. Poza tym tam są przekroje nieodpowiednie do poboru naszej wody,

Wniosek o zlikwidowanie parkingu przy ul. Młyńskiej, Gimnazjalnej oraz na Starym Rynku. Wyjaśnię, że głownie chodzi na ul. Młyńskiej ponieważ samochody, które stoją właśnie w ten sposób, ukosem do tej jezdni, powodują że więcej niż połowa jezdni niekiedy jest przyblokowana i samochody głównie pożarnicze, ciężkie nie mają możliwości przejazdu przez tą ulicę. Sygnalizujemy to już w tej chwili, ponieważ uważam, że gdyby samochody miały tu się dostać w określonym celu, byłoby to za późno już, także Komisja prosi Zarząd aby temu problemowi przyjrzeć się bardzo wnikliwie.

Drugie posiedzenie odbyło się 28 lutego w sprawie omówienia materiału sesyjnego i w sprawach bieżących. Na posiedzeniu obecni byli przedstawiciele Policji Powiatowej, wyszli z inicjatywą abyśmy systematycznie spotykali się z nimi, co Komisja uznała za bardzo pozytywną sprawę, aby zacieśnić stosunki z Policją i aby oni nas zapoznawali z ich problemami.

Materiał sesyjny został przyjęty do wiadomości, szczegółowe informację są ujęte w protokóle.



radny Jacek Studziński – Komisja Zdrowia w okresie między sesjami 2-krotnie zebrała się na posiedzeniach, 9 lutego tematem posiedzenia była analiza budżetu w zakresie działania Komisji, informacja na temat podpisanych kontraktów z Kasami Chorych i sprawy bieżące. Była dość ożywiona dyskusja, zabiorę głos w ramach wniosków, które zostały przegłosowane, tj.:

komisja wnioskuje o zabezpieczenie w budżecie miasta na 2000 rok kwoty 100.000 zł na funkcjonowanie Przychodni Miejskiej. Rysuje się niebezpieczeństwo, że środków z Przychodni zabraknie, dlatego Komisja proponuje, aby te środki były zabezpieczone w rezerwie budżetowej i ten sam wniosek został wywołany również na następnym posiedzeniu Komisji, 

komisja wnioskuje, aby w projekcie budżetu na 2000 rok zostały zaplanowane środki na Fundację dla Zdrowia, dla PCK oraz Stowarzyszenia Diabetyków,

komisja wnioskuje o uporządkowanie sprawy wynajmu gabinetów stomatologicznych w szkołach samorządowych (opłata za wynajem gabinetów, godziny przyjęć, pierwszeństwo przyjmowania uczniów itp.). Ten temat może szerzej rozwinę, bo chodzi o to, że sygnały do nas doszły takowe, że stomatolodzy mają kontrakty indywidualne bezpośrednio z Kasą Chorych i sytuacja jest taka, że w szkołach samorządowych i w średnich również np. stomatolog w tym gabinecie przyjmuje wszystkich, bo tak może. Komisja widzi tutaj różnego typu niebezpieczeństwa, bo są również sygnały z samych szkół w tymże temacie wpłynęły, bo obcy ludzie kręcą się po szkole, a ktoś może np. rozprowadzać narkotyki wśród młodzieży zostanie zaczepiony i powie, że idzie do stomatologa i może taka sytuacja być. Dlatego wnioskujemy aby te sprawy rozeznać, czy kwestie samego wynajmu za gabinety, bo jest sprawa chociażby udostępnienia sprzętu stomatologicznego, żeby ten sprzęt się amortyzował i odtwarzał, to też należałoby przemyśleć, ale to pozostawiamy Zarządowi Miasta. Jak również sugerujemy jeszcze jedną rzecz – czy w tych kontraktach, bo raczej sprawa na komisji wyszła tak, że aby dostać informację o indywidualnych kontraktach byłaby to może trudność pewna, bo być może tutaj jest jakaś tajemnica w związku z tym, ale żeby Zarząd Miasta wystąpił do Kasy Chorych w Gdańsku z zapytaniem, jak te kontrakty zostały zawarte, czy one przewidują coś takiego jak było poprzednio, że dzieci są uczone jak myć szczotką zęby, to cała kwestia profilaktyki żeby to nam nie uciekło. Na odrębnym posiedzeniu zobaczymy jakie tutaj będą ruchy w tymże temacie i będziemy potem jeszcze raz omawiać tego typu sprawy i być może będą bardziej konkretne jeszcze wnioski, bo taki wniosek również tutaj był.

Komisja wnosi o rozważenie utworzenia stacjonarnego hospicjum przy SP ZOZ w Chojnicach. Widzimy, że taka potrzeba jest i pisma tak jak do Starostwa Powiatowego jak do Szpitala zostały skierowane.

Na posiedzeniu w dniu 3 marca komisja omawiała materiał sesyjny, jak również sprawy bieżące i podjęła następujące wnioski:

wnioskuje o podjęcie działań, aby w roku 2000, zgodnie z wnioskiem wcześniejszym, utworzyć świetlicę terapeutyczną w jednej ze szkół samorządowych. Mamy nadzieję, że taka świetlica powstanie w tym roku, a w związku z tym, że w budżecie są przewidziane chociażby na ten Ośrodek Profilaktyki Rozwiązywania problemów Alkoholowych środki jeszcze dość duże na remonty, to mamy nadzieję, że w końcu, w tym roku już definitywnie sprawy remontowe się zamkną i od następnego roku te środki będą kierowane właśnie na stworzenie jeszcze więcej świetlic terapeutycznych.

Komisja proponuje, aby przychylić się do wniosku p. Barbary Słomińskiej, p. Mirosławy Sikorskiej i p. Andrzeja Ortmana w sprawie wjazdu w strefę zamkniętą w sytuacji pełnienia obowiązków służbowych dotyczących hospicjum, bo przy SP ZOZ jest hospicjum domowe, tam jest podpisana umowa z Kasą Chorych i te osoby pełniąc swoje obowiązki jednak powinny mieć możność wjazdu również w strefę zamkniętą jeżeli w tym rejonie pacjenci się znajdują.



radny Zbigniew Gawroński – Komisja Rewizyjna w okresie między sesyjnym Komisja odbyła 10 posiedzeń, z których większość dotyczyła prac kontrolnych oraz projektu budżetu miasta na rok 2000 i tak:

protokół nr 2 z 1 lutego, przeprowadzono kontrolę działalności finansowej Żłobka Miejskiego. Wysokość budżetu w 1999 roku pozwoliła na przeprowadzenie bieżących remontów, zakupu najpotrzebniejszych materiałów koniecznych do funkcjonowania żłobka. Bardzo poważne kwoty wydatkowano na § 35 energia cieplna dostarczana przez ZEC. 

Wniosek do Zarządu – w związku z przejęciem przez ZEC na stan węzłów cieplnych Komisja prosi o dopilnowanie realizacji harmonogramu prac w ramach montowania zaworów termostatycznych i zastosowanie sterowania komputerowego w zależności od warunków pogodowych i czasu pracy placówki.

Protokół nr 3 z dnia 3 lutego  w Samodzielnej Publicznej Przychodni Miejskiej. Komisja otrzymała wszystkie dokumenty dotyczące rozliczenia finansowego, łączne przychody i wydatki. Nie zmniejszyły się wydatki, bo nie wolno ograniczać wizyt u lekarzy specjalistów, badań laboratoryjnych i stąd bierze się problem finansowy zbilansowania dochodów i wydatków w 1999 roku. Przychodnia ma zobowiązanie z tytułu nie zapłaconych rachunków za świadczenie usług medycznych głównie do szpitala za usługi laboratoryjne, wizyty u specjalistów w wysokości 160.000 zł. komisja m.in. badała problem dwóch użytkowników Przychodni Wiejskiej i Miejskiej, analizowano sprawozdanie z zakupu środków trwałych w 1999 roku, z podziału środków finansowych z zakładowego funduszu świadczeń socjalnych, a także przebieg zatrudnienia w Samodzielnej Przychodni Miejskiej. 

Wnioski: 

Komisja wnioskuje o wyegzekwowanie uzgodnień kosztów utrzymania ciągów komunikacyjnych, klatek schodowych, windy, centrali telefonicznej, toalet i pracowników gospodarczych w budynku Przychodni od Gminy Miejskiej w proporcjach 50% kosztów utrzymania – do wiadomości Zarząd, Społeczna Rada Przychodni i Komisja Zdrowia RM.

Komisja wnioskuje o wystąpienie do Pomorskiej Kasy Chorych w Gdańsku o zwiększenie środków finansowych dla poradni K, a w szczególności na opiekę nad kobietą będącą w ciąży w ramach polityki prorodzinnej – Zarząd Miasta, Komisja Zdrowia RM,

Komisja wnioskuje o wyjaśnienie roli i zasadności istnienia Oddziału Pomorskiej Regionalnej Kasy Chorych w Chojnicach. Ponadto należałoby wystąpić do Regionalnej Kasy Chorych w Gdańsku o spowodowanie przekazania kompetencji m.in. wyrażania zgody na refundację kosztów leczenia dla pacjentów w placówkach medycznych, które nie mają podpisanych umów na świadczenie usług z Pomorską Kasą Chorych i innych uprawnień uzasadniających istnienie tej placówki – do wiadomości Konwent Wójtów i Burmistrzów powiatów człuchowskiego i chojnickiego, Zarząd Miasta Chojnice, Związek Miast, Regionalna kasa Chorych Oddział Chojnice, Komisja Zdrowia RM.

Uprzejmie informuję, że podczas posiedzenia Komisji Rewizyjnej w Przychodni Miejskiej w Chojnicach w podsumowaniu działalności Przychodni, Komisja Rewizyjna wyraziła pogląd, że umowy zawarte z Kasą Chorych opiewają na coraz niższe kwoty i zachodzi obawa, że niedobór w roku 2000 może być jeszcze większy co może spowodować obciążenie budżetu miasta. Powyższe stanowisko Komisja przekazuje Zarządowi do wiadomości i także do Komisji Zdrowia RM.

protokół Nr 4 z dnia 9 lutego, Komisja sprawdziła wykorzystanie dotacji w roku 1999 w Katolickiej Szkole Podstawowej i w Gimnazjum Katolickim. Ogółem przekazano dotację w wysokości 83.805 zł, dodatkowo przekazano w 1999 roku na podręczniki 175 zł, dofinansowanie budowy nowego ogrodzenia na 3.300 zł. Ponadto wykonano wjazd i ogrodzenie Szkoły Katolickiej przy Pl. Niepodległości na kwotę 18.641 zł, przedmiotowy wjazd i ogrodzenie zostały przyjęte na stan środków trwałych w Wydziale Gospodarki Komunalnej i Ochrony Środowiska pod poz. 3/99, należy nadmienić i ż wjazd ten służy także innym użytkownikom. W miesiącu grudniu do Szkoły Podstawowej uczęszczało 69 uczniów, a do Gimnazjum 14 uczniów, szkoła zatrudnia 10 nauczycieli na umowę o pracę, w tym 3 w niepełnym wymiarze, ponadto 9 osób zatrudnionych jest na umowę zlecenie.

Protokół nr 5 z dnia 9 lutego, komisja przeprowadziła kontrolę Zespołu Szkół Nr 2. Działalność finansowa za rok 1999 po analizie sprawozdania z wykorzystania budżetu według paragrafów i środków poza budżetowych, komisja nie stwierdziła uchybień, także z zakresu przestrzegania przepisów ustawy o zamówieniach publicznych nie stwierdzono uchybień w stosunku do uregulowań ustawy.

Wnioski:

zobowiązać dyrektora Wydziału Edukacji do pozyskania informacji dotyczących organizacji pozarządowych, tu chodzi o zagraniczne, które mogłyby udzielić wsparcia finansowego szkołom przy zakupie pomocy naukowych.

Wnioskuje, aby dyrektor Wydziału Edukacji podjął działania by rachunki za rozmowy telefoniczne księgowano w koszty w dwóch pozycjach, tj. za rozmowy telefoniczne i za internet, chodziło o to, że tam wystąpiły duże kwoty, myśmy nie dokładnie wiedzieli, w której szkole jest internet, w której nie ma, a rachunki były dosyć wysokie.

protokół nr 6 z 10 lutego, posiedzenie Komisji w siedzibie OSiR w Chojnicach. Na wniosek Komisji Budżetu, Polityki Gospodarczej i promocji Miasta (prot. nr 3 tejże Komisji) w brzmieniu: o przeprowadzenie kontroli OSiR w zakresie prawidłowości gospodarki powierzonym mieniem. Komisja Rewizyjna przeprowadziła analizę działalności finansowej za rok 1999, badała sprawę związaną z Międzynarodową Szkołą Językową, a także rozliczyła zabawę sylwestrową i zajęła się inną działalnością placówki. Na planowane dochody w 1999 roku w Chojnicach 413.928 zł wykonano 444.895 zł, a w Funce plan dochodów wynosił 449.000 zł, a wykonano 351.604 zł. Natomiast planowano koszty w Chojnicach w wysokości 501.852 zł, a wykonano 440.925 zł. w Funce planowano koszty 457.642 zł, a wykonano 352.739 zł. Z tego wynika, że nie wykonano zaplanowanych dochodów w Funce w wysokości 97.396 zł. Należy nadmienić iż koszt ogrzewania OSIR Chojnice przez ZEC za rok 1999 wyniósł 42.389 zł, co jest małą kwotą za tak dużą kubaturę obiektu. Kwota jest porównywalna ze Szkołą Podstawową Nr 1, czy Zespołem Szkół Nr 2, gdzie jest ogrzewanie gazowe, czy nadmierna oszczędność?. Chciałbym dodać, że Komisja pracowała w chłodnym pomieszczeniu. Należałoby zastosować sterownię komputerową w zależności od temperatury, damfosy itd. Problem Międzynarodowej Szkoły Językowej – OSIR podpisał umowę na goszczenie grup dzieci w Funce przez 2 miesiące – lipiec, sierpień roku 2000 łącznie 536 osób, 4-ry turnusy, 3 bloki wypełnione przez 2 miesiące, umowa na razie na 1 rok z możliwością, jak oświadczył dyrektor, przedłużenia jeżeli użytkownik byłby zadowolony. Dochód za 2 miesiące 370.000 zł, pośrednik p. Ryszard Patana Agencja Turystyczna Pat Tur Koszalin, otrzymałby po negocjacjach, najpierw chciał 12%, w końcu zeszło do 10% prowizji – 37.000 zł. Zdania poszczególnych członków Komisji były różne, moje osobiste zdanie jest takie, że ta kwota jest przerażająca, ja bym chciał być takim pośrednikiem. Według dyrektora OSIR czysty dochód po zakończeniu sezonu wyniósłby 150.000 zł. Komisja zobowiązała dyrekcję OSiR do sprawdzenia wiarygodności firmy NEKST, otrzymaliśmy kserokopię wpisu do ewidencji działalności gospodarczej Urząd Miejski Poznań Wydział Działalności Gospodarczej Delegatura Stare Miasto numer ewidencyjny 01311 z 1990 roku. Także potwierdzenie jest, firma taka istnieje. 

Następny problem to zabawa sylwester 2000 – komisja przeanalizowała umowę o usługi impresaryjne, zespół muzyczny został zapłacony, tu kwota jest też duża 22.000 zł w trybie art. 71 ust. 1 pkt. 4, czyli jest to zamówienie na twórcze prace z dziedziny kultury i sztuki. Sprawdzono rachunki po linii trybu dokonywanych zakupów, zasadności, jak i z wolnej ręki w trybie art. 71 ust. 1 pkt. 7. Bilety zostały zamówione 240 zaproszeń, sprzedanych 181, zerówek wydano 9, pozostało 50 zaproszeń, które są w aktach. Dochód z zabawy 73.485 zł, koszty ogółem 47.647 zł, zysk 25.838 zł. Pytanie – czy zysk mógł być większy, no i zdania znowu były podzielone, gdyby był miejscowy zespół może by był zysk większy.

Wnioski do rozważenia:

Komisja zwraca się do Zarządu Miasta z zapytaniem, czy Zarządowi Miasta znana jest sytuacja stanu hotelu OLIMP, co się z nim dzieje, jakie są warunki jego sprzedaży, czy przetargu. Sytuacje tę należy rozpoznać w aspekcie zamiaru budowy pływalni w obrębie OSIR, być może byłaby możliwość zakupy tego hotelu za środki z Funki.

Komisja prosi, aby Zarząd Miasta zapoznał się z całością przedłożonego materiału umowy z 26 i 22.10.1999r. w kontekście tych materiałów sprawy dzierżawy Ośrodka w Funce.

protokół nr 7 z 16 lutego, Szkoła Podstawowa Nr 3, analiza działalności finansowej szkoły za rok 1999, kontrola dokumentów finansowych. Dochody za 1999 rok plan 1.745.204 zł, wykonanie 1.720.481 zł, wydatki 1.745.204 zł, wykonanie 1.720.431 zł. Szczegóły w protokóle z kontroli finansowej. Kontroli poddano postępowania o udzielenia zamówień publicznych, stwierdzono uchybienia, które mają charakter proceduralny i powinny zostać wyeliminowane, szczegóły w protokóle. Należy stwierdzić iż w czasie kontroli w Zespole Szkół Nr 2 stwierdzono duży współczynnik zmianowości 1,7 i mały współczynnik w szkole Podstawowej Nr 3, w związku z tym o zbadanie tej sprawy i jej rozważenie zwrócono się do Komisji Oświaty.

Wnioski:

komisja wnioskuje o przeanalizowanie sprawy rozliczenia kosztów związanych z działalnością Kasy Zapomogowo Pożyczkowej w Szkole Podstawowej nr 3 dla wszystkich nauczycieli chojnickich, tj. ze szkół podstawowych, ponadpodstawowych, przedszkoli, bursy, a nawet kuratorium. Ponieważ Kasę Pożyczkową prowadzi osoba będąca na etacie szkoły Nr 3 należy zastanowić się nad możliwością zwrotu poniesionych kosztów (etat, telefon, komputer itd.) przez szkoły, których nauczyciele korzystają z usług tej Kasy lub rozważyć możliwość zwiększenia budżetu szkoły nr 3 o te koszty.

Ponadto Komisja przekazuje do wiadomości swoje spostrzeżenia:

na podstawie szczegółowej analizy paragrafu energia stwierdza, że ogrzewanie ZEC jak i gazowe jest porównywalne wtedy jeżeli jest założone oprogramowanie i jeżeli są zainstalowane danfosy. Myśmy to analizowali i między np. szkołą nr 7 gdzie jest ogrzewanie gazowe, a szkołą nr 3, kiedyś słyszałem głosy że bardzo przydałoby się ogrzewanie ekologiczne dla szkoły nr 3, samo oświadczenie p. dyrektor jest odmienne, prosiłbym osoby zainteresowane o zapoznanie się z tymże protokółem.

Komisja zwraca uwagę na fakt, że Szkoła Nr 3 w stosunku do założonego planu z uwagi na prawidłową gospodarkę uzyskała oszczędności, co jest prawidłowy działaniem.

protokół nr 8 z 17 lutego, Przedszkole Nr 5, analiza działalności finansowej za 1999 rok, dochody 200.545 zł, wydatki 189.079 zł. Wydatki nie zostały zrealizowane w kwocie 11.465 zł, oszczędności to § 11. Zapisy w księgach prowadzone s chronologicznie i zgodnie z klasyfikacją. W wyniku przeprowadzonej kontroli nie stwierdzono uchybień w stosunku do uregulowań ustawy o zamówieniach publicznych. Placówka ta otrzymuje wysokie oceny za swoją działalność ze strony nadzoru pedagogicznego jak i Wydziału Edukacji.

Protokół nr 9 z 24 lutego, kontrola Straży Miejskiej, wydatki 526.355 zł, wykonanie 524.205 zł, co stanowi 99,6%. Dochody § 76 grzywny i kary plan 15.000 zł, wykonanie 17.168 zł, co stanowi 114,4%. Ponadto Komisja zapoznała się z informacją w sprawie współpracy Straży Miejskiej i Policji w zapewnieniu porządku i bezpieczeństwa publicznego w 1999 roku, z rozliczeniem ilościowym podjętych interwencji, składem osobowym, ponadto dyskutowano Uchwałę Nr XXXII/340/97 z 7 października 1997r. w sprawie zakazu spożywania napojów alkoholowych w niektórych miejscach na terenie m. Chojnice. Przed chwilą były pytania, odsyłam także zainteresowanych do protokołu.

Protokół nr 10 z 28 lutego, kontrola w Wydziale Promocji Urzędu Miejskiego, temat analiza wykorzystania dotacji w roku 1999 przez zespoły Kaszuby, Kaszebe i Bławatki. Zespół Kaszebe wydatkował 22.000 zł, srodki pochodzące z budżetu miasta 14.000 zł, środki własne 2.000 zł i 6.000 zł środków innych, czyli w budżecie całościowym to 70% środków pochodzi z budżetu miasta. Zespół Kaszuby – przychody stanowiły 24.281 zł, z tego dotacja z miasta 14.000 zł + 2.000 zł na goszczenie zespołu z Francji. Zespół Bławatki w 1999 otrzymał w sumie 5.000 zł z Urzędu Miasta. Zespoły przedstawiły swoje osiągnięcia jak i trudności – wypowiedzi tychże zespołów są zawarte w protokóle.

Komisja także zapoznała się z materiałami Chojnickiej Nocy Poetów jak i Międzynarodowego Festiwalu Teatrów Ulicznych, są to dwie nasze sztandarowe imprezy. Chciałbym tylko podać dane za ubiegły rok – Chojnicka Noc Poetów – koszt 21.104 zł, Międzynarodowy Festiwal Teatrów Ulicznych – 161.120 zł. 

W materiałach Komisja dostała rozliczenia z koncertów zespołów Smokie i zakończenie lata z Atlasem, takie rozliczenie istnieje przedstawił je KS „Chojniczanka”.

Wniosek radnego Zdzisława Januszewskiego:

przyznanie z budżetu miasta w roku 2000 dotacji dla Churu Schola kwoty 2.000 zł

protokół Nr 11 z dnia 2 marca, omówienie materiału sesyjnego, budżet 2000. Komisja przeanalizowała projekt budżetu miasta Chojnice na 2000 rok. W posiedzeniu spoza Komisji uczestniczyli Burmistrz Miasta, Przewodniczący Komisji Budżetu, dyrektorzy p. p.; Jacek Marczewski, Janusz Ziarno, Bożena Stopa i Krystyna Perszewska. 

Po dyskusji i wyjaśnieniach Komisja przyjęła wniosek:

Komisja rewizyjna pozytywnie opiniuje projekt budżetu miasta na rok 2000, pozostałe projekty uchwał po wyjaśnieniach Komisja przyjęła do wiadomości. 

Dalsze prace Komisji Rewizyjnej to prace w sprawie analizy wykonania budżetu miasta Chojnice za rok 1999, które będą stanowiły załącznik do wniosku o absolutorium. Chcę powiadomić iż w pracach kontrolnych Komisji Rewizyjnej spoza członków Komisji stale uczestniczą p. Bożena Ceranek rewident zakładowy, p. mgr Agnieszka Buchwald specjalista ds. zamówień publicznych. Także rachunki są przeglądane, albo przed wejściem Komisji, a jeżeli się nie zdąży w następnych dniach po zakończeniu komisji.



Przewodniczący Edward Pietrzyk – prosiłbym o przedstawianie tylko tych opinii, które nie dotyczą budżetu, natomiast sprawy budżetu na rok 2000 proszę przedstawić podczas debaty budżetowej. 



radny Arkadiusz Czeppek – Komisja Oświaty w okresie między sesyjnym odbyła jedno spotkanie 25 lutego, poświęcone tematyce oświatowej oraz budżetowi i materiałom sesyjnym. Wielka troską Komisji jest aby dalsze wdrażanie rozwiązań reformy oświatowej w Chojnicach nie wygenerowało jakiegokolwiek bezrobocia, byłby to niedobry obraz i przykład na nieudolność, a zarazem na zaniechanie dołożenia wszelkich starań, aby w szkołach zwolnień nie było. Okazuje się iż takie możliwości istnieją i w zasadzie to od Zarządu Miasta i dyrektorów placówek będzie najbardziej zależało jak te sprawy się dalej potoczą. W zasadzie Komisja jedynie może zaakceptować restrukturyzację wynikającą ze zmian systemowych wynikających ze zmiany ustroju szkoły i niżu demograficznego, ale w skali całego miasta, a nie poszczególnych szkół. Stąd wniosek:

Komisja wnioskuje o spowodowanie aby nauczyciele dla których brak etatów w danej szkole w związku z niżem demograficznym znaleźli zatrudnienie w pozostałych szkołach w Chojnicach.

Istnieje również problem pozostałych pracowników administracyjnych i obsługowych, często słyszymy o tym, że etatyzacja tej grupy zawodowej jest niewłaściwa, ale chcemy aby nasze szkoły i ich obejście było czyste i zadbane, estetyczne i sprawnie zarządzane i dlatego uważamy, że należy  ten problem pozostawić dyrekcjom. Dyrektorzy w obrębie tzw. bonu oświatowego będą mieć więcej możliwości gospodarowania finansami szkoły. Jednakże bon nie uwzględnia środków na przeniesienie nauczycieli w tzw. stan nieczynny dla których ewentualnie zabraknie etatu, a którzy to odpowiednie przygotowanie do pracy mają i jeszcze nie osiągnęli wieku emerytalnego. W nowym roku szkolnym taka sytuacja jest prawdopodobna i dlatego Komisja wnioskuje do Zarządu i Komisji Budżetu o zabezpieczenie na ten cel odpowiednich funduszy.

Kolejny wniosek koresponduje z poprzednim, najlepiej byłoby, aby zagrożenia nad zwolnieniami nie było i w skali miasta być tak powinno, ale to w dużej mierze zależeć będzie od polityki kadrowej dyrektorów szkół w odniesieniu do kadry dydaktycznej tj. Komisja wnioskuje każde zatrudnienie pracowników dydaktycznych w szkole spoza naszych jednostek było uzgadniane i akceptowane przez dyrektora Wydziału jako pełnomocnika Burmistrza w tym zakresie. Komisja spodziewa się w tym zakresie dużej konsekwencji władz w kontekście wcześniejszych zapowiedzi.

W polityce zatrudnienia i zapobiegania bezrobociu nie tylko służą inwestycje budowlane czy drogowe, ale również rozwój zajęć pozalekcyjnych w szkołach. Dlatego Komisja wyraźnie opowiedziała się za utrzymaniem stanu tych zajęć w szkołach, a nawet za ich rozszerzeniem. Nie wolno doprowadzić do ograniczania zajęć pozalekcyjnych na które jest społeczne zapotrzebowanie, gdyż wówczas pojawi się prawdopodobnie problem w środowiskach osiedlowych, w samorządach osiedlowych. Jeżeli dzieci i młodzież nie znajdą opieki w szkołach to znaczna jej część może stać się poważnym problemem społecznym. Nie wszyscy bowiem znajdą swoje miejsce w klubach sportowych, czy innych organizacjach. Do takiego stanu doprowadzić nam nie wolno i dlatego Komisja będzie w kontakcie z Samorządami Osiedlowymi i będzie się przyglądać jak ten problem będzie się rozwijać. Aby zagrożenie alkoholizmem i narkomanią ograniczyć trzeba również zadbać i jak najszerszą ofertę zajęć pozalekcyjnych w szkołach i w klubach skupiających młodzież, dlatego komisja o środki na ich realizację wnioskowała. Również wnioskowaliśmy, już kolejny raz o zabezpieczenie środków budżetu MOPS i funduszu Profilaktyki Rozwiązywania Problemów Alkoholowych na otwarcie i prowadzenie w szkołach podstawowych i gimnazjach świetlic socjoterapeutycznych podobnych do tej, która jest prowadzona w Szkole Nr 3, a także kontynuację w szkołach programu „spójrz inaczej”. Komisja doszła do wniosku, aby w Miejskim programie Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych na 2000 rok w pkt. – działalność informacyjna i edukacyjna dodać zapis w brzmieniu: zabezpieczyć środki w budżecie profilaktyki i rozwiązywania problemów alkoholowych na tworzenie nowych świetlic socjoterapeutycznych na terenie szkół. Ten zapis da większą gwarancję realizacji powołania do życia kolejnych świetlic socjoterapeutycznych w naszych szkołach jako zadania Wydziału Edukacji i Wydziału Spraw Obywatelskich. 

Komisja również wyraziła swoje głębokie zaniepokojenia szczupłością subwencji oświatowej naliczanej na ucznia, a przygotowanej przez Ministerstwo Finansów i Ministerstwo Edukacji. Ta subwencja jak na razie w ogóle nie uwzględnia tak szeroko od 2 lat zapowiadanej zmiany statusu zawodowego pracowników oświaty, zwłaszcza w zakresie wynagrodzeń wynikających z ustawy karta nauczyciela. Na razie Prezydent tej ustawy jeszcze nie podpisał, ale jeżeli podpisze to nasz budżet będzie bez wsparcia rządu i będzie miał bardzo poważny dylemat ekonomiczny. Trzeba mieć pełną świadomość iż na taką sytuację powinniśmy być przygotowani. Jak wiadomo Zarządy Gmin już piszą protesty w tej sprawie do naczelnych władz w naszym Państwie, również Związek Miast, a zwłaszcza Komisja Edukacji Miast Polskich również w tej sprawie występują, gdyż samorządy po zatwierdzeniu budżetów nie będą w stanie unieść ciężaru realizacji zobowiązań wynikających z ustawy karta nauczyciela, chyba że zrezygnują z części zadań inwestycyjnych. W związku z tym Komisja wnioskowała o zabezpieczenie w budżecie odpowiednich środków poza bonem oświatowym na wyżej wymieniony cel. Sytuacja jest nietypowa, z jednej strony ustawa jeszcze nie jest podpisana, rozporządzenia do niej pojawią się jeszcze później, przedstawiciele Ministra Edukacji zapowiadają zmiany uposażeń pracowników oświaty bez zapewnienia środków dodatkowych, wszystkie te zapowiedzi trafiają do szkół, a my tez nie możemy tego uwzględnić w naszym budżecie, gdyż sytuacja jest prawnie jeszcze nie jasna. Najbardziej obawiamy się obniżenia standardów w szkołach, bo to byłoby zaprzeczeniem całej reformy, a bez dodatkowych funduszy z MEN-u utrzymać dyrektorom obecny standard szkół będzie bardzo trudno, a nawet niemożliwe. Dodatkowo na oświatę w bieżącym roku według zapowiedzi pracowników MEN tylko u nas zabraknie ponad 1,5 mln zł, chyba że okaże się iż wcześniejsze zapowiedzi MEN w stosunku do nauczycieli były jednym wielkim oszustwem, zobaczymy.

Komisja jeszcze wnioskowała o zabezpieczenie w budżecie środków na adaptację budynku przy Żłobku przy ul. Budowlanych pod potrzeby Przedszkola Nr 5 w Chojnicach. 

Generalnie jeśli chodzi o budżet to jak wynikało już na poprzednich posiedzeniach Komisji jesteśmy zadowoleni, że przewiduje on znaczny wzrost inwestycji w naszym mieście, że w tym roku i w następnych będą kontynuowane kosztowne remonty w szkołach i przedszkolach wyrównujące standardy bazowe jednostek, że polityka finansowa Urzędu pozwoli na dalszy dynamiczny rozwój miasta zgodny ze strategią rozwoju Agenda 2001. Jeśli chodzi o zagrożenia w realizacji budżetu to najbardziej widzimy je w sferze zewnętrznej, nie wynikającej z planowanego kredytu a z niepewnej polityki rządu w odniesieniu do subwencji oświatowej i subwencji ogólnej, na pomoc społeczną oraz mogą być pewne zagrożenia wynikające z niepewnych wpływów z podatków od prawnych i fizycznych. Realizacja niektórych zadań ważnych dla mieszkańców jest uzależniona od współpracy z władzami powiatowymi, a szczególnie wojewódzkimi więc istnieją w budżecie możliwości w razie potrzeby przeniesienia środków na edukację. Myślę, że pomimo pewnych zagrożeń w budżet jest realny i po jego przyjęciu należy go konsekwentnie realizować, gdyż daje duże możliwości pozyskania bezzwrotnych funduszy z zewnątrz i dynamiczny rozwój miasta.

Jeśli chodzi o projekt budżetu to Komisja przyjęła go do wiadomości, tak samo jak pozostałe projekty uchwał.



radna Anna Prądzyńska – Komisja ds. Młodzieży, Kultury i Sportu między sesjami odbyła 2 posiedzenia, drugie posiedzenie w drugiej części było wspólne z Komisją Budżetu. Komisja na swoich posiedzeniach zajmowała się budżetem sportu i kultury, jak również analizowała materiał sesyjny. Na posiedzeniu w dniu 2 lutego zaproszono p. Dyrektor Biblioteki Miejskiej, Prezesa KS OSIR, Przewodniczącego SMO Nr 7 i przedstawiciela „Jep Klub”. 

Komisja wypracowała następujące wnioski:

zwróciła się o zabezpieczenie środków dla Biblioteki Miejskiej na zakup książek na poziomie 1999 roku z uwzględnieniem 5% wzrostu. Jak również zwraca się z prośba do zarządu Miasta o przeprowadzenie ekspertyzy budowlanej Biblioteki Miejskiej.

Wnioskuje o przyznanie dotacji w wysokości 5.000 zł na korty tenisowe po uregulowaniu sytuacji prawnej, tj. rejestracja stowarzyszenia. Komisja proponuje zorganizować przetarg na prowadzenie kortów tenisowych.

W drugim posiedzeniu Komisja omówiła materiał sesyjny i zaproponowała w projekcie uchwały dotyczącej Przyjęcia Miejskiego Programu Profilaktyki Rozwiązywania Problemów Alkoholowych wprowadzić pkt. – bieg integracyjny – 200 zł.

Komisja w dalszym ciągu wnioskuje do Zarządu Miasta o w miarę możliwości dofinansowanie działki sportu w związku z rosnącymi kosztami utrzymania sportu, m. in. chodzi tutaj o składki ZUS, co może spowodować zredukowanie liczby drużyn dzieci uczęszczających na zajęcia sportowe. Proponujemy także wesprzeć finansowo Festiwal Piosenki Schatie’s. W sprawach różnych Komisja proponuje aby został zakupiony sprzęt nagłaśniający o wysokiej klasie na halę OSIR. Pozostały materiał sesyjny Komisja przyjęła do wiadomości.



radny Ryszard Rodziewicz – Komisja Gospodarki Komunalnej, Mieszkaniowej i Ochrony Środowiska miedzy sesjami spotkała się dwukrotnie, w dniu 8 lutego 2000 tematem posiedzenia była wstępna analiza projektu budżetu na 2000 rok w zakresie inwestycji komunalnych i Wydziału Gospodarowania Przestrzenią. P. Dyrektor Sowacka przedstawiła i omówiła inwestycje komunalne na 2000 rok, do zakresu remontów ulic doszły nowe pozycje, które nie były ujęte w pierwotnym planie, tj. partycypacja remontu chodników w ul. Drzymały i droga do Miejskich Wodociągów oraz modernizacja Wzgórza Ewangelickiego. Ogólny zakres remontów został zwiększony do kwoty 612.000 zł. Po szerokiej dyskusji Komisja przyjmuje propozycje ulic do remontów kapitalnych w 2000 roku bez zmian – jednogłośnie.

P. Perszewska szczegółowo omówiła z jakich środków mają być finansowane zadania inwestycyjne i w związku z dużym zakresem inwestycji należy zaciągnąć kredyt celem ich realizacji. Wyjaśniła również członkom Komisji zasady kredytowania i spłaty kredytu. Komisja w szerokiej i merytorycznej dyskusji nad zadaniami inwestycyjnymi wnosi następujące propozycje:

jest za ujęcie w inwestycjach miasta Chojnice na 2000 rok odbudowy murów obronnych Młyńska, Podmurna, Fosa Miejska, Grobelna (6 za, 1 przeciw, 2 wstrzymujących się),

pkt. 10 projektu inwestycji – renowacja Starego Rynku, remont elewacji, zmiana architektury i prace archeologiczne i inne I etap – otrzymuje brzmienie – prace archeologiczne na Starym Rynku – 100.000 zł ( 8 za – jednogłośnie),

komisja wnioskuje o zdjęcie z inwestycji pkt. 4 – budowy ulicy z parkingami Parkowa, Krasickiego I etap, termin zakończenia 2000r. – 300.000 zł (8 za, 1 przeciw),

komisja jest za ujęciem w inwestycjach miasta na 2000 rok budowy kompleksu krytej pływalni OSIR Chojnice ( 5 za, 3 przeciw, 1 wstrzymujący się),

komisja przyjęła projekt inwestycji miasta na rok 2000 z poprawkami (8 za, 1 wstrzymujący się).

Przystąpiono do analizy Wydziału Gospodarowania Przestrzenia i Nieruchomościami, gdzie p. Krawczuk omówił projekt budżetu, szczególnie zaznaczył, że planowany plan dochodów jest przewidziany ze sprzedaży mienia komunalnego. Planuje się sprzedaż nieruchomości przy Alei Bayeux – Gdańska, przy ul. Gdańskiej 110a oraz tereny przy ul. Przemysłowej i inne. Komisja przyjęła przedstawiony projekt bez uwag.

29 lutego br. - tematem posiedzenia Komisji było omówienie materiału sesyjnego. Komisja pracowała nad projektem budżetu w zakresie merytorycznym. Po obiektywnych pytaniach członków Komisji i odpowiedziach udzielanych przez dyrektorów Wydziałów Komisja wypracowała następujące wnioski:

wnioskuje o ujęcie ul. Makowskiego w zadaniach inwestycyjnych pt. budowa dróg z płyt żelbetowych w roku 2000 (4 za, 3 wstrzymujących się),

wnioskuje o ujęcie łącznika między ul. Pomorską a Kazimierza Jagiellończyka w zadaniach inwestycyjnych pt. budowa dróg z płyt żelbetowych, drogi tymczasowe w roku 2000 (4 za, przy 3 wstrzymujących się),

wnioskuje o ujęcie do planu remontów bieżących ulic w roku 2000 dojścia do Chojnickiego Domu Kultury od ul. Swarożyca, schody (7 za – jednogłośnie),

wnioskuje o poszerzenie w planie inwestycyjnym na rok 2000 zadania pt. kanalizacja sanitarna ul. Gdańska o ul. Kasztanową. Środki na ten cel Komisja proponuje przenieść z zadania pt. renowacja Starego Rynku w kwocie 22.000 zł (7 za – jednogłośnie),

wnioskuje o zdjęcie z zadania inwestycyjnego pt. renowacja Starego Rynku kwoty 178.000 zł i przeznaczenie jej na budowę dróg tymczasowych ( 7 za – jednogłośnie),

wnioskuje o skreślenie zadania inwestycyjnego pt. chodnik prawa strona ul. Mestwina na kwotę 25.000 zł i proponuje przeznaczyć kwotę 25.000 zł na modernizację chodnika prawa strona ul. Matki Bożej Fatimskiej (7 za – jednogłośnie).

Komisja pozytywnie opiniuje projekt budżetu na rok 2000 wraz z przegłosowanymi poprawkami (4 za, przy 3 przeciwnych).

Projekty uchwał dotyczące materiału sesyjnego w sprawach merytorycznych, Komisja zaopiniowała pozytywnie, a pozostałe projekty uchwał przyjęła do wiadomości.



radny Wojciech Adamowicz – Komisja Rodziny, Opieki Społecznej i Rynku Pracy spotkała się 1 marca br. na posiedzeniu, którego tematem był materiał sesyjny, przede wszystkim zajęliśmy się dwoma tematami – tematem budżetu MOPS i tu informacji udzielała p. dyrektor Brygida Mechlin. Drugim tematem była sprawa związana z budżetem z działalnością Ośrodka profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych. 

Sytuacja w jakie znajduje się MOPS, z informacji jaką przedstawiała nam p. Dyrektor została określona jako tragiczna w kontekście zadań zleconych realizowanych przez Ośrodek. Z analizy dokonanej przez MOPS na koniec lutego wynika, że w budżecie 2000 roku może zabraknąć około 400.000 zł przede wszystkim w zadaniach realizowanych w opiece jak i w zasiłkach celowych. Jednocześnie starania MOPS już znalazły odbicie w piśmie z Pomorskiego Urzędu Wojewódzkiego iż dotacja na te zadania w roku 2000 nie zostanie zwiększona. Również poruszyliśmy tematy związane z realizacją zadań własnych MOPS, a jako nie zapowiedziane działanie Komisja zwizytowała 3 ośrodki, które działają w ramach MOPS, byliśmy z wizytą w Domu Dziennego Pobytu, w Schronisku dla Bezdomnych Mężczyzn i w Domu Samotnej Matki. W ramach nie zapowiedzianych wizyt Komisja oceniła funkcjonowanie tych ośrodków, szczególnie bardzo wysoko oceniliśmy Domu Dziennego Pobytu, rozmowy z tymi osobami, to są osoby w starszym wieku, część z tych osób jest osobami niepełnosprawnymi i funkcjonowanie i to co daje ten Dom tym osobom było bardzo pozytywnie ocenione zarówno przez nas jak i w wypowiedziach tych osób, które korzystają.

Po powrocie do Urzędu Komisja przegłosowała wniosek w temacie podjęcia starań przez Zarząd Miasta w temacie pozyskiwania co najmniej jednego lokalu mieszkalnego dla pensjonariuszki Domu Samotnej Matki. 

Następnie zajęliśmy się Ośrodkiem Profilaktyki i Rozwiązywania problemów Alkoholowych, tu informacji nam udzielała p. Bożena Stopa. Szczególnie interesowaliśmy się sytuacją związaną z rezygnacją i złożeniem wniosku o rozwiązanie umowy o pracę przez terapeutę tego Ośrodka p. Bytnera i w kontekście reformy służby zdrowia wyłączenia z dotychczasowych obowiązków i działań podejmowanych przez Ośrodek w temacie terapii, zgodnie z reformą służby zdrowia terapia została przekazana i włączona do SP ZOZ i to zadanie jest realizowane przez Ośrodek prowadzony przez p. Jaskólską. Dużo poświęciliśmy czasu funkcjonowaniu i wizji funkcjonowania tego Ośrodka w przyszłości. Nie mając zbyt wielu informacji na ten temat 21 marca odbędzie się posiedzenie Komisji, która tematycznie będzie związana z Ośrodkiem Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych. 

Jako wniosek dodatkowy podobnie jak składały poprzednie Komisje, kierujemy do Zarządu o ścisłą współpracę dyrektora Wydziału Edukacji z pełnomocnikiem burmistrza w temacie utworzenia świetlic socjoterapeutycznych w szkołach od września 2000 roku i finansowanie ich z funduszu profilaktyki i rozwiązywania problemów alkoholowych.

Materiał sesyjny w kontekście budżetu został przyjęty do wiadomości.



radny Marian Rogenbuk – Komisja Budżetu, Polityki Gospodarczej i promocji Miasta odbyła 3 spotkania, 26 stycznia i podjęła następujące wnioski: 

aby dyrektor Wydziału Edukacji przedstawił w terminie do 7 lutego koncepcję budżetu przedszkoli z uwzględnieniem, aby budżet roku 2000 był równy faktycznym wydatkom budżetu miasta na przedszkola w roku 1999. Chcę w tym miejscu powiedzieć, że nie jest to jednoznaczne z wydatkami w przedszkolach dlatego, że należy uwzględnić jeszcze odpłatność rodziców, ale to w dalszej części kiedy w następnym punkcie będę mówił o budżecie.

Wnioskuje o zmniejszenie dotacji z budżetu miasta do OSiR z kwoty 222.800 zł na 131.900 zł, tj. o kwotę 90.900 zł i nie pogorszenie stanu bilansu funduszu obrotowego. Chodzi o to, że – jeśli chodzi o OSIR z wyłączeniem Funki to zaplanowane zwiększenie przychodów 9,14%, natomiast plan kosztów zwiększony aż o ponad 25% i z uwagi na to, że nie znajduje to większego uzasadnienia takie a nie inne stanowisko Komisji.

Wnioskuje o wypracowanie na Funce minimum 40.000 zł, przy naszym zdaniem, realnych możliwościach szacowanych na 60 do 80.000 zł pod warunkiem prowadzenia oszczędnej i racjonalnej gospodarki. Z posiedzeń Zarządu po 26 stycznia, podobnie jak dzisiaj z Komisji Rewizyjnej dowiadujemy się, że dyrekcja deklaruje iż możliwe jest osiągnięcie 150.000 zł zysku, także Komisja Budżetu jest w dosyć głębokim błędzie.

Po zakończeniu programu modernizacji Funki w roku 2001 dochody z Ośrodka powinny wystarczyć na sfinansowanie kosztów działalności OSIR, co najmniej w wysokości dotacji z budżetu. Oczywiście zastrzegamy się poza kończeniu programu modernizacji, a przypomnę, że w bieżącym roku musi być wykonanych 14 łazienek w bloku „B”, zresztą na to środki są w funduszu obrotowym w kwocie ponad 57.000 zł do pilnego wykonania pozostają łazienki w 8 domkach i sprawa ewentualnie bloku „C” i po zakończeniu tak pomyślanego programu modernizacji Funka jest w stanie, w każdym razie zdaniem Komisji, zarobić na łączne utrzymanie OSIR, pomijam w tym momencie kwestie dzierżawy, co pokaże czas,

Wnioskuje o przeprowadzenie kontroli OSIR w zakresie prawidłowości gospodarki powierzonym mieniem, taka kontrola się odbyła jak słyszeliśmy.

Następne posiedzenie Komisji odbyło się 2 lutego i padły 3 wnioski:

wnioskuje aby Wydział Gospodarki Komunalnej i Ochrony Środowiska w najbliższym terminie wystąpił do Urzędu Wojewódzkiego z wnioskiem o zwiększenie dotacji na oświetlenie ulic uwzględniającej faktyczne koszty ubiegłego roku w zakresie oświetlenia oraz skutki dotychczasowej i planowanej podwyżki w roku 2000. Dlatego, że pieniądze, o których wiemy, które mają sfinansować oświetlenie dróg nie będących w gestii miasta są mniejsze od faktycznego wykonania dotacji roku 1999,

wnioskuje aby Wydział Gospodarki Komunalnej i Ochrony Środowiska podjął działania w celu pozyskania środków zewnętrznych na remont, modernizację i przebudowę Wzgórza Ewangelickiego,

proponuje utrzymanie dla MOPS kwoty wydatków na zadania własne na poziomie 1999 roku i przeznaczenie wzrostu wydatków na zasiłki i pomoc w naturze.

Kolejne posiedzenie odbyło się 23 lutego, pierwsza część wspólna z Komisją Młodzieży, Kultury i Sportu, gdzie wspólnie zaakceptowaliśmy zaplanowane wydatki na kulturę i sport, zresztą plan wydatków zrobiony przede wszystkim przez Komisję Młodzieży: 

wspólnie wnioskujemy o przeznaczenie kwoty 18.000 zł na Szkolny Związek Sportowy,

w związku z wprowadzeniem naliczania składek ZUS od stycznia 2000 roku w przypadku finansowania stowarzyszeń i organizacji sportowych i kulturalnych Komisja wnioskują aby w miarę pozyskiwania wolnych środków zrekompensować wzrost wydatków z powyższego tytułu,

Następna część posiedzenia Komisji Budżetu już bez Komisji Młodzieży i wnioski tego rodzaju:

proponuje jako obserwatorów do przetargu w sprawie budowy krytej pływalni w dniu 3.03. radnych p. Sławomira Rząskę i p. Marka Koperskiego, słyszeliśmy wcześniej, że przetarg taki się odbył i panowie wzięli udział,

wnioskuje o przejęcie ul. Ogrodowej lub tez uwzględnienie remontu chodnika z jednej strony w systemie wspólnego finansowania ze Starostą Powiatowym. Z uwagi na to, że w budżecie 2000 temat nie został ujęty i nie ma środków, chodzi tutaj o to żeby podjąć działania już z myślą o 2001 roku.

Wnioskuje aby zadanie pt. budowa nawierzchni z polbruku w ul. Młyńskiej do Muzeum, czyli ul. Podmurnej, polegało na budowie nawierzchni nie z polbruku a z bruku, czy innego materiału, który przypominałby materiał jaki używano w średniowieczu, a poza tym był materiałem trwałym i stosownym w tym miejscu, bo mury miejskie i ta ul. Podmurna są to ulice historyczne w naszym mieście.

Proponuje wprowadzić do Miejskiego Programu Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych w harmonogramie realizacji programu profilaktyki biegów integracyjnych – piątkowe biegi rodzinne – 200,-zł.

Wnioskuje o rozszerzenie liczby świetlic terapeutycznych w szkołach podległych miastu i finansowania ich z funduszu profilaktyki rozwiązywania problemów alkoholowych – musze tutaj powiedzieć kilka słów, mianowicie to jest temat, który właściwie przewijał się niemal że na każdej Komisji i temat o tyle słuszny, istotny i celowy, że jest coraz większe zagrożenie naszych dzieci i młodzieży patologiami społecznymi. Po drugie – uważaliśmy, że należy już podjąć pewne działania, aby takie świetlice uruchamiać najpóźniej na przełomie roku z uwagi na fakt, że w przyszłym roku w wydatkach inwestycyjnych Ośrodka Profilaktyki Przeciwalkoholowej nie będzie już kwoty, tak jak w roku ubiegłym 180.000 zł i w roku bieżącym kwoty 130.000 zł, bo taka kwotę planujemy i wydaje się, że jest to rzecz wyjątkowo celowa żeby już w tym roku przygotować grunt. Wskazane byłoby żeby ogłosić coś w rodzaju konkursu o prowadzenie, tak jak chcemy zrobić konkurs o dotacje i granty, coś w rodzaju konkursu prowadzenia świetlic, czyli żeby szkoły złożyły swój program, swoje wnioski i w pierwszym okresie, może nawet od września br. uruchomić w ograniczonym zakresie jedną czy dwie świetlice, natomiast od stycznia przyszłego roku ideałem byłoby gdyby w każdej szkole samorządowej podległej miastu taka świetlica funkcjonowała. Okazuje się, że koszty jej prowadzenia nie są aż takie wysokie, na dzień dzisiejszy oscylują one w granicach 20 – 25 tyś. zł. Po drugie – jest bardzo istotne, że w tych świetlicach znaleźć zatrudnienie mogą także nauczyciele chojniccy po pewnym przekwalifikowaniu i jest to moment bardzo istotny z uwagi na fakt, że my uniknęliśmy w roku kalendarzowym ubiegłym, wiele na to wskazuje, że także w roku 2000, problemu redukcji w grupie nauczycieli. Ten pomysł, który przewija się przez wiele Komisji ma także i tą zaletę, że pozwoliłby wygospodarować kilka miejsc pracy dla nauczycieli, którzy zechcą taką funkcję pełnić, będą mieli do tego przygotowanie i predyspozycje.

Komisja prosi p. dyrektor Wydziału Gospodarki Komunalnej i Ochrony Środowiska o wyjaśnienie czy w roku bieżącym zostanie skablowana przez Zakład Energetyczny linia energetyczna na ul. Mestwina.

To są wszystkie wnioski jeśli chodzi o 3 posiedzenia Komisji, natomiast w sprawie budżetu będę się wypowiadał w stosownym punkcie.



radny Edmund Piękny – Komisja Organizacyjno Prawna w okresie między sesjami odbyła jedno posiedzenie, na którym zajęliśmy się następującymi sprawami, przede wszystkim Wydziałem Promocji. Ten Wydział już istnieje od dłuższego czasu ale w zasadzie bez kierownictwa, a więc uważamy, że jednak ten Wydział trzeba odpowiednio ustawić, dać mu pewien zakres czynności z pewnymi obowiązkami i nawet tak jak ostatnio słyszę w jaki to sposób w niektórych zakładach rozwiązują sprawę, czy on nie miałby mieć nawet takiego charakteru w pewnym sensie marketingu, który by promował te Chojnice w różnych kierunkach. Ostatnio rozmawiałem z Mostostalem, gdzie pracownicy dostali zadanie – macie telefony za granicą szukajcie czy nie znajdziecie dla nas roboty, szukajcie czy dla nas nie będzie jakichś zleceniodawców – to odnosi bardzo pozytywne skutki. Dlatego tutaj też wydaje mi się, bo my słyszymy o tym Wydziale promocji, że on się zajmuje tylko kulturą, jakimiś klubami, czy coś tam od czasu do czasu organizuje, ale mnie się wydaje, że my zawsze powinniśmy mieć na uwadze przede wszystkim życie gospodarcze. Nasz program to sytuacja rozwoju przemysłu, żeby tu sprowadzić, żeby tu ostatecznie rozładowywać problem bezrobocia, ten problem jest coraz większy, a my nie widzimy nawet poprawy. Owszem są niektóre zakłady i dumni jesteśmy np. z PeBeRol-u, bo jak była ostatnio komisja ds. oceny budowy szpitala, to była zachwycona chociażby jakością rozwiązywania problemów, wobec czego mamy co sprzedawać tylko żebyśmy to odpowiednio umieli sprzedać i odpowiednio zaoferować. Dlatego tak długo dopóki tam nie będzie szefa to nie mamy co liczyć na to żeby ten Wydział coś mógł robić. 

Zajęliśmy się również sprawą Przychodni Miejskiej i tutaj mielibyśmy do Zarządu wielką prośbę, a mianowicie nie dzieje się dobrze w naszej Przychodni. W miesiącu styczniu zaplanowano przychody w wysokości 283.700 zł, w tym wynagrodzenia wynosiły 59,08%, mnie to nie wystrasza, bo uważam, że ta kwota w stosunku do całości jest przeznaczeniem na wynagrodzenia ona nie jest rażąca, ale już specjalistyka, diagnostyka i pozostałe usługi aż 57% czyli prawie tyle ile całe wynagrodzenie. To miesięczne rozliczenie zamknęło się na plan 283.700 zł kwotą 378.414 zł i to skłoniło nas żeby się zainteresować bliżej, dlatego byśmy chcieli dać Zarządowi pod rozwagę. Przede wszystkim uporządkować stan prawny Przychodni, ona nie jest uporządkowana, poza tym współpraca pomiędzy kontrahentami, gospodarzami nie jest też uporządkowana, każdy robi sobie swoje itd. Tak więc żeby Zarząd wspólnie z Zarządem Gminy uporządkowali z punktu prawnego i zawarli jakiś kontrakt współpracy, my wiemy jaka jest partycypacja – jest i Państwa i Miasta i Gminy, ale ten stan prawny faktycznie jest przeszkodą do jakiegoś uregulowania, czy wziąć według liczby, czy według metrażu, kto ma pewne czynności spełniać, tam są nawet konflikty. Dlatego uważam, że Zarząd powinien bardzo zająć się tą Przychodnią i odpowiednio ustawić ją do pracy, bo słyszymy, że już i kredyty są potrzebne – uważamy, że z kredytem jak najdalej, bo kredyty trzeba i tak spłacić, za kredyty trzeba płacić grube odsetki, wobec czego to wcale nie jest korzystną sytuacją. Trzeba zobaczyć co tam faktycznie piszczy, że ona tak zaczyna nie funkcjonować, my mamy taką starą zasadę – jak nasze stare zakłady budżetowe chciały żebyśmy im komforty stwarzali, my od nich za mało wymagamy i tutaj jest znów taki typowy przykład, to jest przychodnia, która do nas należy, jednak stwarzać warunki, ale też i wymagać aby te sprawy uporządkować. Służba zdrowia to dzisiaj nie jest taki łatwy problem i wiemy, że ona nas drogo kosztuje, ale już się woła proszę nam dać 100 tyś. zł, bo będzie brak w tym roku, po co już teraz wywoływać wilka z lasu, zobaczymy, ale proszę sobie coś zrobić. Wiemy, że nasza ingerencja już dużo pomogła, bo zwiększyła się liczba zarejestrowanych chorych w naszej przychodni, bo już jest 31 tysięcy, a pamiętamy, że było 23 tysiące, ale nie mniej jeszcze tam jest za mało tej pracy żeby coś tam w tym kierunku zrobić.

Następna sprawa to wniosek radnego Jankowskiego dotyczący remontu ul. Ogrodowej – musze powiedzieć, że nasz Zarząd dużo robi, że szuka dróg współpracy. Takie zagadnienie również poruszyliśmy z Burmistrzem Emsdetten i oni mają takie same problemy, ulice i państwowe i ulice rejonowe i ulice miejskie, widać to zagadnienie w skali szerszej nie można rozwiązać. Najlepiej byłoby żeby to co w mieście byłoby miejskie, ale żeby też za tym szły odpowiednie środki. Burmistrz szuka tu różnych dróg, partycypacje złotówka za złotówkę, jest to takie flekowanie sprawy, one osiągają swój efekt, ale nie mniej to można by było inaczej uregulować. Dlatego ta ul. Ogrodowa jest jednym z problemów, który członkowie Komisji podnoszą i proszą o działania. Ponadto mowa na temat szkół i jest tutaj taki zarzut postawiony, że warunki lokalowe w Szkole Nr 3 są podobno bardzo dobre, ale tam jest jakaś tendencja, że przechodzi się do innych szkół, tak szkoła, która jest dobrze wyposażona ona coraz mniejsza frekwencję itd. Tutaj nawet są takie głosy żeby ściągać dzieci to żeby drugą stronę Al. Brzozowej zrobić chodnik, żeby dzieci mogły do Szkoły nr 3 bezpiecznie i swobodnie dochodzić – to poruszali członkowie naszej Komisji. Jeżeli chodzi o sprawy budżetowe to nie będę się w tej chwili ustosunkowywał, ale w odpowiednim punkcie.

Reasumując – prosiłbym że Promocję wziąć poważnie – zakresy czynności i doprowadzić żeby był szef tego Wydziału, dalej uporządkowanie stanu prawnego Przychodni i współpracy z kontrahentami obsługującymi ta przychodnię.

Przewodniczący Edward Pietrzyk – nieobecny jest Przewodniczący Rady Osiedli p. Andrzej Gąsiorowski, p. burmistrz w jego imieniu może przedstawi wnioski jakie zostały skierowane do Zarządu.



burmistrz Arseniusz Finster – Rada Samorządów Osiedlowych wnioskuje 

pozostawienie do dyspozycji Samorządu Nr 3 świetlicy osiedlowej przy ul. Jabłoniowej oraz Samorządu Nr 7 kortów tenisowych przy ul. Żwirki i Wigury,

członkowie Rady popierają zmiany w budżecie dotyczące rezygnacji z wykonania chodnika przy ul. Mestwina na rzecz wykonania chodnika przy Matki Bożej Fatimskiej oraz zdjęcie 200.000 zł z budowy krytej pływalni i przeznaczenia tych środków w wysokości 178.000 zł na drogi z płyt betonowych i 22.000 zł na kanalizację w ul. Kasztanowej,

samorządowcy przedkładają wykaz udział i proponują aby członkowie rady mogli uczestniczyć w wyborze ulic do realizacji,

członkowie Rady akceptują projekt budżetu miasta Chojnice na rok 2000.



Przewodniczący Edward Pietrzyk – zwrócił się z prośbą p. prezes MZK, ażebyśmy jeśli chcemy, obejrzeli autobus, który stoi przed ratuszem, bo MZK ma się wyposażać w nowy tabor i to jest jedna z propozycji.











„b”





Przewodniczący Edward Pietrzyk – informacja o realizacji uchwał i wniosków podjętych na XVI sesji RM znajduje się w biuletynie na str. 3 i 4 – czy ktoś chce zabrać głos – nie widzę.





„c”





Przewodniczący Edward Pietrzyk – wpłynęło kilka pism i chciałbym z nimi zapoznać:

wniosek mieszkańców z ul. Karnowskiego w sprawie remontu ulicy – załącznik nr 6 do protokołu – wniosek ten skierowałem do Zarządu Miasta,

stanowisko Rady Oddziału Zarządu Regionu Gdańskiego NSZZ „Solidarność” Oddział Chojnice w sprawie projektu budżetu na rok 2000 – załącznik nr 7 do protokołu – odczytał treść pisma w całości.

pismo Zrzeszenia Kaszubsko Pomorskiego w sprawie zorganizowania pielgrzymki kaszubskiej do Ziemi Świętej – załącznik nr 8 do protokołu.

postanowienie Sądu Rejonowego w Bydgoszczy z dnia 13.01.2000 w sprawie ukończenia postępowania upadłościowego firmy PREMOS – załącznik nr 8a do protokołu.

podziękowanie Starosty Sępoleńskiego w związku z jubileuszem 80-tej rocznicy powstania powiatu sępoleńskiego – załącznik nr 8b do protokołu.





„d”





Burmistrz Arseniusz Finster – chciałbym się ustosunkować do wniosków Komisji, które nie są wnioskami budżetowymi:



Komisja Samorządów Osiedlowych:

świetlicę i korty tenisowe pozostawić w Samorządach – Zarząd Miasta popiera aby pozostawić to przy Samorządach,

podziela pogląd iż samorządowcy powinni uczestniczyć w wyborze dróg do remontów.

Skierowanie pisma do Dyrekcji PKP zobowiązującego do dokonania przeglądów wiat i dostosowania wielkości pojemników do śmieci – Zarząd wystosował pismo.



Komisja Organizacyjno Prawna:

dodatkowe klasy w Szkole Nr 1 i 5 kosztem szkoły Nr 3 – tez uważamy, że tak nie może być dlatego tylko i wyłącznie Wydział Edukacji w połączeniu z dyrektorami podejmuje decyzje,

ul. Ogrodowa – myślę, że już za dużo prosiliśmy, nie możemy więcej, nie ma argumentów, po prostu biorąc pod uwagę to iż to nasi mieszkańcy chcą – to wykonamy i mam nadzieję, że wówczas elektorat miasta Chojnice będzie mógł to wziąć pod uwagę.

Wydział Promocji – podzielam zdanie tylko w jednym kontekście, tylko w kontekście, że nie ma dyrektora. Poszukuję człowieka, który mówi biegle j. niemieckim lub angielskim, który potrafi pisać granty, jeżeli takie znajdę natychmiast zatrudnię,

Współpraca z Gminą – 72/100 powierzchni miasto, 28/100 Gmina , wniosek komunalizacyjny złożony, Wojewoda milczy, natomiast we wtorek spotkanie z p. Wójtem w tej sprawie.





Komisja Rodziny, Opieki Społecznej i Rynku Pracy:

podjęcie starań co roku pozyskania co najmniej jednego lokalu mieszkalnego rocznie dla pensjonariuszek Domu Samotnej Matki – Zarząd Miasta realizuje ten program.

Wnioskuje o współpracę Wydziału Edukacji z pełnomocnikiem burmistrza w temacie utworzenia świetlic socjoterapeutycznych – mamy w programie utworzenie 4-ch takich świetlic.



Komisja Bezpieczeństwa i Porządku Publicznego:

wnioskuje o zlikwidowanie parkingów na ul. Młyńskiej i Gimnazjalnej – Zarząd podziela to zdanie, ale trzeba pobudować jakiś parking, który będzie ekwiwalentny za te miejsca, na razie nie ma zgody Samorządów na realizację tego w sąsiedztwie ogródka jordanowskiego.



Komisja Rewizyjna:

Wydział Edukacji, pozyskiwać informacje od organizacji pozarządowych które mogłyby udzielić wsparcia finansowego szkołom – te wszystkie informacje, które mamy i które pozyskujemy są na bieżąco przekazywane dyrektorom szkół,

Wnioskuje aby Wydział Edukacji podjął działania, aby rachunki za telefon i internet księgowano w dwóch pozycjach – nie ma żadnego problemu,

Przeanalizować rozliczenie kosztów związanych z działalnością Kasy Zapomogowo Pożyczkowej w SzP Nr 3 – Zarząd stoi na stanowisku iż koszty w odniesieniu do naszych pracowników powinniśmy my finansować, w odniesieniu do pracowników szkół powiatowych – Powiat i tak będziemy się starali to załatwić.

Na podstawie szczegółowej analizy paragrafu energia stwierdza się, że ogrzewanie ZEC jest jak i gazowe porównywalne wtedy jeżeli założono oprogramowanie i jeżeli są zainstalowane danfosy – cieszymy się z tego wniosku, bo to przeczy często wygłaszanej tezie przez p. Marka Koperskiego, a moja teza okazała się słuszna z czego wyrażam radość.



Komisja Gospodarki Komunalnej, Mieszkaniowej i Ochrony Środowiska:

proponuje jako obserwatora do przetargu – to spełniliśmy,



Komisja Oświaty:

blokadę – tak, nie tylko w szkołach ale i przedszkolach,

świetlice socjoterapeutyczne – też, nie ma problemu, program profilaktyki – środki zabezpieczyć w budżecie na rok 2001, w roku 2000 rozruch, ponieważ środków nie ma generalnie.



Komisja Budżetu, Polityki Gospodarczej i promocji Miasta:

remont chodnika na Ogrodowej się powtarza – to już powiedziałem, że wykonamy z oszczędności mam nadzieję,

obserwatorzy – byli na przetargu,



Przewodniczący Edward Pietrzyk – ogłaszam 10 minut przerwy i dla chętnych zwiedzanie autobusu.





Ad. 7 



Budżet m. Chojnice na rok 2000 – debata – przyjęcie uchwały:





Przewodniczący Edward Pietrzyk – za nim rozpoczniemy debatę budżetową chciałbym przypomnieć pewien akt prany, którym powinniśmy się kierować przy całej procedurze uchwalania budżetu. Kieruję się tutaj Uchwałą Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 6 października 1997r., zacytuję kilka istotnych zapisów w celu uporządkowania obrad, a mianowicie:

W § 6 pkt. 2 jest zapis – komisja lub radny proponujący wprowadzenie nowego wydatku lub zwiększenie wydatku przewidzianego w projekcie wskazuje źródło jego finansowania.

§ 3 – komisja lub radny proponujący zmiany powodujące zmniejszenie dochodów wskazuje, które wydatki mają ulec zmniejszeniu.

§ 8 – porządek sesji budżetowej winien zawierać przynajmniej następujące punkty:

przedstawienie przez Zarząd projektu uchwały budżetowej wraz z uzasadnieniem,

przedstawienie opinii komisji i radnych,

przedstawienie stanowiska Zarządu w sprawie opinii komisji,

głosowanie nad poprawkami do projektu,

głosowanie nad projektem uchwały budżetowej.

Była propozycja p. Andrzeja Mielke żeby ustalać jakiś limit czasowy wystąpień, nie chciałbym tego wprowadzać, nie chciałbym nikogo ograniczać w momencie wypowiedzi, nie chciałbym tego robić z wielu względów.

Czy ta procedura, która przedstawiłem w tej chwili wynikająca z procedury obowiązującej, odpowiada państwu, czy możemy prowadzić tą debatę zgodnie z tą procedurą? (nie było głosów sprzeciwu) wobec powyższego chciałbym zgodnie z tą procedurą poprosić o wystąpienie p. Burmistrza.





przestawienie przez zarząd projektu uchwały budżetowej wraz z uzasadnieniem:





Burmistrz Arseniusz Finster  – chciałbym zaproponować konwencję trzy częściowego mojego wystąpienia, w pierwszej części wstęp, w drugiej części prezentacja graficzna pewnych uwarunkowań budżetowych związanych ze strukturą budżetu, z deficytem, z ewentualnymi zagrożeniami i w trzeciej części omówienie szczegółowe tych wszystkich zagadnień, które wiążą się z przedłożonym Wysokiej Radzie do zatwierdzenia dzisiaj projektem budżetu. Mam świadomość, że moją wypowiedź będzie uzupełniał p. Przewodniczący Komisji Budżetu p. Marian Rogenbuk.

Wysoka Rado, zacytuję moją wypowiedź sprzed 16-tu miesięcy „z dużą obawą patrzę na brak woli do dyskusji problemowej o zadaniach i celach samorządu ze strony kolegów z AWS, obawiam się, że nawet jeśli pojedynczy radni z AWS chcieliby ją podjąć to i tak będą blokowani decyzjami z góry, które ich ubezwłasnowolnią. Mam nadzieję, że będzie to przejściowe, chociaż opozycja jest dwa razy mniejsza niż koalicja, to warto nawet przez lata próbować nakłonić ją do współpracy, jeżeli każda oferta zostanie odrzucona to zacznę przekonywać elektorat AWS, że jego radni działają dla dobra miasta” – dlaczego to cytuję, to cytuję ze względu na konsekwencję, która jest potrzeba w wypowiedziach, ze względu na konsekwencje w działaniu, ze względu na niezauważalni brak konsekwencji ze strony tych którzy dzisiaj ten budżet jeszcze przed debatą budżetową skrytykowali w sposób obłudny i w sposób który ni e ma nic wspólnego ze sztuką jaką jest dyskusja nad problemami samorządu. Mam, nadzieję i chciałbym ta wypowiedź zadedykować nie tylko radnym koalicji, którzy o budżecie wiedzą już dużo, ale głównie radnym  AWS licząc na rzetelną dyskusję i ocenę tego co będę chciał przedstawić. 

Zarząd Miasta 14-cie miesięcy temu zaproponował program 2002 rozwoju Chojnic, program ten konsultowałem z różnymi środowiskami samorządowymi, również konsultowałem z AWS, co do tego programu właściwie nie było generalnych uwag i w oparciu o ten program opieraliśmy już elementy roku 1999, natomiast budżet roku 2000 został w całości oparty o program 2002 i upewnieniem dla nas do realizacji takiego programu, takiego budżetu były badania opinii publicznej, realizowane w roku ubiegłym. Chciałbym wyraźnie powiedzieć taka jak budżet roku 1999, który wykonaliśmy w całości, zainwestowaliśmy 16,1% budżetu w inwestycje, nazywany był wówczas socjalnym i socjalistycznym, tak budżet tegoroczny nazywany jest pro inwestycyjnym i na pewno też będzie poddawany krytycznej ocenie. Chciałbym powiedzieć iż prace nad budżetem rozpoczęły się w Urzędzie Miasta już we wrześniu roku 1999 i zakończyły one się przedłożeniem w listopadzie prowizorium budżetowego na ręce p. Przewodniczącego Rady Miejskiej i to prowizorium zostało pozytywnie zaopiniowane przez Regionalną Izbę Obrachunkową. Na bazie prowizorium budżetowego rozpoczęliśmy badanie w miesiącu grudniu i styczniu wykonania budżetu roku 1999 i to wykonanie jest pełne, tworzące również pewną nadwyżkę, którą możemy dysponować w roku 2000, oprócz tego do końca stycznia czekaliśmy na wskaźniki z Ministerstwa Finansów, na rozliczenie naszego udziału w podatku dochodowym od osób fizycznych, na rozliczenie innych podatków, które wzajemnie z Urzędem Skarbowym lub z Urzędem Wojewody Pomorskiego rozliczamy i w miesiącu lutym w sposób spokojny mogliśmy podejść do projektowania budżetu. Chciałbym zwrócić uwagę Wysokiej Rady iż jest to budżet zadaniowy, w którym oprócz dużego zakresu inwestycji sięgającego prawie 32% podjęliśmy bardzo ważne decyzje dla miasta przede wszystkim w kontekście nowego sposobu finansowania oświaty, jest to system bonowy naliczania budżetów dokładnie taki sam system jaki proponuje p. Minister Edukacji Narodowej p. prof. Handtke, ponieważ sposób naliczenia subwencji oświatowej Rzeczypospolitej właśnie w tym roku się zmienił i generalnie pieniądze są obliczane na ucznia, podobnie realizujemy to w mieście Chojnice. Oprócz tego staraliśmy się w sposób wnikliwy podejmować decyzje o podatkach, tutaj chciałbym zwrócić uwagę Wysokiej Rady, że w kontekście dochodów zaproponowaliśmy wzrosty podatków poniżej inflacji, natomiast podatki takie jak np. opłata targowa pozostały na poziomie niezmiennym. Również wszystkie decyzje, które były związane z podwyżkami cen mediów realizowane przez Spółki Prawa Handlowego, które są własnością Skarbu Gminy staraliśmy się realizować poniżej inflacji, z tym że musieliśmy uwzględniać podatek VAT, który zgodnie z ustawą budżetową został naliczony. Oprócz tego w tym budżecie znajduje się restrukturyzacja Żłobka, która obniża koszt jego funkcjonowania, bardzo trudny budżet dla Przedszkoli ze względu na wymiar tej problematyki, ze względu na potrzebę racjonalizowania kosztów. Chciałbym również zwrócić uwagę, że w roku 1999 nikogo nie zwolniliśmy ze szkół i przeszkoli, o co się nas tutaj posądza, natomiast rok 2000 niesie za sobą nowe wezwania, o których powiemy. Również w tym budżecie proponujemy znaczne zmniejszanie środków na dopłaty do funkcjonowania jednostek budżetowych, mam tutaj na myśli OSIR, kompletnie proponujemy zmienić sposób patrzenia na Ośrodek Wczasowy w Funce, który pragniemy wydzierżawić w taki sposób, aby pozyskane środki zainwestować w obiekt sportowy, w naszą halę, którą prowadzi firma OSIR. Aby przekonać Wysoką Radę do tego budżetu pragnąłbym zaprezentować za chwilę kilka bardzo istotnych wskaźników, które ten budżet określają i będę starał się również porównywać te wskaźniki do roku 1999. 

W roku 1999 dochody miasta stanowiła kwota 39.677.466,-zł, w roku 2000 zaplanowaliśmy dochody w kwocie 44.960.797,-zł, jest to progresja w stosunku do roku 1999 wynosząca 13,3%. W zasadzie progresję tą stymuluje w sposób główny dotacja z Ekofunduszu, którą udało się pozyskać Zarządowi Miasta w kwocie 3.000.000,-zł na realizację modernizacji oczyszczalni ścieków w roku 2000 – 2,5 mln zł, gdyby nie dotacja z Ekofunduszu progresja nie wynosiłaby 13,3% tylko wynosiłaby około 7%, ale i tak byłaby wyższa niż zaplanowana na rok 2000 inflacja. Pozyskanie dotacji jest sukcesem Zarządu Miasta i jest największą dotacją w historii Chojnic, tak więc 13,3% bez kredytów następuje progresja dochodów dla miasta Chojnice.

Wydatki w roku 1999 wynosiły 40.208.935,-zł, w roku 2000 zaplanowaliśmy wydatki na poziomie 54.052.552,-zł, jest to progresja w ilości wydawanych środków wynosząca 34,4%. Dlaczego tak duża różnica pomiędzy 13,3% wzrostem dochodów i 34,4% wzrostem wydatków – przede wszystkim doszliśmy do wniosku, że najprostszą formą przeciwdziałania bezrobociu, najlepszą formą spełnienia oczekiwań społecznych w odniesieniu do inwestycji, które musimy wykonać jest wzrost inwestycyjny, jest to najprostsza forma przeciwdziałania bezrobociu. Koledzy z opozycji wielokrotnie mówili iż nie trzeba dawać ryby tylko trzeba dawać wędkę, przypominam te wypowiedzi sprzed roku, to właśnie jest wędka, czyli inwestycje, które będą realizowane przez mam nadzieję mieszkańców naszego miasta, mam nadzieję przez nasze formy, które powinny sprostać konkurencji ze strony firm zewnętrznych, dlatego możemy oczekiwać, że pewna kwota z udziału inwestycyjnego powróci w formie udziału w podatkach od osób fizycznych, od osób prawnych, a przede wszystkim da pracę tym ludziom, którzy pracują w firmach, mam nadzieję które będą wykonywać te inwestycje. 

Jak to wyglądało w roku 1999 – wykonaliśmy inwestycje za kwotę 6.454.992,-zł, są to inwestycje i aporty, aporty to środki, które przekazujemy do Spółek Prawa Handlowego lub innych instytucji na pomnażanie ich majątku. W roku 1999 były to np. środki na budowę TBS-u bardzo krytykowanego przez opozycję, w tej chwili 1-den budynek jest zasiedlony, a 2-gi jest w stanie surowym, 3-ci zamierzamy zacząć budować. Ilość chętnych na mieszkania TBS-u to potencjał 3-ch rodzin na jedno mieszkanie w tej chwili w Chojnicach. 

W roku 2000 zaplanowaliśmy inwestycje na poziomie 31,3% budżetu, tj. na kwotę 16.862.618,-zł, są to inwestycje i aporty, uwzględniamy w tej kwocie 600.000,-zł dla MZK na zakup autobusów, 120.000,-zł Miejskie Wodociągi infrastruktura komunalna oraz środki związane z realizacją innych zamierzeń inwestycyjnych. Tak więc poziom inwestowania w roku 1999 sytuował nas wśród średniaków w woj. pomorskim, byliśmy w środku tabeli tych samorządów, które inwestowały dość dużo. W roku 2000 powinniśmy być na czele tej tabeli, powinniśmy realizować inwestycje na poziomie najwyższym w woj. pomorskim, myślę że tylko Gdańsk i Sopot powinny inwestować więcej niż miasto Chojnice. Powinniśmy w tym roku dojść do poziomu Kwidzyna i Malborka, czyli miast też 40-to tysięcznych w woj. pomorskim, które przez lata wyprzedzały nas w poziomie zainwestowania środków budżetu swojego miasta.

Przygotowałem informację na temat zadłużenia, proszę nie dawać wiary tym przesłankom, które często wygłaszają osoby, które są przeciwne korzystaniu z kredytów. Takie miasta jak Kwidzyn, Malbork, Ostrów Wielkopolski, Koszalin, Szczecinek już 5 lat temu skorzystały z obligacji, już 5 lat temu korzystały z kredytów i ciągle z nich korzystają. Emitują obligacje po raz kolejny, oprócz tego, że popełniają inwestycje, kupują sprzęt, kupują autobusy i realizują to w sposób naturalny. Miasto Chojnice przez wszystkie lata jak i w roku 1999 korzystało tylko z kredytu Wojewódzkiego Funduszu Ochrony Środowiska i z Narodowego Funduszu. W roku poprzednim nieśmiało zapisaliśmy deficyt w kwocie 707.000,-zł, który udało się sfinansować dochodami budżetowymi, pomimo tego, że nie otrzymaliśmy około 280.000,-zł na dodatki mieszkaniowe, udało się zbilansować i jest wszystko w porządku. 

Teraz jak będziemy zadłużać miasto – zadłużenie, które planujemy na rok 2000 stanowi 19,6% dochodów miasta Chojnice, możliwy przedział realizacji długu samorządowego wynosi 60% dochodów, wniosek jest prosty 19,6% do 60% - 3-krotnie większy potencjał można byłoby realizować w formie kredytów niż realizuje miasto Chojnice, więc realizujemy bezpieczny przedział kredytu inwestycyjnego dla 40-to tysięcznego miasta. Wielka troska przemawia przez krytyczne głosy w jaki sposób będziemy spłacać, więc spłata zadłużenia w roku 2000 będzie stanowiła 1,2% dochodów miasta Chojnice, możliwy przedział w realizacji spłaty zadłużenia wynosi 15% - wniosek – 

12-tokrotnie większy potencjał można realizować w mieście Chojnice. Konstatacja ogólna – wykorzystujemy 1/3 możliwości kredytowych, wykorzystujemy w roku 2000 1/15 możliwości spłaty kredytu. Oczywiście pragnę podkreślić, że w roku 2001, 2002, 2003 i 2004 te relacja będzie się zwiększała do kilku procent jeżeli pozostaniemy na poziomie 4.300.000,-zł. Pragnę również zwrócić uwagę, że Zarząd Miasta planuje zaciągnięcie kredytu w IV kwartale, tak więc nie skutkuje on w całym roku budżetowym, tylko będzie skutkował w ostatnich 3-ch miesiącach. Kredyt będzie uruchamiany w poszczególnych transzach w zależności od tego jak spiszemy umowy realizacyjne na poszczególne inwestycje. Wreszcie wniosek ostatni – kredyt jest normalnym narzędziem, a którego korzystają samorządy dążące do rozwoju, samorządy takie jak Kwidzyn, Malbork, Ostrów w Polsce i prawie każde miasto na zachodzie. Chojnice nie korzystały, w tym roku mam nadzieję, że za przyzwoleniem Wysokiej Rady korzystać będą. Tak więc poziom bezpieczeństwa kredytowego zostaje zachowany w proporcjach 1/15, 1/3. 

Pada pytanie – czy inwestycje realizujemy kosztem innych działów – otóż pragnę udowodnić, że nie. Wydatki globalnie na oświatę podnieśliśmy w roku 2000 o 5,1%, proszę popatrzeć na relacje – subwencja Państwa wzrosła o 3,5%, a dotacja z dochodów własnych o 15,3% - tak wygląda reforma oświaty w Polsce, czyli zmniejsza się subwencja, a ma się zwiększać dopłata samorządów, czyli obciąża się samorząd coraz to większymi obciążeniami finansowymi z tytułu zadań, które ma prowadzić. O karcie nauczyciela będę mówił za chwilę i o zwolnieniach, które są troską w wypowiedziach wielu radnych, tak więc 15,3% czyli 3-krotnie wyżej niż inflacja dajemy środków z własnych dochodów.

Kultura – mamy tutaj wzrost o 79%, ale uczciwie trzeba powiedzieć iż 880.000,-zł, w tym jest 380.000,-zł renowacja murów obronnych i 500 tyś. zł renowacja starówki, a jeżeli odejmiemy te 880.000,-zł to o 8% podnosimy wydatki na kulturę, a więc znowu progresja ponad inflacyjna.

Pomoc społeczna – generalnie wydatki rosną o 12,6%, pomimo tego iż Rząd Rzeczypospolitej i p. Wojewoda zaproponował dotację na pomoc społeczną o 11% niższą niż wykonanie roku 1999, to nie Rada Miejska proponuje niższe kwoty tylko o 11% proponuje taką niższą kwotę Rząd RP i polityka prorodzinna Rządu, to trzeba sobie wyraźnie powiedzieć.

Sport – generalnie nakłady na sport spadają o 0,8%, ale pragnę zwrócić uwagę, iż wpływ na to ma zwiększenie dotacji do OSIR-u i generalnie wydatki na kluby, imprezy sportowe rosną o 20,8%, 4-rokrotnie więcej niż inflacja.

Gospodarka nieruchomościami – planujemy przychody o 110,2% wyższe niż w roku 1999, czyli chcemy więcej sprzedawać i pada zarzut – chcecie sprzedawać, a następnych zostawicie z niczym – nie, ponieważ ponosimy duże wydatki i przygotowujemy kolejne nieruchomości do sprzedaży w taki sposób, aby pewien poziom sprzedaży nieruchomości w Chojnicach osiągał wartość stałą. 

Wydział Komunalny – wydatki bieżące rosną poniżej inflacji o 1,8%, ale progresja w inwestowaniu w chodniki i ulice, czyli w to co jest troską w Chojnicach rośnie 3-ktotnie, czyli jeżeli 3-krotnie więcej inwestujemy w chodniki i ulice no to mniej powinniśmy wydawać na naprawy bieżące i to widać w tym budżecie, bo tylko o 1,8%.

Bezpieczeństwo – wzrost o 18,4%, uważam za zupełnie niekompetentne i bezzasadne kojarzenie bezpieczeństwa tylko i wyłącznie ze Strażą Miejską, dla mnie instytucją kompetentną do oceny Straży Miejskiej są dwa gremia, przede wszystkim społeczeństwo miasta Chojnice, a na drugim miejscu Komenda Powiatowa Policji, z którą realizujemy konkretne porozumienie i ta ocena ze strony p. Komendanta Janusza Gierszewskiego jest wysoka. Oprócz tego zaplanowaliśmy w budżecie miasta monitoring na kwotę 60.000,-zł, czyli też oczekiwane działania w kierunku podniesienia bezpieczeństwa. 

Wnioski – inwestycje są realizowane przy zachowaniu inflacyjnej progresji wydatków na inne zadania, udowodniłem jest poza dyskusją. Wreszcie wniosek jeszcze ciekawszy – wzrost inwestycyjny jest najkorzystniejszą formą aktywnej walki z bezrobociem oraz daje możliwość przyjmowania środków zewnętrznych, np. Ekofundusz, Urząd Kultury Fizycznej i Sportu. Szacuję, że chojnickie inwestycje powinny przyciągnąć kapitał rzędu 5.000.000,-zł, o to przykłady:

modernizacja skrzyżowania Obrońców Chojnic – Kościerska, miasto wykłada 400.000,-zł, Urząd Wojewody, Urząd Marszałka 600.000,-zł, 

modernizacja skrzyżowania Człuchowska – Szeroka, miasto wykłada 500.000,-zł, Generalna Dyrekcja dróg 1.000.000,-zł, Aral 500.000,-zł, 

budowa krytej pływalni powinna pociągnąć za sobą dotację około 2.500.000,-zł,

modernizacja ul. Drzymały 700.000,-zł Energetyka, 260.000,-zł p. Wojewoda.

Zmierzam do tego, że każda inwestycja powinna pociągać za sobą środki zewnętrzne, które pozyskujemy dzięki dobrej współpracy i realizacji tych inwestycji też na zadaniach nie tylko swoich. W badaniu opinii publicznej do mieszkańców zadałem pytanie – czy miasto powinno uczestniczyć w inwestycjach innych; powiatowych, wojewódzkich – mieszkańcy mówią, że tak, bo one dotyczą naszego życia codziennego i my to po prostu w tym budżecie realizujemy - budowa Oddziału Celnego, to kolejne 10.000.000,-zł, mamy nadzieję, że w tym roku zostanie rozpoczęta. Jak zmienia się struktura budżetu miasta dla porównania z rokiem 1999 – w związku z tym, że jest bardzo duża progresja inflacyjna i bardzo duży wzrost inwestycyjny struktura budżetu Chojnic zmienia się diametralnie, wydatki majątkowe zostały podwojone w roku 2000. Chcę się pochwalić, że największym udziałem w budżecie miasta Chojnice są inwestycje. Za kompletny błąd i znowu niekompetencje uważam pytanie o efektywność ekonomiczną inwestycji społecznych – przepraszam, jak ja mam wyliczyć efektywność modernizacji Zespołu Szkół Nr 7, jak mam obliczyć efektywność modernizacji skrzyżowania Obrońców Chojnice – Kościerska, prosiłbym żeby koledzy, którzy dzisiaj proponują taką efektywność podali mi wzór ekonomiczny, bo nie mogę go nigdzie znaleźć, a może zaproponują własny. Czyste inwestycje stanowiły w roku 1999 14,8%, w roku 2000 27,4%, kultura i sztuka w budżecie stanowiła 3,05% w 1999 a obecnie 4%, z tym że są tam mury obronne i renowacja strefy śródmiejskiej, administracja 8,2% w roku 1999, jest zmniejszenie w roku 2000 na 6,9%, oświata bez przedszkoli 29,3%, 22,9% w roku 2000, Straż Miejska 1,33% w roku 1999, 1,17% w roku 2000, gospodarka komunalna wydatki bieżące 9,10% w roku 1999, 6,89% w roku 2000, sport 1,3% w roku 1999, 0,97% w roku obecnym z tym, że pamiętajmy iż znacznie zmniejszeniu uległa dotacja do OSIR-u, a kluby i imprezy sportowe progresja 20%. 

Wniosek ogólny – progresja inwestycji powoduje znaczny wzrost wydatków 34,7% i determinuje przewartościowanie koniunktury w odniesieniu do procentowego udziału w wydatkach budżetowych, to było widać z tej struktury i odnoszenie budżetu 2000 do roku 1999 jest nieadekwatne, gdybyśmy chcieli poszukać porównania udziału oświaty w budżecie 2000 do 1999 to poszukujmy dzieląc wydatki bieżące przez środki na oświatę. Chcę tutaj uspokoić p. radnego Marka Koperskiego, że wynosi to ciągle 44,5% wydatków bieżących, czyli tak jak w roku 1999 nic dla oświaty się nie zmieniło, ponieważ 15% więcej dołożyliśmy z dochodów własnych budżetu miasta. 

Teraz chciałbym zaproponować jeszcze głębszą analizę i kilka wskaźników do omówienia w czasie debaty budżetowej. Tak więc jak mówiłem dochody 44.960.797,-zł, 13,3% rosną o 7% by wzrosły gdyby nie dotacja z Ekofunduszu. Chciałbym zwrócić uwagę, że m. Chojnice przejęło również 6 dróg powiatowych, a 3 drogi przyjmuje na własność, to też zmienia program wydatków Wydziału Komunalnego. Zachowano kwotę wpływów ze sprzedaży mienia komunalnego, wydaje się ona realna, bowiem wiele podmiotów gospodarczych jest zainteresowanych zakupem nieruchomości w Chojnicach i dość duża progresja sprzedaży nieruchomości powinna być zrealizowana, a w szacunku Zarządu Miasta powinniśmy również z tytułu sprzedaży nieruchomości wykonać pewną nadwyżkę budżetową, ta nadwyżka przy dobrych sprzedażach nieruchomości powinna spowodować takie działania, które doprowadzi do tego iż nie 4,3 mln zł kredyt, tylko powiedzmy około 3 mln zł. Podwyższono również planowane dochody z opłat adiacenckich, a to w związku z tym że coraz więcej inwestujemy i wpływy z opłat adiacenckich, Wysoka Rada na pewno wie, jest to wzrost wartości nieruchomości spowodowany wybudowaniem uzbrojenia i zgodnie z uchwałą Rady Miejskiej właściciel działki wnosi opłatę adiacencką wynoszącą 50% wzrostu wartości nieruchomości, z tym że opłaty adiacenckie najczęściej chojniczanie realizują z rozłożeniem na 10-cioletnie raty. Tak więc zwrot kapitałowy poniesionych nakładów w Chojnicach będzie wynosił 10 lat, a nie 1 rok, to odnośnie przeliczania efektywności ekonomicznej, jest to jedyny model efektywności ekonomicznej w odniesieniu do inwestycji komunalnych w mieście, opłaty adiacenckie, innego modelu po prostu nie ma. 

Pragnę zwrócić uwagę, że dochody poza statutowe szkoły zostały rozdzielone również w bonie oświatowym, 70% dochodów pozostaje w szkołach 30% jest dzielone na ucznia dla wszystkich szkół. Tak więc Politechnika Koszalińska, która przyczyniła się do dochodów miasta z tytułu dzierżawy pomieszczeń również część tych środków trafia do innych szkół publicznych m. Chojnice. 

Dochody z zakresu sprawowania opieki społecznej określono na poziomie dotacji przesłanej przez Pomorski Urząd Wojewódzki w miesiącu październiku – czy wielkości te ulegną zmianie, mamy nadzieję, że tak, ale w budżecie musieliśmy ująć te wielkości, które są realizowane, są to wielkości dalece niewystarczające. Stopa bezrobocia w roku 1998 w Polsce wynosiła 9,8%, w roku obecnym wynosi już przeszło 13%, w mieście Chojnice około 15%, w powiecie około 22%, stopa bezrobocia rośnie, powiat chojnicki zostaje zakwalifikowany do strefy strukturalnie zagrożonej bezrobociem, ale generalnie na aktywne formy przeciwdziałania bezrobociu nie ma środków, o czym przekonujemy się co dziennie. Fundusz pracy, który tworzy aktywne programy jest co raz mniejszy ponieważ rośnie stopa bezrobocia, tak więc to nie samorząd generuje bezrobocie w mieście, bo jeżeli państwo przeanalizują jakie zakłady zwalniały, no to zwalniało SP ZOZ, PKP i Mostostal w Chojnicach, natomiast nie zwalniały żadne instytucje ani spółki prowadzone przez miasto. Chciałbym zwrócić uwagę, że kwota na pomoc społeczną przyznana przez p. Wojewodę jest o 11,3% niższa niż wykonanie 1999 roku. 

Dodatki mieszkaniowe oprócz pomocy społecznej to moim zdaniem i tutaj podzielam zdanie Komisji Oświaty, są największym zagrożeniem dla budżetu m. Chojnice. W roku poprzednim po prostu nie dostaliśmy pieniędzy, odpowiedź p. Sławomira Najnigera Prezesa Urzędu Mieszkalnictwa była prosta, samorządy nie dostaną bo po prostu pieniędzy nie ma w budżecie, w tym roku ma być lepiej zapowiada Rząd, ale czy będzie lepiej nie wiemy, dlatego zagrożenie nie wykonania dodatków mieszkaniowych istnieje. My założyliśmy w budżecie, że powinniśmy pozyskać dotację, która sfinansuje około 72,4% dodatków mieszkaniowych.

Kolejna sprawa – nasze udziały w podatku dochodowym od osób fizycznych zaplanowaliśmy o wskaźnik wzrostu podany przez Ministra Finansów, a to w związku z tym, że w roku 1999 minimalnie nie wykonaliśmy tego podatku, dlatego nie możemy brać pod uwagę tylko i wyłącznie progresji inflacyjnej, ale powinniśmy się kierować naszym zdaniem wskaźnikiem ogłoszonym przez Ministerstwo Finansów. W roku 2000 na realizację zadań bieżących gminy przeznaczmy 37.130.934,-zł, tj. 68,7% wydatków ogółem, czyli o 10% więcej niż w roku 1999, jest to kolejny silny argument na to, że inwestycje nie zawłaszczają innych działów gospodarki miejskiej, bo jeżeli one rosną dwukrotnie, to i poziom wydatków na zadania bieżące gminy rośnie podwójnie do inflacji. 

Oświata do wydatków bieżących, czyli dochody miasta minus inwestycje stanowi około 45%, na drugim miejscu jest pomoc społeczna, która stanowi 16,3%, w roku 1999 stanowiła około 18,9%, czyli jest spadek 2% co również pragnę podkreślić.

Jeżeli chodzi o oświatę zaproponowaliśmy system bonowy naliczenia budżetów uważamy, że jest to system uczciwy konstytucyjnie, ponieważ Konstytucja Rzeczypospolitej mówi o równym dostępie do oświaty, taki równy dostęp będzie tylko wtedy, kiedy pieniądze będą szły za uczniem i tutaj podzielamy pogląd Ministra Edukacji Narodowej i tego Ministerstwa iż równe kwoty w odniesieniu do ucznia pozwolą wystandaryzować na równym poziomie oświatę. Pragnę zwrócić uwagę, iż również w oświacie będziemy realizować zadanie inwestycyjne, nie tak wielkie jak w roku 1999, ale jednak 800.000,-zł, które planujemy na Zespół Szkół Nr 7 i również w przyszłym roku na Szkołę Nr 2 i Nr 1, są to pieniądze dosyć duże. Chciałbym również zwrócić uwagę, że świetlice terapeutyczne zdaniem Zarządu Miasta powinny być propozycją dla nauczycieli, dla których zabraknie pracy. Zarząd Miasta proponując blokadę zatrudnienia, chcąc przekazać środki z inwestycji związanych z profilaktyką przeciwalkoholową w roku 2001 widzi potrzebę zatrudnienia nauczycieli dla których nie będzie pracy na stanowiskach terapeutów, albo na stanowiskach prowadzących te świetlice. Dzisiaj koszt funkcjonowania świetlicy w Szkole Podstawowej nr 3 wynosi około 25.000,-zł, jeżeli mamy 130.000,-zł na tych inwestycjach, tak więc w przyszłym roku spokojnie 5 świetlic możemy uruchomić, ale warunek jeden – pracują ci nauczyciele, którzy mają stracić pracę. 

W obecności wszystkich nauczycieli rok temu powiedziałem iż w wyniku wprowadzanej reformy nikt nie powinien z nauczycieli stracić pracy, tak by było gdyby nie nowelizacja ustawy pt. karta nauczyciela. Nikt się nie spodziewał z samorządowców, nikt się nie spodziewał z tych, którzy profesjonalnie zajmują się samorządem iż Rząd p. Premiera Buzka zaproponuje reformę systemu oświaty w taki sposób, aby mówić nauczycielom iż dostaną podwyżki w kwocie 2 – 3 mln zł, które sfinansuje następnie samorząd, jest to ograniczenie zdolności do jakichkolwiek inwestycji samorządu, samorządu który miał być kiedyś kołem zamachowym przedsiębiorczości na dole i tak było w pierwszych latach reformy, natomiast w tej chwili jest to niemożliwe. Najprawdopodobniej Rząd nie przewidując żadnych środków na realizację karty nauczyciela spowoduje bardzo duży kryzys i konflikt pomiędzy samorządami, a Rządem, to już widać po decyzjach Związku Miast Polskich i najprawdopodobniej długo nie będzie dobrych informacji o karcie nauczyciela, jeżeli dzisiaj pracownicy Kuratorium nie potrafią odpowiedzieć na pytanie czy karta nauczyciela będzie obowiązywać wstecznie od 1 stycznia czy od momentu podpisania przez p. Prezydenta, to świadczy to o tym, że wprowadzenie tej ustawy nie jest przygotowane. Jeżeli samorząd ma realizować kartę nauczyciela w jej zapisach w tej chwili proponowanych w ustawie, to trzeba będzie szczerze powiedzieć nauczycielom iż realizacja karty nauczyciela będzie wiązała się ze zwolnieniami grupowymi w szkołach, bo każdy samorząd będzie musiał w taki sposób realizować to zadanie. Bon oświatowy w Chojnicach uwzględnia bon rzeczowy, bon energetyczny i bon płacowy. W budżecie zaplanowano też środki dla szkół niepublicznych i wreszcie w budżecie zaproponowano też środki na dokształcanie zawodowe nauczycieli. Chciałbym uspokoić państwa, pomimo tych wypowiedzi, które tutaj były, zdaniem p. Kuratora Andrzeja Jachnika miasto Chojnice daje proporcjonalnie najwięcej środków na doskonalenie zawodowe, proszę zadzwonić do Kuratorium porównać wielkości na nauczyciela i wówczas państwo zobaczą, że tak rzeczywiście jest, wolimy dawać więcej nauczycielom w tej fazie reformy niż później gdy już będą zagrożenia strukturalnym bezrobociem, a do tego zmierza po prostu karta nauczyciela. Również pragnę podkreśli, że zdaniem Zarządu Miasta nauczyciele powinni otrzymać te środki, które są w karcie nauczyciela, bo one im się po prostu należą, nawet należy im się więcej, ponieważ zarobki są żenujące w oświacie, natomiast nie może to się odbywać kosztem środków samorządowych, bo po prostu ich nie ma. Budżety szkół są bardzo trudne, będą wymagały od dyrektorów, zespołów kierowniczych szkół również rodziców, uczniów na pewno wielu poświęceń i tez pewnych wyrzeczeń, zdajemy sobie z tego sprawę. Tak samo budżety przedszkoli, liczymy tutaj na duże zaangażowanie dyrektorów, na ich doświadczenie i mądrość w sprawowaniu tych urzędów, Zarząd Miasta oczywiście jest do dyspozycji, w sposób ciągły będzie monitorował te budżety w taki sposób aby można było je wykonać, nie zamierzamy przerzucać odpowiedzialności na rodziców. Podwyżki opłat za przedszkola były bardzo wysokie, które podjęliśmy i w tej chwili kreując kolejne budżety nie możemy powyżej inflacji podnosić tej już wysokiej opłaty. Natomiast jeżeli chodzi o Żłobek to mamy druga z dołu opłatę w woj. pomorskim, czyli mamy jeden z najtańszych żłobków w całym województwie.

Kolejna sprawa, o której chciałbym powiedzieć – opieka społeczna – miasto zwaloryzowało swoje środki o 5%, czyli o tyle o ile zwiększyliśmy dochody z tytułu udziału w naszych podatkach, czyli planujemy realnie o tyle ile mamy więcej w budżecie, o tyle dajemy więcej, gdybyśmy próbowali dawać więcej wówczas na pewno nie można byłoby realizować tak szerokiego zakresu inwestycji.

Trzecim zagrożeniem oprócz braku środków na pomoc społeczną i zagrożenia wykonania dodatków mieszkaniowych są naszym zdaniem ceny, które kreuje Rząd, dlatego musieliśmy zaplanować wzrost środków na oświetlenie ulic o 9,5%, utrzymanie zieleni o 8,2%, 24-krotna podwyżka cen paliw w roku ubiegłym, oczyszczania miasta o prawie 10% i do tego wszystkiego dochodzi 7% VAT-u, tak więc czynniki makro ekonomiczne powodują, że nie można utrzymać się w kosztach poniżej inflacyjnych, musimy proponować koszty większe niż inflacja. 

W budżecie m. Chojnice oprócz tego znajdują się środki na realizację nowych przedsięwzięć takich jak AGENDA 21, wydawnictw pt. „Historia Chojnic”, czyli działania i inicjatywy związane z kulturą i historią naszego miasta. 

W roku 2000 obniżyliśmy dotację do Ośrodka Sportu i Rekreacji, mamy nadzieję, że w czwartek wyłonimy dzierżawcę Ośrodka Wczasowego w Funce, jeżeli to się nie stanie to bazujemy na deklaracji p. dyrektora Piotra Musolfa iż 150.000,-zł uda się w Funce wypracować, my proponujemy dzierżawcy 200.000,-zł + VAT, czyli podnieśliśmy poprzeczkę o 50.000,-zł w stosunku do tego co deklaruje p. Dyrektor OSIR-u, myślę, że jeżeli nawet nie będzie dzierżawcy to OSIR z taką efektywnością ekonomiczną ten Ośrodek w tym roku poprowadzi. 

Mam nadzieje, że państwo również jeżeli chodzi o Hospicjum i Domy, które prowadzimy nie będą mylili wyposażenia apteczek z pomocą humanitarną i z pomocą w zakupie leków, p. Bogdan Tyloch pomylił kwoty związane z zakupem medykamentów do apteczek, bo to są te kwoty, a nie jest to pomoc rzeczowa na zakup leków -–200,- czy 300,-zł to wyposażenie apteczek, myślę, ze to dosyć duże przekroczenie z jego strony.

Na realizację inwestycji tak jak powiedziałem około 29% razem z wydatkami rzeczowymi około 31%. 

Inwestycje m. Chojnice w Wydziale Komunalnym są zobrazowane na str. 43 i pragnę zwrócić uwagę, że nie jest tak iż w Chojnicach będziemy budować tylko kryta pływalnię, nie ona jest największą inwestycją. Dwie największe inwestycje w mieście to – modernizacja oczyszczalni ścieków i budowa kolektorów sanitarnych, druga inwestycja największa to budowa chodników, ulic i skrzyżowań, dopiero na trzecim miejscu jest budowa kompleksu krytych pływalni, lub aqua parku, jak mawiają niektórzy niechętni tej inwestycji. Zakres rzeczowy i wartościowy modernizacji ciągów komunikacyjnych jest 3-krotnie wyższy niż w roku 1999. Jeżeli chodzi o inwestycje m. Chojnice, to pragnę zwrócić uwagę, że każda inwestycja została poprzedzona szczegółowymi konsultacjami, Zarząd Miasta przedstawiał montaże finansowe tych inwestycji i myślę, że w roku 2000 modernizacja oczyszczalni ścieków, budowa kolektora od ul. Bytowskiej do Asnyka, modernizacja kanału ściekowego ul. Przemysłowej – Angowicka, kanalizacja sanitarna Derdowskiego, modernizacja przepompowni na ul. Zielonej, kolektor przesyłowy Pawłówko – Przemysłowa, modernizacja przepompowni ścieków Przemysłowa to inwestycje, na które czekają mieszkańcy, którzy dzisiaj w roku 2000 korzystają z szamb albo ścieki i fekalia pompują na pola, bo takie tez obrazki w m. Chojnice są, czas z tym skończyć i inwestycje za kwotę 5.900.000,-zł w tym roku zrealizować. Chciałbym również powiedzieć, że jest to więcej środków na tej jednej inwestycji niż cały budżet inwestycyjny m. Chojnice w roku 1999, to ma swoją wymowę, oczyszczalnia ścieków, kolektory, kanalizacja – prawie 6 mln zł. 

Budowa kompleksu krytych pływalni – jeżeli p. Przewodniczący Sejmiku Województwa Pomorskiego Grzegorz Grzelak, jeżeli Wice Marszałek Woj. Pomorskiego upewniają, że będzie dotacja już w pierwszym roku, jeżeli zrealizowaliśmy przetarg i udaje się wznosić ta budowlę przy założeniu inflacji i podatku VAT w roku 2002 do maja za kwotę 12,5 mln zł, to jest to istotne osiągnięcie. Program użytkowy zawiera rehabilitację, rekreację, sport i rozrywkę, tak więc na pewno będzie propozycją dla ogółu społeczeństwa, a nie tylko do ludzi zamożnych, którzy będą mogli z tego basenu korzystać.

Chciałbym również zwrócić uwagę Szanownej Rady na zakres inwestycji, które wiążą się ze środkami obcymi - dokumentacje pozyskaliśmy nie wydając na nią środków, takim przykładem jest budowa drogi do Oddziału Celnego gdzie GUC przekazuje dokumentację, my wykonujemy drogę. Modernizacja ul. Kościerskiej, całą dokumentację wykonuje Zarząd Dróg Wojewódzkich, my występujemy tylko z zakresem rzeczowym związanym z kanalizacją deszczową. Mury obronne 380.000,-zł dają szansę pozyskania zwrotu poniesionych kosztów w kwocie 23%, Wojewódzki Konserwator Zabytków p. Marcin Gawlicki gościł w Chojnicach i zapewniał, że 23% w roku 2001 powinniśmy otrzymać z Urzędu Konserwatora Wojewódzkiego. Renowacja Starego Rynku 24 elewacje + partycypacja w realizacji kosztów koncepcji budynku w którym jest Goplana i PBK – to zamierzenia, na które czekają chojniczanie i będzie okazja żeby z koncepcją, którą zrealizował p. arch. Andrzej Ciemiński, Wysoka Rada się zapoznała, chociaż prezentowałem ją już na wielu spotkaniach. 

W imieniu Zarządu Miasta będę proponował poprawki, które będą przyjęte, mam nadzieję, jako autopoprawki Zarządu Miasta i rozszerzają one budowę dróg z płyt żelbetowych z kwoty 120.000,-zł + jeszcze 178.000,-zł razem 298.000,-zł. Pragnę zwrócić uwagę, że pomysł na drogi żelbetowe był naszym nowym pomysłem, zyskał akceptację mieszkańców, w tej chwili pracujemy nad nową technologią stabilizowania dróg gruntowych cementem i mamy nadzieję, że również taką technologię będziemy stosowali w Chojnicach. 

Zakres budowy nawierzchni dróg i parkingów – ul. Prochowa, Słowackiego, Pokoju Taruńskiego, Krasińskiego, Młodzieżowa, Sportowa, Książąt Pomorskich – to zakres wyższy niż w roku 1999. W tym roku wykonamy również chodniki przy ul. Wiśniowej, komunikując tą ulicę ze Szpitalem Rejonowym w Chojnicach, mamy nadzieję na współpracę ze Starostwem Powiatowym w kontekście modernizacji szosy Bytowskiej i w kontekście budowy ul. Leśnej. W tej chwili partnerem dla Marszałka Woj. Pomorskiego na drogach wojewódzkich jest miasto, a drogi wojewódzkie łączą drogi powiatowe, powinien być powiat, niestety subwencja drogowa w powiecie jest przekazywana na inne pewnie potrzebne cele do życia tego samorządu. Nie zapomnieliśmy w tym budżecie o budowie infrastruktury komunalnej, wreszcie będziemy gazyfikować ul. Leśną i Jarzębinową na Osiedlu Słonecznym, to Osiedle, które miało być osiedlem ekologicznym będzie miało szansę być w tej chwili osiedlem ekologicznym, trzeci etap zasilania energetycznego na osiedlu Słonecznym i gazociąg w ul. Kopernika. Oprócz tego znajduje się 16-ty tytuł inwestycyjny związany z partycypacją w budowie ronda Człuchowska – Szeroka. Pragnę zwrócić uwagę Wysokiej Rady, że nie jest to zakres rzeczowy związany z częścią drogową tej inwestycji, jest to zakres związany z kanalizacją sanitarną i z wodociągami, które znajdują się w obrębie realizacji tego zamierzenia inwestycyjnego, 0,5 mln miasta Chojnice przyciąga za sobą kapitał o wymiarze 1,5 mln zł – 1 mln zł Generalna Dyrekcja Dróg i 0,5 mln zł Koncern Naftowy ARAL. Oprócz tego ze środków, które pochodzą z umorzeń kredytów z Wojewódzkiego Funduszu Ochrony Środowiska w Bydgoszczy, a chciałbym podkreślić, że uzyskaliśmy stopy umorzeniowe wynoszące 50%, kwotę 240.000,-zł przekazujemy na realizację kanalizacji sanitarnej na Osiedlu Asnyka, czyli Osiedlu, które chcemy ożywiać w najbliższych latach w kontekście realizacji budownictwa. Oprócz tego znajduje się kanalizacja przy ul. Działkowej i budowa ulic Parkowa – Krasickiego. Cały zakres inwestycyjny w odniesieniu do tzw. wydatków majątkowych ujmuje również rozpoczęcie budowy w tym roku trzeciego budynku w ramach TBS, obejmuje również przekazanie kwoty 600.000,-zł dla MZK na zakup autobusów, który przyczyni się do możliwości większego odpisu amortyzacyjnego w firmie i na pewno spowoduje możliwość zainwestowania w zakup kolejnego sprzętu, który firmie jest potrzebny, 120.000 zł w formie aportu dla miejskich wodociągów, to również środki na budowę infrastruktury komunalnej w m. Chojnice.

Reasumując budżet Chojnic jest na pewno budżetem zadaniowym, jest budżetem inwestycyjnym uwzględniającym progresję wydatków na inne działy zawierającą się ponad inflację co przed chwilą udowodniłem, jest budżetem prawdy, budżetem trudnym dla miasta, ale jeżeli go wykonamy będzie szansa na wzrost gospodarczy, to nie samorząd pierwszego stopnia generuje bezrobocie, to polityka makro ekonomiczna, polityka spadku PKB, w kraju takie właśnie zjawiska uwypukla. Mamy nadzieję, że będziemy mogli im przeciwdziałać poprzez właśnie wzrost inwestycyjny w mieście. Gdybyśmy budowali tylko oczyszczalnię ścieków i kryta pływalnię na pewno bym tego budżetu nie polecał, ale jeżeli możemy coś zbudować i pozyskać środki zewnętrzne to powinniśmy to robić. Jeszcze chciałbym powiedzieć iż na pewno niemożliwa będzie realizacja pewnego programu w kontekście 4-ch lat w taki sposób aby budżet nie był bardziej inwestycyjny w roku następnym. Budżet jest plastyczny, to my wykonujemy ten budżet, my bierzemy za niego odpowiedzialność, jako Rada, a szczególną odpowiedzialność biorą te osoby, które głosują za budżetem i z całym przekonaniem twierdzę iż możemy wziąć odpowiedzialność za ten budżet i polecam Wysokiej Radzie budżet do zatwierdzenia w całości. 

Oprócz tego chciałbym w imieniu Zarządu Miasta zgłosić autopoprawki do budżetu, autopoprawki są następujące:

50.000,-zł aport na rzecz MZE zostaje przesunięty z tego działy , w którym jest wpisany, p. Skarbnik za chwilę powie jak to poprawić,

do Szkół Podstawowych kwota 36.070,-zł,

do Przedszkoli 10.170,-zł,

do Żłobka 3.760,-zł,

Wydatki podzieliliśmy w taki sposób aby miały one swoje odzwierciedlenie w tych działach i w tych instytucjach, w których były wykonywane.

Następnie zgodnie z wnioskiem Komisji Gospodarki Komunalnej Zarząd Miasta wnosi autopoprawkę o zmianie nazw inwestycji:

chodnik Mestwina – zamienić na chodnik Matki Boskiej Fatimskiej – 25.000,-zł,

zdjęcie 200.000,-zł z renowacji Starego Rynku i przekazania kwoty 22.000,-zł na ul. Kasztanową – kanalizacja sanitarna i 178.000,-zł na budowę dróg z płyt betonowych – Zarząd Miasta mając przekonanie iż p. Marszałek Woj. Pomorskiego przekaże dotację na budowę krytej pływalni proponuje zdjąć 200.000,-zł nie z renowacji Starego Rynku, tylko z krytej pływalni i będziemy proponować zmianę zapisu z kwoty 3.000.000,-zł na 2.800.000,-zł, która skutkuje dodaniem kwoty 178.000,-zł po stronie  inwestycji – budowa dróg z płyt betonowych i nowym tytułem inwestycyjnym pn. kanalizacja sanitarna w ul. Kasztanowej.

Chciałbym również zwrócić uwagę na bardzo dobrą naszym zdaniem współpracę z Komisją Budżetu, szczególnie chciałbym podziękować p. Przewodniczącemu Marianowi Rogenbukowi, który –poświęcił dużo czasu na wzięcie udziału w wielu spotkaniach Zarządu Miasta, pewnym ewenementem w moich doświadczeniach związanych z pracą z budżetem miasta Chojnice jest to iż Zarząd Miasta zaakceptował wszystkie wnioski finansowe Komisji merytorycznych, pada zarzut – Zarząd akceptuje ponieważ to są jego Komisje – nie prawda, decyzje również podejmowali koledzy z opozycji, tez głosowali za tymi zmianami i my je uwzględniliśmy. Jeżeli chodzi o inne wnioski Komisji, które nie skutkują zmianami budżetowymi będę chciał się do nich ustosunkować bezpośrednio po debacie budżetowej, a teraz podziękuję za uwagę i poproszę p. Skarbnik aby przekazała Wysokiej Radzie w którym miejscu należałoby nanieść autopoprawki.



P. Krystyna Perszewska – Skarbnik Miasta – proszę o naniesienie poniższych poprawek: 

str. 1 - pkt. 2 wydatki – wydatki bieżące kwota wyniosłaby 37.189.934 zł, następna pozycja pozostałe wydatki powinno być 16.738.086 zł, wydatki majątkowe winno być 16.862.618 zł

str. 8 – pozycja pierwsza – transport winno być 3.934.250 zł, następna pozycja – 5613 drogi publiczne ta sama kwota 3.934.250 zł, wydatki majątkowe inwestycje 3.425.500 zł tutaj wchodzi zwiększenie środków na drogi tymczasowe, dział 70 gospodarka komunalna winno być 13.922.168 zł, następna pozycja w cyfrach 2.020.000 zł, wydatki majątkowe winno być 720.000 zł, zapis „dopłata do spółki MZEC” skreślony, dział 7395 kwota 4.423.118 zł, wydatki majątkowe inwestycje winno być 4.125.118 zł,

str. 9 – dział 79 oświata i wychowanie winno być 17.356.412 zł, 7911 szkoły podstawowe 10.882.283 zł, wydatki bieżące 10.082.283 zł i w wydatkach bieżących pozycja pozostałe wydatki winna być kwota 1.210.357 zł, 8211 przedszkola winna być kwota 4.143.322 zł i wydatki bieżące to samo,

str. 10 – pozostałe wydatki zamiast 912.000 zł winno być 923.128 zł, dział 85 ochrona zdrowia winno być 875.510 zł, żłobki 570.510 zł i wydatki bieżące 470.510 zł,

str. 11 – od góry trzeci wiersz pozostałe wydatki winno być 69.371 zł,

str. 16 – trzecia pozycja z góry budowa dróg z płyt żelbetowych w rubryce 5-tej jest 120.000 zł winno być 312.700 zł, w rubryce 7-dmej 112.700 zł i w rubryce 11-tej 200.000 zł,

str. 17 – trzeci wiersz jest chodnik strona prawa ul. Mestwina, ma być chodnik jedna strona ul. Matki Boskiej Fatimskiej, od dołu – budowa kompleksu krytej pływalni w rubryce 5-tej 3.006.118 zł, w rubryce 7-dmej 206.118 zł, w rubryce 11-tej 2.800.000 zł. tutaj tez będzie dopisana pozycja – kanalizacja sanitarna w ul. Kasztanowej w rubryce 5-tej 22.000 zł i w rubryce 7-dmej 22.000 zł,

str. 22 - w tytule pozostałe dotacje celowe,

str. 26 – od dołu na realizację zadań bieżących gminy przeznaczono trzeba zmienić kwotę na 37.189.934 zł, tj. 68,8%, niżej w zdaniu – w strukturze wydatków bieżących najwyższy udział stanowią wydatki związane z utrzymaniem oświaty i wychowania tj. 46,7%,

str. 27 – w środkowej części gdzie są podane dwie kwoty 1.206.513 + 46.558 błąd maszynowy,

str. 29 – od dołu jest pkt. 1 dopłata do spółek, tam gdzie są Miejskie Wodociągi nie ul. Kościerska a Widokowa i skreślić 3-ci myślnik – tj. 50.000 zł dla MZEC-u, w ostatnim zdaniu wydatki majątkowe wyniosą 16.862.618 zł i procent 31,2. 

W związku z tym załączniki gdzie są wymienione zadania inwestycyjne też muszą o te kwoty ulec zmianie.



Przewodniczący Edward Pietrzyk – otwieram debatę budżetową.





przedstawienie opinii komisji i radnych;





radny Marian Rogenbuk Przewodniczący Komisji Budżetu, Polityki Gospodarczej i Promocji Miasta – dziękuję, że jako pierwszy mogę zabrać głos i chcę powiedzieć o tym, że budżet 2000 zawiera kilka dosyć istotnych zmian i propozycji, począwszy od zmian w finansowaniu szkół, zmniejszenia dotacji do żłobka, przedszkoli, administracji samorządowej, OSIR oraz innym podejściu do finansowania imprez i organizacji sportowych oraz kulturalnych. 

Najistotniejszym jednak nowum jest wprowadzenie bonu oświatowego oraz zakres i sposób finansowania inwestycji. 

Powodów naliczenia budżetów szkół systemem bonowym jest kilka i najistotniejsze z nich to; mniejsza od planowanej inflacji, a jak od rzeczywistej będzie to dzisiaj trudno przewidywać, ale od planowanej inflacji mniejsza subwencja oświatowa, bo na poziomie 3,4%. Chcę tylko powiedzieć cyfry – jeszcze na początku roku była mowa o 10.856.507 zł subwencji, dzisiaj już wiemy 10.809.949 zł, a w ubiegłym roku subwencja podstawowa bez tych uzupełniających była 10.449.194 zł – to po pierwsze. 

Po drugie – subwencja oświatowa w 2000 roku naliczona została do liczby uczniów z pewnymi korektami w zależności od typu szkoły, w zależności od charakteru gminy – wiejska do 5.000 ludzi - i szczebla edukacji. Następna sprawa to trzeba sobie powiedzieć jasno, że miasta nie stać na większe dofinansowanie oświaty, a przeznaczmy 1.048.000 zł plus 800.000 zł na inwestycje i nie stać na większe dofinansowanie od przewidywanego wzrostu dochodów z podatków lub też udziału w podatkach Budżetu Państwa tym bardziej, że mieć świadomość, że ewentualne niedoróbki subwencji, bo sądzę, że ta subwencja 10.809.000 zł to jest pewna, natomiast ewentualne braki, czy też skutki nowelizacji karty nauczyciela będziemy w konsekwencji mimo wszystko musieli sfinansować my, z naszego budżetu, pomimo tego że dzisiaj proponujemy taki budżet. Następny argument to taki, że szkoły miejskie, jesteśmy w tej dobrej sytuacji, są mimo wszystko bardzo jednorodne o zbliżonym poziomie jeżeli chodzi o substancję materialną, jeżeli chodzi o wyposażenie czy też fakt posiadania w tej chwili już przez wszystkie szkoły sal gimnastycznych, czy też nawet liczbę uczącej się młodzieży i dzieci. Faktem jest, że rozpiętość dochodzi w skrajnych przypadkach do 50% od 720 do 1996, ale nie ma dysproporcji tak dużych jak to jest w przypadku szkół wiejskich, gdzie dochodzi do wielokrotności pomiędzy liczbą uczących się dzieci w poszczególnych szkołach.

Po trzecie system bonowy uwzględniający faktyczną liczbę dzieci jest, tego się głośno nie mówi, ale sprawiedliwszy od naliczania wskaźnikiem wzrostu, oczywiście jest on mniej dogodny dla tych szkół gdzie liczba uczniów jest proporcjonalnie mniejsza i szkoła mogłaby obsłużyć dużo większą grupę uczniów, ale generalnie jest on chyba jednak sprawiedliwszy. Kolejna sprawa, to niweluje znaczne różnice w kosztach kształcenia uczniów. Chcę powiedzieć, zresztą mówiliśmy o tym w listopadzie w ubiegłym roku, że koszty w poszczególnych szkołach wahały się, analizując funkcjonowanie szkół w listopadzie ubr. od 1.896 zł w przypadku najtańszego Zespołu Szkół do 2.477 zł, przy średniej w mieście 2.205 zł w 1999 roku. Następna sprawa to fakt, że naliczanie bonowe daje większą samodzielność dyrektorom szkół w zaplanowaniu i przemieszczeniu pieniędzy pomiędzy paragrafami w ramach posiadanego funduszu ogółem. Oczywiście, że musimy funkcjonować w pewnych ramach zaplanowanych środków, ale generalnie to jeżeli jeszcze nie w tym roku to w przyszłości, to wnętrze funduszy będą ustalać dyrektorzy szkół, nikt z nas nie chce być super dyrektorem i dokładanie mówić, że od § 11 do 42 to mają być takie a nie inne pieniądze, to jest decyzja dyrekcji i rad pedagogicznych, rad rodziców, które w tych szkołach funkcjonują. Tak jak wspomniał burmistrz bon składa się co najmniej w tym roku z trzech części – płacowej, energetycznej i materiałowej, z tym że pierwsza część, ta płacowa stanowi praktycznie od 87 do 93% całego naliczenia na ucznia w zależności od szkoły. W skład bonu wchodzi całość subwencji oświatowej, całej zaplanowanej dotacji miasta, środki na remonty bieżące, a chcę powiedzieć, że w 2000 roku jest tego 78.600 zł proszę tutaj nie mylić inwestycji bo to jest inna sprawa, oraz 30% co stanowi 94.200 zł z kwoty 314.000 zł środków wygospodarowanych na mieniu komunalnym, bo pozostałe 70% pozostaje w dyspozycji konkretnej szkoły, która te środki wypracuje – to jest jeśli chodzi o oświatę, szkoły podstawowe i zespoły szkół.

Drugi temat to Żłobek – i tutaj stanęliśmy przed trudnym problemem restrukturyzacji zatrudnienia i związanej z tym alokacji jego siedziby. Chcę przypomnieć kilka cyfr, mianowicie w 1999 roku na utrzymanie żłobka zaplanowano 514.000 zł środków z budżetu miasta i 68.400 zł odpłatność rodziców, chodzi tutaj o opłatę stałą i za żywność, czyli zaplanowano łączne przychody żłobka 583.000 zł, jako łączne koszty utrzymania. Następna sprawa - przez cały rok utrzymujące się zatrudnienie 23 tatów, jako cyfra niemalże stała, niezmienna od początku roku. Jako trzeci fakt to spadająca liczba dzieci i chcę przypomnieć, a my na Komisji szczegółowo analizowaliśmy niejednokrotnie, mianowicie liczba zapisanych dzieci na początku ubiegłego roku to 62 dzieci, liczba średnioroczna licząc metodą składaną w każdym miesiącu od początku roku do grudnia włącznie to 52 dzieci, na koniec roku zapisanych 46 dzieci – taka była tendencja w żłobku. Nie chcę mówić jakie było na koniec roku faktyczne dzienne obłożenie, ale te trzy cyfry mówią same za siebie. Wobec powyższego nierealnym jest utrzymanie dalszego zatrudnienia 23 etatów, co więcej zaakceptowanie wzrostu dotacji o wskaźnik inflacyjny, bo takie były pierwotne wystąpienia, czy propozycje co do potrzeb budżetowych na rok 2000. Skutek jest taki, że dotacja do żłobka w propozycji budżetu została zmniejszona do 400 tyś. zł, z tym że około 1/3 to są wydatki, które muszą sfinansować skutki zmian w zatrudnieniu w żłobku. Z tego co wiemy propozycja zmniejszenia zatrudnienia jest do 13 etatów, ale skutki będziemy w postaci wydatków odczuwać w 2000 roku z uwagi na to, że jest kodeksowy okres wypowiedzeń, kodeksowy obowiązek wypłaty odpraw i to pochłonie około 1/3 tych planowanych wydatków. Drugim skutkiem jest zaplanowana alokacja placówki z Budowlanych na Młodzieżową. Trzecim to fakt, wszystko wskazuje nato, że dofinansowanie w przyszłym roku będzie oscylować w granicach 250 – 260.000 zł, tak jak powiedziałem wcześniej o 1/3 niższe od bieżącego roku. Czwartym skutkiem jest także i to, że ponosimy koszty adaptacji przy ul. Młodzieżowej 100.000 zł, co jest tutaj uwidocznione w propozycjach budżetowych. 

Przedszkola – w 1999 roku do przedszkoli chojnickich uczęszczało 1.125 dzieci, 7 stycznia br. zapisanych 1.048 i jest to różnica in minus o 6,8%. Po drugie – propozycja Wydziału Edukacji, planowany wzrost kosztów na wydatki bieżące o 13,2%, dokładnie z 3.888.000 zł na 4.403.000 zł z tym, chcę przypomnieć § 11 o 11,14%. Trzeci fakt, to w dniu 20 grudnia ubr. Rada Miasta podejmuje decyzję o wzroście odpłatności z 75 na 98 zł, czyli wzroście o 30%. Czwarty fakt – jak się ma wzrost wydatków bieżących przedszkola przy założeniu tak jak jest w propozycjach budżetowych, constans jeżeli chodzi o środki miasta zaangażowane w tą dziedzinę życia społecznego, mianowicie przy założeniu, że w ubiegłym roku, jak i w bieżącym środki miasta to będzie 2.958.249 zł, że odsetki i dochody własne przedszkoli będą na poziomie zbliżonym czy tym samym co w roku ubiegłym, czyli zamiast 20.494 zł będzie 21.778 zł, a odpłatność rodziców z tytułu opłaty stałej i żywnościowej, wpływy z tej odpłatności wzrosną z 825.864 zł na 1.095.725 zł to łącznie jak podsumujemy te dwie cyfry to daje nam wzrost łącznych wydatków na utrzymanie przedszkoli o 6,3% i nie będzie to 4.403.000 zł, ale tez poziom o 6,3% wyższy od wydatków roku ubiegłego. Następna sprawa to znaczna rozpiętość kosztów w utrzymaniu jednego dziecka w przedszkolu od 1.960 zł, mówię w warunkach roku ubiegłego, w przypadku przedszkola Nr 6 do 3.646 zł w przedszkolu Nr 4, przy średniej miejskiej 2.711 zł, z tym że aby być sprawiedliwym i obiektywnym, to trzeba dopowiedzieć, że nie ma żadnej możliwości sprowadzenia do sytuacji porównawczej przedszkoli tak jak to można zrobić ze szkołami, które są w gestii samorządu lokalnego z uwagi na to, że różna jest ilość uczniów w klasach zerowych, w niektórych przedszkolach nawet ich nie ma klas zerowych, a  generalnie na 1.048 przedszkolaków to 312 to są klasy zerowe, czyli tutaj sprowadzenie do sytuacji porównywalnej jest bardzo trudne, wręcz niemożliwe. Z tym, że chyba trzeba sobie w tym miejscu powiedzieć jednoznacznie, że jest duże prawdopodobieństwo likwidacji przedszkola, czy przedszkoli w przyszłości, może mówię rzecz niepopularną, ale to jest wielce prawdopodobne, że przed taką sytuacją, jeżeli nie my to nasi następcy staną. Chcę powiedzieć tylko jedną cyfrę – urodzenia chojniczan, nie mówię urodzenia w chojnickim szpitalu, ale w chojnickim szpitalu chojniczan, czyli mieszkańców miasta to jest 364 w ubiegłym roku. Proszę zwrócić uwagę, że do przedszkoli chodzą trzy roczniki co daje niecałe 1.100 przedszkolaków, a 7 stycznia zapisanych było 1.048 łącznie z zerówkami i z przykrością trzeba powiedzieć, że to jest tendencja i będzie jeszcze przez najbliższych kilka lat spadkowa, to musi martwić w całym systemie oświaty od żłobka poczynając na szkołach kończąc. 

Następna działalność to OSIR – po pierwsze - na posiedzeniu Komisji Budżetu 12 stycznia kiedy omawiamy budżet OSIR-u i Funki, to dyrekcja nie przedkłada urealnionych danych w zakresie dochodów i kosztów utrzymania Funki, dopiero w trakcie posiedzenia dowiadujemy się, że w miesiącu październiku, tak jak referował szef Komisji Rewizyjnej, zawarta została umowa z Międzynarodową Szkołą Językową, gdzie dochody mogą kształtować się na poziomie 379 tyś. zł, natomiast w materiałach do prowizorium budżetowego, które nie zmieniono do naszego posiedzenia 12 stycznia, łączne dochody na Funce określono na 449.000 zł. Jako Komisja poprosiliśmy o urealnienie zarówno dochodów jak i kosztów i 18 stycznia przedłożono nam inny plan dochodów, mianowicie 550.000 tyś zł. Następna sprawa, w całym OSIR Chojnice planowany wzrost dochodów o 9,15%, w tym 5% dotacji z miasta, a pozostały wzrost wpływów własnych, natomiast wzrost kosztów aż 25,68%, to zmusiło komisję do zajęcia takiego a nie innego stanowiska i zaproponowania zmniejszenia dotacji o 90.900 zł, jako Komisja nie mieliśmy innego wyjścia, bo nie może być sytuacji takiej, że dochody rosną o 9,15%, natomiast koszty planuje się 25,68%. W tym miejscu można ubolewać, że dopiero na następne posiedzenie, mianowicie 18 stycznia, dowiadujemy się o szczegółach zawartej umowy, a przede wszystkim o tym, że 10% prowizji otrzyma pośrednik przy zawarciu umowy z MSJ, jest to niebagatelna kwota 37.900 zł. Wnioski Komisji – to zmniejszenie kwoty dotacji o 90.900 zł, następnie wypracowanie na Funce minimum 40.000 zł zysku, oceniamy jako Komisja, że jest realne i możliwe wypracowanie zysku do 80.000 zł, przy jednoczesnym dodatkowym wyremontowaniu 8 domków, chodzi tam głównie o łazienki i zdaje się tutaj nie mylimy skoro następne deklaracje są takie, że jeżeli Funka nie będzie wydzierżawiona to dyrekcja OSIR zobowiązuje się wypracować 150.000 zł na samej Funce.

Następny dział administracja samorządowa – nie do zaakceptowania przez Komisję Budżetu była propozycja budżetu administracji w wysokości 3.485.000 zł, nie licząc 215.000 zł na komputeryzację, czyli 3.485.000 zł na bieżące utrzymanie Urzędu Miejskiego, bo nie było to nic innego jak propozycja 15% wzrostu, co było dla nas niemożliwe z uwagi chociażby na zasadę uczciwości jeżeli w jednych działach mówimy o daleko posuniętych oszczędnościach, w innym mówimy, że wzrost może być nie większy jak wzrost podatków, to nie mamy żadnego moralnego prawa żeby w dziale administracja postąpić akurat inaczej. Po drugie Komisja zaproponowała 5% wskaźnik wzrostu, co daje kwotę 3.003.000 zł, bez wydatków na § 72 komputeryzacja Urzędu w kwocie 215.000 zł. Po trzecie nie do zaakceptowania była tez kwota 70.000 zł na asystę techniczną wyżej wymienionego sprzętu.

Finansowanie imprez i organizacji sportowych i kulturalnych – wspólnie z Komisji ds. Młodzieży, Kultury i Sportu przeanalizowano wydatki budżetu miasta na kulturę i sport. Wydatki na kulturę od kilku lat utrzymują się na określonym poziomie, oscylują w granicach 2,8 do 3%. Głównie z uwagi na fakt iż ponad 80% tej kwoty stanowią wydatki na dwie instytucje, mianowicie Miejską Bibliotekę Publiczną i Chojnicki Dom Kultury, gdzie tak jak w innych działalnościach kwoty dotacji były i są waloryzowane. W sporcie natomiast od 1994 roku udział w wydatkach ogółem systematycznie malał z prawie 3% do 1,28% w 1999 roku i planowanych 1,24% w bieżącym roku. Wobec powyższego podjęto wspólną z Komisją Młodzieży jednomyślną uchwałę o zwiększeniu w I etapie 2000 roku udziału do 1,5% w dochodach budżetu nie licząc dochodu z pozyskanych kredytów bezzwrotnych, myślę tutaj o Ekofunduszu, bo 2,5 mln zł z dochodu wyłączyliśmy, bo jest to dochód okazjonalny, jednoroczny, który wystąpi w budżecie 2000. Skoro tak, to dało to kwotę zwiększenia dokładnie 66.000 zł i zwiększenie dotyczy finansowania imprez sportowych oraz organizacji krzewiących kulturę fizyczną i sport. Trzeba powiedzieć z satysfakcją, że nasze wspólne działania dwóch Komisji zbiegły się z inicjatywą Zarządu, a następnie Rady Miasta o konkursach na dotacje i grantach, tak w zakresie kultury jak i sportu. Zaplanowaniem natomiast kwot wydatków na poszczególne imprezy sportowe, na poszczególne imprezy kulturalne oraz organizacje, jednostki i stowarzyszenia kulturalne zajęła się Komisja Młodzieży, Kultury i Sportu, natomiast my jako Komisja Budżetu pilnowaliśmy generalnych rozwiązań. 

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej – to po pierwsze, miasto zaplanowało 5% wzrost wydatków na zadania własne, tj, więcej o kwotę 113.000 zł, z tym że na naszą sugestię wydatki na Dom Dziennego Pobytu oraz Schronisko dla Bezdomnych Mężczyzn pozostają niezmienione, a środki przesunięto na usługi opiekuńcze. Po drugie – środki na zadania zlecone są ogólnie niższe o 236.000 zł, chciałbym żeby mieli świadomość i zostawili sobie dwie cyfry, że my jako miasto dokładamy do MOPS 113.000 zł, natomiast środki na zadania zlecone są mniejsze o 236 zł, czyli w połowie tylko rekompensujemy ten niedobór w zadaniach zleconych, czyli jest to o 8,5% mniej, a w jednej pozycji, bo dotyczy to jedynie zasiłków i pomocy w naturze, to stosunku do 1999 roku jest mniej o 11,3%, jako Komisja oceniamy nie dofinansowanie zadań zleconych rzędu 400.000 zł. Jak już jestem przy tym temacie, to trzeba powiedzieć jedną rzecz, że w 1999 roku my ze środków własnych przeznaczyliśmy niemalże tą samą kwotę, bo 99,5% 1998 roku, a zadania zlecone przez województwo były mocno dofinansowane, natomiast teraz sytuacja jest dokładnie odwrotna, z tym że szacujemy, że niedobór oscyluje w granicach 400 tyś. zł. W związku z tym powyższe spowoduje poważne problemy społeczne, szczególnie przy wzrastającym bezrobociu i poszerzającej się strefie ubóstwa i tego świadomość trzeba mieć. 

W tym miejscu chciałbym zapowiedzieć, że metodyka pracy Komisji Budżetu w przyszłości ulegnie drobnej zmianie, mianowicie dużą część prac Komisja będzie chciała w tym przypadku wykonać już w miesiącu październiku i listopadzie br. jeżeli chodzi o budżet 2001 tak żeby prowizorium budżetowe bardziej pokrywało się z tym co będzie w 2001 roku, zwrócimy szczególną uwagę na funkcjonowanie, oprócz tego co już mówiłem, na funkcjonowanie Miejskiej Biblioteki Publicznej. Chcę powiedzieć, że nie zajmowaliśmy i nie mamy takich aspiracji żeby zajmować się budżetem w środku, czyli jak on jest rozpisany pomiędzy paragrafami, pilnujemy generaliów, ale jest nie do przyjęcia na dłuższą metę żeby na zakup książek, czasopism, komputeryzację, które zadecydują o dalszym istnieniu Biblioteki, stanowią tylko 9,8% wydatków ogółem. Po drugie – Komisja będzie skrupulatnie analizować wykonanie budżetu Biblioteki Publicznej z uwagi na to, że widzimy jak zaplanowano relację w wydatkach, § 11 – 12% więcej, a zakup książek na poziomie 79,12% i tylko kwotę 61.319 zł przy ogólnym wzroście dotacji o 5%.

Jeżeli chodzi o Dom Kultury będzie nas interesować inwestowanie w substancję materialną w relacji do wzrostu wydatków na § 37 usługi niematerialne. 

Jeżeli chodzi o MZK, restrukturyzacja funkcjonowania firmy, restrukturyzacja zatrudnienia, a szczególnie zmiany dochodów i kosztów funkcjonowania po alokacji. 

Jeżeli chodzi o zagrożenia dal realizacji budżetu, o którym mówimy, budżetu 2000, to chciałbym powiedzieć, że mamy dwojakiego rodzaju zagrożenia dla realizacji budżetu 2000, mianowicie – zagrożenia niezależne od Zarządu i od Rady Miasta i zagrożenia zależne od nas. Jeżeli chodzi o zagrożenia niezależne to nie wykonanie subwencji oświatowej, chociaż jak powiedziałem mniej obawiałbym się nie wykonania  tej kwoty 10.809.000 zł, ale też obarczaniem budżetów samorządowych dodatkowymi kosztami reformy, myślę o zmianie w karcie nauczyciela, awansowania itd., my pewne skutki tego poniesiemy. Następne zagrożenie niezależne od nas to jest dotacja na wypłatę dodatków mieszkaniowych, zaplanowana jest 2.825.000 zł, przypominam że w ubiegłym roku nie otrzymaliśmy 283.000 zł, jest to niebagatelna kwota, a w ubiegłym roku dodatki mieszkaniowe były na niższym poziomie. Następne zagrożenie to jest nie wykonanie udziału w podatkach stanowiących dochody budżetu państwa, chodzi o to, że w naszym budżecie jest 8.700.000 zł z tytułu udziału w podatkach budżetu państwa, z tego 8.400.000 zł to jest udział w podatku od osób fizycznych i jest wielka obawa, że znaczny wzrost bezrobocia, wzrost inflacji, mniejszy od planowanego wzrost PKD, może wpłynąć na to, że 200, 300 czy kilkuset tysięcy złotych w wykonaniu tej pozycji zabraknie i może to już być dosyć znaczący uszczerbek. Czwarte takie zagrożenie w realizacji budżetu bieżącego roku niezależne od nas, to są braki finansowe jakie mogą wystąpić w opiece społecznej. Natomiast jeśli chodzi o zagrożenia zależne od Rady Miasta, od Zarządu Miasta, byłaby mała dyscyplina budżetowa – po pierwsze, po drugie – nie wykonanie sprzedaży mienia komunalnego, a zaplanowano kwotę 2.330.000 zł, jeżeli chodzi o sprzedaż mienia komunalnego jest to 379% czyli o 279% więcej niż wykonanie roku ubiegłego i jako trzecie – zbyt duże obciążenie wydatków przyszłych okresów, czyli inwestycje za kredyty i za kredyty coraz droższe. W związku z tym w sposób naturalny przechodzę do ostatniej części tematu, może najbardziej kontrowersyjnej, a mianowicie inwestycji. Tak jak na wstępie powiedziałem jednym z istotnych nowum tego budżetu to są inwestycje. Inwestycje z tego względu, że – primo, zakres i liczba zadań inwestycyjnych jest duża, jest największa, tematów inwestycyjnych jest 41. Następna sprawa to wielkość środków finansowych przeznaczonych na inwestycje 15.386.285 zł i po trzecie – skala inwestowania za kredyt komercyjny 4.300.000 zł. Chciałbym uświadomić nam wszystkim, mianowicie jaka jest struktura inwestowania, mianowicie – na tą kwotę 15.386.285 zł nie licząc aportu, to ze środków własnych budżetu 2000 wydamy 5.597.000 zł, czyli 36,4% sfinansujemy z własnych środków. Druga pozycją finansowania pod względem wielkości są kredyty, kredyty częściowo umarzane, mianowicie Wojewódzki Fundusz Ochrony Środowiska i Narodowy oraz bezzwrotny Ekofundusz łącznie 4.900.000 zł, co stanowi 31,8%. Trzecią pozycją są kredyty komercyjne na kwotę 4.300.000 zł jest to 28% wydatków budżetowych na inwestycje. Ostatnia pozycja – pozostałość środków 1999 roku 588.000 zł czyli 3,8%. Następna sprawa, mianowicie nie wątpliwie to w dyskusji tez wyjdzie, jakie jest zadłużenie budżetu miasta, czy było zadłużenie na 1 stycznia br. i jakie będzie zadłużenie jeżeli 4.300.000 zł będzie wykonane jakie będzie na 31 grudnia 2000r. W dniu 1 stycznia budżet był zadłużony na kwotę 1.775.000 zł, przede wszystkim z funduszy ochrony środowiska. W tych propozycjach budżetowych przewidziano kwotę 550.000 zł na spłatę zobowiązań w trakcie bieżącego roku kalendarzowego i obrachunkowego. W związku z tym nasze zadłużenie na 31 grudnia będzie przedstawiać się następująco 1.225.000 zł kredyt Banku Ochrony Środowiska i Wojewódzkich Funduszy Ochrony Środowiska w Bydgoszczy i Gdańsku + 900.000 zł Narodowy Fundusz Ochrony Środowiska tutaj umarzalność jest do 10% i Wojewódzki Fundusz Ochrony Środowiska 1.500.000złw woj. pomorskim możliwość umarzalności kredytu do 50%, nie mówię oczywiście w tym momencie o oprocentowaniu, + 4.300.000 zł kredyty komercyjne, czyli łącznie nasze zobowiązania na koniec roku będą 7.925.000 zł, w tym 54% będą stanowiły kredyty komercyjne. Teraz trzeba sobie powiedzieć jasno, bez ogródek o zagrożeniach i pozytywach takiego a nie innego inwestowania. Jeżeli chodzi o zagrożenia to pierwszym, takim zagrożeniem jest wpadanie w pułapkę kredytową i w związku z tym, mówię otarcie, że byłem na 3-ch poświęconych temu tematowi posiedzeniach, nie tylko Zarządu Miasta, gdzie była rozważana sprawa obligacje czy kredyty. I z uwagi chociażby na fakt, że w przypadku obligacji bardzo łatwo wpaść w pułapkę kredytową. Po pierwsze jak się bierze obligacje to uruchamia się dzisiaj, środki potrzebne są w momencie kiedy należy płacić za wykonane inwestycje, ale w przypadku obligacji jest także jedno niebezpieczeństwo, na które mało ludzi zwraca uwagę, że bardzo często następną transzę obligacji bierze się po to żeby w części spłacić poprzednie obligacje, jest to bardzo niebezpieczne. My znamy przykłady miast w Polsce, gdzie w tą pułapkę kredytową bardzo łatwo wpada się i w związku z tym nie obligacje, a kredyt komercyjny, kredyt komercyjny krótki, nie wieloletni. Drugie zagrożenie to w tej chwili może jeszcze przez kilka miesięcy mamy wyjątkowo zły okres dla kredytobiorców, bo wzrastają obciążenia odsetkowe spowodowane wzrostem stop procentowych podnoszone przez Krajowa Radę Polityki Pieniężnej, z tym że sytuacja jest o tyle dobra, że w przypadku kredytu nie musimy go zaciągać ani dzisiaj, ani jutro, ani w najbliższym miesiącu, czy dwóch i dlatego należy się liczyć z tym, że od miesiąca maja czy czerwca może być sytuacja taka, że jeżeli nawet nie będą spadać stopy oprocentowania kredytów, to co najmniej nie będą już miały tendencji wzrostowej, chociaż p. Prezes Waltz zapowiedziała jeszcze jedno posiedzenie w końcówce miesiąca marca. Następne zagrożenie – to spirala inwestycyjna. Co rozumiem pod pojęciem spirali inwestycyjnej, mianowicie chociażby taką sprawę jak konsekwencja i następstwo decyzji podjętych przez nas w 1999 roku, jak oczyszczalnia ścieków, jak w bieżącym roku basen, o co mi chodzi, mianowicie o to, że z takich inwestycji jak się już podejmie decyzję, że się wchodzi to nie ma możliwości wycofania, nie ma możliwości przerwania, zawieszenia itd. Druga sprawa to, to że takie inwestycje pociągają za sobą następne, mianowicie jeżeli będziemy chcieli skorzystać z możliwości umorzenia kredytów z Narodowego czy Wojewódzkiego Funduszu Ochrony Środowiska to musimy dalej inwestować, reinwestować te środki dokładając swoje, po to żeby one były umorzone, to jest w sumie bardzo dobra sprawa, bo zmusza, ale trzeba przewidywać środki na to. Natomiast drugi czynnik tej spirali inwestycyjnej to jest na dzień dzisiejszy bardzo dobre rozwiązanie, a mianowicie partycypacja w zadaniach współfinansowanych, my umownie mówimy złotówka za złotówkę, tutaj powołam się na ul. Kościerską, bardzo dobrze, że w nią wchodzimy i będziemy ją robić tyko trzeba mieć świadomość w momencie planowania, że w przyszłym budżecie to może być, dobrze żeby był, etap drugi. To wywołuje dalszą spiralę, tą że może to być za rok czy dwa Bytowska itd. Oczywiście te wszystkie zadania służą nikomu innemu jak mieszkańcom Chojnice, nie kosmitom, ale my na etapie planowania musimy mieć tego świadomość, czy też ul. Leśna i inne w konsekwencji. Kolejna sprawa to dynamizowanie budownictwa mieszkaniowego, czy to poprzez TBS, czy indywidualnego, które też pociągać będzie za sobą konieczność czynienia pewnych wydatków. Czwarte zagrożenie to, obciążenie dochodów przyszłych okresów, a mianowicie zmniejszanie możliwości inwestowania w następnych latach i tego świadomość też trzeba mieć. 

Natomiast jeżeli chodzi o pozytywy zwiększonego inwestowania – wymieniłbym ich kilka i tak od najmniejszych do największych jeżeli chodzi o ciężar pozytywnego oddziaływania. Pierwsza sprawa – to przyspieszone niwelowanie wieloletnich zaniedbań. Chciałbym powiedzieć jednoznacznie, że budżet ze znaczną nadwyżką budżetową, tak jak to było w latach poprzednich jest bardzo komfortowy, znowu powiem coś niepopularnego, ale jest bardzo komfortowy dla jednostek finansowanych przez budżet i dla pracowników Ratusza w przeciwieństwie do napiętego budżetu pro inwestycyjnego, do budżetu oszczędnego w wydatkach bieżących, dlatego, że jeżeli realizuje się budżet z nadwyżką to najpierw filozofia jest taka, pokrywamy wszystkie bieżące wydatki, co zostanie to inwestujemy, a inwestujemy bardzo bezpiecznie nie narażając się na dodatkowe komplikacje. Myślę, że mamy wszyscy świadomość, że to co jest wygodne dla jednej ograniczonej grupy, to przez mieszkańców jest odbierane odwrotnie, ludzie odbierają pozytywnie jeżeli zwiększa się, poprawia się infrastrukturę i substancję komunalną, mieszkaniową itd.

Drugi argument pozytywny na inwestycje – to jest uatrakcyjnienie miasta i jego rozwój. Nie porównuję Chojnic do aglomeracji trójmiejskiej, ale cywilizacyjnie wiele małych ośrodków już dzisiaj odstaje, to czytamy chociażby w naszym wydawnictwie i nie tylko, to praktycznie jedynym sposobem na powstrzymanie regresu to są inwestycje.

Następny argument – to poprawa bytu mieszkańców. Myślę tutaj o budownictwie mieszkaniowym, a problem 2004 o nim należy już myśleć dzisiaj, o inwestycjach drogowych, komunalnych, gaz, kanalizacja, zasilanie energetyczne itd. 

Następnie pozytywną, wydawałoby się to paradoksem, ale pozytywnym efektem takiego budżetu jest wzmożony obrót nieruchomościami. Miasto jest przyzwyczajone do tego od wielu lat, jeżeli chodzi o obrót nieruchomościami, jest to trochę inaczej jak w przypadku firm gospodarczych i po prostu z tego mechanizmu trzeba korzystać. 

Następnie, to sprawa chociażby tego rodzaju, ja jestem o tym przekonany, że my zapisujemy 4.300.000 zł, natomiast wierzę w to, że ta kwota nie będzie w tej wysokości w pełni zrealizowana i powołuję się tutaj na budżet, o czym już burmistrz mówił, budżet ubiegłego roku, gdzie 717.000 zł planowaliśmy zaciągnięcie kredytu, a obeszło się bez, ktoś może powiedzieć, że sytuacja bieżącego roku jest inna dlatego, że nie mamy takiej nadwyżki budżetowej pozostawionej z roku poprzedniego jak było to na początku 1999. Takiej nadwyżki czystej nie mamy, natomiast księgowo na dzień dzisiejszy około 2 mln zł z tytułu niewykorzystanych środków z kredytów ochrony środowiska mamy.

Ostatni, moim zdaniem najważniejszy argument, to jest pozyskiwanie środków z zewnątrz, środków pozabudżetowych i to jest najważniejszy argument jeżeli chodzi o takie a nie inne inwestycje. Chcę powiedzieć tak i mogę się tutaj części radnym narazić, ale my jedną z pierwszych decyzji jaką podejmowaliśmy, to była oczyszczalnia ścieków, zadanie pt. „modernizacja oczyszczalni ścieków”, wiem, że wszyscy wiedzą, ale chce powiedzieć, że większość chyba ją podejmowała nie do końca świadomości co to dla miasta oznacza, bo jaka to jest góra pieniędzy to nikt z nas nie wie, ale różnych używaliśmy argumentów, a to ekologia, a to jezioro Charzykowskie itd. Ale chcę zwrócić uwagę, że w momencie kiedy ją podejmowaliśmy ile pieniędzy z Funduszy Ochrony Środowiska i innych pozyskamy nie było wiadomo, a chcę powiedzieć, że nie mieliśmy świadomości do końca, że są to dwa roczne budżety inwestycyjne miasta Chojnice i my się wtedy tak bardzo nie zastanawialiśmy i tego argumentu nikt z nas nie używał, ale praktycznie podejmując tamtą decyzję też powinniśmy się bardzo mocno obawiać, zastanowić czy nas na to stać, a jeszcze wtedy salę gimnastyczną robiliśmy i inne rzeczy. Chcę powiedzieć, że środki można pozyskiwać będąc aktywnym, angażując własne pieniądze np. Kościerska, Drzymały, droga do Urzędu Celnego, ale chcę powiedzieć więcej, że Gdańsk chce dać pieniądze i je da nie tylko dlatego, że my jesteśmy w nowym województwie i tak nas lubią i o nas muszą zabiegać, nie taka jest prawda. Ale dlatego, że chcemy wspólnie w mieście coś zrobić, że będziemy aktywni, zapobiegliwi i gospodarni, a przede wszystkim dlatego, że zaczyna się w woj. pomorskim i nie tylko budować nową strategię regionalną i sami o tym wiemy, że ścierają się różne poglądy, subregion gdański, trójmiejski, słupski i malborsko – tczewsko – kwidzynski, ewentualnie jeszcze do tego dołączy Elbląg. Natomiast w tych koncepcjach budowy regionów praktycznie ścierają się tendencje czy człuchowsko chojnicki i ewentualnie bytowski – tak czy nie. Dlatego uważam, że naszym obowiązkiem jest budować wspólnie z Człuchowem i Bytowem powiązania regionalne i przekonywać ośrodki decyzyjne w Gdańsku do celowości i słuszności koncepcji 4-ch regionów w woj. pomorskim. Jestem przekonany, że za tym pójdą konkretne i realne pieniądze. Jeżeli zwycięży koncepcja regionów to Chojnice mogą tylko zyskać. Nie chciałbym mówić o polityce makro regionalnej i o tym, że właściwie nieszczęściem jest, że jest 16 województw, a powinno być 8 lub 9 silnych makro regionów, ale to się już stało, tu się już nic nie zmieni. Natomiast pomóżmy także i my żeby ta koncepcja regionów przebiła się w woj. pomorskim, z tej niepowtarzalnej możliwości i okazji należy korzystać tak jak dotychczas wójt i Gmina Chojnice korzystały z faktu powstania Parku Narodowego Bory Tucholskie, a nie koncepcjami referendum, bo możemy doprowadzić do wielu negatywnych skutków, paradoksalnego, że bo pewnie jako powiat nie przestaniemy być, ale skutków nie ciekawych. Takiej szansy jak obecnie nie mieliśmy przez 50 lat i Chojnice rozwijały się nie dzięki wspaniałomyślności władz wojewódzkich, bo tak chyba nie było, a przykład na to jest nierozwiązany przez niemal 10 lat problem II LO, Szkoły Specjalnej, sal gimnastycznych przy szkołach podległych Kuratorium itd. a zobaczmy co my w swoich szkołach prowadzonych przez miasto Chojnice zrobiliśmy, niemalże każda otrzymała z wyjątkiem jednego przypadku salę gimnastyczną. Chojnice rozwijały się głównie dzięki mądrym Chojniczanom, nie zamierzam wymieniać, bo mogę kogoś pominąć, ale całej plejady mądrych Chojniczan z p. Rolbieckim na czele, dzięki nim mamy te chociażby, które mamy zakłady przemysłowe, ich perspektywicznemu myśleniu, koneksjom i znajomościom, bo taka jest też prawda i pozyskanie znacznych środków pozabudżetowych dla dużego programu inwestycyjnego powinno być naszym celem priorytetowym. Na koniec swojego wystąpienia chciałbym powiedzieć, że w moim odczuciu głosując przeciwko temu budżetowi i używając argumentu, że nie będę głosował tylko dlatego, że takie są inwestycje zaplanowane łącznie z kredytem komercyjnym, to działam na niekorzyść miasta i przeciwko tym, którzy są za woj. pomorskim.



Przewodniczący Edward Pietrzyk – w debacie budżetowej, kto z Przewodniczących Komisji stałych chce zabrać głos, skoro nikt, to kto z radnych chce zabrać głos w budżetu na rok 2000.



radny Andrzej Mielke – raczej chciałbym się ustosunkować do wystąpienia p. Przewodniczącego Zarządu, że inaczej mówiąc demagogii, złośliwości i uszczypliwości w tym wystąpieniu p. Burmistrz, że to też rekord jak i inne rekordy, które pan bije w swoich prognozach, na szczęście już tylko na papierze. Pomimo to odnoszę się do sprzeczności, które p. Burmistrz przedstawił, słowa p. Burmistrza zacytuję – budżet jest plastyczny – jak będziemy zadłużać miasto – to charakterystyczne akurat do tego wystąpienia, złośliwość taka, czy największe inwestycje jako Fundusz Narodowy, Ochrony Środowiska i te wszystkie inne, które otrzymaliśmy czy to było z kredytów komercyjnych – zapewne nie, było to albo z umarzalnych, albo częściowo umarzalnych, albo bezzwrotnych, jeżeli pan z jednej strony mówi, że to było największe osiągnięcie tego Zarządu, a z drugiej strony p. prof. Buzka i Rząd obwinia wszelkim złem, a sam pan jest z Unii Wolności, no to pan samą sprzeczność w sobie przedstawia. Dziwi mnie takie właśnie zachowanie burmistrza i właśnie budowanie tej integracji z województwem, z władzami w pozyskiwaniu funduszy na rozwój miasta Chojnice. Naprawdę mnie dziwi, bo powinien się pan raczej powstrzymać w tej uszczypliwościach i złościach w stosunku do Rządu, bo ten Rząd właśnie umożliwił, aby te Ekofundusze, te wszystkie pieniądze, które są bezzwrotne żeby pan mógł z nich korzystać i tu jako Zarząd się chwalić, że wy tutaj zadziałaliście – to jest jedna sprawa. W tych wszystkich właśnie zamierzeniach, to jest wiadomo największym problemem basen, basen który ma być sfinansowany z kredytu komercyjnego jest tak bardzo potrzebny, że my już w Chojnicach nie możemy się obyć. Dobrze, jeżeli p. Burmistrz tak uważa, że on jest tak potrzebny to będzie ta odpowiedzialność za ten basen za pewne brał na swoje barki. Mam taką prośbę już konkretnie, aby p. Skarbnik też to wysłuchała, w dziale 83 kultura i sztuka zmniejszenie w rozdziale 8313 ochrona zabytków kwoty z 20.000 zł do 100.000 zł zmniejszenia w tym samym rozdziale o 80.000 zł, które będą dodane do tego z inwestycji z renowacji Rynku, tam zmniejszenie do 800.000 zł – to jest moja konkretna poprawka, prośba aby ją nanieść



Przewodniczący Edward Pietrzyk – proszę jeszcze powtórzyć tą poprawkę.



radny Andrzej Mielke – dział 83 w wydatkach kultura i sztuka rozdział 8313 ochrona zabytków wydatki bieżące 20.000 zł, które są na dach Bazyliki, chciałbym żeby to było 100.000 zł i zdjąć to z renowacji Rynku, jest to także prawdopodobnie w tych wydatkach majątkowych – inwestycje w 880 jak się nie mylę. Bazylika jest dla nas bardzo szczególnym zabytkiem, wiem że kosztorys na dach i na te wszystkie sprawy zabezpieczające na Bazylikę wynoszą przeszło 400.000 zł, ale pomóżmy trochę więc niż 20.000 zł, bo to i tak jeszcze jest wszystko bardzo mało, a zabytek ten który jest i naprawdę on może być doceniony, a z Rynku można mam nadzieję zdjąć chyba, że to jest tak też taka potrzebna inwestycja, że nie da się tam nic uszczknąć, ale ja bym tutaj proponował właśnie żeby z tej inwestycji z renowacji rynku te 80.000 zł dołożyć do Bazyliki. Będę jeszcze w trakcie debaty budżetowej się wypowiadał.



radny Jacek Studziński – p. radny Mielke przypomniał mi ten wydatek 20.000 zł wcześniej z protokołów Zarządu się doczytałem, wręcz odwrotnie uważam, że żadne środki nie powinny być skierowane na remont dachu w Bazylice Mniejszej z tego względu – po pierwsze, iż nie tak dawno dach był przekładany, powinien być obiekt ubezpieczony – to po drugie, po trzecie myślę, że jeżeli nie stać władz kościelnych na utrzymanie dotychczasowej bazy, którą mają w postaci świątyń, nie powinny wchodzić w nowe inwestycje, a na terenie miasta Chojnic są prowadzone w tej chwili dwie przy ul. Wiśniowej i przy ul. Matki Bożej Fatimskiej, planowana jest trzecia na Osiedlu Rzepakowym, gdzie jest już poświęcony przez Ojca Świętego kamień węgielny, a i w planach wiem, że jest również budowa kościoła na osiedlu Lichnowskim. W związku z tym uważam, że jest pewnego typu nieporozumienie, ja jestem osoba wierzącą i praktykującą i sprzeciwiam się temu żeby ze środków miejskich na ten cel środki były kierowane, tak uważam i tak sądzę i jeżeli będzie kwestia głosowania, to wstrzymam się od głosu i zostawiam to woli Rady czy ten wydatek 20.000 zł będzie wydatkowany czy też nie, na pewno będę głosował przeciwko zwiększaniu, bo generalnie moje zdanie jest takowe, że w ogóle nie powinniśmy środków finansowych kierować. Jako miasto w poprzednich latach wyszliśmy naprzeciw, bo całe otoczenie wokół Bazyliki Mniejszej zostało zrobione i kościołowi gimnazjalnemu też została udzielona pomoc finansowa aby doprowadzić do jakiegoś porządku tą część miasta. Natomiast jeżeli chodzi o dalsze sprawy – będąc na zebraniach samorządowych rozmawiałem z mieszkańcami Chojnic, niejednokrotnie słychać pewien zarzut, że mało jest patroli Straży Miejskiej pieszych. Również, co wiem, w poprzednim roku były zakupione rowery, osobiście ani razu nie widziałem strażników na rowerach, czyli stoją one sobie w piwnicy i zachodzą kurzem. W związku z tym proponowałbym aby w § 31 na str. 100 zdjąć 20.000 zł i te środki powinny trafić do rezerwy budżetowej, pozostawić kwotę 10.000 zł, myślę że to spowoduje, że więcej będzie patroli pieszych, bo człowiek gdy idzie w patrolu pieszym więcej potrafi zauważyć niż przejedzie się wycieczką po mieście. Następna rzecz, która mnie troszeczkę razi, wiem że intencja jest dobra jeżeli chodzi o zadbanie żeby ten nasz Rynek wyglądał właściwie nie mniej w rozmowach też z ludźmi myślę, że nie na dzisiaj  jest zmiana elewacji tego budynku naprzeciw ratusza. W związku z tym byłbym za tym żeby z tejże inwestycji zrezygnować, natomiast pozostawić środki jeżeli chodzi o płytę rynku, prace archeologiczne. Z rozmowy z p. Dyrektor wiadomo, że jeżeli chodzi o chodzi zmianę elewacji na tymże budynku byłaby to kwota około 200.000 zł, w związku z tym byłbym za tym aby tutaj pozostawić 300.000 zł, a te 200.000 zł żeby trafiło też do rezerwy budżetowej. Chciałbym tutaj jedną rzecz uwypuklić, że jak państwo spojrzycie sobie na ten obiekt, tam mieszkańcy mają wymienione okna na plastikowe i z tego co się orientuję to ZGM zgodę na to dawał w swoim czasie i teraz gdyby robić ten wielki remont to te okna byłyby dłuższe, węższe, kaloryfery w budynku musiałyby też mieć troszeczkę inny format i to są po prostu środki duże, które należałoby wydatkować, bo ja nie wierzę, że ci ludzie zgodzą się na taki wielki remont, gdzie oni będą ponosili koszty wyremontowania potem swoich mieszkań, po prostu zapłaci za to miasto, tak tutaj domniemam. Myślę, że byłoby to wszystko, co chciałbym ze swojej strony zgłosić, natomiast jako wnioski Komisji to zapewniono mnie wcześniej, że jeżeli chodzi o wniosek związany z Fundacją dla Zdrowia, PCK, Stowarzyszeniem Diabetyków to będzie on uwzględniony jeżeli chodzi o granty. Natomiast odrzucony został wniosek zabezpieczenia 100.000 zł w rezerwie dla Przychodni Miejskiej, ja ten wniosek musze zgłosić, to nie chodzi o to żeby tutaj jakąś kwotę zaplanować odrębnie, ale żeby mieć na uwadze to żeby w rezerwie budżetowej te 100.000 zł zarezerwować awaryjnie żeby ich w ciągu roku nie rozdysponowywać, bo sytuacja się rysuje naprawdę nieciekawa, bo kontrakty są jakie są. 



radny Mariusz Pokrzywiński – chciałbym powiedzieć p. Studzińskiemu, bo Bazylika też jest budynkiem zabytkowym.



radny Edmund Piękny – oczekiwałem, że ta dyskusja zupełnie pójdzie w innym kierunku. Przypominam to sobie kiedy ustalaliśmy program dzisiejszej sesji, wtedy tak wyraźnie podkreślano – to ma być wielka debata. Teraz jakoś ta debata spłyca się do bardzo elementarnych podstawowych rzeczy, nad którymi uważam, że nie mamy co dyskutować, bo jeżeli będziemy wracali do tego wszystkiego to obalmy ten cały budżet i od nowa budujmy. Wszyscy byli w różnych komisjach, ja sam byłem w kilku, słyszałem te wszystkie wnioski, okazuje się że zaczynamy jak małe dzieci powtarzać ta samą tematykę, która już została dalej posunięta. Dlatego chciałbym zwrócić jednak na pewne rzeczy uwagę, mianowicie uważam, że budżet to jest poważna sprawa i podobało mi się, dlatego sam się przychyliłem do tego wniosku, kiedy p. Mielke oświadczył na kolektywie, gdzie program był z nim osobiście uzgadniany, tego słowa – debata, więc byłem przekonany, że to będzie bardzo poważna sprawa, wszyscy zabiorą się do tej poważnej dyskusji i poważnie pomyślimy. Tutaj mam wrażenie – nie odsyłajmy znowu do spraw personalnych, bo my bardzo często patrzymy na twarz, kto to mówi i różnie się do tych słów wtedy ustosunkowujemy, ale ja bym chciał prosić żeby na tej debacie dzisiaj jednak podnieśli się nad podziały i na uwadze mieli naszą ojczyznę, a jeszcze bardziej nasze miasto i poważnie myśleli, a nie tak spłycali zagadnienia, a czy to ten dach musi być w tym kościele, nie wiem czy tu chodzi znów o jakąś rozgrywkę polityczną, czy coś takiego, ale odłóżmy to. Mówiliśmy zawsze w sprawach gospodarczych wychodzimy ponad wszystkie zagadnienia polityczne, a uwzględniamy w pierwszym rzędzie sprawy dotyczące gospodarstwa i dotyczące naszego budżetu. Muszę powiedzieć, że jestem już na kilku kadencjach Rady, ale z dzisiejszych wystąpień naszego Przewodniczącego Komisji Budżetu jestem zachwycony, takiej analizy nam jeszcze nikt dotąd nie przedstawił, to jest powaga i zachowajmy charakter tej powagi. My możemy się sprzeczać, my możemy mieć różne poglądy, ale przedstawił nam tak dobitnie nam ten budżet i te naszą sytuację, my nie mamy różowej sytuacji, sytuacja nasza jest ciężka, wiemy jaka jest sytuacja Państwa, nie jest wcale lepsza od naszej sytuacji. Przecież oświata, służba zdrowia to wszystko jest uzależnione od budżetu państwa, od wpływów podatków, przecież kolega tak to wszystko nam elegancko przedstawił, że ja osobiście byłem zachwycony i przyjemnie mnie było koło niego siedzieć i słuchać jak mądrze mówi, a więc przynajmniej jakiś poziom i społeczeństwo nasze odniesie że tak poważnie się dyskutuje, że choć raz nie będziemy narażeni na jakąś krytykę. Komisja to wszystko tak dokładnie zbadała i w zasadzie kiedy budżet się daje na sesję to można tylko tak dyskutować – proszę zdjąć z tamtąd tam i tam taką i taką kwotę, dać na to i na to – taka powinna być tylko dyskusja, no nie ma innej dyskusji, jeżeli ktoś chce na sesji coś nowego wnieść to proszę bardzo to jest budżet, czy w państwie budżet państwowy w Sejmie tak się dyskutuje, że rozpoczynają rozmowy od drobiazgów, czy od tego, że ktoś dostała za wielka pensję, czy za małą pensję, na szczytach sprawy muszą być te najistotniejsze muszą być przedmiotem tej dyskusji. Poza tym prawie wszyscy byliście w komisjach, wszędzie słuchaliście co tam jest, a więc nie podnośmy takich drobiazgów, a dyskutujmy na istotne sprawy. Ja miałbym tylko do tego co nasz kolega był łaskaw nam powiedzieć na temat inwestycji – jasne, że jako radny widzę, że jest masa pieniędzy 15 mln i jako ekonomista patrzę na to zagadnienie pod innym kątem, mianowicie – gro pieniędzy zobaczmy na co idzie na oczyszczalnię, na pływalnię, potem za tym idą jeszcze inne rzeczy itd. Tylko co mnie tu boli musze szczerze powiedzieć – boli mnie to, że te inwestycje nic nam zaraz na pierwszym etapie nie dadzą. Oddamy je do użytku, a nic nie będziemy mieli, a pamiętajmy, że te inwestycje będziemy przez kilka lat ciągnęli, więc i obciążymy przyszłe budżety i te przyszłe budżety, bo mnie uczone, że inwestycja jest tylko wtedy dobra jeżeli jest krótkotrwała, szybko eksploatująca i szybko dająca dochody – taka niestety jest ekonomia. Pamiętajmy o jednej rzeczy – trzeba czasem i pewne ryzyko podejmować, nie można żebyśmy nie chcieli iść naprzód, do czego doprowadzimy. Problem teraz, czy budowa budynków czy coś takiego, trzeba się poważnie zastanowić, myśli już ilekroć razy już na poprzednich sesjach, a dzisiaj nic nie mówimy o budownictwie mieszkaniowym, bo nie ma pieniędzy, ale rozwijamy to budownictwo. Byliśmy teraz w Niemczech Holandii tam się w ogóle na sesjach nie mówi na temat budownictwa, to się powierza ludziom, a my stwarzamy im warunki do tej budowy, a nie żebyśmy sami bezpośrednio mieli się tymi sprawami interesować. Dlatego miałbym tutaj tą jedną rzecz, mianowicie czy p. Przewodniczący Komisji Budżetu uwzględnił przy analizie, że będzie ta spłata tych kredytów i te inwestycje, jeżeli byłby łaskaw to zagadnienie nam wyjaśnić żeby się to bardziej stało klarowne i może byśmy bardziej zrozumieli to zagadnienie. Dzisiaj każdy widzi jak basen to pewnie burmistrzowi się zachciało i pewnie jest jego inicjatywa, wobec czego to trzeba torpedować, bo to burmistrz powiedział, ale tak nie dyskutujmy, dobra byłaby rzecz gdyby to się stało. Wobec czego ja bym to miał pytanie do Przewodniczącego Komisji czy przewiduje, że te inwestycje w przyszłości, czy my możemy patrzeć w perspektywie budżetu, że my możemy i spłacać te kredyty i że te inwestycje coś nam zwrócą, bo tu jest takie zagadnienie – zostawimy my jako Rada, przyjdzie nowa Rada i ta nowa Rada będzie musiała ponosić konsekwencje tej naszej gospodarki. Dlatego chciałbym mieć jeszcze pewność czy moje rozumowania są słuszne czy niesłuszne.



radny Zdzisław Januszewski – chciałbym zgłosić moje wątpliwości dotyczące uchwały RIO z dnia 29 grudnia 1999r. Otóż wątpliwości moje dotyczą tego, że uchwała dotyczy projektu, natomiast różnica między projektem, a przedstawioną nam uchwałą budżetową wynosi tylko pomiędzy deficytem budżetowym 267% z 3 mln do 9 mln, taka jest różnica w deficycie budżetowym. Również w innych pozycjach są tak znaczne różnice, że przedkładam Radzie te wątpliwości, a również je przedłożę Regionalnej Izbie Obrachunkowej. Następnie chciałbym przedłożyć moją obawę dotyczącą wysokości kredytu inwestycyjnego – 28% wysokości kredytu komercyjnego. Otóż udział kredytu komercyjnego na realizacji inwestycji to 28%. Kredyt inwestycyjny jest na dzień dzisiejszy wielką niewiadomą, wielką niewiadomą z tego tytułu, że nie wiadomo jaka będzie stopa procentowa za pół roku, nie wiadomo jaka będzie za rok. Uważam ponadto, że w chwili gdy słusznie przedłożona przez p. Przewodniczącego Rogenbuka wizja makro regionalnych inwestycji, w której będziemy mogli wziąć udział partycypując w kosztach np. 1:1, że tak wysoki kredyt dzisiaj wzięty ograniczy nam przyszłe możliwości inwestycji. Następnie chciałbym wrócić do tonu dyskusji p. Burmistrza, p. Burmistrz mówi, że ten budżet jest budżetem prawdy – ja się z nim w pełni zgadzam, rzadko to czynię, ale jednak muszę. Zajrzyjmy więc do tego budżetu, a więc zajrzyjmy do działu profilaktyka i rozwiązywanie problemów alkoholowych projekt budżetu na 2000 rok i cóż tam znajdujemy – podział budżetu 300.000 zł to 43% to inwestycje, inwestycje wykonanie zadań własnych TBS-u, bo są to budynki TBS-u, budynki które zostały powierzone w zarząd TBS-u, a do zadań własnych TBS-u należy ich remont – to 43% środków, które powinny być przeznaczone na profilaktykę i rozwiązywanie problemów alkoholowych. Wszystkim wiadomo, że choroba alkoholowa bije szczególnie w rodziny, bije szczególnie w dzieci i spójrzmy na wydatki świetlicy terapeutycznej, tam w kwocie dożywianie dzieci, bo wiadomo, że te dzieci są również głodne, to dzieci z najbardziej nieszczęśliwych rodzin, to kwota jest tam w 1998 r. – 15.570 zł, w tym roku § 32 str. 77 – 6.700 zł, więc przeliczmy to może dalej, na dziecko wynosi to 0,90 zł dziennie licząc nie dużo 20 dzieci, które korzysta z tej świetlicy, czy rzeczywiście – pierwsze pytanie – nie ma w Chojnicach więcej dzieci poszkodowanych, które korzystając z udziałów w kwocie 300.000 zł, którymi można by się zaopiekować, te 300.000 zł to są środki, które uzyskuje ze sprzedaży koncesji na alkohol, czy rzeczywiście nie jest to przypadkiem budżet prawdy, ja twierdzę, że jest to budżet prawdy, budżet prawdy o tej koalicji. 



Przewodniczący Edward Pietrzyk – rozumiem, że p. radny nie zgłasza żadnego wniosku, oczekuję konkretnego wniosku



radny Zdzisław Januszewski – w tym dziale przeznaczyć te pieniądze, które są na inwestycje nie – nie zgłaszam żadnego wniosku.



radny Andrzej Górnowicz – na początek chciałbym podziękować autorowi tej mapy z naniesionymi inwestycjami, jak sięgam pamięcią od 1990 roku po raz pierwszy organoleptycznie, względnie plastycznie zostało to przekazane. To może jest śmieszne, ale zawsze były głosy na sesjach budżetowych, że mówimy o czymś, a nie umiemy zlokalizować. Także to jest bardzo pozytywna moja ocena i proszę ją przyjąć, z tym że będę jeszcze za chwilę wnioskował o pewne dopracowanie, tylko powiem tyle, że brakuje tutaj inwestycji rozpoczętych i przerwanych. Podejmując budżet powinniśmy wiedzieć, że kiedy tam od 1990 roku, jakieś inwestycje zostały rozpoczęte, a w tej chwili z różnych to powodów, nie krytykuję i nie oceniam negatywnie, ale z różnych to powodów zostały przerwane i nie kontynuowane, można domniemać, m.in. przejście pod torami, co p. Przewodniczący Kukliński często to podkreślał, ale nie chcę tu dyskusji rozwijać, Subisława – Towarowa, oraz rozpoczęta inwestycja komunalna – chodnik na ul. Mestwina, a w tym roku nie kontynuowany. Błędne naniesienie akurat Mestwina, bo ten odcinek Mestwina, który jest tutaj naniesiony to jest od ul. Piłsudskiego do Świętopełka jest dobry w sumie i tutaj słusznie, że Komisja to zauważyła, że my dobry odcinek remontujemy, z tym że chodziło o dokończenie odcinka Mestwina od ul. Drzymały na długości 80 metrów, to jest 120 m2, jest to odcinek który przy dwóch posesjach Nr 13 i 15 jest nie do przebycia i wygląda tak samo jak poprzednio ul. Mestwina po drugiej stronie. Tutaj składam wniosek, może trudne zadanie mnie teraz czeka bo trzeba wskazać skąd, ja proponuję i kwestia teraz mojego kolegi, który albo mnie odrzuci, albo zaakceptuje, mianowicie – Chojniczki, to jest nasz teren, mówię tytuł Chojniczki w projekcie budżetu na str. 49 poz. 12 – tam jest chodnik, pętla itd. Jeżeli pętla to może za duża kwota, bo do czego zmierzam, Chojniczki wybudowanie się rozbudowują, wiadomo rada Gminy sprzedała tereny, jest niesamowite inwestowanie od Lasku Miejskiego, czyli od naszych terenów po prawdziwe Chojniczki, także niebawem tam będzie piękne osiedle i kto wie czy czasami, albo w niedalekiej przyszłości tam należy stworzyć pętlę autobusową dla autobusów naszej spółki MZK. Dlatego z rezerwą odnoszę się do tzw. pętli w tym miejscu, czyli w miejscu zaraz bezpośrednio przy Lasku, oczywiście chodniki itd. muszą być ze względu na to, że ich akurat tam nie ma i te 7 czy 8 tyś. zł, które byłyby potrzebne do dokończenie tego chodnika w Mestwina od ul. Drzymały właśnie bym zaproponował z pętli. 

Odnośnie budżetu – są sformułowania różne tutaj, ale pragnę się krótko ustosunkować – mówimy pro inwestycyjny itd. budżet, ja powiem odważny budżet, bo rzeczywiście trzeba odwagi Rady Miejskiej, aby ten budżet przyjąć, a później realizować. Wiadomo budujemy, czy inwestujemy ze środków pożyczonych, bardzo dobrze się buduje i inwestuje ze środków obcych. Chciałbym tu słowa podzięki skierować, nie wiem do kogo ale poprzez Przewodniczącego Komisji Budżetu, że Zarząd odbiegł od obligacji. Efekty obligacji znamy, ja znam miejscowość starą, bardzo pieniężną, która tonie przez te obligacje. Kredyty to jest inna sytuacja, ale mimo wszystko i tak one są wielkie i tutaj wnioskuję aby tak zaciągać kredyty, aby maksymalny czas spłaty tych pożyczek przypadał do końca roku 2003, czyli pierwszego roku kadencji nowej Rady. O co chodzi – bo tutaj mówiliśmy, żeby tak nie inwestować, tak nie zapożyczać się żeby przyszła Rada tylko pracowała nad spłatą, oczywiście nie tylko nad spłatą, bo realizacja bieżących potrzeb i bieżących spraw komunalnych by istniała,  ale żeby tak racjonalnie zaciągać kredyty, bo wiem że te kredyty będą zaciągane w miarę potrzeb, a nie od dziś, żeby tak zaciągać aby spłacić je do końca roku 2003 – to jest wniosek, który złożę do Komisji Wnioskowej, bo on powinien być głosowany na końcu.



Przewodniczący Edward Pietrzyk – kto z państwa chce jeszcze zabrać głos w debacie budżetowej.



radny Marek Koperski – na temat oświaty już dzisiaj dużo mówiłem, ale nie mniej jeszcze kilka wyjaśnień trzeba tutaj do końca przedstawić. Pierwsze wyjaśnienie – to jeżeli chodzi o zmniejszenie subwencji oświaty dla Chojnic o 46.000 zł jest skutkiem błędnego przedstawienia liczby dzieci w poprzedniej uchwale do Ministerstwa Oświaty, gdzie było 5.770 dzieci, obecnie jest 5.246 i to się wszystko dokładnie zgadza ze zmniejszeniem tej kwoty subwencji, proszę jeżeli państwo nie wierzą to proszę zajrzeć sobie do projektu z listopada, projekt przysłany przez Ministerstwo wyraźnie o tej liczbie mówi, a także wyliczenia w obecnym projekcie zmniejszenie tej liczby dokładnie o 524 dzieci. W moim wcześniejszym wystąpieniu nie analizowałem szczegółowo opracowania budżetu oświaty jeżeli chodzi o rok 2000. Sytuacja jest następująca – planowany budżet dla szkół systemem bonowym tj. 12.231.310 zł, różnica między tym systemem naliczenia, a naliczeniem według paragrafów na podstawie opinii dyrektorów szkół różnica jest znaczna wynosi około9%, dokładnie 8,9%, jest to różnica znaczna, gdyż budżet naliczony przez dyrektorów szkół wynosi 12.942.726 zł. Zarząd Miasta poczynił dalsze starania żeby właśnie ten budżet naliczony przez dyrektorów, ten budżet wypracowany przez grono dyrektorów Komisji Oświaty obniżyć do 11.826.420 zł, jest to tzw. spadek w nakładach o 2%, o których wspominałem wcześniej w moim wystąpieniu, te 2% nakładów to jest suma 232.090 zł, te 2% budżetu w niektórych szkołach jest realne do odzyskania, smutne to jest ale prawdziwe i rzeczywiste, że środki wypracowane w szkołach będą musiały pokryć deficyty budżetowe powstające w wyniku takiej polityki Zarządu Miasta i zmniejszenia o 0,89 wszystkich budżetów wyliczonych przez Komisję. Zmniejszenie to w niektórych szkołach się pokryje, które prowadzą i mają możliwość prowadzenia polityki dochodowej, o czym mówiłem i do czego wracam i na co będę zwracał uwagę, czy szkoły mają zarabiać na salach, czy mają zajmować się dziećmi na salach i to jest duża różnica, czy dzieci będą na ulicach, czy na salach. Deficyt właśnie ten, który stworzył Zarząd Miasta naszym dyrektorom to jest w stanie pokryć w kwocie 219.800 zł, to jest wszystko w dokumentacji przedstawione. Nie wiem jak sobie poradzi szkoła Nr 7, która tych środków w zasadzie wcale nie pozyskuje, bo nie ma gdzie, ma tak małą salę i nie pozyskuje. Gdzie jak i inne szkoły sobie poradzą, gdzie dochody poza Politechniką, które dają znaczny przyrost i wzrost dochodów w tych szkołach, jaką jest szkoła Nr 1, szkoła Nr 8, gdzie w szkole Nr 1 27.000 zł, w szkole Nr 8 162.000 zł jest możliwe do dopracowania i te szkoły przy tak wysokich dochodach zrobionych na majątku szkolnym, wszystkie pieniądze pakują w § 11 – płacowy i pochodne. Jest to przedstawione w budżetach przedstawionych nam tutaj radnym. Nie wiem jak to dalej będzie wyglądało gdyż już w tej chwili wspominam i dokładnie przedstawiam sytuację, szkoła Nr 3 – 7 zwolnień nauczycieli i 5 zwolnień pracowników obsługi, szkoła Nr 7 – okazuje, że tez od września będą zwolnienia pracowników, czyli nauczycieli, jaka liczba to będzie nie wiadomo. Tworzyliśmy w Chojnicach rejony, rejony miały zapobiec sytuacji, że jedna szkoła ma 6 klas pierwszych, druga szkoła ma 4-ry, niestety w rzeczywistości napór społeczny, nieświadomość społeczna, nie przedstawienie do końca sytuacji oświaty w Chojnicach spowodowała rozbieżności od tego, powstało w niektórych szkołach więcej, w niektórych mniej. Jeszcze raz bym wspomniał o sytuacji przedszkoli i skutkach jakie tam wywołują wzrosty przede wszystkim z 75 zł na 98 zł jeżeli chodzi o opłatę stałą za przedszkole, to nie tylko jest to, 25% wzrost także wyżywienia w tych przedszkolach czeka rodziców, którzy płacą za te przedszkola. Sytuacja kształtuje się w Chojnicach następująco – w przedszkolu Nr 4 321 zł w ciągu roku rodzic będzie miał większe obciążenie na jedno dziecko i najtrudniejsza sytuacja w przedszkolu Nr 8 – 438 zł na jedno dziecko rodzic poniesie kosztów w tym roku prowadzenia dziecka do przedszkola. Wracając do zerówek – zerówki 5-cio godzinne są obowiązkiem miasta i wszelkie koszty związane z prowadzeniem tego powinny być w 100% wyliczone. Panie Przewodniczący Komisji Budżetu – ja się pofatygowałem i dokładnie wszystko wyliczyłem, potrafiłem rozdzielić obciążenia na rodziców jeżeli chodzi, bo ktoś tylko płaci za przedszkola, a ktoś nie płaci, bo taka jest prawda – zerówka jest płatna lub niepłatna i obciążenia jest bardzo łatwo w przedszkolach wyliczyć, mam wszystkie dane w tej chwili i liczbę dzieci i liczbę dzieci w przedszkolach w klasach zerowych, liczbę dzieci pełnopłatnych klas i to jest bardzo proste do wyliczenia, a skutki tego są takie jak wszyscy wiemy.



radny Zdzisław Jankowski – chcę powiedzieć, że wracamy do niektórych spraw w tej dyskusji, które w zasadzie powinny być omawiane lub były omawiane na posiedzeniach Komisji, stąd też podnosimy tutaj sprawy może mniej ważne, mniej istotne. Chciałbym podkreślić, że nowością przy opracowaniu tego budżetu w porównaniu do chociażby roku ubiegłego, jest przede wszystkim to, że była to szeroka konsultacja budżetowa. Rozpatrywano te zagadnienia na Komisjach Rady Miejskiej i każdy zgodnie z zasadą mógł być obecny i swoje wnioski zgłaszać. Brały również w tym udział różne czynniki społeczne np. Rady Osiedli, były spotkania z mieszkańcami, była dyskusja w mediach, również w zakładach pracy szczególnie w tych, które podlegają Radzie, była dyskusja w szkołach, wnoszone były różne poprawki, korekty itd. chciałbym zaryzykować stwierdzenie, że ten budżet ma szerokie umocowanie społeczne. Również Regionalna Izba Obrachunkowa w Gdańsku uchwałą z dnia 29.12.1999r. pozytywnie zaopiniowała projekt budżetu miasta Chojnic na rok 2000. Trzeba zaznaczyć, że potrzeb w mieście jest wiele, jednak w porównaniu z rokiem 1999 wzięto o wiele więcej zadań, niż w ubiegłym roku, ilustruje to projekt budżetu i nie chciałbym tego powtarzać, zwłaszcza, że był uzasadnionym i przez p. Burmistrza i przez Przewodniczącego Komisji Budżetowej. Można powiedzieć śmiało, że budżet i zadania w nim przedstawione są aktywizujące, zadaniowe i ten budżet będzie wymagał dużej uwagi przy jego realizacji, jak również dyscypliny. Ta szeroka dyskusja, o której wspomniałem, konsultacje nad budżetem, pozwoli Wysokiej Radzie podjąć decyzję w sprawie przyjęcia uchwały budżetowej na rok 2000. Trzeba tez podkreślić, że Urząd Miejski ponosi koszty, ponosi wydatki, na które zobowiązane są w zasadzie władze rządowe, wspomnę tylko w oświacie, subwencja jest uszczuplona o 46.558 zł, można by tu również powiedzieć o dużym obciążeniu jaki wynika z dodatków mieszkaniowych, są to dodatkowe problemy dla budżetu, które niewątpliwie nie powinny wystąpić. Chciałem też przy okazji omawiania spraw budżetu podkreślić otwartość p. Burmistrza na pozyskiwanie z różnych źródeł dodatkowych funduszy na rzecz miasta. Inicjatywy te spotkały się z pozytywną opinia mieszkańców miasta, również przyjeżdżający wielokrotnie do Chojnic turyści wypowiadają się pozytywnie o zmianach w Chojnicach, np. w Gazecie Pomorskiej czytamy często na ten temat w rubryce „ludzie mówią”. Dlatego też uważam, że problemy, które powinny być na Komisjach, myślę, że nie powinny być tutaj omawiane żeby ich niepotrzebnie nie powtarzać. Chciałem też powiedzieć, że będę głosował za tym budżetem, który został przedstawiony.



radny Zdzisław Januszewski – chciałbym prosić tylko następnych mówców, aby unikali stwierdzeń -  wszyscy byli w różnych komisjach , należało mówić na komisjach, albo nie tworzyć podziały, jak mówi p. mec. Piękny – otóż czy lewa strona cierpi na amnezję, przecież wy stworzyliście podziały ujmując prac w komisjach 30% Klubu AWS, my się nie skarżymy, ale nie mówcie o pracach w komisjach, że nie twórzmy podziałów, bo wy je stworzyliście.



radny Andrzej Mielke – p. Jankowski powołał się na szerokie konsultacje społeczne i bardzo dobrze, bo jak wiemy swego czasu przewodniczący kazał zrobić taki właśnie sondaż z Politechniki na temat różnych sytuacji, różnych inwestycji i cóż się okazało, że w pkt. 8 tych konsultacji, co jest najważniejszym zadaniem do podjęcia w najbliższych przez władze miasta, basen na który bierzemy 4.300.000 zł kredytu komercyjnego nie widnieje tutaj w podstawowych założeniach. Z wykresu obrazującego odpowiedzi ankietowanych jasno wynika, że problemem wiodącym i będącym jednocześnie zadaniem postawionym władzom miasta przez mieszkańców jest bezrobocie, budowa szpitala, remonty dróg, zbudowanie obwodnicy i inne, nie ma mowy o basenie. Także prognoza p. Finstera – planowany zakres inwestycji uwarunkowany wzrostem ilości środków w budżecie – środków w budżecie, nie kredytu – w przypadku pozyskania 50% środków z zewnątrz rozpocząć budowę krytej pływalni – takie tutaj są stwierdzenia. Dlatego ja się cały czas do tego będę odnosił, bo to jest zadłużenie, które może nam pętlę na szyję założyć, takie zagrożenia są p. Rogenbuk też stwierdził, że są zagrożenia, co prawda na samym końcu powiedział coś odwrotnego, ale zagrożenia są zagrożeniami i ich nie unikniemy, ryzykuje pan bardzo dużo. Druga sprawa – mam tutaj propozycję obcięcia w dziale 91 administracja państwowa i samorządowa kwoty 60.000 zł na monitoring, bo mnie przekonał artykuł prasowy p. Zagozdy, a jak wiemy krytyka prasowa, należy ją uwzględnić i należy wziąć pod uwagę i pozwolę sobie przeczytać „ Wypić pod Urzędem” to dotyczy i monitoringu i pieniędzy przeznaczonych na profilaktykę, nie jest ta pani moją znajomą. „ Śmierć 17-letniego chłopaka, który obchodził urodziny swojego kolegi w miejscowy barze zmusza nas do zastanowienia się nad funkcjonowaniem ustawy o wychowaniu w trzeźwości i przeciwdziałaniu alkoholizmowi na terenie miasta Chojnice. Polityka rady Miasta odnośnie wydawania zezwoleń na sprzedaż alkoholu jest na dzień dzisiejszy bardzo liberalna, świadczy o tym fakt iż przy samym Urzędzie jest kilka punktów gastronomicznych serwujących alkohol. W sezonie letnim plac Starego Rynku zastawiony jest tzw. ogródkami piwnymi i nie jeden petent musi przedzierać się między stolikami aby załatwić swoją sprawę w Urzędzie, w Banku czy też u Notariusza. Publicznie pytamy się burmistrza Chojnic, czy po to wydaje zezwolenia na sprzedaż alkoholu aby wytwarzać stan zagrożenia na Starym Rynku, czy po to p. Burmistrz wprowadza monitoring na Starym Rynku aby zwalczać to co sam spowodował?. Straż Miejska, która mamy okazję widzieć na ulicach głównie przy naszych samochodach wlepiających nam mandaty za złe parkowanie, nagle zasiądzie w wygodnych fotelach przed monitorami. Zastanawiające jest to, czy inwigilowanie mieszkańców miasta w miejscach publicznych bez możliwości kontroli wykorzystania nagranych kaset jest zgodne z sadami demokracji, konstytucji, ochrony własnego wizerunku w tym –danych osobowych. W końcu Chojnice nie są wielką metropolią i prawie wszyscy się znają, naszym zdaniem kamery powinny być umieszczone wewnątrz wszystkich tych barów gdzie konsumuje się napoje alkoholowe, byłby to jeden z warunków uzyskania zezwolenia na sprzedaż owych napojów. Nie jesteśmy zwolennikami ukrytych kamer. Mówiąc o Urzędzie Miasta to ktoś chyba czuwał bardzo skwapliwie przy redagowaniu uchwały w sprawie ustalania szczególnych zasad wydawania i cofania zezwoleń na prowadzenie sprzedaży napojów alkoholowych, ponieważ np. zezwolenia na sprzedaż owych napojów do spożycia poza miejscem sprzedaży wydawane były dla podmiotów prowadzących sklepy branżowe lub spożywcze o powierzchni całkowitej powyżej 30 m2, obecnie sprawa ta toczy się przez NSA, ponieważ radni Chojnic chcą by ta granica 30 m2 nie obowiązywała, aby każdy posiadacz sklepu czy restauracji o powierzchni mniejszej niż wymieniona wyżej mógł również handlować tymi napojami. Swoja droga radni może lepiej by zainteresowali się komu te napoje sprzedaje się i czy zawsze to są osoby dorosłe. Dlaczego sprzedawcy nagminnie nie przestrzegają ustawy o wychowaniu w trzeźwości i sprzedają osobom do lat 18 napoje alkoholowe, odbiorców naszych paragonów nikt o wiek nie pytał, zdziwienie budziło natomiast prośba o jego wydanie. Zwalczanie skutków a nie przyczyn jest zwykłym biciem piany i to jeszcze na nasz koszt, miejskiego podatnika, niektórzy pianę lubią, a szczególnie ta w piwie. Jak upiory z przeszłości wraca stare słowo, credo w rozpitym społeczeństwie łatwiej rządzić”. Są tu poruszone dwa tematy z naszej sesji budżetowej – monitoring, o którym mówiłem i zawnioskowałem żeby go zdjąć z tego paragrafu i przeznaczyć do rezerwy, są ważniejsze sprawy, faktycznie jeżeli to ma być jakieś udogodnienie dla Straży Miejskiej, a nie prawdziwym działaniem Straży Miejskiej w zwalczaniu niebezpiecznych sytuacji w naszym mieście, to nie widzę takiej potrzeby. Natomiast sprawa profilaktyki – tu nic dodać nic ująć – na profilaktykę na przyczynę dołożyć więcej środków, a nie jak tutaj proponujemy w budżecie na budynek, czy malowanie, czy ocieplanie pieniądze są duże, natomiast dla dzieci i dla osób uzależnionych ich rodzin pieniędzy nie ma.



Przewodniczący Edward Pietrzyk – rozumiem, że pan proponuje żeby 60.000 zł zdjąć z monitoringu i przenieść do rezerwy, a drugi wniosek?



radny Andrzej Mielke – nie ma wniosku drugiego.



radny Jacek Studziński – często słyszę tego typu argumenty, że chociaż chciałem się powołać na pismo, które zostało skierowane na ręce p. Przewodniczącego z NSZZ „Solidarność”, gdzie tam różnego typu mocne słowa padły i również chciałbym nawiązać do tych dyskusji, że to miasto jest takie niedobre, obecna koalicja, bo nie przeznacza pieniędzy na to, że są różnego typu cięcia itd. Ja chciałbym zwrócić uwagę na jedną rzecz, panowie myślę wiecie o tym dobrze, wskazał to p. radny Jankowski, myślę, że też to widzicie, że niestety ale obecna koalicja rządząca kieruje na dół środki jakie kieruje, że one już są w tym momencie niejednokrotnie obcięte. Powiedziałbym jedną rzecz, jeden z radnych z prawej strony mówił o biedzie, o dożywianiu dzieci itd., chciałbym tylko odwołać się do str. 80 załącznika, gdzie jest projekt planu budżetu MOPS w Chojnicach i na zadania zlecone, na zasiłki i pomoc w naturze jest niestety o wiele niższa kwota niż w ubiegłym roku, tak samo w tych innych pozycjach, są niższe kwoty. Jeżeli chodzi o obiady szkolne w ubiegłym roku było 45.000 zł w tym roku nie ma ani złotówki, w kraju rośnie bezrobocie, chociażby ostatnio słuchałem programu Forum, już jest chyba na poziomie 13% w kraju, gdy będzie 15% to już będzie dramat, tak zapowiadają eksperci w tejże materii. Myślę, że my powinniśmy, być może, kierować pisma w stylu Związku NSZZ „Solidarność” do władz centralnych z protestem, że tak niskie kwoty są kierowane na zadania, którymi się obciąża właśnie samorządy. Z tym, że być może, że Rada Miejska w Chojnicach nie czyni tego typu kroków jest to, że takimi działaniami można władze centralne, wojewódzkie skłócić, zniechęcić i wtedy jeszcze bardziej będą okrojone te budżety tutaj na dół, być może to jest taki jakiś złoty środek żeby zbyt mocno nie robić fermentu, zbyt mocno się nie burzyć, a raczej podejmować dialog z władzami wojewódzkimi i centralnymi i strać się pozyskiwać różnego typu finanse. Pamiętam, że p. Burmistrz mówił, że jeżeli chodzi współpracę z województwem pomorskim zaczyna ona nabierać jakichś kształtów i być może z pożytkiem dla miasta i mieszkańców.



radny Krzysztof Haliżak – chciałbym zabrać głos w imieniu przede wszystkim moich kolegów Sławomira Rząski i Mariusza Pokrzywińskiego, swoim, a także Koła Unii Polityki Realnej i w kilku słowach ustosunkować się do projektu uchwały budżetowej. Analizując projekt uchwały budżetowej mieliśmy nieodparte wrażenie iż cieniem kładzie się na nim postać Edwarda Gierka. Co skłoniło nas do przywołania tej postaci – przede wszystkim chodzi o fakt iż pojawia się tam deficyt budżetowy w wysokości około 20% dochodów miasta sfinansowany kredytami w dużej części komercyjnymi. Deficyt budżetowy to jak wiadomo alternatywa wobec bieżącego opodatkowania i jak wiadomo odsuwa jedynie w przyszłość bezpośrednio odczuwalne koszta działań obecnie rządzących. Wobec postępującego ucisku fiskalnego i to zarówno ze strony Rządu jak i ze strony Zarządu Miasta wydaje się to rozwiązanie jedynym wyjściem, jednakże musimy wszyscy pamiętać o skutkach takiego działania, które z czasem się spotęgują, o czym mówił m.in. p. Przewodniczący Komisji Budżetowej. Skutki są widoczne do tego stopnia, że wręcz zostały usankcjonowane, mam tu na myśli strefę strukturalnego bezrobocia. Jasne, że nie jest to skutek bezpośredni, ale mam wątpliwości czy zrobiliśmy wszystko, aby temu zapobiec. Zastanówmy się czy musimy zadłużać miasto na przeszło 9 mln zł, czy wyczerpaliśmy wszystkie możliwości, nam wydaje się, że nie do końca, czy nie lepiej chociażby rozpocząć, jako jedno z rozwiązań, sprzedaż mienia komunalnego. Swego czasu przedstawialiśmy projekt sprzedaży mieszkań za symboliczne 10% wartości, to jest odpowiedź na zarzut p. Burmistrza o naszej, jako opozycji, bierności. Jestem przekonany, że wdrożenie tego projektu w życie spowoduje wzrost zainteresowania wykupem, a co za tym idzie zdecydowanie większe wpływy do miejskiej kasy niż dzieje się to obecnie. 

Kolejna sprawa to problem sprzedaży lokali użytkowych, pozostaje zagadką dlaczego nie sprzedajemy przedsiębiorcom, którzy nękani wzrastającym czynszem zwijają swoją działalność, zamiast ją rozwijać i tworzyć miejsca pracy, dlaczego nie sprzedajemy lokali użytkowych tym, którzy dzierżawią, chociaż oczywiście nie chodzi przede wszystkim o obecnie najmujących, chodzi generalnie o zasadę. Wiemy chyba wszyscy, że konieczne są przekształcenia w Spółkach miejskich i powtarzam co mówiliśmy w zeszłym roku, że ZGM według nas ma być zarządcą a nie właścicielem. Inna Spółka to MZK, tutaj również można, według nas, znaleźć oszczędności wzorując się chociażby na takich przedsiębiorstwach przewozowych jak bodajże PKP Człuchów, gdzie zorganizowane jest to w ten sposób iż kierowcy tworząc firmy dzierżawią autobusy i w przetargach określa się rzeczywiste wydatki na utrzymanie linii, natomiast Spółka staje się jedynie dyspozytorem i koordynatorem komunikacji. 

Kolejna sprawa – dlaczego przed wyklarowaniem się ostatecznej koncepcji pozwolono na społeczną kompromitację idei przekształcenia w przedszkolach? Wydaje nam się, że również tutaj byłaby szansa na pozyskanie jakichś środków, dlaczego pracownicy nie mogliby założyć spółek, które w przetargach konkurowałyby z innymi podmiotami o lokale, o środki na prowadzenie przedszkoli i żłobka. Dlaczego nie sprywatyzowano chociażby stołówek w szkołach, przedszkolach i żłobku? Przyjrzyjmy się zatem jeszcze raz budżetowi, szczególnie po stronie wydatków, czy wszystkie są konieczne? Zadajemy pytanie – czy musimy tą kontrowersyjną inwestycję, jaką jest na pewno kompleks basenowy, inwestycję budowaną z kredytu, budować dzisiaj, tylko jeden przykład na uzasadnienie tego, że nie koniecznie dziś – wiemy ze statystyk, chociażby z analizy ruchu kołowego, że ul. Bytowska jest jedną z najniebezpieczniejszych w mieście i zarządca drogi chce ją modernizować, jednak oczekuje od nas, że wywiążemy się z obowiązku zbudowania tam kanalizacji deszczowej. Nie wiadomo czy w przyszłości starczy nam pieniędzy i czy nam ktoś pożyczy kiedy będziemy zadłużeni, o tym także mówił p. Rogenbuk. Nie będę powielał tych wątpliwości, o których mówił przewodniczący Komisji Budżetowej, jeszcze wracając do budżetu musimy zwrócić uwagę na kwestie późniejszego utrzymania tego obiektu, bo uważamy, że może to okazać się równie uciążliwym balastem na organizmie miejskim, co Funka i OSIR do tej pory. 

Kolejna sprawa to MOPS, w wielu przypadkach instytucja ta utrwala biedę przez utrwalanie pasywnej postawy życiowej. Koalicja, jako zadeklarowani socjaldemokraci, wydaje nam się, że być może nie docenia tej zależności, że aby komuś dać trzeba komuś innemu zabrać i często temu właśnie, który ledwo wiąże koniec z końcem, a sama dystrybucja również kosztuje i to coraz więcej. W konsekwencji jednym zabierając poszerzamy strefę bezrobocia, a drugim zaś nie wiele dajemy.

Sport i kultura również, powtórzę się, wydaje nam się, że zbyt duże pieniądze przeznacza się na zaspokojenie prywatnych potrzeb często i zainteresowań poszczególnych jednostek i wszystko to odbywa się kosztem reszty społeczeństwa. 

Podsumowując, skroiliście państwo budżet jak na socjaldemokratów przystało, jest tu według nas, typowe dla was marnotrawienie pieniędzy w imię zaspokajania tzw. potrzeb społecznych, są tu długi, kredyty, a także projektowane z iście Gierkowskim rozmachem inwestycje. Jednak dla nas, którzy kierujemy się realizmem i rachunkiem ekonomicznym jest on nie do przyjęcia, dlatego głosować będziemy przeciw projektowi uchwały.



radny Marek Koperski – może to staje się nudne, bo wracam z uporem maniaka do oświaty i przedstawienia dalszych problemów wynikających z całej oświaty. Pierwszy problem to już na Komisjach Oświaty była mowa, że zabraknie w tym roku około 200.000 zł w budżecie miasta, co przedstawiłem przy dodatkowym obcięciu jeszcze o 200 wynosi 400.000 zł. Dlaczego zabraknie – czy miasto Chojnice nie może podejść do problemu oświatowego właśnie w tym najtrudniejszym roku, 2-gim roku reformy oświaty, kompleksowo i zastanowić się czy nie warto by było postąpić jak zrobił to w ubiegłym roku Wójt Szczepański, zagwarantował, przy tak dużej restrukturyzacji oświaty, 6-cio miesięczne odprawy i od września uzyskał odejście sporej grupy osób na normalne emerytury, gdyż takich osób pracujących w Chojnicach jest też wiele, a na pewno gwarancja tych środków, o których na ostatniej Komisji Oświaty także wspominała p. dyrektor Gmurowska, byłaby łatwiejszym rozwiązaniem tego trudnego problemu, o czym zresztą wspominał i p. Przewodniczący Komisji Budżetu i p. Burmistrz, że właśnie problem oświaty w Chojnicach będzie trudny w tym roku, budżet jest bardzo trudny oświaty, ale dążę i będę wiercił do końca, może coś uzyskam, może Zarząd Miasta przychyli się do pewnych wniosków zarówno Komisji Oświaty, zarówno i innych środowisk, jak i dyrektorów prowadzących te szkoły. 

Następną sprawą, która w ostatniej chwili na Komisji Budżetu wynikła, to jest Szkolny Związek Sportowy, koordynator wszystkich działań sportowych na bazie pięknych, wspaniałych sal w Chojnicach. Jesteśmy jedynym miastem w woj. pomorskim, które przy każdej szkole podstawowej ma obiekt sportowy do ćwiczeń. 18.900 zł czy te pieniądze nie mogą znaleźć się wyraźnie wpisane w budżet, jak one są przekazane do budżetu, próbowałem je znaleźć, w żadnym paragrafie ich nie widzę, a wiem jednoznacznie, że zginęły one z paragrafu sportu, zostały stamtąd przeniesione, zostały podobno zagwarantowane, o czym p. Skarbnik mówiła, w wydatkach ogólnych w paragrafie oświaty, w tej kwocie ogólnej. Bardziej zadowolony bym był i środowisko sportowe, które zajmuje się tą dziedziną, gdyby te środki znalazły się na str. 53 w paragrafie – konkursy międzyszkolne, dołączone do tej sumy 3.800 zł, tworząc sumę 22.700 zł i miały tam swoje zamocowanie. Nie wiem czy stoi coś na przeszkodzie, moim zdaniem, chyba nic. Dla Szkolnego Związku Sportowego byłaby to sytuacja jasna, by była oczywista. Rozliczenie tych środków musi być i tak uzgodnione i będzie pertraktowane z p. Skarbnik i Zarządem Miasta, na jakich zasadach i w jaki sposób te pieniądze mają się i gdzie znaleźć.

Następną sprawą – to w zeszłym roku na Komisji Oświaty tworząc rejon szkoły Nr 7 i gimnazjum i tworząc jednocześnie bazę w większości dla dzieci przywożonych z Charzykowy, z Jarcewa z tamtej strony Gminy Wiejskiej Chojnice, wyszedł projekt doprowadzenia ul. Staszica do ul. Bytowskiej, krótki odcinek drogi około 50 metrów, inwestycja w tym roku na ul. Staszica była, płyty betonowe zostały położone, w jaki sposób ułatwiłoby dojazd tych dzieci do szkoły, chyba nikomu nie trzeba tłumaczyć, że autobus ul. Staszica zjeżdżając w kierunku ul. Człuchowskiej mógłby dzieci dowozić pod samą szkołę. Jest to problem nie tylko tych dzieci dowożonych z Charzykowy i Jarcewa, ale to jest także problem, który wystąpi wśród dzieci, które mieszkają na młodym naszym osiedlu Leśnym, gdyż z stamtąd rodzice chętnie wolą dzieci kierować do szkoły podstawowej Nr 1, jadąc do pracy przez centrum miasta, jak przekazując swoje dzieci do szkoły Nr 7. Także problem tej krótkiej uliczki i wprowadzenie jej w inwestycje przekazałbym Zarządowi Miasta pod rozwagę, nie będę wskazywał środków, nie będę ich szukał, nie będę odnosił się do uchwały, która powstała w 1997 roku, bo dla mnie to jest ansurd wskazywanie środków, przekazywanie, skoro znajdują się kredyty i inne rzeczy, to jest tylko dobra wola i interpretacja dyspozycji środkami przez Zarząd Miasta. Myślę, że to rozwiązanie, które w tej chwili podpowiadam mogłoby dojść do skutku, aby jednocześnie zapobiec spadkowi dzieci w tym kompleksie szkolnym. Możemy mieć problem jeszcze trudniejszy, jak w szkole Nr 3 w tej chwili, właśnie ze szkołą Nr 7, nie mówiąc o tym, że właśnie udrożnienie ul. Staszica do ul. Bytowskiej skomunikuje nam całą szkołę, ale jednocześnie odciąży nam newralgiczny punkt w mieście, którym jest Szeroka, którym jest dolny odcinek przy Stoczni ul. Bytowskiej, zdecydowanie by to nam odciążyło i by było przyjemniej dla wszystkich mieszkańców, jeżeli tam było można płynnie przejeżdżać. 



radny Edward Gabryś – chciałbym kilka minut zająć niektórymi tematami, które zostały tutaj słowami wypowiedziane na tej sali m.in. kierowane co chwilę w kierunku burmistrza. Chciałbym wszystkim uświadomić, że burmistrz kieruje Zarządem, ale cały ten budżet ustalaliśmy wspólnie, nie jedno to było posiedzenie, posiedzenia były różne i burzliwe i kłótliwe i tworzył ten budżet cały Zarząd, jeżeli chcecie rzucać panowie dalej obelgami, to rzucajcie, ale mówcie Zarząd. Jeżeli macie coś do p. Finstera to mówcie tylko o p. Finsterze. 

Druga rzecz – strasznie was boli basen, fakt żeście go nie wymyślili, może to było zbyt trudne do wymyślenia, a po drugie ja uważam, że w końcu miastu Chojnice należy się też basen i miasto Chojnice jest w stanie go utrzymać i z niego korzystać.

Mówił pan, panie Mielke na temat kredytów, że to Rząd Buzka, teraz takie preferencyjne cudowne kredyty mamy, te kredyty są dawno. Rząd Buzka powiela wszystko to co było, to co istniało, to co działało i niech pan nie mówi, że za rządów Buzka utworzono specjalne kredyty.

Sprawa chodnika na Chojniczki – tutaj bym był przeciwny zdjęciu tej inwestycji z budżetu z tego względu, że chodzi tutaj głównie o bezpieczeństwo, coraz więcej tam ludzi chodzi, coraz więcej ludzi zaczyna tam zamieszkiwać, względnie budować, a po drugie ul. Morozowa i dalszy ciąg drogi do Chojniczek jest bardzo obciążona z tego względu, że masa mieszkańców Charzykowy i okolic pracujących w Chojnicach wraca do Chojnic samochodami do pracy. 

Chciałbym jeszcze jedno zdanie nawiązać do wypowiedzi p. Górnowicza, bo mówił na temat różnych inwestycji, mówił też na temat zaciąganego kredytu, ale zapomniał powiedzieć, że w inwestycjach rezerwowych były m.in. takie inwestycje jak gazyfikacja Osiedla Leśnego i ta inwestycja w 1998 roku została skreślona kosztem drobnych inwestycji w mieście , które mogłyby do dzisiaj poczekać i to m.in. wpływa też na jakiś tam procent zaciągnięcia kredytu.

Jeżeli chodzi o oświatę p. Koperski, tak delikatnie tylko, nie będę się dużo rozwodził, ale zmuszony jestem kilka słów powiedzieć, bo mówił pan, że zarabianie szkół salami, to odbywa się kosztem ucznia, to zapytuję – czy to naprawdę tak jest czy zła organizacja w szkołach? – podejrzewam, że to drugi. 

Zwalnianie w oświacie, że to wina Zarządu – uważam, że reformy, nie Zarządu, a po drugie jeszcze na razie u nas w mieście Chojnice żeśmy nikogo nie zwolnili. Dlatego byłbym tu trochę wstrzemięźliwy i na razie nie wypowiadał się o jakichkolwiek zwolnieniach.

Panie Haliżak, tak delikatnie chciałbym panu powiedzieć, bo mówił pan o sprzedaży mienia komunalnego, o sprzedaży sklepów – zgadzam się z tym, od dłuższego czasu o tym rozmawiamy i dyskutujemy, ale nie mamy jeszcze złotego środka. Na dzisiaj wychodzę z tego założenia, dopóki nie jest wypracowany program, to mówię, że zły gospodarz, który z podwórka sprzedaje. Jeżeli chodzi o sprzedaż lokali użytkowych, to postawiłbym panu pytanie – to sprzedać 10-ciu osobom, które od któregoś czasu chodzą i chcą to kupić, pozostali nie są zainteresowani tym, względni ich nie stać na to. Ja będę w tym wypadku przeciwny, jeżeli będzie konkretna propozycja, osób jest ileś i mamy lokale sprzedawać, pierwszy podnoszę rękę. Mówił pan na temat szosy Bytowskiej, mówił pan, że Zarządca chce zainwestować w tą ulicę – chciałbym zapytać czy to obiecanka następna?, skoro nie można wprowadzić ograniczenia szybkości, skoro nie można należycie oznakować tej ulicy, skoro nie można należycie oznaczyć przejść dla pieszych, skoro nie można w dobry sposób zrobić istniejących już chodników i teraz my mamy w coś wchodzić? – ja nie wierzę w to.



radny Krzysztof Haliżak – z tego co wiem chodniki, to jak dotychczas było, to inwestycja co najmniej wspólna miasta i zarządcy. Jeśli chodzi o przejścia dla pieszych – są określone ściśle kryteria, które mówią o odpowiednim natężeniu ruchu pieszego, ażeby można było wyznaczyć przejście dla pieszych, bo jeżeli ustawimy przejście dla pieszych, to jednocześnie w jakiś sposób ograniczamy ruch pojazdów. Oczywiście to samo odnosi się do znaków, także to nie jest tak, że możemy ustawiać tylko i wyłącznie dla tego, że uważamy iż tam powinien znaleźć się znak lub przyjście dla pieszych.



radny Mariusz Pokrzywiński – mam kilka uwag w stosunku do pomocy społecznej i chciałbym zorientować się, bodajże 2 lata temu był składany wniosek czy projekt może o scentralizowanie całej pomocy społecznej w jednym budynku, to po prostu obniżyłoby koszty eksploatacji – co się z tym stało, czy on gdzieś został odłożony, czy nie był brany pod uwagę? Brak kontroli w Ośrodku Pomocy Społecznej, chodzi mi konkretnie o Schronisko dla Bezdomnych Mężczyzn, gdzie praktycznie dowiedziałem się z prasy o tym, że przebywała tam osoba, która zaatakowała nożem ekspedientkę, w Dzienniku Bałtyckim z 11 lutego jest podane, że złapano tego mężczyznę w Schronisku dla Bezdomnych Mężczyzn przy suto zakrapianej libacji alkoholowej. W związku z tym, że Wojewoda nam obcina wydatki na pomoc społeczną, może trzeba zaktywizować szefostwo Ośrodka do pozyskiwania środków od podmiotów gospodarczych prywatnych na działalność tego, czyli jakieś dotacje, refundacje dla dzieci jakichś śniadań czy obiadów.



radny Sławomir Rząska – mamy w budżecie pozycję na temat bezpieczeństwa publicznego i są tutaj tylko wymienione kwoty poświęcone Straży Miejskiej – chciałbym zapytać czy nie warto byłoby zarezerwować jakiejś tam sumy, która była wnioskiem z Komisji Bezpieczeństwa, nie wiem czy ten wniosek dotarł do Zarządu, ale był taki wniosek, są tutaj świadkowie, dotyczący zarezerwowania 10.000 zł na Straż Pożarną. Druga sprawa, wiem o tym, że trafiło również pismo do p. Przewodniczącego Rady Miejskiej od p. Komendanta Straży dotyczące dofinansowania zakupu podnośnika, tego który może pomóc strażakom przy gaszeniu wysokich budynków i to budynków, które na terenie działania Komendy Powiatowej Straży Pożarnej są w większości skupione w naszym mieście. Tutaj nie chciałbym mówić o kościele żeby nie zadrażniać, ale powiem – ratusz np. i bloki, z tego co podaje p. Komendant na 60 interwencji gdzie wykorzystywano ten podnośnik, ponad połowa 30 parę przypadków dotyczy użycia tego podnośnika w naszym mieście. Z informacji, która dotarła, mogą to potwierdzić koledzy strażacy, że taki podnośnik ma ponad 20 lat i jest i działa tylko dlatego, że dużo serca wkładają strażacy i przy każdym wykorzystywaniu tego podnośnika mają wątpliwości czy on będzie działał. Czy nie byłoby zasadne rozpatrzenie, z tego co wiem taki podnośnik kosztuje około 500.000 zł, żeby partycypować w kosztach i czy kosztem chociażby monitoringu, który tutaj jest ujęty w kwocie 60.000 zł przeznaczyć jakąś część, chociażby na realizację tego wniosku z Komisji Bezpieczeństwa tych 10.000 zł. P. Burmistrz mówił, że na monitoring jest 60.000 zł a drugie tyle ma być pozyskane z zewnątrz od prywatnych przedsiębiorców, czy handlowców , którzy mają sklepy w obrębie Starego Rynku i zastanawiam się nad jedną rzeczą – czy nie powstanie taka sytuacja, że już i tak nieskuteczna Straż Miejska, co mamy dowód na ul. Kościuszki, że nie może sobie poradzić z kilkoma samochodami, które tam stoją od roku, mimo że są karty i różne inne rzeczy wprowadzone, one zawsze stoją, a z tego co mówi p. Komendant mogą stać tylko przez pół godziny, wystarczy żeby któryś ze strażaków się przeszedł zobaczył, że stoi więcej niż pół godziny i można byłoby zainterweniować, czy właśnie nie będzie coś takiego, że 60.000 zł pozyskane z zewnątrz, bo suma ma być 120.000 zł, czy to nie będzie tak, że np. będzie przewrócony kosz, wybrudzona szyba, nie wiem coś jeszcze, coś co będzie doprowadzało do tego, że ci ludzie poczują się, że to jest ich współwłasność i będą chodzili do Straży Miejskiej i monitowali o to, że myśmy zapłacili, mogą być różne sytuacje. Warto byłoby ta sprawę przemyśleć.



Przewodniczący Edward Pietrzyk – rozumiem, że z tej wypowiedzi jakiś wniosek pan chce wywieźć.



radny Sławomir Rząska – nie chciałbym dublować tego co Komisja Bezpieczeństwa przegłosowała. Proponuję kwotę z monitoringu przeznaczyć na zakup podnośnika. 



radny Zdzisław Januszewski – padły słowa, że wymyśliliśmy basen, oczywiście nie przyznajemy się do tego, że ten basen wymyśliliśmy, nie przyznaję się tym bardziej, że jestem przeciwnikiem tego basenu. Jednak mój głos powoduje daleko idąca ostrożność wynikła z doświadczenia. Pragnę przypomnieć, że nie jest jeszcze rozliczone 168.000 zł, które zostało utopione w poprzedni projekt, ta kwota nie jest rozliczona. Przypominam, że historia tamtego projektu to też początkowo małe sumy, które potem rosły, rosły i pączkowały. Ten basen o ile sobie przypominam firma SAGA miała zaprojektować za darmo, potem kwota była tu na tej sali rzucona 6 mln, potem 8, teraz 12, czyli historia jakby się powtarza, nie chcę być złym wróżbitą, ale zachowuję daleko idącą ostrożność. Ponadto mam również uwagi co do technologii wykonania, a szczególnie wody, ale o to chciałbym prosić bardziej doświadczonego kolegę ode mnie, aby przestawił Radzie jaka różnica jest między technologią ozonowania wody, a chlorowaniem i co z tego wynika. Prosiłbym Marka, który jest bardziej doświadczony w tej sprawie, jest bądź co bądź starszym ratownikiem i z doświadczeniem wieloletnim.





Przewodniczący Edward Pietrzyk – bardzo prosiłbym, bo za chwilę będziemy wywoływali kolejne tematy, wpływ czegoś na coś, albo jaka jest różnica między tym, a tym. Zaczyna to w tej chwili przypominać – nie użyję określenia. 



radny Marek Koperski – znaczy się to, że akurat kol. Januszewski wywołał, to nie powód, że ja o basenie nie powiem dzisiaj, nie na darmo poszedłem na komisję przetargową zobaczyć, może trochę jak to wygląda, jak to się odbywa, jako radny młodej nowej kadencji, jak wygląda przetarg,   który jest właściwie w efektach końcowych w ciągu 20 minut rozstrzygnięty, przy analizowaniu 5-ciu odrębnych projektów, przy analizie kosztorysowej i o tych wszystkich współczynnikach, o których wspomniał wcześniej burmistrz. Dla mnie to było zaskakujące, że podejmuje się decyzje w ciągu 20 minut już zamknięto, już było wiadomo kto wygrał przetarg, w ciągu 20 minut decyzje na inwestycję, która ma obciążać nasz budżet w wysokości 12,5 mln zł przez najbliższe lata, może 10 mln przy dobrej dotacji z Urzędu Marszałkowskiego, która jest jednocześnie w zamian za dotację UKFiT. Ale nie tylko o tym chciałbym mówić, chciałbym mówić o projekcie, który został wykonany i właśnie o fakcie, który tutaj napomknął p. Januszewski, gdyż bardzo istotne jest to w jaki sposób będzie uzdatniana woda. Zmiana technologii w czasie już eksploatacji basenu nie wchodzi w grę, ze względu na to, że ozon jest czym innym jak chlor w normalnym obiegu. Instalacja do ozonu i uzdatniania wody jest 100-krotnie inna od tej instalacji, która będzie doprowadzała chlorowaną wodę. Z czym to się wiąże – wiemy doskonale, chyba mało kto z tu obecnych nie był na basenie i mało kto nie przeżył przyjemności czerwonych oczków od chloru, jaka przyjemność będzie spędzania czasu na basenie chojnickim, który będzie miał właśnie chlorowaną wodę, gdyż tak jest w projekcie, zmiana w projekcie już chyba nie wchodzi w grę po przetargu, gdyż nie było wcześniej takich uzgodnień i takich wymogów. Jak dzieci będą spędzały tam więcej jak 20 minut, może godzinę wytrzymają i razem z czerwonymi oczami rodziców będą wracały w nocy, bo będą chyba wszystko widziały od tego chloru, jak do tego dojdzie, jak tam będzie przyjemnie spędzać czas na zjeżdżalniach, na dżakuzi, na innych rozwiązaniach, które się tam proponuje, de facto koszt budowy basenu to jest połowa basen sportowy, ja jestem za basenem sportowym i nie za taka małą niecką jaką jest niecka 6-cio torowa, niecka 6-cio torowa to jest przeżytek, relikt przeszłości, to będzie tak jak sala w szkole Nr 5, mała niecka niewydolna do zawodów sportowych, tylko wewnętrzne zawody sportowe będą mogły się na tej niecce odbywać, w ograniczonym zasobie. Spójrzmy jeżeli już nie wierzymy słowom, a zawierzamy, że to odpowiada Polskiemu Związkowi Pływackiemu, tak to opowiada, ale tylko na warunki polskie, gdyż zawody wszelkich basenach odbywają się na 8-miu torach, rywalizacja jest 8-mio torowa, 2 tory skrajne są wyłączane z pływania. Niestety aspiracje i z uśmiechem odpowiadane na moje zarzuty przez Burmistrza już w fazie końcowej właściwie, bo tam byliśmy tylko żeby obserwować, przytaknąć, zobaczyć jak to będzie wyglądało, uśmiech na twarzy p. Stanisławskiej, przecież ważniejsza jest ta rekreacja, ale ta rekreacja to będzie możliwa tylko w dobrym środowisku, na pewno nie w środowisku natężonego chloru. Różnica jaka jest między chlorem, a ozonem to jest znaczna, gdyż ozonowanie to jest około 10% chloru w wodzie, który trzeba nasycić wodę przy normalnym uzdatnianiu wodę chlorem. Wracając do technologii – nie wiem czy technologię, z tego się zorientowałem, uzdatniania wody biologiczna, w tej chwili ultrafioletem i wszystkimi, o których żeśmy rozmawiali jeżdżąc po basenach, zwiedzając właśnie polskie baseny, z p. mecenasem, z p. Burmistrzem z kilkoma jeszcze osobami z byłej Rady, oglądaliśmy, porównanie mieliśmy w Szczecinie, w Gdańsku, w Potulicach, gdzie była priorytetowa technologia w –Wyższej Szkole Morskiej ozonowa. Różnica i pobyt w basenie właśnie z tą technologią jest 10-cio krotna, 10-cio krotna jakie środki właśnie używania chloru w tym aspekcie. Nie wiem czy ten basen, trybuny wkoło tego basenu, które są w projekcie, czy to będą kiedykolwiek zapełnione, może jak ja pójdę się wykąpać – nie, ale jak Burmistrz może przyjdzie więcej chętnych, bo nie wiem czy jakieś zawody, chyba że szkolne, wymuszą, że grupy dzieci będą siedziały na tych trybunach. Trybuny na tych obiektach są puste, będą stały puste, a miejsce z betonowej trybuny jest miejscem zamkniętym. Projekt, który proponowałem kiedyś budowy sali sportowej, właśnie z p. Burmistrzem w naszej szkole, rozwiązał ten problem w bardzo prosty sposób, trybuna składana, wykorzystanie miejsca później do wszelkiej innej eksploatacji, do jakiejkolwiek, która ma być na tym basenie, czy gastronomicznej, poszerzenia oferty gastronomicznej, która tam będzie i dobrze, że będzie, niech to jest cały kompleks. Nie wiem czy w tym kompleksie zachłysnęliśmy się także siłownią. Siłownia jedna stoi w tej chwili w OSIR, druga będzie na basenie stała, bo kto chce jeszcze się siłować na basenie jak sobie popływa, bo znaczne obciążenia pływania w stosunku do organizmu, a jeszcze obciążenia dodatkowe na siłowni, te dwie rzeczy nie idą w parze zdecydowanie.





Przewodniczący Edward Pietrzyk – proszę o dalsze głosy, jeżeli nie ma, przypominam, że realizujemy debatę budżetową w oparciu o uchwałę Rady Miejskiej z 1997 roku i jeżeli w tej chwili wyczerpała się lista mówców, to pozwólcie państwo, że oddam głos Burmistrzowi Miasta, ażeby –ustosunkował się do opinii Komisji, do propozycji wniosków radnych.











przedstawienie stanowiska Zarządu Miasta do opinii komisji i do propozycji wniosków radnych:





Burmistrz Miasta Arseniusz Finster – w pierwszej części chciałbym ustosunkować się do wniosków merytorycznych komisji, które nie skutkowały autopoprawkami, o których mówił m.in. p. radny Jacek Studziński:

Komisja Zdrowia: 

ponownie wnioskuje o zabezpieczenie w budżecie miasta na rok 2000 środków na Fundację dla Zdrowia, dla PCK oraz Stowarzyszenia Diabetyków, jako źródło finansowania Komisja wskazuje fundusz wspierania inicjatyw kulturalnych i sportowych – Zarząd popiera ten wniosek. Chciałem powiedzieć iż rozmawiałem z p. Leszkiem Bonną, sprawa dotyczy zakupu karetki pogotowia, ale nie tej, która stoi na parkingu, ponieważ Zarząd Fundacji wychodzi z założenia iż proponowana cena zakupu tejże właśnie, jest ekwiwalentna do zakupu zupełnie nowej w przetargu, a więc takiej, która może mieć gwarancje, takiej, która będzie serwisowana i będzie nie gorzej wyposażona od tej która jest prezentowana tutaj na parkingu. Tak więc inicjatywa nie dotyczy tejże karetki.

Komisja wnioskuje o zabezpieczenie w budżecie miasta na rok 2000 kwoty 100.000 zł na funkcjonowanie Przychodni Miejskiej – chciałbym powiedzieć, że jako nietypowe ujęcie w budżecie byłoby ujmowanie środków na zabezpieczenie. Natomiast chciałbym tutaj wyraźnie powiedzieć, że Zarząd Miasta, jako organ prowadzący będzie musiał przejąć ewentualne zobowiązania, czy ewentualne skutki deficytu, który powstałby w tej przychodni. Mamy świadomość tego, że kontrakty w 2-gim roku realizacji reformy służby zdrowia są niższe i czy chcemy to przyjąć do wiadomości czy nie to tak po prostu jest. W związku z tym, że mamy zrobić to samo za mniej niż w roku ubiegłym może to rodzić pewne problemy. Tutaj realizator tej reformy, czyli Rząd nie widzi inflacji, nie widzi potrzeby wzrostu płac w tej sferze, tylko dalej będziemy restrukturyzować, prywatyzować i zwalniać ludzi, do tego prowadzą te działania. Mamy dwa wyjścia , albo zabezpieczymy nie 100.000 zł tylko 1 mln zł w budżecie i nikogo nie zwolnimy tylko dalej będziemy to prowadzić jako wielką przychodnię, albo będziemy restrukturyzować, prywatyzować w taki sposób w jaki proponuje to nam realizować reforma. Ta restrukturyzacja wiąże się ze zwolnieniami w przychodni i wiąże się z innym sposobem jej prowadzenia, nie jako instytucję jedną tylko jako instytucję, która świadczy pewien zakres usług i jako instytucję, która też zawiera pewne kontrakty na wynajem nieruchomości, sprzętu, a też nie ukrywajmy iż pole wzajemnych relacji pomiędzy Pomorską Kasą Chorych, a Przychodnią Miejską, będzie się zawężać, a nie zwiększać, do tego prowadzi reforma. Tak więc pełne konsekwencje jako organ nadzorczy poniesiemy i takie możliwości zawsze się rysują, ponieważ nie uruchamiamy wszystkiego w budżecie od razu. Jeżeli po monitorowaniu stanu Przechodni po 6-ciu miesiącach okaże się np. że tworzy się deficyt i my musimy wykonywać pewne zobowiązania, to wówczas zaproponujemy pewną nowelizację budżetu Chojnic, ponieważ dalej upieram się przy tym, że ten budżet jest tworem plastycznym, a nie monolitycznym.

Komisja wnioskuje o podjęcie działań, aby od roku 2000, zgodnie z wnioskiem wcześniejszym, utworzyć świetlicę terapeutyczną w jednej ze szkół – Zarząd nawet uważa, że we wszystkich szkołach powinny być świetlice i takie starania od 1 września podejmujemy żeby zafunkcjonowały.



Rada Samorządów Osiedlowych: 

wnioski zostały uwzględnione wszystkie.



Komisja Organizacyjno Prawna: 

nie tworzenie dodatkowych klas w Szkole nr 1 i Nr 5 – podzielamy ten pogląd, ponieważ rejonizacja była wprowadzona po to, aby właśnie pewna struktura uczniów w szkołach była wartością stałą, natomiast za kilka lat na pewno dojdzie do tego, że wybór szkoły nie będzie powiązany z rejonem. Wiąże to się z bonem oświatowym z pieniędzmi, które mają iść za uczniem i z ofertą edukacyjną, którą zaproponuje szkoła. W takim kierunku idzie reforma oświaty o czym mówi wielokrotnie p. prof. Mirosław Handtke, z wykształcenia matematyk.

Komisja wnioskuje o modernizację chodników na Ogrodowej – tak jak powiedziałem nie będziemy prosić Starostwa Powiatowego, już prosiliśmy tyle razy, wykonamy sami, a środki znajdziemy z oszczędności inwestycyjnych w mieście, bo takie na pewno będą.



Komisja ds. Rodziny, Opieki Społecznej i Rynku Pracy: 

pensjonariuszki Domu Samotnej Matki – jedno mieszkanie będzie w tym roku i będziemy zapraszać przewodniczącego Komisji do opiniowania osoby, której przydzielimy to mieszkanie.



Komisja Rewizyjna: 

niestety nie mogłem spełnić wniosku, którego autorem był p. Zdzisław Januszewski w sprawie Chóru SCHOLA – 2.000 zł, ponieważ był to wniosek spóźniony.

pozostałe wnioski wcześniej omówiłem.



Komisja Bezpieczeństwa i Porządku Publicznego: - Stary Rynek, sieć hydrantowa w czasie realizacji modernizacji 

jak najbardziej uwzględnimy sieć hydrantów, ponieważ ona zapewnia bezpieczeństwo nieruchomości w obrębie Starego Rynku.

Komisja wnioskuje o całkowite zlikwidowanie parkingu przy ul. Młyńskiej – tu już się wypowiadałem.

Komisja wnioskuje o 10.000 zł dla Komendy Powiatowej Straży Pożarnej na dosprzętowienie – Zarząd Miasta przeprowadzi rozmowy z p. Komendantem Powiatowym Straży Pożarnej, jednak przy bardzo wydatnej pomocy dal Straży Pożarnej, to skutkowało zakupem sprzętu komputerowego i 3-krotnie wyższej pomocy dla Komendy Powiatowej Policji, przy pomocy dla Powiatowego Urzędu Pracy w kontekście materiałów, dla Zespołu Szkół Nowe Miasto itd. widzimy, biorąc pod uwagę pro inwestycyjny budżet, że musimy ograniczyć taki interwencjonizm, aczkolwiek rozmowę z p. Komendantem chcemy przeprowadzić i ewentualnie środki możemy alogować z rezerwy budżetowej nie wpisując tego tytułu do budżetu.



Komisja Gospodarki Komunalnej, Mieszkaniowej i Ochrony Środowiska: 

budowa dróg z płyt żelbetowych – wniosek jest uwzględniony,

łącznik pomiędzy ul. Pomorską – w zadaniach inwestycyjnych, myślę że uzyska opinię Zarząd Miasta pozytywną, p. Przewodniczącego Komisji zaprosimy, tak aby reprezentował Komisję w czasie typowania tych dróg, które będą wykonywane,

kanalizacja w ul. Kasztanowej – wniosek uwzględniony,

178.000 zł na drogi z płyt – uwzględnione.



Komisja Oświaty: 

blokada – jest realizowana w szkołach i przedszkolach,

stan nieczynny – chciałbym zwrócić uwagę i to się może nie podobać kolegom z opozycji, że ustawodawca przewidział do roku 2006 skorzystanie z dobrodziejstw karty nauczyciela. Jako nauczyciel w stanie nieczynnym pozostawiam państwa ocenie, tak głęboką zmianę karty nauczyciela dla tych, którzy rozpoczynali pracę w oświacie. Uważam, że wszystkie zmiany w karcie nauczyciela powinny dotyczyć ewentualnie nauczycieli, którzy teraz podejmują pracę, a –jeżeli ktoś podjął świadomie decyzję 25 lat temu, że będzie pracował w oświacie, to teraz mu się mówi – dziękuję panu, może pan by poszedł na emeryturkę, która będzie wynosić 600 zł – taka jest sytuacja w tej chwili. Chciałbym powiedzieć, że działania p. Wójta w pewien sposób zapobiegały stanowi, z którym i tak będzie miał do czynienia w swoich szkołach, ponieważ musi generalnie likwidować,

skutki karty nauczyciela – będziemy dyskutować na pewno będziemy starali się wywiązać z tych zapisów, natomiast myślę, że tutaj odpowiedzialność Rządu za popełniane reformy jest bardzo duża i myślę, że p. radny Mielke ma prawo mnie oceniać, moje wypowiedzi nazywać demagogią, natomiast ocena społeczna tych reform jest jaka jest i ja też krytycznie na nie patrzę. Zobaczą państwo co spowoduje karta nauczyciela w samorządzie.



Komisja ds. Młodzieży, Kultury i Sportu: 

wnioskuje, aby uwzględnić fakt iż trzeba będzie płacić składki ZUS od umów zleceń – to nuwum w rozwiązaniu w roku 2000 zaproponowane m.in. przez Ministerstwo Finansów i żebym już był bardziej dosadny koalicję AWS – Unia Wolności, to jest dodatkowy podatek, który został wprowadzony, o to pytał p. Haliżak, dla tych którzy oprócz tego, że mało zarabiają i pracują mogą jeszcze gdzieś sobie dorobić, muszą zapłacić ZUS,

zakup sprzętu nagłaśniającego – pozostawiamy p. Dyrektorowi OSIR-u, szczególnie, że jeżeli będzie dzierżawa to środki chcemy skierować na modernizację OSIR-u, jeżeli nie będzie dzierżawy, to p. Dyrektor będzie sam odpowiadał za popełnioną wypowiedź w Komisji Budżetu i oczekujemy efektywności ekonomicznej minimum 150.000 zł.



Komisja Budżetu, Polityki Gospodarczej i promocji Miasta: 

wszystkie kwestie zostały włączone, świetlice terapeutyczne też,

ul. Mestwina – jutro mam rozmawiać z p. Prezesem Gackowskim w Bydgoszczy na temat dotacji na modernizację oświetlenia ul. Swarożyca, Drzymały, Łanowej, być może uda mi się rozszerzyć zakres na ul. Mestwina i wtedy będę mógł wiarygodnie odpowiedzieć Komisji Budżetu, czy tą ulicę też uda się włączyć do tego zakresu.



Teraz jeśli państwo pozwolą ustosunkuję się w imieniu Zarządu do debaty, która się odbyła.

Na wstępie chciałbym podziękować p. Rogenbukowi za wypowiedź odnośnie budżetu i pragnę zwrócić uwagę na jeden bardzo ważny aspekt. Właściwie tylko p. Rogenbuk powiedział iż 1/3 środków inwestycyjnych to są dochody miasta, 1/3 są to kredyty bardzo preferencyjne, bo jeżeli Wojewódzki Fundusz może nam umorzyć z 2.000.000 zł – 1.000.000 zł, jeżeli 3.000.000 zł – to jest dotacja, której nie musimy oddawać i jeżeli z 2.000.000 zł – możemy umorzyć 200.000 zł, to jest to działanie dobre. Państwo podajecie przykład Gminy, my nawet nie myśleliśmy o kredytach, jak p. Wójt już dawno z nich korzystał, czyli mówiąc krótko – 10 lat temu, a my wtedy dopiero coś sobie planowaliśmy, tylko wójt jeszcze robił coś innego, sprzedawał nieruchomości i nie bał się sprzedawać nieruchomości i my to też robimy w tegorocznym budżecie, czyli nie tylko kredyt, ale bardzo progresywna sprzedaż nieruchomości i korzystanie z dobrodziejstw kredytów. Potwierdzam fakt, że te kredyty już istniały od 10 lat i nie jest to żadne nowum ze strony Rządu i pragnę również podkreślić, że woj. pomorskie się generalnie nie załapało ani na SAPARD ani na ISPĘ, tak więc nasza skuteczność w województwie w pozyskiwaniu środków unijnych w roku 2000 będzie zerowa. 

Kredyt 4,3 mln, jeżeli korzystnie sprzedamy nieruchomości, przewiduję, że zaciągniemy znacznie mniej kredytu. Natomiast pragnę zwrócić uwagę, że wielu mówców wielokrotnie popełniało iż budujemy na kredyt – nie budujemy na kredyt, około 23% zakresu inwestycji będziemy kredytować, natomiast wiele inwestycji jest wynikiem porozumień z samorządami wyższego szczebla. Nie mamy pewności, bo dopiero się poznajemy, czy Generalna Dyrekcja Dróg, czy Zarząd Dróg Wojewódzkich, będą partnerami, którzy będą chcieli te realizacje zmaterializować, jeżeli nie no to na pewno kredyt będzie niższy. Natomiast z wypowiedzi p. Rogenbuka nie wynikało iż spłata kredytu z Narodowego Funduszu i z Wojewódzkiego będzie następować po roku 2002 i obciążenie budżetowe nie będzie aż tak wielkie, natomiast sfera inwestycji umorzeniowych jest miastu Chojnice dalej potrzebna, bo ta inwestycja generalnie nie kończy wszystkich kwestii związanych z ochroną środowiska. 

To, że obligacje nie wiedzieliśmy dawno i do wspólnego wniosku doszliśmy z p. Przewodniczącym Komisji Budżetu.

Teraz boimy się o wzrost stóp procentowych, takie mamy wskaźniki makro ekonomiczne, żyjemy w kraju w którym wszystko się zmienia, zmienia się budżet, rośnie akcyza, rosną ceny paliw, rosną też stopy procentowe. Ludziom się tłumaczy, że to dobrze, bo jak państwo będziecie oszczędzać to dostaniecie dużo procent w Banku, ale jak to ma się do inwestowania, do tworzenia miejsc pracy, do gospodarki samorządowej, to nie będę po prostu rozwijał.

Spirala inflacyjna – na pewno w pewnym sensie te decyzje powodują pewną spiralę inflacyjną i taką świadomość mamy, ale również mamy świadomość tego, że trzeba reinwestować w miasto, ponieważ nasz stan braku inwestowania silniejszego w ostatnich latach powoduje, że trzeba tą sytuację nadgonić i nadrobić, my mamy opóźnienia cywilizacyjne w tym mieście w odniesieniu do –gospodarki komunalnej i czy państwo chcecie czy nie to taką informację musicie przyjąć. Mamy opóźnienia cywilizacyjne, całe miasto nie jest skanalizowane, nie nadążamy z inwestycjami komunalnymi tam gdzie ludzie chcą budować domy, dzisiaj Spółdzielnia Dom oddaje budynek 48 rodzinny, a ja musze zbudować wodociąg, tak nie powinno być, te inwestycje powinny być już dawno wykonane, ale one są w tegorocznym budżecie. 

Partycypacja w zadaniach współfinansowanych – będziemy spokojnie partnerem nawet z długiem 4.000.000 zł dla Wojewody Pomorskiego i dla Marszałka Zarębskiego, zupełnie spokojnie, ponieważ jest to tylko 23%.

Jakie ograniczenia spowoduje kredyt na lata dalsze – ja wielokrotnie mówiłem, że kredyt z Narodowego Funduszu, z Wojewódzkiego czy kredyt komercyjny spowoduje w następnej kadencji około 25% ograniczenie zdolności inwestowania dla miasta. Wielokrotnie to mówiłem na konferencjach prasowych na spotkaniach z samorządowcami, natomiast trzeba mieć świadomość, że my tych pieniędzy nie wydajemy na konsumpcję tylko na konkretne inwestycje, które będą szybciej wykonane z korzyścią dla ogółu społeczeństwa. 

Ul. Bytowska – co nam dała reforma powiatu, tylko samorząd gminny wchodzi w montaże finansowe z p. Marszałkiem Zarębskim. Niestety AWS – UW koalicja rządząca nie zaproponowała decentralizacji finansów publicznych, powiat otrzymuje tylko 0,5% udziału w podatkach dochodowych od osób prawnych, dlatego zdejmuje prawie 1 mln zł z subwencji drogowej i stawiam prostą tezę, miasto Chojnice miało więcej inwestycji drogowych w starym układzie administracyjnym niż obecnie o około 1 mln zł, a oprócz tego rządzą jeszcze przełożenia polityczne i spośród 5-ciu samorządów Chojnice mają najmniej, taka po prostu jest prawda. To nie tylko my powinniśmy wchodzić w montaże finansowe na drogach wojewódzkich, a przede wszystkim powiat, jako organ samorządowy, który zajmuje się drogami powiatowymi. Natomiast dochodzi do tego, że to my będziemy budować chodniki na drogach powiatowych, ale takie są potrzeby społeczne i ja tego po prostu nie neguję i nie zamierzam negować.

Następnie chciałbym się odnieść do debaty – ja myślę, że przyjmuję ocenę p. Andrzeja Mielke, państwo pokazaliście o jaką debatę chodzi, zgłaszaliście wnioski ad hock, często zastanawiając się w trakcie wypowiedzi, skąd by kwoty zdjąć, jakie inwestycje zaproponować, taką właśnie debatę tutaj prowadziliście i jej byliśmy świadkami. 

Na temat merytorycznej części tej debaty to chciałbym tylko powiedzieć iż podziwiam kolegów z Unii Polityki Realnej iż są konsekwentni w tym co wygłaszają, bo rzeczywiście wygłaszają od 16-tu miesięcy dokładnie to samo. 

Natomiast mnóstwo sprzeczności jest pomiędzy tym co proponują koledzy z AWS z nurtu ZChN z tym co proponują koledzy z AWS z nurtu UPR, to bardzo ciekawy konglomerat pomysłów i w tej chwili do nich chciałbym się odnieść.

Nie obwiniam o nic Rządu p. Premiera Buzka, ale każdy samorządowiec wie, że wpływ decyzji na szczeblu ustawy budżetowej jest bardzo istotny. Jeżeli w ustawie budżetowej czytamy, cytuję: „dodatki mieszkaniowe będą realizowane do wysokości zapisanej w ustawie budżetowej” następnie zadaję pytanie p. Wojewodzie – ile środków dostanie miasto Chojnice – Wojewoda nie wie. Takie są zapisy w ustawie budżetowej.

Pomoc społeczna – maleje, maleją środki przy rosnącej stopie bezrobocia. Strefa strukturalnego zagrożenia bezrobociem – proszę bardzo, startujemy z inwestycjami, proszę mi pokazać, niech p. Adamowicz się wypowie czy ma środki, które może dołączyć do robót publicznych, ja zaproponowałem roboty publiczne dla 210 chojniczan, dla wszystkich którzy się zgłosili, chciałbym je zrealizować w pełnym zakresie 6-ciu miesięcy, ale mogę tylko w zakresie 2-ch miesięcy, bo niestety nie ma pieniędzy. Strefa strukturalnego bezrobocia jest suchym papierem, zapisem na którego realizację nie ma żadnych środków.

Ekofundusz – chciałbym powiedzieć panu, panie Mielke jest ekokonwersją długu Skarbu Państwa, mam nadzieję, że pan wie co to oznacza i jak jest tworzony taki fundusz i Ekofundusz jest Fundacją, a nie Agendą Rządową, tym to się wszystko różni i istniał już też i istnieje od wielu, wielu lat. Natomiast możemy podziękować Gminie Chojnice za to, że walczyła o Park Narodowy Bory Tucholskie, bo gdyby nie było Parku w sąsiedztwie miasta Chojnice, w sąsiedztwie oddziaływania naszej oczyszczalni ścieków, to byśmy dostali zero z Ekofunduszu, a dostaliśmy 3 mln zł, których nie musimy zwracać, jest to wielka zasługa Gminy i jesteśmy jej dłużnikiem. Gmina, która wnioskowała i prowadziła programy do stała 800.000 zł, a my dostaliśmy 3.000.000 zł i nikt w Gminie nie jest o to zazdrosny, ponieważ prowadzimy wspólną politykę samorządową z korzyścią dla obydwu samorządów.

Ochrona zabytków – p. Mielke proponuje z 20.000 zł na Bazylikę podnieść do 100.000 zł, jestem zdecydowanie przeciwny, ponieważ nie darmo prowadziłem rozmowy z ks. Jackiem Dawidowskim, nie na darmo się wspólnie spotykaliśmy z Konserwatorem Zabytków p. Marcinem Gawlickim, po to żeby jednym ruchem w tej chwili to zmieniać – 20.000 zł jest to konkretny udział, który i tak budzi wątpliwości radnych. Natomiast poza wątpliwością zostawiam fakt iż jest to zabytek o znaczeniu ogólnomiejskim. Szanuję zdanie p. Jacka Studzińskiego, który ma odwrotne zdanie na ten temat, ale pozostaje mi tylko zdeklarować, że to zdanie szanuję. Natomiast zamierzam bronić 20.000 zł, które w budżecie są.

Zarzut do Straży Miejskiej – patrole – tutaj nie szanuje takich wypowiedzi, że rowery ś i że jest na nich kurz, otóż nie, Straż Miejska korzystała z rowerów, były patrole rowerowe latem, osobiście kontrolowałem i również mieszkańcy te patrole widzieli tych osiedli i przede wszystkim Lasku Miejskiego, tych części w których były realizowane. Rowery w tej chwili stoją w piwnicy rzeczywiście, bo nie zachęcałbym nikogo z radnych żeby w tej chwili pojeździli sobie na rowerach. 

Natomiast za zbyt restryktywny wniosek uważam zdjęcie 20.000 zł z tego paragrafu, który pan zaproponował i mam nadzieję, że po przemyśleniu, proszę pana żeby pan wycofał ten wniosek.

Intencja renowacji Starego Rynku – czy zrezygnować – Architekt Miejski - w wielu miastach prowadzi się renowację Starego Rynku. Centrum miasta ma być wizytówką życia społecznego miasta, przecież nie proponujemy państwu gruszek na wierzbie, tylko proponujemy konkretną koncepcję, która tam jest umiejscowiona, koncepcję zaakceptowaną przez mieszkańców. Mieszkańcy chcą wchodzić w partycypację realizacji tego problemu, dlaczego więc mielibyśmy z tego rezygnować. Na te badania, które często się powołuje p. Mielke cytując media lokalne, chciałbym powiedzieć, że jest przyzwolenie społeczne około 70% ludzi uważa – tak, renowacja Starego Rynku przy udziale różnych środków i Konserwatora Zabytków. Konserwator bardzo akceptuje właśnie postarzanie takich obiektów, uważam że zrezygnować z tego nie powinniśmy.

P. Mariusz Pokrzywiński mówi, że Bazylika jest zabytkiem, ja już poprałem to zdanie, Bazylika jest zabytkiem, który w ubiegłym roku podświetliliśmy, prowadzimy konserwację tego oświetlenia, czyli wyeksponowaliśmy ten zabytek w całym mieście, spotkało to się z akceptacją społeczną, czy opozycja tego chce czy nie.

Podzielam zadanie p. mec. Edmunda Pięknego, że nie jest to debata, tylko jest to powtarzanie tematyki. Niestety tak było i tak ta debatę realizowaliśmy, jesteśmy ekspertami w wielu sprawach, autorytety którymi się próbujemy wspierać są dla nas niczym.

W sprawach gospodarczych wychodzimy poza podziały polityczne – nie bez sensu zacytowałem moją wypowiedź do Gazety Chojnickiej sprzed 16-tu miesięcy. Uważam, że czas przekonywania się zakończył i odważnie, odpowiedzialnie jestem przekonany, że koalicja weźmie odpowiedzialność za ten budżet i mało tego będziemy ten budżet promować wśród społeczności miasta Chojnice.

15 milionów to dużo pieniędzy – właśnie o to chodziło żeby w sytuacji kiedy wskaźniki makro ekonomiczne spadają, kiedy wzrost gospodarczy jest na poziomie 3,5%, kiedy stopy procentowe rosną, kiedy bezrobocie osiągnie w tym roku 15%, kiedy będziemy musieli realizować restrukturyzację wielu gałęzi przemysłu, które są też i w Chojnicach w kontekście otoczenia miasta, mam tutaj na myśli powiat i takie samorządy jak Brusy, gdzie jest 30% stopa bezrobocia, to musimy zacząć inwestować żeby stwarzać ludziom pośrednio miejsca pracy.

Czy inwestycje coś dają czy nie, czy budujemy szybko – otóż tak, TBS zbudowaliśmy najszybciej w Polsce w 8 miesięcy, jest efekt, nie budujemy wolno. A więc inflacji w całym zakresie wydatków jest niewielkie, bo budujemy przez 8 miesięcy, oczyszczalnię budujemy przez 2 lata, nie da się szybciej, ponieważ trzeba było uruchomić linię kredytową, z 9 milionów środków na oczyszczalnię 3 mln to dotacja, 4 mln to kredyty, które mogą być w około 40% umorzone. 

Efekty ekonomiczne – nie chciałbym płacić opłat za ochronę środowiska, nie chciałbym tłumaczyć ludziom, że dalej mają wywozić szamba i nie chciałbym dalej zanieczyszczać tego środowiska, to jeden z wielu przykładów. Natomiast zaspakajanie potrzeb społecznych takich jak mieszkania, czy drogi, czy komunikacja są często niewymierne ekonomicznie, ale jeżeli miasto Chojnice ogarnie paraliż komunikacyjny, to nikt nie będzie chciał w nim zainwestować, ani funkcjonować. Podzielałbym natomiast pogląd p. mecenasa w 100% iż powinniśmy być od tego żeby stwarzać warunki. Natomiast zaszłości są niestety tak wielkie, że ciągle musimy budować, ponieważ wielokrotnie popełnialiśmy błędne decyzje, pojawiała się inwestycja, sprzedawaliśmy nieruchomość, a my dalej w otoczeniu tej nieruchomości inwestowaliśmy, tak nie powinno być. Sprzedajemy nieruchomość, a ten kto inwestuje również inwestuje w otoczenie swojej nieruchomości, czyli w zmiany komunikacyjne, w to co dotyczy jego działalność, takiego patrzenia nie było, dopiero ARAL jest pierwszym przykładem, w tej chwili sprzedaż innej nieruchomości będzie kolejnym przykładem.

P. Januszewski ma wątpliwości z RIO – więc tak przeczytam panu ustawę o finansach publicznych, pan wielokrotnie podawał się tutaj za znawcę prawa, mam nadzieję, że pan te artykuły powinien znać i przepraszam, że panu je będę cytował, bo uważam, to za przekroczenie z mojej strony. 

Art. 119 przygotowanie projektu uchwały budżetowej wraz z objaśnieniami, a także inicjatywa w sprawie zmian tej uchwały należą do wyłącznej kompetencji Zarządu, jednostki samorządu terytorialnego – a więc tak, pomiędzy tzw. prowizorium budżetowym, a tym co teraz popełniamy można zmieniać, tylko inicjatywa nie należy do pana jako radnego, tylko Zarządu Miasta. Gdzie były wskaźniki w listopadzie o Rządu RP i p. Ministra Finansów Leszka Balcerowicza, były dopiero w styczniu, ponieważ Sejm bardzo długo debatował na temat ustawy budżetowej.

Art. 123 ust. 2 – bez zgody Zarządu jednostki samorządu terytorialnego organ stanowiący nie może wprowadzać w projekcie uchwały budżetowej jednostki samorządu terytorialnego zmian powodujących zmniejszenia dochodów lub zwiększenia wydatków i jednocześnie zwiększenie deficytu budżetowego jednostki samorządu terytorialnego – to są dwa artykuły z ustawy o finansowaniu gmin. Ta ustawa jest w rękach p. Skarbnik radni mogą z niej korzystać.

Wielka niewiadoma, zdaniem p. Januszewskiego, to jest kredyt – tak, to się zgadza, że jest to wielka niewiadoma, ponieważ gdyby stopy procentowe w Polsce wynosiły tyle ile np. wynoszą Wajwik albo w Emsdetten, czyli 3 do 5%, to inwestowanie byłoby super, moglibyśmy zaplanować progresję w podatkach od nieruchomości i sobie pięknie inwestować, natomiast w Polsce kredyt się waha od 7 punktów do 13, a teraz wynosi 20, taką mamy politykę makro ekonomiczną, która hamuje inwestowanie w samorządach i tego państwo chcą czy nie, to tak po prostu jest.

Powiedziałem, że budżet jest budżetem prawdy i dalej to będę powtarzał, jest budżetem prawdy, budżetem trudnym, budżetem za który chcemy wziąć odpowiedzialność i cieszył się będę jeżeli w konsekwencji swoich wielu wypowiedzi koledzy z Akcji Wyborczej Solidarność z nurtu ZCHN będą przeciwni, natomiast bardzo mi zależy na zdaniu nurtu samorządowo solidarnościowego, ponieważ myślę, że są tutaj aspekty, które można jednak wziąć za i być za tym budżetem lub się chociaż wstrzymać. Chciałbym przypomnieć jak wyglądała nasza współpraca z woj. pomorskim kiedy obradowaliśmy wspólnie Zarząd Gminy, Zarząd Miasta i p. Andrzej Mielke nas odwiedził z p. Kurskim, rozpoczęła się debata polityczna, to takie wydarzenia też miały miejsce. Mówiliśmy o uchwałach 157 uchwał podjęliśmy, 4 są uchylone, tj. 2%, myślę, że duża skuteczność odnośnie uchwał.

Profilaktyka i rozwiązywanie problemów alkoholowych, 43% to inwestycje, zadanie własne TBS – nie, TBS zarządza tymi nieruchomościami, natomiast działalności, które tam realizujemy są działalnościami miasta ze środków pochodzących z opłat koncesyjnych i te działalności, zgodnie z opiniami tych, którzy je prowadzą, wymagają tychże właśnie inwestycji, my tam nie zrobiliśmy nic luksusowego, tylko ogrzewanie ekologiczne i w tej chwili wymieniamy okna i realizujemy elewację, myślę, że jest to istotne.

Dożywianie dzieci – chcę panu powiedzieć, panie Januszewski, że to nie jest żywienie dzieci przez świetlicę terapeutyczną, tylko jest to dożywianie. Oprócz tego dokładamy, nie wprost ale pośrednio i tu jest  wielka sprzeczność pomiędzy panem, a panem Haliżakiem, który mówi – prowadzić kuchnie prywatne, a to by się wiązało dokładnie z tym co krytykuje p. Koperski, czyli pozwalniać ludzi, te kuchnie do których my dopłacamy ponieważ realizujemy wszystkie etaty w szkołach, a rodzice płacą tylko wsad do kociołka, który następnie jest produktem. Oprócz tego, myślę że inicjatywa Banku Żywności jest konkretną inicjatywą, za która my się zabraliśmy i ją realizujemy i jakoś tutaj nie wyczuwam aktywności kolegów z opozycji.

Budżet prawdy, to już mówiłem, myślę, że będzie pan to pamiętał długo, ja będę pamiętał.

P. Górnowicz, mapa inwestycyjna – dziękuję za tą pochwałę, ona jest jeszcze dalece niedoskonała ta mapa inwestycyjna, będziemy ją jeszcze nowelizować, mam świadomość tego, że nie nanosiliśmy inwestycji niedokończonych, tez będziemy starali się taki remanent inwestycyjny w mieście przeprowadzić myślę, że po tej rzeczowej debacie budżetowej będzie na to czas w Zarządzie Miasta.

Budynek na Starym Rynku, czy realizować, czy nie – wypowiadałem, jeśli jest inicjatywa, widzą państwo koncepcję, tak to może wyglądać, jest też możliwość pozyskania środków z zewnątrz na realizację tego problemu, nie chodzi mi o audyt, tylko chodzi mi o środki od Konserwatora Zabytków.

Budżet jest pro inwestycyjny i odważny – dziękuję za te słowa p. Górnowiczowi, ale pragnę panu powiedzieć, że nie budujemy tylko z pieniędzy pożyczonych – 1/3 zakresu inwestycji środki własne, 1/3 kredyty rządowe i 1/3 kredyt komercyjny. To co pan zawnioskował jest niemożliwe do realizacji, ponieważ ja nie znam zdania Rady Miejskiej odnośnie inwestycji na rok 2001, 2002. Mogę panu powiedzieć jakie jest moje zdanie, powinniśmy inwestować w roku 2001 jeszcze więcej z tym, że nie zaciągając więcej kredytów tylko pozyskując więcej środków zewnętrznych, mam nadzieję, że powiat będzie miał też pewne środki, ponieważ ma je generalnie Zarząd Województwa Pomorskiego.

P. Koperski, oświata – panie radny, pan się pomylił o koło 500 dzieci, powiedział pan tak, że my się pomyliliśmy jako miasto w wyliczeniach i dobrze bo to jest nagrane na taśmie magnetycznej może pan sprawdzić, może to jest przejęzyczenie, o 524 dzieci – nie o kilkadziesiąt dzieci się pomyliliśmy. I sytuacja jest następująca – MEN pytając o liczbę dzieci, które mają być ujęte w subwencji oświatowej roku 2000 zadało to pytanie w starym roku szkolnym, więc my podawaliśmy liczbę adekwatną do danej sytuacji. Następnie ujęliśmy przyznaną wstępnie subwencję do prowizorium, potem Ministerstwo Edukacji zapytało jeszcze raz, podaliśmy liczbę już z roku szkolnego aktualnego i ta liczba jest po prostu niższa, bo nasze szkoły dotyka niż demograficzny. Natomiast nie tłumaczy to, że nie ma 50-ciukilku dzieci, nie tłumaczy to aż tak dużego spadku subwencji oświatowej, ponieważ Rzeczpospolita jest ewenementem na skalę światową, my po prostu wprowadzamy reformy obniżając nakłady na dziedziny, które reformujemy, tak się nie wydarzyło nigdzie w europie ani na świecie. Więc zmniejszenie subwencji nie jest skutkiem błędnego przedstawiania ilości dzieci, jest to po prostu przekroczenie słowne z pana strony, ponieważ ilość dzieci, my nie możemy okłamywać ile mamy, tylko musimy podawać prawdę.

System bonowy, naliczanie według paragrafów – ileż sprzeczności, p. Haliżak suchej nitki nie zostawił na naliczaniu paragrafami, p. Minister Handtke jest przeciwny naliczaniu paragrafami, cały Rząd AWS – UW nie nalicza paragrafami, a pan mówi że powinniśmy w Radzie Miejskiej posłuchać dyrektorów i naliczać paragrafami, ja wiem do czego to by doprowadziło, do tego, że mielibyście państwo argumenty iż w mieście się w ogóle nie inwestuje, bo wszyscy są nieaktywni i wszystko przejedliśmy przez 4-ry lata. Otóż nie, chcę panu powiedzieć, że organem prowadzącym jest gmina, czuję się odpowiedzialny za oświatę jak za żaden dział i nie przewiduję tutaj wielkich problemów, natomiast obliczanie według paragrafów prowadzi do tego, że 85% gmin w Polsce dopłaca do oświaty, 15% gmin w Polsce jest za biedne żeby dopłacać, a zapis w konstytucji ma pan o równym dostępie do oświaty – no więc gratuluję takiego nowego dostępu do oświaty, czym bogatszy samorząd tym lepszy dostęp do oświaty, czym biedniejszy tym gorsza oferta edukacyjna. Natomiast chce powiedzieć, że nie boję o ilość uczniów w Gimnazjach, już myślę, że w tym roku szkolnym mnóstwo dzieci z Gminy Chojnice będzie chciało u nas pobierać edukację, w chojnickich gimnazjach ze względu na wielkie problemy z sieciami szkolnymi na terenach wiejskich. 

Następnie pan mówi, że szkoły prowadzą politykę związaną z wydzierżawianiem, otóż chcę panu powiedzieć wyraźnie, że 30% tego co wypracują w Szkole Nr 8 wraca w systemie bonowym do innych szkół, czyli jest tutaj podobny system jak w Starostwie Powiatowym, że 60% zostaje, a 40% wraca. Ja bym chciał życzyć panu Markowi Koperskiemu żeby takie ilości środków na edukację jakie realizuje Rada Miejska w Chojnicach szły w systemie bonowym na szkolnictwo średnie, myślę, że są to życzenia, które być może się spełnią. Tak więc nie jest tak, że wszystkie środki zostają w szkole, która prowadzi ta działalność – 30% wraca, natomiast w obrębie 70% są pewne koszty stałe, odtworzenia, reprodukcja prosta sprzętu itd. 

W § 11 szkoły, powiedział pan, przekładają dochody z majątku na § 11 – nie prawda, pan generalizuje, zdarzają się takie przypadki, natomiast system bonowy generalnie stwarza takie możliwości i w zależności od tego jakie jest zadanie Społecznej Rady Szkoły, Rady Rodziców, Rady Pedagogicznej, to mnie jest nic do tego. Uważam, że to społeczność szkoły powinna decydować czy kupić komputery, czy dać więcej pieniędzy nauczycielom i ja te decyzje będę szanował, ponieważ to są decyzje naszych mieszkańców.

Przedszkola – myślę, że pan nic nie zrozumiał z tego co powiedział p. Rogenbuk. Chcę panu powiedzieć, że 64% kosztów funkcjonowania przedszkoli ponosi miasto, 36% rodzice, a pan mówi o zupełnie odwrotnych relacjach, p. Rogenbuk mówił o tym bardzo wyraźnie, mówił też o tym, że spada liczba dzieci w przedszkolach.

Jeżeli chodzi o wypowiedź p. Zdzisława Jankowskiego - rzeczywiście staraliśmy się konsultować ten budżet i myślę, że taka rola opozycji żeby krytykować, żeby śledzić, żeby sprawdzać, kontrolować. Natomiast państwo z tych czynności kontrolnych nie za bardzo się wywiązujecie, a rzeczywiście merytorycznie dzisiaj bardzo dużo wypowiedzi wspólnie popełniliście.

P. Mielke mówił o sondażach społecznych i powiedział cytuję „basen będziemy budować z kredytu”- nie prawda, bo na basen jest 2.800.000 zł, a kredytu bierzemy 4,3 mln zł, jeżeli te liczby są tożsame, czyli równe, no to ja będę musiał się od nowa uczyć matematyki. Jeszcze raz powtarzam, największą inwestycją w mieście jest modernizacja oczyszczalni ścieków i budowa kolektorów sanitarnych. Drugą co do wielkości jest modernizacja skrzyżowań, czyli roboty drogowe – budowa chodników, ulic. Dopiero trzecią co do wielkości jest budowa kompleksu krytych pływalni. 

Poddaje pan w wątpliwość ankietę socjologiczną manipulując prostym pytaniem, które zostało zadane – jakie działania podjąłby pan/pani gdyby była burmistrzem – i tam rzeczywiście w pojedynczych wypowiedziach, jest tak jak pan mówi, czyli bezpieczeństwo, budownictwo mieszkaniowe, bezrobocie. To ja tylko pragnę przypomnieć – chojnickie preferencje dla przemysłu, usług i handlu, budownictwo mieszkaniowe realizujemy, te wszystkie czynności nie zostały pominięte, one mają ujęcie w tym budżecie.

Pan Jacek Studziński pyta mnie czy współpraca z Marszałkiem Zarębskim jest dobra – z Zarządem Województwa Pomorskiego tak dobra, natomiast wielokrotnie spotykam się z bardzo niepokojącymi opiniami kolegów ze Zjednoczenia Chrześcijańsko Narodowego, którzy proponują, abyśmy nie otrzymywali dotacji i abyśmy generalnie nie mieli takiego przełożenia jakie moglibyśmy mieć. Ja mam wrażenie, a wręcz pewność w odniesieniu do kilku osób przede wszystkim p. Przewodniczącego Sejmiku Województwa Pomorskiego p. Grzegorza Grzelaka, że nie kieruje się podziałami politycznymi w realizacji konkretnych kwot i współpracy z samorządami terytorialnymi i życzę tego innym politykom z woj. pomorskiego, ale współpracę oceniam jako dobrą i to pragnę podkreślić, jako dobrą. Natomiast prawda o tej współpracy wypłynie z tego budżetu.

Chciałem powiedzieć, że cenię i szanuję wypowiedź Unii Polityki Realnej, natomiast bardzo ciekawe to jest w ujęciu koalicyjnym z Akcją Wyborczą Solidarność. Ja myślę, że przyrównanie tego budżetu do postaci Edwarda Gierka nic nam nie ujmuje i myślę, że (szanowni radni, szanowne prezydium, szanowni goście, państwo byliście świadkiem, że ja cichutko siedziałem i słuchałem całej debaty i nikomu nie przerywałem, natomiast nie mogę tego powiedzieć o kolegach z AWS), więc to porównanie do Edwarda Gierka jest rzeczywiście ciekawe, ciekawe jak będzie się porównywać rządy AWS – UW, nie wiem do kogo.

Ucisk fiskalny – ciekawy ucisk fiskalny realizujemy, p. Haliżak mówi o ucisku fiskalnym, a ja przypominam, że podatki podnieśliśmy poniżej inflacji. Natomiast akcyza w Polsce rośnie, podatki pośrednie rosną, ZUS rośnie, wszystko rośnie, tylko minimum socjalne ciągle maleje i bieda rośnie – 47% społeczeństwa polskiego żyje poniżej minimum socjalnego, 15% ludzi w całej Polsce nie będzie miało w tym roku pracy, gdzie prawie milion ludzi w sferze rolnictwa nie ma z czego żyć, bo nie ma za co sprzedać swoich produktów. 

Strefa strukturalnego bezrobocia – jeżeli Urząd Miasta się przyczynił do strefy strukturalnego bezrobocia, to ja myślę, że musze zaprosić kolegów z Unii Polityki Realnej do konkretnej dyskusji, w której wskażę gdzie zwalniano ludzi i dlaczego. Myślę, że będzie prosta rozmowa, wyciągniemy dane z SP ZOZ, z PKP w Chojnicach i zastanowimy się wspólnie nad przyczynami zwolnień w WKS Mostostal.

Czy nie lepiej sprzedawać mienie komunalne za 10% wartości – my przygotowujemy się do sprzedaży mienia komunalnego i na pewno w 3-cim roku tej koalicji będziemy sprzedawać mienie komunalne, ale gwarantuje państwu, że nie za 10%, bo trzeba mieć świadomość tego, że właścicielami mienia komunalnego jest całe społeczeństwo, a nie ten kto w tym mieniu mieszka w danym momencie, nie ten kto prowadzi sklep żeby to kupić za złotówkę, jest to własność całego społeczeństwa naszego miasta. Porozumieliśmy się ze Związkiem Kupiectwa Polskiego w taki sposób, że będą kupować w pierwszym etapie „prywatyzacji”, to nie jest prywatyzacja tylko sprzedaż mienia, całe kamienice i porozumieliśmy się, że nie po cenie wywoławczej tylko po cenie rynkowej, a jak ustalić cenę rynkową – poprzez zwrot kapitałowy poniesionych nakładów na budowę typowej nieruchomości, czyli mniej więcej przez 10 lat trzeba spłacić wartość tej nieruchomości, czyli od 7 do 10-letnia dzierżawa obecnego stanu nieruchomości i z tym się zgodzili kupcy. Więc nie każcie mnie państwo sprzedawać za 10 zł coś co mogę sprzedać za 1000 zł. Nie zauważyłem żeby zwijali interesy, nie ma pustych lokali użytkowych w mieście, natomiast miara konkurencyjności jest rzeczywiście rynek i ciekaw byłbym zdania Unii Polityki Realnej, na taką rozmowę zaproszę, na temat dużych sklepów powierzchniowych, które mogłyby w Chojnicach funkcjonować. 

Przekształcenia w Spółkach ZGM, ZGM ma być zarządcą – podzielam ten pogląd, ale proszę zwrócić uwagę, że w tej chwili 2,5 mln zł wpływu z dzierżaw to środki, które w całości są przekazywane na remonty nieruchomości. Natomiast czynsz, który pobieramy generalnie wystarczy na zarządzanie + remonty odtworzeniowe, więc jest to sytuacja dosyć trudna dla nas. Natomiast chciałbym zapytać kolegów z Unii Polityki Realnej jak prywatyzować spółki, jak byście państwo wytłumaczyli społeczeństwu problem np. ceny wody, Niemcy chcieli kupić Miejskie Wodociągi, nie musielibyśmy inwestować, ale cena wody wynosiłaby 4,-zł, natomiast my zaproponowaliśmy wzrost o 3%. Takie możliwości istnieją, nasze spółki w momencie kiedy inwestor strategiczny mógłby kreować cenę, a więc cenę energii cieplnej, nad którą pieczę sprawuje Rząd, bo powołał Urząd Regulacji Energetycznej, dalej zasoby komunalne – sprawuje Sejm, bo mówi o tzw. czynszu odtworzeniowym, tylko do 3% można, a Rada postanowiła, że do 2% , bo w Polsce panuje bieda, nie jesteśmy w Australii tylko w Polsce, a ludzie zarabiają po 300 marek miesięcznie.

MZK – znam PKS Człuchów i generalnie chcę panu powiedzieć, że dzierżawa autobusów to jest dobry pomysł tylko trwa tam zarzynanie tego sprzętu i porozmawiamy za 2 czy 3 lata, kiedy już nie będzie czym jeździć. Wtedy otworzy się być może rynek dla naszej Spółki, która wejdzie tam z koncesjami i mam nadzieję, że będzie mogła obsługiwać linie PKS Człuchów, czego Spółce MZK szczerze życzę i tym 110 ludziom, którzy tam pracują.

Dlaczego pozwolono na kompromitację przekształceń przedszkoli – moim zdaniem nie była to kompromitacja tylko nie jesteśmy przygotowani na realizację tego typu zamierzenia. Uważam, że trzeba nad tym popracować i wielokrotnie wypowiadałem się w tym kontekście.

Prywatyzacja stołówek – to sprzeczność w odniesieniu do tego co mówi p. Koperski, panowie jesteście z jednego Klubu ale mówicie różnymi językami. Prywatyzacja stołówek wiąże się ze zwolnienie wszystkich ludzi, którzy pracują w tych stołówkach, natomiast ich prywatyzacja może wyglądać tak jak w ZOZ, że zwolniono w ZOZ chojniczanki, które były salowymi i sprzątaczkami, a pracuje tam zupełnie kto inny – panowie z AWS zobaczcie, koalicja w Starostwie AWS – BRG, ja się nie zgadzam na coś takiego, zwalnia się chojniczan pracować będą zupełnie inni ludzie – to jest uczciwe postawienie sprawy. Natomiast zgadza się, restrukturyzacja finansów następuje.

Analiza ruchu kołowego – chciałbym zwrócić tutaj nieskromnie uwagę p. Haliżakowi, że to ja byłem inicjatorem analizy ruchu kołowego - 40% dała Generalna Dyrekcja Dróg, 40% dało miasto, 10% Zarząd Dróg Wojewódzkich, 10% Powiat. Natomiast pragnę podkreślić, że tylko dwaj zarządcy – Zarząd Dróg Wojewódzkich i Zarząd Dróg Krajowych jest partnerem, Powiat nie jest partnerem. 

Kanalizacja deszczowa w Bytowskiej – chcemy ją realizować i wystąpimy a aplikacją do Funduszu SAPARD, to jest jedyna szansa na realizację tej inicjatywy, tego przedsięwzięcia, ponieważ jest bardzo skomplikowane kosztowo i technicznie. 

Natomiast zadaję sobie sprawę z tego, że można tak w nieskończoność mówić, że zamiast tego można zrobić to, zamiast tego można zrobić to ..., no pewnie, że można, panowie jak będzie rządzić w Chojnicach to zrobicie, na razie jest propozycja taka jaka jest do rozważenia.

Późniejsze utrzymanie obiektu Funka – chciałbym panu powiedzieć, że wielokrotnie mówiłem o sprzedaży Funki, niestety nie zyskałem akceptacji tutaj na Radzie, państwo chcecie bezpiecznie najpierw wydzierżawić, a potem sprzedać. Ja uważam, że trzeba Funkę sprzedać i zrobić przewartościowanie kapitałowe w taki sposób aby basen był efektywny. 

MOPS utrwala biedę – nie podzielam tego zdania, być może jest tak, że komuś się daje komuś się odbiera, dystrybucja kosztuje to i owszem, tylko my koszty tej dystrybucji w tej koalicji ograniczamy, staramy się zwiększyć ilość środków, które idą do ludzi ubogich, o czym mówił p. Rogenbuk, ale panowie nie do końca słuchali.

Zbyt duże pieniądze na sport i kulturę – zupełna sprzeczność z tym o czym mówi i lansuje ciągle p. Koperski, no ale my posłuchaliśmy i 20% na sport jest więcej w mieście. Chcę wyraźnie powiedzieć, że nie są to pieniądze na zakup trampek dla mnie czy dla p. Burmistrza Kowalika, tylko są to pieniądze na szkolenie młodzieży, wyraźnie wysyłam taką informację do państwa, szkolenie młodzieży, gdzie się Kluby rozliczają.

Budżet jak na socjaldemokratów przystało – cieszę się bardzo, że jestem socjaldemokratą.

Marnotrawienie, inwestycje, brak rachunku ekonomicznego – myślę, panie radny Haliżak, że trochę pan tutaj zagalopował się. Myślę, że również mógłbym zacząć oceniać instytucję, w której pan pracuje, czyli Zarząd Dróg Wojewódzkich, ale nie chcę już tego robić, bo było to może nie zbyt uczciwe w stosunku do pana, bo tutaj wpływa pana jest niewielki. Natomiast tak jak powiedziałem, że cenię kolegów radnych z Unii Polityki Realnej, że poglądy są stałe i bardzo chciałbym przyznam szczerze, aby ZGM zarządzał, żeby wprowadzić oszczędności w MZK, tylko panowie musicie zwrócić uwagę na to, że my np. dopłaty do MZK z tytułu utraconych dochodów nie waloryzujemy o wskaźnik inflacji tylko o 1%. Natomiast chcemy rzeczowej debaty na temat ulg, a co jest chore w Polsce, to znowu to, że ulgi narzuca Sejm, a nie proponuje żadnych ekwiwalentnych dopłat z tytułu popełnionych przez siebie decyzji, to jest charakterystyczne w Polsce, że ustawodawca każe, a samorząd musi robić.

P. Koperski mówi o wcześniejszych emeryturach – już się wypowiadałem, karta nauczyciela niestety niespodzianka dla wszystkich, którzy pracują w oświacie. Natomiast my przyznam szczerze, że jeżeli dyrektorzy zaproponują konkretne rozwiązania, będziemy chcieli zareagować i jeżeli będzie można stawiać w stan nieczynności zawodowej tak żeby nauczyciel skorzystał, to o te 3 miesiące więcej możemy zapłacić, ale to tylko do tego prowadzi, żeby dać komuś nie 6-cio miesięczną odprawę, tylko 9-cio miesięczną odprawę.

Kompletnie zaskoczył mnie p. Rząska, który był wielkim zwolennikiem monitoringu, ale nie tego, p. radny chciałby zrobić monitoring od razu w całym mieście, a ja kieruję się tymi badaniami od których ekspertem jest p. Andrzej Mielke i cytuję, „że mieszkańcy chcą monitoringu wybranych obiektów” – tak odpowiedzieli – nie chcemy monitorowania stref tylko chcemy monitoringu wybranych obiektów, więc my monitoring wybranych obiektów będziemy realizować. Chciałbym powiedzieć, że p. Komendant Powiatowy Policji Janusz Gierszewski bardzo wysoko ocenia monitoring na Starym Rynku, ponieważ jest to strefa najbardziej zagrożona przestępczością w Chojnicach. I dziwię się, ponieważ razem z p. Rząską siedziałem w Komendzie Powiatowej Policji kiedy to słyszeliśmy, być może ja coś innego słyszałem.

Wielkie blokowiska w Chojnicach – tylko trzeba robić symulację kosztów jak się chce o czymś mówić, bo prowadzenie kabla w kanałach Telekomunikacji Polskiej S.A. to kosztuje konkretne pieniądze, a odległości monitorowania powodują montaż wzmacniaczy, zabezpieczeń, który kosztuje majątek. Natomiast strefa Starego Rynku jest strefa potrzebną do monitorowania.

Podnośnik dla Komendy Powiatowej Straży – myślę, że z takim wnioskiem powinienem wystąpić do Ministerstwa Spraw wewnętrznych i Administracji, natomiast nie stać nas na takie wydatki, ponieważ nasze firmy też borykają się z problemami i wolałbym kupić kawałek rusztowania do ZGM, którego akurat tam nie mamy.

P. Januszewski jest przeciwnikiem basenu – będę o tym pamiętał, bo co innego mogę powiedzieć. Myślę, że będzie czas o tym rozmawiać w czasie kampanii wyborczej za 2,5 roku. 

Otóż szanuję doświadczenie p. Januszewskiego, który ma doświadczenie w wielu dziedzinach, również w tej basenowej ma doświadczenie i często tym doświadczeniem nas zaskakuje, więc dziękuję za pana wypowiedź. 

P. Marek Koperski rzeczywiście dzisiaj popełniał wiele wypowiedzi związanych z chemią. Myślę, że pan jest samoukiem i to dobrze, natomiast ja państwu tylko chcę powiedzieć jedno – Czesław Sokołowski biegły rzeczoznawca Polskiego Związku Basenowego, Prezes Polskiego Związku Pływackiego, autorytet na skalę ogólnokrajową, człowiek który opiniuje wszystkie projekty dofinansowane przez UKFIT, został dzisiaj przeciwstawiony p. Markowi Koperskiemu – dobrze, tak też możemy, jeżeli ja jestem niekompetentny, no to rzeczywiście p. Koperski bez obecności p. Sokołowskiego opowiadał nam tutaj o chlorowaniu i ozonowaniu, o torach, o trybunach itd. – 20 minut i był zrobiony przetarg, to po prostu jest nieuczciwe. P. Koperski sobie przypomniał o przetargu i przyszedł na druga część, natomiast w pierwszej części była koncepcja, doświadczenie zawodowe i siedzieliśmy 5 godzin, a oprócz tego konsultant, którym był p. Sokołowski przez tydzień pracował nad dokumentacjami i my również, a p. Koperski sobie usiadł i przejrzał coś, czego nie powinien nawet przeglądać w fazie przetargu, natomiast gdyby pan się zwrócił do mnie, że chciałby pan być członkiem komisji przetargowej, to pewnie takiego eksperta bym zatrudnił, mam nadzieję, że społecznie. Tak więc p. Sokołowski będzie musiał nam wytłumaczyć czy mamy racje czy nie, natomiast w sferze iluzji zostawiam państwu baseny 10-cio torowe, bo to jest właśnie ta „gierkowska” mania wielkości i tu odsyłam do wypowiedzi p. Haliżaka.

Technologia ozonowania – rzeczywiście można wprowadzić technologię ozonowania, można wprowadzić, bo ozon to jest aktywny tlen, uwolniony tlen, można wprowadzić jeszcze inne technologie, kiedyś mówiło się o tym żeby basen zbudować na plaży w Charzykowie i puszczać tam wodę z jeziora, takie technologie tez były tutaj w dyskusji. Myślę, że my już podjęliśmy decyzję, program użytkowy był prezentowany na samorządach osiedlowych, jest akceptacja społeczna, takie mam wrażenie, bo to są przedstawiciele tych ludzi i jestem spokojny o wynik realizacji tych inwestycji. Jeżeli chodzi natomiast o technologię ozonowania to nigdzie w pobliżu poza Szczecinem ta technologia nie jest stosowana. Spodziewam się, że technologia ozonowania podrożyłaby koszt inwestycji, z tymże mówiąc spodziewam się, nie uznaję siebie za autorytet, o około 1 mln zł, jest to bardzo kosztowna technologia i w ocenie ekspertów, wielokrotnie się wypowiadał p. Czesław Sokołowski na ten temat, nie jest ona skuteczna przy masowym korzystaniu z krytych pływalni, natomiast w pływalniach o wymiarze sportowym, o wymiarze akademickim, o wymiarze hotelowym, to i owszem. Natomiast w wypowiedzi p. Koperskiego na temat siłowni, czy ma być czy nie – ma być też bar mokrej stopy i bar suchej stopy, pan pewnie będzie chodził suchą stopą, a ja będę chciał wejść mokrą stopą - i co będziemy teraz dyskutować czy to jest potrzebne czy nie? Chciałbym panu powiedzieć, że pierwszy skok do tego basenu i to w garniturze dla siebie rezerwuję, a pan może wskoczyć za mną.



Przewodniczący Edward Pietrzyk – przyjęliśmy pewne zasady przy debacie budżetowej i możecie się w tej chwili państwo obrażać na mnie albo i nie, zaskarżać mnie albo i nie, ale ja te zasady będę bardzo konsekwentnie przestrzegał i realizował. P. Burmistrz ustosunkował się do opinii, do stanowisk i w tym momencie, nie ma żadnych ad vocem, pytałem panów czy ktoś jeszcze chce zabrać głos w debacie budżetowej, nikt się nie zgłosił. W kwestii formalnej udzielam głosu.



radny Zdzisław Januszewski – zwyczajem parlamentarnym, a może nie tej Rady, że jednak ad vocem lub krótkie sprostowanie było dopuszczane.



Przewodniczący Edward Pietrzyk – któż miałby wygłosić ad vocem?



radny Zdzisław Januszewski – zostałem mianowany przez p. Burmistrza przeciwnikiem basenu, tymczasem 5 minut wygłaszałem zdanie, że właśnie nim nie jestem, że jestem zwolennikiem, tylko przedstawiałem zagrożenie. Drugie, szkoda, że p. Burmistrza nie ma, witam w gronie ekspertów p. Burmistrza, bo powinien sobie na paluszkach bardzo szybko z matematyki policzyć, że w tym roku nijak nie było uchylonych 4-ch uchwał przez Wojewodę, natomiast jeśli chodzi o lata ubiegłe, było ich więcej, może dojdzie do tego ile było.



radny Andrzej Mielke – sprostowania oczywiście do wypowiedzi ze względu na to, że p. Burmistrz powiedział iż to jest trzecia inwestycja, być może że jest trzecia, ale w objaśnieniach do uchwały budżetowej pisze, że to jest druga i ja się akurat tym kierowałem – drugą co wielkości inwestycją jest budowa krytej pływalni – tak jest tutaj napisane w objaśnieniach do budżetu. Także nie widzę tutaj możliwości mnie oskarżania o jakieś fałszywe sprawy. Natomiast jeszcze jest sprawa następna, że te diagnozy, raport – otrzymaliśmy wszyscy i tutaj jest czarno na białym napisane, co i jak i wnioski z tego wynikają, też wnioski nie przeze mnie stwierdzone, tylko jak wynika z wykresu obrazującego odpowiedzi ankietowanych, jasno wynika, że problemem wiodącym będącym jednocześnie zadaniem postawionym władzom miasta przez mieszkańców to jest bezrobocie, budowa szpitala, remonty dróg, zbudowanie obwodnicy i inne – te inne to jeszcze jest rynek ale to jest tylko 3% - 38 głosów. Te działania i takie odpowiedzi i takie wypowiedzi p. Burmistrza tylko jeszcze mnie umacniają w tym, że działa propagandowo dla swojej osoby i ma krótką pamięć, jak to stwierdziła jedna z matek trojga dzieci – „od miasta najpierw był klucz od mieszkania, wielka radość, na pierwsze urodziny dzieci dostały rowerki, burmistrzowie ładnie wyglądali z chłopcami na zdjęciach, o drugich urodzinach już nikt nie pamiętał”. To jest właśnie postawa naszego Burmistrza.



Przewodniczący Edward Pietrzyk – panie radny i pan twierdzi, że jest to ad vocem?



radny Krzysztof Haliżak – na początku chciałbym wyjaśnić p. Burmistrzowi, że myślę o obecnym Rządzie dokładnie to samo co one jeśli nie więcej – to pierwsza rzecz. Druga rzecz – p. Burmistrz zarzuca mi rozbieżności między tym co mówię ja, a co mówi p. Koperski, p. Koperski z tego co wiem, to mówił we własnym imieniu, ja mówiłem w imieniu własnym i kolegów, a także mojej partii. Fakt, że jestem w Klubie AWS świadczy tylko i wyłącznie o tym, że jest mi bliżej do kolegów z AWS niż do kolegów z SLD. Kolejna sprawa, jeśli chodzi o sprzedaż mienia komunalnego, chodziło upowszechnienie własności, o pozbycie się balastu w postaci mieszkań dlatego tam była propozycja 10% odpłatności za mieszkania sprzedawane, a nie za lokale, które miałyby być sprzedawane w przetargach. Jeśli chodzi o współpracę z Zarządem Dróg Wojewódzkich ja także mam krytyczne uwagi, jeśli chodzi zaś o moje kierownictwo p. Kubiak, pragnę to podkreślić tutaj również przy mediach, że p. Kubiak dyrektor w Dyrekcji Wojewódzkiego Zarządu Dróg bardzo pochlebnie wyrażał się o p. Burmistrzu, o tym że jest rzeczywiście człowiekiem czynu i myślę, że panie Gabryś, rzeczywiście zawsze zaczyna się od deklaracji, ale z tego co wiem, to te deklaracje w przypadku Zarządu Dróg Wojewódzkich w Gdańsku póki co są realizowane w postaci chociażby ul. Kościerskiej. Zatem nie ma podstaw póki co twierdzić, że nie będą zrealizowane. Kolejna sprawa to zwijanie interesów przez najemców lokali użytkowych, zapewniam pana Burmistrza, że znam osobę, która płaci 80 milionów czynszu za swój lokal, na początku swojej działalności zatrudniała kilkanaście osób, teraz zatrudnia kilka, na początku swojej działalności pracowała o wiele dłużej niż dzisiaj z tego względu, że musiała ze względu na ogromne koszty ograniczyć personel ilościowo i w związku z tym musiała ograniczyć czas pracy sklepu. Jak sprywatyzować spółki to rzeczywiście potrzebna jest dłuższa rozmowa, bo z tego co widać problem jest skomplikowany. Kolejna sprawa, nie zarzucam państwu jako koalicji rządzącej miastem, bezpośredniego wpływu na to czy strefa bezrobocia się poszerza czy się zmniejsza, jednakże musimy sobie powiedzieć jasno, że jako samorząd mamy wpływ na reagowanie na postępujący fiskalizm Państwa. Możemy ten postępujący fiskalizm pogłębiać lub też niwelować negatywne skutki, a tego pozytywnego klimatu dla rodzącej się małej przedsiębiorczości, która powinna zaistnieć według słów nawet pana Burmistrza w samorządach, nie ma z tego względu, że tak jak powiedziałem, nie tego przychylnego klimatu wyrażonego w postaci niskich podatków i tak jak mówię nie ma, może tutaj posłużę się słowami p. Burmistrza, nie ma tego źródełka w którym ewentualnie mielibyśmy łowić ryby za pomocą wędki, którą oferuje nam Zarząd.





głosowanie nad poprawkami do projektu:



Przewodniczący Edward Pietrzyk – zgłosiliście państwo szereg poprawek, które przegłosujemy, ja będę zwracał się do autorów tych poprawek, tak żebyśmy niczego nie przeoczyli.



poprawkę, którą zgłosił p. radny Andrzej Mielke – zdjąć 80.000 zł z renowacji Starego Rynku i dodać do 20.000 zł do Bazyliki.



Za przyjęciem powyższego wniosku głosowało 10 radnych, 18 przeciwko, przy 2 wstrzymujących.



wniosek p. radnego Studzińskiego – zdjąć z renowacji Starego Rynku 200.000 zł i przenieść tą kwotę do rezerwy budżetowej.



Za przyjęciem wniosku głosowało 5 radnych, 17 przeciwnych, przy 8 wstrzymujących się.



Wniosek radnego Studzińskiego – zdjąć 20.000 zł z § 31 Straży Miejskiej i przenieść do rezerwy budżetowej.



Za przyjęciem wniosku głosowało 5 radnych, 17 przeciwnych, przy 8 wstrzymujących się.



wniosek radnego Górnowicza – wniosek o zdjęcie 8.000 zł z inwestycji pętla Chojniczki i przeznaczyć to na dokończenie chodnika przy ul. Mestwina 



radny Andrzej Górnowicz – wycofał wniosek ponieważ nie ma sensu wykonywania chodnika przed skablowaniem linii przez Energetykę.



burmistrz Arseniusz Finster – tam gdzie na skutek kablowania niszczyć chodniki, tam jako standard będziemy wprowadzać nowe chodniki.



radny Kazimierz Lemańczyk – rzeczywiście Chojniczki się rozbudowują i pętla w tamtym miejscu nie wiadomo czy jest naprawdę tak niezbędna. W związku z czym ten temat żeby nie był zapisany sztywno, że trzeba ta pętlę wykonać tylko zostawić trochę bardziej luźno do przejrzenia jeszcze.



burmistrz Arseniusz Finster – chciałbym upewnić, że jeżeli będzie tak jak obawiamy się, to będziemy pierwsi inicjować zmianę zapisu tego projektu inwestycji już w kwietniu, ale mam nadzieję, że tak nie będzie.



wniosek p radnego Andrzeja Mielke – zdjąć 60.000 zł z monitoringu i przeniesienie do rezerwy budżetowej.



Za przyjęciem wniosku głosowało 8 radnych, 17 przeciwnych, przy 5 wstrzymujących się.



wniosek p. radnego Rząski – zdjąć 10.000 zł z monitoringu i przeznaczyć na dofinansowanie zakup podnośnika.



Za przyjęciem wniosku głosowało 8 radnych, 17 przeciwnych, przy 4 wstrzymujących.



Przewodniczący Edward Pietrzyk w ten sposób wyczerpałem listę wniosków zgłoszonych do projektu uchwały budżetowej. 



radny Marek Koperski – był mój wniosek o umocowanie w budżecie na stronie oświatowej w podpunkcie konkursy międzyszkolne kwoty 18.000 zł na Szkolny Związek Sportowy. Te pieniądze są umocowane w Oświacie jak wynika z wypowiedzi p. Skarbnik tylko żeby się to znalazło na widocznym miejscu. 



p. Krystyna Perszewska – z interpretacji otrzymanej niedawno z Ministerstwa Finansów wynika iż w przepisie art. 124 ustawy o finansach publicznych jest podany wymóg, że wydatki podaje się w działach i rozdziałach, z podziałem na wydatki bieżące i wydatki majątkowe. W przepisie tym ustawodawca nie przewidział dokonywania w uchwale budżetowej podziału dotacji na poszczególne podmioty. Zatem wybór jednostki, której może być zlecone zadanie wiąże się z wykonywaniem budżetu i decyduje o tym Zarząd jednostki samorządu terytorialnego w ramach wykonywania budżetu i w trybie określonym przez organ stanowiący jednostki, który opracował uchwałę o przydzielaniu właśnie takich dotacji. Przypomnę, że środki te są w § 31 w szkolnictwie.



radny Marek Koperski – środki na konkursy międzyszkolne są to jest ten sam paragraf, pod ten sam paragraf można te środki wpisać tu w budżecie oświaty, chyba to nie jest sprzecznością, z realizacją tego co pani przed chwilą przeczytała, jednostki samorządowe i tak to będą realizowały w ten sposób, czyli szkoły, na rozdysponowanie na poszczególne szkoły, czy i jaka forma będzie przyjęta, to już wtedy zależy od Zarządu Miasta, ale te środki się uwidocznią, bo w tej chwili ich nie widać. Wiąże się to z tym, że tych zawodów ludzie nie będą prowadzić.



burmistrz Arseniusz Finster – chodzi dokładnie o rozpisanie tego na oświatę w taki sposób żeby były kwoty, bierzemy zobowiązanie, że to zrobimy, p. dyrektor Janusz Ziarno z Wydziały Edukacji dokona tego.







Przewodniczący Edward Pietrzyk – przed ostatecznym głosowanie uchwały budżetowej, ogłaszam 10 min. przerwy w celu konsultacji.





głosowanie projektu uchwały w sprawie uchwalenia budżetu m. Chojnice na rok 2000: 



Przewodniczący Edward Pietrzyk – po uwzględnieniu autopoprawek, poddaję pod głosowanie projekt uchwały w sprawie uchwalenia budżetu miasta Chojnice na rok 2000.







Rada przyjęła uchwałę w sprawie uchwalenia budżetu miasta Chojnice na rok 2000 – 20 głosów za, 9 przeciw, przy 1 wstrzymującym się – uchwała Nr XVI/224/2000 – załącznik nr 9 do niniejszego protokołu.



Przewodniczący Edward Pietrzyk – zarządzam przerwę w obradach do jutra (7.03.2000) godziny 1600





II posiedzenie XVI Sesji RM w dniu 7 marca 2000 roku:





Przewodniczący Edward Pietrzyk – wznawiam obrady XVI sesji Rady Miejskiej w Chojnicach, stwierdzam, że w tej części posiedzenia, w tym momencie bierze udział 25 radny – lista obecności – załącznik nr 10 do protokołu.





Ad. 8 





Przewodniczący Edward Pietrzyk – przedstawił projekt uchwały w sprawie przystąpienia do stowarzyszenia pn. „Chojnicki Bank Żywności” i otworzył dyskusję w tym temacie.



Nie ma głosów w dyskusji, więc poddaję projekt uchwały pod głosowanie.





Rada przyjęła uchwałę w sprawie przystąpienia do stowarzyszenia pn. „Chojnicki Bank Żywności” – 24 głosy za, przy 2 wstrzymujących się – Uchwała Nr XVI/225/2000 – załącznik nr 11 do protokołu.





Ad. 9 





Przewodniczący Edward Pietrzyk przedstawił projekt uchwały w sprawie określenia inkasentów opłaty targowej i wysokości wynagrodzenia za inkaso i prosiłbym o uzupełnienie tego projektu w § 1 pkt. 1 o nazwiska tych inkasentów.



p. Krystyna Perszewska –byłyby to 2 osoby, które w tej chwili zajmują się targowiskiem i które w czerwcu 1998 roku uczestniczyły w przetargu na prowadzenie targowiska. Ponieważ z tym związane są również pewnego rodzaju koszty i ci inkasenci z tej prowizji pokrywają te koszty. W związku z tym należałoby uznać, że powinni być również inkasentami, czyli należy usankcjonować ich stan funkcjonowania. Umowa jest zawarta na 3 lata, czyli do czerwca 2001, byłby to:

p. Jerzy Halik przy ul. Młodzieżowej i przy Pl. Piastowskim,

p. Jan Kiedrowski przy ul. Angowickiej.



Przewodniczący Edward Pietrzyk otworzył dyskusję w przedmiocie powyższego projektu uchwały.



Nie ma głosów w dyskusji, poddaję projekt uchwały pod głosowanie.





Rada przyjęła uchwałę w sprawie określenia inkasentów opłaty targowej i wysokości wynagrodzenia za inkaso – 29 głosów za, przy 1 wstrzymującym się – Uchwała Nr XVI/226/2000 – załącznik nr 12 do protokołu.





Przewodniczący Edward Pietrzyk przedstawił projekt uchwały w sprawie określenia inkasentów podatku od posiadania psów i wysokości wynagrodzenia za inkaso i tutaj również wymaga uzupełnienia § 1 pkt. 1 o nazwiska, ja te nazwiska otrzymałem od rady Samorządów Osiedlowych i proszę o uzupełnienie:

SMO Nr 1 - Dorota Tuszkiewicz,

SMO Nr 2 - Elżbieta Kalinowska,

SMO Nr 3 - nie podaje inkasenta, opłata uiszczana w Kasie Urzędu Miejskiego,

SMO Nr 4 - Krystyna Słomińska,

SMO Nr 5 – Józef Janikowski,

SMO Nr 6 – Edmund Ninca,

SMO Nr 7 – Eryka Domeradzka,

SMO Nr 8 – Bogumiła Wałdoch,

SMO Nr 9 – Rajmund Prochowicz,

SMO Nr 10 – Jan Piesik.



Przewodniczący Edward Pietrzyk – jest wątpliwość odnośnie SMO Nr 3, który nie zgłosił inkasenta?



p. Krystyna Perszewska – Samorząd uznał iż mieszkańcy mają sami wpłacać podatek w kasie Urzędu Miejskiego.



radny Wiesław Odya – czy mieszkańcy mogą bezpośrednio wpłacać w Kasie Urzędu, bo u mnie w Spółdzielni są też takie pytania?



p. Krystyna Perszewska – mogą wpłacać.



radny Krzysztof Haliżak – czy w związku z tym, że wpłata będzie odbywała się bezpośrednio do kasy Urzędu to czy kwota jest pomniejszona o te 10%?



p. Krystyna Perszewska – podatek nie, inkasent nie uzyska wynagrodzenia bo jej nie pobrał.



radny Stanisław Kowalik – chodzi o taką rzecz, że w przypadku gdy będzie to w kasie Urzędu wpłacone tym samym żadnych konsekwencji z tego tytuły, mimo że inkasent będzie z danego Samorządu Osiedlowego nie będzie uiszczona?



Przewodniczący Edward Pietrzyk – ponieważ nie ma dalszych głosów w dyskusji projekt uchwały poddaję pod głosowanie.





Rada przyjęła uchwałę w sprawie określenia inkasentów podatku od posiadania psów i wysokości wynagrodzenia za inkaso – 30 głosów za, przy 1 wstrzymującym się – Uchwała Nr XVI/227/2000 – załącznik nr 13 do protokołu.





Ad. 10



Przewodniczący Edward Pietrzyk – przedstawił projekt  uchwały w sprawie przyjęcia zadań z zakresu administracji rządowej w drodze porozumienia i otworzył dyskusję w tym temacie.



Ponieważ nie ma głosów w dyskusji, projekt uchwały poddaję pod głosowanie.



Rada przyjęła uchwałę w sprawie przyjęcia zadań z zakresu administracji rządowej w drodze porozumienia – 31 głosów za - jednogłośnie – Uchwała nr XVI/228/2000 – załącznik nr 14 do protokołu.





Ad. 11



Przewodniczący Edward Pietrzyk przedstawił projekt uchwały w sprawie przyjęcia Miejskiego Programu Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych na rok 2000 i otworzył dyskusję w tym temacie.



W dyskusji głos zabrali”



radna Anna Prądzyńska –Komisja Młodzieży proponuje aby w zadaniach umieścić: 

bieg integracyjny

(piątkowe biegi rodzinne ) - organizator – Sekcja biegowa „Florian” i przeznaczyć 200,-zł 



radny Arkadiusz Czeppek – Komisja Oświaty wnioskuje, aby w Miejskim Programie Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych na rok 2000 w dziale – działalność informacyjna i edukacyjna – dodać zapis – „zabezpieczyć środki w budżecie profilaktyki na tworzenie nowych świetlic terapeutycznych na terenie szkół”. Ten zapis miałby dać poczucie większej gwarancji na otwarcie tych świetlic i ich funkcjonowanie.



burmistrz Arseniusz Finster – mam pytanie do Komisji Oświaty, kosztem jakich zadań ujętych w tym programie, bo zapis o takich czynnościach o tym zakresie działań jest, może p. pełnomocnik wyjaśni, skoro na Komisji się nie dało wyjaśnić.



p. Bożena Stopa – podobnej treści znajduje się zapis na str. 15 biuletynu w podpunkcie – wspomaganie działalności instytucji służących rozwiązywaniu problemów alkoholowych – szkołom, które planują uruchomienie świetlic terapeutycznych Urząd zapewni stosowną pomoc merytoryczną i finansową.



radny Arkadiusz Czeppek – wycofał wniosek.



Przewodniczący Edward Pietrzyk – rozumiem, że mamy tylko poprawkę zgłoszoną przez p. Prądzyńską, proszę o dalsze głosy w sprawie tej uchwały, nie widzę – poddaję pod głosowanie powyższą poprawkę, proszę o odczytanie tej poprawki.



radna Anna Prądzyńska – w harmonogramie realizacji Programu Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych dopisać pkt. 9 w brzmieniu: zadanie – Biegi integracyjne )piątkowe biegi rodzinne), realizacja – Sekcja biegowa „Florian” – termin – piątki miesiąca kwietnia i maja. Natomiast w § 37 projektu budżetu na 2000 rok Profilaktyki i Rozwiązywania problemów Alkoholowych dopisać pkt. w brzmieniu – biegi integracyjne – kwota 200,-zł.



burmistrz Arseniusz Finster – proponuje przyjąć całą poprawkę bez kwoty 200,-zł, rozumie się samo przez siebie, że wpisując zadanie będziemy współpracować w jego realizacji i te 200 zł, o których mówią organizatorzy pokryjemy ze środków, które mamy na profilaktykę.



Przewodniczący Edward Pietrzyk – rozumiem czyli głosujemy wniosek bez podania kwot.



radny Andrzej Górnowicz – w imieniu organizatora, czyli p. Wiśniewskiego, nie o to chodzi, że gwarancję, bo to ma być na słodycze konkretnie, chodzi o lizaki i ta kwota gdzieś w nawiasie powinna być określona.



burmistrz Arseniusz Finster – chcę panu wyraźnie powiedzieć, że bardzo chętnie bym wpisał tą kwotę nie tylko 200 zł ale i wielokrotność tej kwoty na ten cel, ale jeżeli ją wpiszę to łamię uchwałę budżetową i mogę się spodziewać, że będzie zaskarżona – po co – wpiszmy zadanie, ja biorę zobowiązanie przed Wysoką Radą, że ta kwota 200 zł będzie, słowo jest, mogę to podpisać w stosownym oświadczeniu i nie ma już o czym dyskutować.



p. Bożena Stopa – gdyby była potrzeba dopisać w § 37 wystarczy dopisać w ostatniej pozycji – inne dofinansowania i tam te 200 zł z tego się pokryje. 



Przewodniczący Edward Pietrzyk – myślę, że wyjaśniliśmy problem do końca, poddaję pod głosowanie poprawkę zgłoszoną przez p. Prądzyńską bez kwot.





Za przyjęciem powyższej poprawki głosowało 31 radnych (jednogłośnie).



radny Marek Koperski – mam pytanie, po Komisji Rewizyjnej w ubiegłym roku był wniosek, co z tym wnioskiem będzie się dalej działo i kiedy ten wniosek zostanie zrealizowany o powołaniu dyrektora tej placówki i działającej na tej placówce podchodzącej do zagadnienia poważnie, o czym świadczy wartość i waga tej instytucji. Druga rzecz związana z tym – w jaki sposób można w 100% dobrze prowadzić Ośrodek pracując tam tylko po południu na ˝ etatu.



burmistrz Arseniusz Finster – chciałbym wytłumaczyć p. radnemu Markowi Koperskiemu iż w m-cu marcu będziemy podejmować decyzje w porozumieniu z Komisją ds. Rodziny, Pomocy Społecznej i Rynku Pracy o formie prowadzenia Ośrodka, myślimy o jednostce budżetowej i są to decyzje, które tak jak nakreślaliśmy pod koniec roku 1999 podejmiemy. Natomiast daleki byłbym od tego aby w tej chwili próbować odpowiadać na pana sformułowanie „poważnie prowadzić Ośrodek”. Myślę, że ocenę tego Ośrodka, jego funkcjonowanie, jego działania zostały realizowane na wielu spotkaniach m.in. w Starostwie Powiatowym kiedy rozmawialiśmy o tych problemach i nie spotkałem się z oceną kogokolwiek, tym bardziej tutaj na forum sesji RM, aby on był prowadzony niepoważnie ze względu na to, że formuła tego Ośrodka nie uwzględnia jednostki budżetowej, w której pracują ludzie na pełnych etatach. W pewnych czasokresach pracowali ludzie na pełnych etatach, w pewnych czasokresach pracują na niepełnych etatach. Pan na pewno, jako człowiek zajmujący się tą tematyką, wie że SP ZOZ Chojnice ma w tej chwili kontrakt na terapię i na pewno będzie dyskusja związana z tym problemem. Ten zakres obowiązków, nie można powiedzieć że nam odpadł, bo moglibyśmy go realizować, bo należałoby się teraz przypatrzeć jak to jest realizowane przez SP ZOZ, czy tak dobrze jak my to robiliśmy, że obsługiwaliśmy nie tylko chojniczan, ale i mieszkańców Gminy Chojnice, Czersk, Brusy itd. Na to pytanie dzisiaj nie umiem odpowiedzieć, ponieważ mijają dopiero 2 miesiące nowego roku. Natomiast w związku z tym, że odpada w pewnym zakresie terapia, zajmiemy się mocniej profilaktyką, natomiast Wysoka Rada i Komisje merytoryczne nakreślają kierunek tworzenia świetlic socjoterapeutycznych, czyli rozumiem, że profilaktyka i praca z dziećmi z rodzin dysfunkcyjnych ich ochrona i to jest odpowiedź.





radny Andrzej Mielke – mam pytanie w związku z tym programem, że były tam mankamenty jak wiemy w tej komisji i w ogóle w całym Ośrodku, czytaliśmy w protokołach, że była grupa inicjatywna do odwołania tam kierownika, później się wycofywali z tego, w tej chwili nie ma instruktora, tak jak słyszałem od p. Adamowicza ma być w marcu Komisja, która zajmie się tym wszystkim, aby to uregulować. Są tam grupy nieformalne, które sobie wchodzą, nie ma po prostu tego, który by tam rządził w tej chwili i to prowadzi do tego rozgardiaszu i nie jest to dobre i trzeba jak najszybciej załatwić. Dlatego w styczniu kiedy tutaj byliśmy, była ta komisja na temat profilaktyki bezalkoholowej, było mówione że podjąć kroki aby ta profilaktykę w pierwszym rzędzie załatwić i żeby wprowadzić jak najszybciej, są skutki tego takie jak widzimy, że nie dzieje się dobrze w tym kierunku i chcielibyśmy żeby to faktycznie było kierowane dobrą i prawidłową ręką człowieka, który przez nas zostanie powołany i chciejmy to jak najszybciej załatwić.



radny Wojciech Adamowicz – poruszana tutaj kwestia kierownika Ośrodka Profilaktyki, ona z naszej Komisji wychodziła jeszcze w ubiegłym roku i faktycznie tutaj trzeba zwrócić uwagę na to, że ta działalność bardzo istotna, jak terapia to od 1 stycznia jest w gestii SP ZOZ i Kasy Chorych, troszeczkę inne są w tym momencie kryteria jakie wcześniej były stawiane kierownictwu takie osoby i dlatego na posiedzeniu Komisji 1 marca dość długo rozmawialiśmy na temat funkcjonowania tego Ośrodka i wnioskiem z tej naszej dyskusji była przede wszystkim kwestia potrzeby zwołania oddzielnej Komisji, która zajmie się tym tematem i ten termin jest wyznaczony na 20 marca godz. 1300 i jeżeli ktoś chce to Biuro Rady wyśle zaproszenia na to spotkanie i wtedy przedyskutujemy jak ma wyglądać funkcjonowanie tego Ośrodka w tej nowej rzeczywistości.



burmistrz Arseniusz Finster – chciałbym podkreślić, że Zarząd Miasta nie ma żadnych sygnałów, że w Ośrodku dzieje się źle, nie wiem nic o funkcjonowaniu w tym Ośrodku grup nieformalnych. Chciałbym powiedzieć iż jesteśmy w ramach powiatu chojnickiego jedynym samorządem, który prowadzi taki Ośrodek. Często jest tak, że moglibyśmy dojść do takiego wniosku, że ten Ośrodek jest niepotrzebny, jeżeli mielibyśmy taki pomysł, że ten Ośrodek jest niepotrzebny, chcąc krytykować jego istnienie, to ja proponuję zgłosić wniosek o likwidację Ośrodka przy Strzeleckiej 31 i wówczas znajdą się większe środki na prowadzenie działalności w szkołach, jeżeli nie chcemy ich prowadzić na bazie Ośrodka. Tylko chcę powiedzieć, że wielu uzależnionych i wiele osób, którym jest potrzebny ten Ośrodek, po prostu nie przyjdą do szkół i nie będą szukać tych którzy chcą im pomóc. Dlatego z pełną świadomością musimy przyjąć do wiadomości, że terapią zajmuje się SP ZOZ, a jeżeli ktoś z kolegów chce szukać p. Bytnera to ja szybciej odpowiem na to pytanie, p. Bytner zrezygnował z pracy na własną prośbę, ma pewne problemy swoje, myślę że gdyby pan go zapytał indywidualnie to by panu o nich powiedział. Natomiast nie otrzymał kontraktu z SP ZOZ na funkcjonowanie tu w Chojnicach jako terapeuta, ja bardzo boleję nad tym, ponieważ w moim odczuciu to jest człowiek, który znał się na tej robocie, natomiast jakie ma problemy, jakiej sfery one dotyczą życia i ile osób by chciało aby go spotkać w najbliższym czasie, to już jest kwestia wtórna. 



radny Andrzej Mielke – ja nie zarzucałem niechęci czy czegokolwiek z naszej strony do tego Ośrodka, tylko powiedziałem, że była taka próba odwołania, później się wycofano i to mnie zastanowiło, dlaczego takie coś było umożliwione. Natomiast w programie jeszcze bym chciał dodać, bo nie z ustawy punktu, który nas troszkę martwi, bo jak wiadomo organa administracji rządowej jednostek samorządowych są zobowiązane do współdziałania również z kościołem katolickim, innymi kościołami oraz związkami wyznaniowymi w zakresie wychowania w trzeźwości przeciwdziałania alkoholizmowi – to mówi ustawa i w tym programie akurat tego nie ma, bo są kluby abstynentów, które są przy kościołach, przy parafiach i należałoby to ująć i z nimi współpracować także w tym Ośrodku. Teraz jeżeli mówimy o samej profilaktyce, że tam będzie, że cała terapia i to wszystko odchodzi do ZOZ-u, no to tym bardziej tych klubów abstynenckich przy kościołach, przy parafiach należałoby w jakiś sposób też koordynować i współpracować i w tym programie ująć – taka jest moja prośba i nie żadna złośliwość, tylko dla dobra sprawy żeby to ująć.



Przewodniczący Edward Pietrzyk – rozumiem, że p. radny proponuje to jako poprawkę do tego projektu uchwały, czy tak?



burmistrz Arseniusz Finster – chciałbym zadeklarować, że Zarząd Miasta jak i mam nadzieję Komisje RM realizują bardzo poprawne stosunki z parafiami chojnickimi i jeżeli tylko księża, którzy zajmują się ta problematyką, czy osoby świeckie z kręgu parafii zwrócą się o współpracę, to myślę, że nie musimy kopiować tego ustawowego zapisu tylko taka deklaracja wyrażona tutaj na sesji RM jest i ona na pewno może być spełniona jeżeli ta współpraca mogłaby zafunkcjonować i jestem o tym przekonany, że tak będzie.



p. Bożena Stopa – przytoczę zapis ze str. 15 biuletynu – „podejmowane będą działania zmierzające do stałej współpracy z poradnią odwykową przy SP ZOZ, a także innymi organizacjami działającymi w przedmiotowym zakresie”. Dodam, że ostatnio grupa samopomocowa „Familia” wróciła do Ośrodka, także jest to jedna z przejawów, że nie wszystko co robimy to musi zaraz znaleźć odzwierciedlenie na papierze, to życie często wyprzedza zapisy, które mamy w uchwale.



Przewodniczący Edward Pietrzyk – czy p. radny przyjmuje taką interpretację (tak).



radny Marek Koperski – przyglądam się programowi i moja troska i poważne traktowanie tego zagadnienia nie wynika z tego, tylko wynika z tego, że właśnie przez rok niepoważnie nie powołaliśmy tam pełnomocnika do prowadzenia tego Ośrodka, to jest dla mnie nie poważna sytuacja, że przez rok nie została powołana odrębna jednostka budżetowa i to było zalecenie Komisji Rewizyjnej - to jest ten fakt niepoważny. W tej chwili kształtuje się sytuacja taka, że de facto nie będziemy prowadzili terapii, tylko będziemy prowadzili profilaktykę. Prowadząc profilaktykę musimy wychodzić jak najszerzej, musimy wyjść do mediów, musimy wyjść wszędzie, nie słyszałem żeby Radio Weekend mówiło na ten temat i próbowało w jakiś sposób reagować, nie widziałem w gazecie żadnych artykułów przeciwdziałających problemom alkoholowym, nie widziałem żadnego artykułu poza przypadkiem tragicznego rozwiązania sytuacji w ostatnie chwili, nie chcę o tym mówić, bo to jest zbyt czuła sprawa i nie chcę do tego nawiązywać, ale tragizm już mamy w Chojnicach, skutek tego wszystkiego. Brakuje mi w tym programie współpracy ze szkołami średnimi, czy my znowu wychodzimy z tego założenia, że szkoły średnie są powiatowe i tam problem alkoholizmu nie wchodzi? Tam chodzi bardzo poważnie problem alkoholowy i to jeszcze mocniej jak gdziekolwiek indziej. Mamy wyszczególnione programy, mamy wyszczególnione programy stałe realizacji zadań i realizacji czynności od I do VIII klasy włącznie, podzielone na etapy i bardzo dobrze, bo tak trzeba działać, trzeba w poszczególnych etapach edukacji z tym problemem wchodzić, ale brakuje mi tego podziału także dla dalszej grupy młodzieży.



burmistrz Arseniusz Finster – chciałbym przypomnieć p. radnemu, że 3 miesiące temu zwróciłem się w imieniu Zarządu Miasta do Zarządu Powiatu z propozycją rozważenia możliwości przekazania oświaty średniej w pilotach dla miasta Chojnice i do dzisiaj nawet nie ma inicjatywy podjęcia tej rozmowy. Natomiast chciałbym żebyśmy wyraźnie sobie powiedzieli, że jest Centrum Pomocy Rodzinie, są agendy, instytucje za które odpowiada p. Starosta i my tutaj jesteśmy otwarci na współpracę. Retoryka, poważne prowadzenie dlatego, że byłby kierownik, któremu ja będę „bulił” co miesiąc pensję tylko po to żeby ona tam był, nie sprawdza się i jest bez sensu. W momencie kiedy rozszerzymy zakres funkcjonowania profilaktyki, w momencie kiedy właśnie nie będziemy prowadzić propagandy, bo ona nie jest potrzebna, bo ja mógłbym zapytać p. radnego gdzie są jakieś pana artykuły, albo kwestie związane z realizacją tego problemu. Myślę, że Ośrodek jest po to, aby zajmował się ludźmi którzy potrzebują ale też tych ludzi poszukiwał, natomiast nie widzę potrzeby żebyśmy drukowali plakaty na przykład, żebyśmy prowadzili audycje w radio Weekend ponieważ prowadzimy je w szkołach, w grupach, zupełnie w inny sposób są odbierane i myślę, że próbując oceniać cały program roczny, w tej chwili powtarzamy 5-ty raz, że było zalecenie Komisji Rewizyjnej, aby zatrudnić kierownika – było zalecenie, ale pan tam nie podał daty do 15 grudnia na przykład. Więc uważam, że dobrze zrobiliśmy, że kierownika nie zatrudniliśmy, bo była taka myśl, aby kierownikiem tej jednostki budżetowej był terapeuta i popełniłbym błąd, w związku z tym, że zakres terapii będzie mniejszy, tutaj bardziej będzie potrzebny socjolog, albo psycholog, który zajmie się tymi tematami. Zatrudniłbym człowieka, wszystko się zmieniło, po 4-ch miesiącach dziękowałbym za pracę. Wiec myślę, że trzeba poszukać odpowiedniego człowieka i by nie było żadnego kłopotu.



radny Zdzisław Januszewski – chciałem zwrócić uwagę, że to jest program na miarę 300.000 zł, program który ma 2,5 strony, program który pomimo, że ustawa kładzie nacisk i obowiązek konsultacji i współdziałania z kościołami, organizacjami społecznymi, to praktycznie zamyka to w jednym zdaniu, a z kościołami wcale. To jest dla mnie niepoważny dokument – pytam p. Burmistrza dlaczego nie wychodzić właśnie na ulicę w formie plakatów, ale to są szczegóły, dlaczego nie prowadzić aktywnej pracy w tym zakresie. My zdaje się pokazaliśmy, że można wyjść i wydrukowaliśmy plakat ostrzegający dzieci przed nadużywaniem alkoholu w czasie wakacji. Jest szerokie pole do działania, szczególnie gdy nasze społeczeństwo dotyczy ten problem w sposób bardzo wielki. Ponadto widzę jedną również wadę, pomieszane proporcje, jak można kilka lat z rzędu, już nie mówiąc o tym że to nie są Ośrodka budynki, przeznaczać na inwestycje 40% budżetu, jak można na inwestycje przeznaczać tyle? Już wczoraj mówiłem i nie chcę wracać jak żenująco mało, zgadzam się, że to jest dożywianie, ale 0,90 zł na dziecko to jest po prostu wstydliwa rzecz, że my nie jako Rada mając do dyspozycji 300 tyś. zł na dożywanie dziecka przeznaczamy 90 groszy dziennie- 1,70? – nawet 3 zł będzie żenującą kwotą, to są dzieci z rodzin biednych, gdzie czasami w domu nie mają chleba, a my się teraz licytuje czy 0,90 zł, czy 1,50 zł.



burmistrz Arseniusz Finster – to może sprostujmy, ponieważ już się porozumiałem z p. Andrzejem Mielke, że deklaratywność wypowiedzi w odniesieniu do współpracy z Kościołem Katolickim i innymi kościołami wystarczy, natomiast pan mówi, że to ustawa narzuca taką współpracę – nic nie narzuca, tylko mówi o takiej współpracy. Dlaczego nie aktywniej, któryś rok z rzędu – drugi rok z rzędu i tworzymy ten Ośrodek właśnie dla dzieci z rodzin dysfunkcyjnych i dla osób uzależnionych po to żeby on mógł funkcjonować, natomiast w jakim stanie on był rok temu, zanim podjęliśmy się remontowania tego obiektu, no to nie wiem czy pan po prostu wie, bo był to obiekt, w którym jeszcze rok temu były biura Weterynarii Powiatowej i te pomieszczenia są w tej chwili zunifikowane i są ergonomiczne w odniesieniu do tej działalności, którą chcemy prowadzić. Tak jak powiedziałem, nie zrobiliśmy tam złotych klamek, tylko założyliśmy gazowe ogrzewanie, ocieplamy ściany i wymieniamy okna i to jest wszystko i obiekt ten ma służyć tylko i wyłącznie tym celom, nie robimy tego dla zysku. Myślę, że gdyby pan spróbowałby zaproponować wydrukowanie 5000 plakatów z jakimś programem, gdybyście panowie wyszli z inicjatywą na Komisji to może to by znalazło zapis tutaj, natomiast teraz w momencie kiedy omawiamy już ten projekt tez można to zgłosić, niech pan zgłosi – wydrukować 5000 plakatów, nie wymienić 2-ch okien i proszę bardzo, wszystko jest w porządku, tylko niech pan nie krytykuje z góry, że wszystko jest źle, że jest niepoważne, proszę zaproponować jakieś rozwiązania, które pana będą satysfakcjonowały w tym zakresie, a my na pewno rozważymy jako Rada Miejska, ja jako 1 z 32 gwarantuję, że będę to rozważał i będę myślał nad tym głosując, ale z góry pan popełnia wypowiedzi, że to jest niepoważne, nieaktywne, bez sensu.



radny Zbigniew Gawroński – w kwestii formalnej, jest taki wniosek, ale nie z Komisji rewizyjnej, a z Komisji Rodziny – Komisja wnioskuje o podjęcie działań związanych z ogłoszeniem konkursu na kierownika Ośrodka Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych – 7.12.99r. Biuro Rady szuka jeszcze w Komisji Rewizyjnej.



radny Zdzisław Januszewski – ja nie jestem formalistą, może mnie pan nie wierzyć, w każdym bądź razie uważam, że gdyby był program bardzo zły, a wykonanie jego to byłoby bardzo dobrze. Natomiast tu nakładają się dwie sprawy fatalna praca tego Ośrodka, czego dowody są jawnie na ulicy, kontrole nieskuteczne, żadna kontrola nie skończyła się cofnięciem wydawania zezwoleń na alkohol, alkohol jest ogólnie dostępny i jeżeli podnoszę ten temat w Straży Miejskiej, to Straż Miejska mówi, ma wytłumaczenie, a fakty widać gołym okiem, młodzież ma łatwość dostępu do alkoholu. Ponadto my jesteśmy w przededniu wejścia szeroką falą narkotyków, to tym bardziej potrzebny jest dobry program, a jeszcze potrzebniejsze właściwe działanie.



burmistrz Arseniusz Finster – dla pana miarą efektywności i funkcjonowania programu profilaktyki jest obraz, który ma pan na ulicach i jest obraz chojnickiej młodzieży – znowu jest pan ekspertem, przebywa pan w środowisku młodzieży, przebywa pan w szkołach, wszystko doskonale pan wie, gratuluję. Czy pan chce dzisiaj przedstawić alternatywny program, bo mówi pan, że wszystko jest złe, wszystko jest nie do przyjęcia, proszę bardzo, to jest rola opozycji, przedstawcie alternatywny program profilaktyki przeciwalkoholowej, z wielką pieczołowitością będziemy go analizować, szczególnie apeluję o taki program żeby przedstawił p. radny Januszewski. Natomiast chcę panu powiedzieć, że tym się właśnie różnimy, że pan by wprowadzał ograniczanie dostępności i prohibicję wręcz, natomiast ja z takiego założenia nie wychodzę, dla mnie ważniejsza jest profilaktyka i uświadamianie skutków spożywania alkoholu. Teraz zadam panu konkretne pytanie, na pewno pan słyszał, że w Czersku będziemy zwiększać liczbę punktów sprzedaży napojów alkoholowych itd., czyni się to w naszym chojnickim powiecie, natomiast jak pan zauważył w mieście Chojnice nawet w przypadku niedopełnienia kwestii koncesyjnych, nawet na kroczek nie poszliśmy do przodu żeby komuś to ułatwić, tylko stracił od razu koncesję, w jednym przypadku i w drugim przypadku. Natomiast proszę zwrócić uwagę, że ograniczanie dostępu dostępności do niczego nie prowadzi, ćwiczyły to dwa kraje Stany Zjednoczone Ameryki i Polska Rzeczpospolita Ludowa do godziny 1300 i to nic nie pomagało.



radny Zbigniew Gawroński – Biuro Rady odnalazło, faktycznie jest wniosek z dnia 5.03.99r. – ale treść wniosku jest następująca – „Komisja widzi konieczność ogłoszenia konkursu i powołania osoby z wyższym wykształceniem, odpowiednim przygotowaniem zawodowym, w celu przygotowania i prowadzenia spraw związanych z przekształceniem Ośrodka Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych docelowo do roku 2001 w jednostkę budżetową co wiąże się z opracowaniem statutu dla konkretnego działania jednostki”.



radny Andrzej Mielke – akurat nie ma p. Burmistrza, chciałbym zapewnić, że na najbliższej Komisji jeżeli zostanę zaproszony przedstawię taki program profilaktyki, który mamy opracowany od dłuższego czasu, ale nie było tej atmosfery, aby go przedstawić. Widzę, że atmosfera jest, chęć współdziałania przedstawimy ten program.



radny Edmund Piękny – chcę tylko na rozluźnienie dyskusji jedną rzecz powiedzieć, mianowicie na wzór całego zachodu, zasadnicza rzecz, spada cena na alkohol i to tak mocno, że nam nawet warto było z Holandii i z Niemiec przywieźć tanie koniaki. Tak więc tańsza cena, a spożycie maleje, to co my myślimy to akurat jesteśmy na fałszywej drodze, bo ani nie cena spowodowała, jednocześnie rośnie ilość sklepów, bo każdy chce handlować. Tutaj jest kultura picia i z drugiej strony przekonywać dzieci od młodości żeby nie zaczęła i mnie się wydaje, że w tym kierunku tylko powinna iść nasza profilaktyka.



radny Andrzej Mielke – akurat w Polsce nie ma takich badań czy to wpływa, czy nie wpływa, natomiast w Europie są te badania i akurat się okazuje odwrotnie to co pan mówi, jeżeli jest więcej punktów jest większe spożycie i na to mam dokumenty od p. Melibródy, że tak w Europie jest, ja się nie chciałem na Europę powoływać, bo jeszcze w tej Europie nie jesteśmy. W Polsce takich badań jeszcze nie przeprowadzono więc nie można tutaj autorytatywnie stwierdzić, że w Polsce to wpływa, a tam nie wpływa.



Przewodniczący Edward Pietrzyk – źródła może panowie mają inne, wyniki też inne, czy jeszcze ktoś w tej sprawie.



radny Marek Koperski – cieszymy się, że w końcu dyskusja zaczyna się nad tym tematem konkludować i dochodzić do wspólnych wniosków, to czy my robimy, czy wy, takie jakieś odnośniki i ataki p. Burmistrza mnie się wydaje nie są na miejscu w tym momencie. Gdy zakładaliśmy sobie 20 stycznia na ostatniej sesji właśnie związanej z tymi problemami, że będziemy popełniać takie sesje i będziemy poważnie podchodzili do tematu i próbowali temat rozwiązać. To co my robimy, ja osobiście już 1,5 roku prowadzę dzięki temu, że akurat posiadam salę gimnastyczną właśnie po to zawody sportowe żeby ta młodzież nie była na ulicy, bez żadnych środków miejskich, nie potrzebuję, nie będę się upominał po żadne pieniądze, to jest najprostsza profilaktyka, gdzie na ta profilaktykę podobno nie można w naszych Chojnicach tych pieniędzy dać, mamy przed chwilą dowód te 200 zł, które mają służyć temu, że jak dziecko biega to ten rodzic przyjdzie spojrzeć i często ten rodzic właśnie jest z tego kraju, można powiedzieć patologii, ale nie o to chodzi, myślę, że dopisanie w tej chwili do programu – działania informacja i edukacja – uściślenie współpracy ze szkołami średnimi, chyba nie stoi w żadnym aspekcie rozwiązania tego problemu, przecież młodzież szkół średnich jest też nasza. Program profilaktyki na pewno nie jest w powiecie zadaniem, a profilaktyka jest zadaniem naszym i dotyczy nie tylko dzieci, dotyczy młodzieży, dotyczy dorosłych, dotyczy wszystkich i prosiłbym żeby ten punkt – uściślenie współpracy a także opracowanie dokładnych programów dla szkół średnich, tam właśnie mamy panie Gabryś powrót do tego, bo alkohol to jest pierwszy czynnik wpływający do narkotyków, bo odurzenie alkoholem nie zawsze już później wystarczy, a łatwiejsze jest i mocniejsze uderzenie jest narkotykowe. Skutki wiemy jakie są w całej Europie, wiemy jakie są w dużych miastach Polski już w tej chwili i wolałbym żebyśmy mieli problemy alkoholowe w Chojnicach, a nie dalszy etap którym są narkotyki. Prosiłbym żebyśmy nie licytowali się nawzajem, ale próbowali do tego programu poważnie spojrzeć i starać się w nim umieścić jeszcze chociażby takie drobiazgi, których tu brakuje. Dla mnie nie jest to drobiazgiem, brak profilaktyki i oddziaływania profilaktycznego dla szkół średnich, dla mnie jest to poważnym uszczerbkiem tego programu i p. Burmistrzu to, że szkoły są powiatowe to, to że szkoły powiatowe są obce, to nie są nasze, a dorośli są powiatowi czy nasi? Będziemy się tak licytować, przecież to jest absurd, nonsens, myślę, że pan też chyba podziela moje zdanie w tym aspekcie.



radny Zdzisław Januszewski –p. mecenasie, spadek spożycia w Holandii jak domyślam się wynika z jednego założenia, że im społeczeństwo jest bogatsze, tym mniej pije im społeczeństwo biedniejsze tym więcej pije. Natomiast p. Burmistrz tytułując złośliwie ekspertem nie zadał pytania, choć mi na początku to pytanie obiecał, ja domyślam się jego treści i odpowiadam – ograniczenie ilości punktów sprzedaży nie uratuje alkoholików, oni jak pili, tak pić będą, natomiast najskuteczniejsze jest to ograniczenie w przedziałach ludzi, którzy jeszcze nie są alkoholikami, a najskuteczniejsze jest to właśnie wśród młodzieży i tu jest punkt działania wszelkiej profilaktyki i tu powinien być punkt ciężkości naszego oddziaływania. Dlatego też ja będę się opowiadał za utrzymaniem status quo w ilości punktów sprzedaży alkoholu w Chojnicach.



burmistrz Arseniusz Finster – nie chciałbym konfliktować tej dyskusji, ale chciałbym zwrócić uwagę na bardzo ciekawą zmianę retoryki ze strony pana w odniesieniu do tej dyskusji, którą kiedyś prowadziliśmy odnośnie limitu punktów sprzedaży napojów alkoholowych, bo taką zmianę widzę, może to i dobrze. Uważam, że w odniesieniu do młodzieży ze szkół średnich nikt tutaj nie powiedział, że to jest nie nasza młodzież. Chciałbym zwrócić uwagę, żeby taka inicjatywa rodziła się to pan jako radny p. Koperski, powinien z ta inicjatywą pojawić się w stosownej Komisji. Gminnej Komisji Rozwiązywania Problemów Alkoholowych, to powinien pan zapytać, bo są w szkołach średnich pedagodzy, jest nadzór pedagogiczny, są rady rodziców i wypadałoby zapytać te gremia czy one życzą sobie takiej współpracy z naszej strony, bo mogą czasami uznać iż realizując swój program, swoje działania my próbujemy w pewien sposób narzucić swój sposób myślenia. Natomiast czyżby w szkołach średnich, dla których organem prowadzącym jest p. Starosta żadnych działań profilaktycznych nie realizowano, śmiem twierdzić, że chyba tak nie jest, bo jeżeli tak by było, to trzeba by było dzwonić na larum, jeżeli żadnych działań w szkołach średnich w odniesieniu do 5 tysięcy młodzieży w naszym mieście się nie prowadzi, biorąc pod uwagę takie aspekty, to wtedy – larum, ale myślę, e jednak takie działania się prowadzi, ponieważ mam świadomość tego iż grona pedagogiczne szkół i rodzice zauważają te problemy, tak samo jak zauważają zagrożenie młodzieży właśnie narkotykami miękkimi i twardymi. Jeżeli pan dobrze sięga pamięcią to dokładanie pan pamięta takie wydarzenie na Kościerskiej, kiedy był diler wśród uczniów, kiedy z tym problemem się zetknęliśmy i we współpracy z rodzicami potrafiliśmy ten problem rozwiązać, a potem tego chłopca, którego część nauczycieli wyrzuciła ze szkoły, ja przywróciłem, ukończył szkołę, zdał maturę i jest porządnym człowiekiem, jeszcze prosiłem w Sądzie aby wymierzyć wymiar kary w zawieszeniu, dostał chłopak roboty publiczne i wszystko się wyjaśniło. Zmierzam do tego, że często są to indywidualne przypadki, na którymi musi pracować psycholog i pedagog. W momencie kiedy my zadeklarujemy że jest Ośrodek, gdzie możemy jeszcze zaproponować coś więcej niż mogą zaproponować w szkole, to powinno wystarczyć, a potem już efekty tej pracy są miarą zaangażowania ludzi, którzy zajmują się tymi problemami i tak powinniśmy to pozostawić. Dlatego deklaratywny zapis o współpracy – tak, ale nie realizowanie programu, który chcemy realizować szeroko, tak bym to widział. Wydaje mi się, że jesteśmy spóźnieni o jedno duże spotkanie z dyrektorami szkół średnich Starostwa Powiatowego, z pedagogami, z p. Andrzejem Zielińskim z centrum Pomocy Rodzinie, chociaż taka współpraca między nami jest i my ta współpracę szanujemy i oceniamy dobrze. Także nie widzę tutaj problemu, bo z pana wypowiedzi wynika, że my zostawiliśmy, pominęliśmy i dzielimy ludzi na miejskich i powiatowych, tak nie jest.



p. Bożena Stopa – pozwolę sobie zauważyć, że w działalności informacyjnej i edukacyjnej jest zapis – uczniowie klas gimnazjalnych, klas VIII oraz szkół ponad podstawowych łącznie 2800 uczniów, a na dzień dzisiejszy już wiem, że to będzie ponad 2.900, ponieważ już jestem po rozmowach, wezmą udział w przedstawieniu teatralnym „dzieci z dworca zoo”, koszt tego jest ponad 10 tyś. zł. W ubiegłym roku również młodzież szkół ponad podstawowych była na filmie profilaktycznym „tylko strach”, także nie możemy mówić, że my nic nie dajemy, można powiedzieć, że gdzieś około 4 tyś. zł z tych 10-ciu to jest na szkoły ponad podstawowe, więc nie jest tak że my nic nie dajemy.



radny Zdzisław Januszewski – chciałbym zaproponować pewną propozycję, proszę aby tego głosu nie traktować w sposób polityczny lub podejrzewać mnie o jakąkolwiek koniunkturalność, kto tak pomyśli popełni błąd – ja proponuję aby, bo chyba nie spieszy nam się z tym programem, rozumiem, że powinien jak najszybciej wejść bo na ten rok, aby powołać zespół ponad partyjny ludzi, którzy się zajmują ta tematyką, którzy czują tą tematykę i aby bez oceniania tego programu napisali, stworzyli program skonsultowany z wszystkimi środowiskami, być może że uda nam się zrobić coś dobrego, zrobić dobry program, widzę tutaj wiodącą rolę Komisji ds. Rodziny, chyba stać nas na to.



radny Stanisław Kowalik – uważam, że problem alkoholizmu jak i narkomanii, który występuje generalnie w całym kraju jest problemem bardzo ważnym o jeśli chodzi o nasze lokalne środowisko chojnickie musimy zewrzeć wszystkie siły i ponad podziałami musimy jednoznacznie określić kierunek współdziałania w tej kwestii. Nie może być tak, że pojedyncze wycieczki w jedną czy w druga stronę będą burzyły i oddalały ten problem, generalnie rzecz biorąc należy bardzo szybko pewne przedsięwzięcia podjąć i wypracować konkretny plan działania w tej kwestii i nie może być takiej sytuacji, że godzinę czasu dyskutujemy nad oczywistą sprawą i do niczego nie dochodzimy. Proponuje zamknąć tą dyskusję przejść merytorycznie do pewnych rzeczy i w sposób jednoznaczny dalej pociągnąć ten temat.



burmistrz Arseniusz Finster – chciałbym jeszcze powiedzieć tylko o tym że współpraca ze szkołami średnimi i z innymi środowiskami często też musi wynikać z aktywności i z otwarcia, którą one powinny zaproponować tej instytucji, która prowadzi Ośrodek. Chciałbym powiedzieć, że dosyć pasywnie zachowują się te środowiska, o których mówi p. Marek Koperski. Popieram to co powiedział p. Zdzisław Januszewski, podpisuję obiema rękoma pod tym, ale pragnę zapytać, dlaczego dopiero teraz? Dlaczego na sesji Rady Miejskiej kiedy jest już pewien projekt, kiedy z kalendarza wynika, że my projekt musimy przyjąć? Dlaczego milczenie przez cały rok nad tym tematem? Nie potrzebnie czekaliśmy cały rok, w tej chwili uważam, że nie należy odrzucać propozycji p. radnego Januszewskiego, trzeba przyjąć ten program z modyfikacjami, które państwo zaproponują, natomiast ten program jest plastyczny, to pan może być jego współtwórcą i to pan może być tym plastykiem, który go wzbogaci o pewne nowe treści. I wcale nie widzę potrzeby powoływania ponad partyjnego zespołu, tylko znajdźmy 3-ch ludzi, którzy będą się chcieli w to zaangażować. Widzę jednego, pan się zgłosił, mam nadzieję, że za chwilę będzie druga osoba i weźcie się panowie do roboty i zaproponujcie konkretne rozwiązania i sprawa jest zupełnie prosta. Program jest plastyczny, możemy pewne treści dopisać do niego w miarę upływu czasu, możemy go nowelizować tak jak każdą ustawę. Sejm podejmuje ustawę, a potem ją zmienia co chwilę, dopasowuje do rzeczywistości, państwo powiedzieli, że rzeczywistość jest nacechowana dialektyką, zmiennością – środowiska się zmieniają, rzeczywistość się zmienia to i program musi się zmieniać – to dopasujmy go do rzeczywistości i róbmy to co mówi p. Januszewski, ale nie w taki sposób żeby to teraz odrzucić, bo tutaj ktoś pracował, pewne zespoły to opiniowały i wtedy możemy go wzbogacać. Mówiliśmy w styczniu na sesji, że problemami badania, które realizowaliśmy w odniesieniu do młodzieży, zagrożeń itd. najmiemy się na kolejnej sesji. W miesiącu maju na sesji tematycznej mamy powrócić do tego problemu, możemy też powrócić do nowych zapisów.





radny Józef Skiba – wszyscy przedmówcy zdaje się mają rację, zgadzam się z tym wszystkim, ale żaden ośrodek, żadna szkoła nie poprowadzi dziecka na porządną drogę, jeżeli tego nie zrobią rodzice. Wszyscy wiedzą, że patologia w większości wypadków jest dziedziczna i jeżeli rodzice tej sprawy nie załatwią, nie wychowają swoich dzieci w domach, to żadna szkoła, żaden ośrodek tego nie naprawi. Na pewno są różne spotkania potrzebne, ale nie tak bardzo z dziećmi jak z rodzicami i w większości z rodzicami zdeprawowanymi, popijającymi i takie spotkania są potrzebne właśnie w ośrodkach.



radny Sławomir Rząska – mam tylko jedno krótkie pytanie i myślę, że p. Stopa będzie umiała odpowiedzieć, a może p. Komendant Straży Miejskiej – nie dawno mieliśmy bardzo przykry przypadek kiedy po przebywaniu w jednym z chojnickich lokali osoba nieletnia, bo jej sprzedany został alkohol, później to się dosyć tragicznie zakończyło, tutaj jest wyraźnie napisane, tłustym drukiem, że Komisja zajmuje się ustalaniem szczegółowych zasad wydawania i cofania zezwoleń na prowadzenie sprzedaży – jestem ciekawy jakie były konsekwencje, że w tym lokalu akurat młodzież niepełnoletnia spożywała alkohol są świadkowie, którzy o tym mówią, bo się już rozniosło na całe Chojnice, jakie były tego konsekwencje, czy czasami nie na wyrost są słowa w tej formułce napisane?



burmistrz Arseniusz Finster – chciałbym żeby p. Bożena Stopa powiedziała ile miał lat tragicznie zmarły chłopie.



p. Bożena Stopa – miał 17 lat. Chciałabym tylko powiedzieć, w którym punkcie ustawy o wychowaniu w trzeźwości widnieje zakaz spożywania przez nieletnich alkoholu – jest zakaz sprzedaży osobom nieletnim i mam pytanie, kto udowodnił, że temu chłopakowi został alkohol sprzedany? Czy postępowanie wyjaśniające w tej sprawie zostało zakończone i w ogóle czy było prowadzone?



Przewodniczący Edward Pietrzyk – pozwolę sobie w tym momencie na pewną refleksję, odbiegliśmy tak daleko od zasadniczego wątku jakim jest Program profilaktyki, bardzo proszę o konkretyzowanie wypowiedzi, ale wypowiedzi związanych ściśle z programem, który mamy przyjąć, bardzo proszę o wzięcie pod uwagę głosu p. radnego Kowalika.



radny Marian Rogenbuk – chciałbym zaproponować żebyśmy się zdecydowali i ten program przyjęli lub odrzucili, osobiście optuję za przyjęciem programu chociażby i z tego względu, że tutaj są pewne konsekwencje finansowe, które podjęliśmy wczoraj. Po drugie, co najmniej Komisja Rodziny, do której zaprosimy wszystkie chętne osoby, które chcą wziąć udział, której pierwsze spotkanie będzie 20 marca i myślę, że w imieniu przewodniczącego mogę zadeklarować, że jeżeli potrzeba będzie zrobić drugie, trzecie spotkanie – proszę bardzo, jeżeli coś mądrzejszego wymyślimy, to mamy możliwość tzw. inicjatywy wnoszenia wniosków i proszę bardzo, to wnieśmy na którąś z kolejnych sesji mądrzejszy program od tego, który zrobimy, jeżeli zrobimy, bo jeżeli go będą robić takie osoby jak ja, laicy w tej materii, to obawiam się, że go nie zrobimy. Ale taka mam propozycję konkretną – przejdźmy do głosowania nad tym programem, natomiast coś mądrzejszego opracujemy i wnieśmy pod obrady na którejś kolejnej sesji.



radny Zdzisław Januszewski – chciałem zapytać, czy obliguje nas jakiś termin przyjęcia tego programu?





p. Bożena Stopa – myślę, że jest to odpowiedni czas, sesja budżetowa, aby uchwalić ten program. Oczywiście tak jak powiedział p. Rogenbuk są tam zawarte również sprawy finansowe, które zostały podjęte wczoraj. Dodam również, że mam zawarte umowy z osobami, które będą realizować programy profilaktyczne, szkolenia, to nie jest tak, muszę osoby, które szkolą nauczycieli z 8-mio miesięcznym wyprzedzeniem zamawiać, ponieważ taki jest okres oczekiwania.



radny Marian Rogenbuk – ad vocem, nie mogę się tutaj zgodzić ze zdaniem p. dyrektor, bo czas nie jest odpowiedni – czas jest najwyższy, to już jest właściwie po 1200, bo proszę zwrócić uwagę, to jest program na rok 2000. Jedynym uzasadnieniem może być to, że dzisiaj dopiero o nim rozmawiamy to jest fakt, że dopiero wczoraj przyjęliśmy uchwałę budżetową. W związku z tym mam konkretny wniosek głosujmy ten program.



radny Andrzej Mielke – mam takie kompromisowe wyjście, czy Rada jak tu wszyscy jesteśmy zgadza się na to żeby z dobrą wolą podejść do tej sprawy i jeżeli przedstawimy ten program, ja nie mówię żeby obowiązkowo cokolwiek uwzględniać, ale żeby to było racjonalnie i realistycznie przyjęte. Żeby to nie było tak, że my będziemy pracować a okaże się że nie potrzebnie, to jest sprawa wspólna, to nie jest sprawa nas, was, czy jeszcze kogoś innego.



burmistrz Arseniusz Finster – prosiłbym żeby mnie nie ograniczać w wypowiedziach, chcę powiedzieć, że nie tylko ta sprawa jest wspólna i deklarujemy współpracę, każda sprawa tutaj poruszana jest wspólna.



radny Marek Koperski – wracam do tego wniosku, w tym programie działalność informacyjna, edukacyjna, jeżeli wpiszemy zagadnienia, o których mówiłem, czy współpraca ze szkołami średnimi, nic się nie zmieni w stosunku do finansowania całego programu, realizacji tego programu w żadnym aspekcie, nie wiem dlaczego jest taki sprzeciw żeby to zagadnienie wpisać, nie rozumiem i nie zrozumiem do końca, niech mi ktoś udowodni, że tego nie można wpisać. Dołożę jeszcze do tego, że de facto, ja nigdy nie powiedziałem, że w szkołach średnich nie współpracy. Właśnie z Ośrodka osoby współpracują, pedagodzy itd., nie jest to kompleksowa praca przyjścia do klas itd., jest praca z powiązaniem i z połączeniem o czym p. Burmistrz wspomniał, z pedagogami tych jednostek i praca z konkretnymi dziećmi, z konkretną młodzieżą z tamtych szkół, ta praca istnieje, jest, umocowanie tego zagadnienia szkół średnich w tym programie poszerza ta działalność tej współpracy i realizacje i nie ma żadnego sprzeciwu, nie rozumiem sprzeciwu tego.



burmistrz Arseniusz Finster – wyraźnie pan radny Andrzej Mielke i p. Przewodniczący Marian Rogenbuk zadeklarowali, ja też to deklarowałem, że jeżeli koledzy przygotujecie pewne nowe zapisy, przejdą przez Komisje, będziemy o nich dyskutować, uzupełnimy program, nie wiem dlaczego pan jest taki konsekwentny w działaniu. Chcę panu udowodnić, że wcale tak nie musi być, ja bym się bał napisać tutaj współpraca ze szkołami średnimi i podam przykład dlaczego bym się bał, my możemy zadeklarować, że celem realizacji programu jest zawiązanie ścisłej współpracy ze środowiskami uczniów, ale to trzeba przygotować jako poprawkę i panu podam przykład dlaczego to jest niemożliwe – ja np. chcę z panem współpracować od 16-tu miesięcy, a pan ze mną nie chce i nam się nie udaje. To jest przykład z życia wzięty.





Przewodniczący Edward Pietrzyk – myślę, że projekt uchwały poddam pod głosowanie.





Rada przyjęła uchwałę w sprawie przyjęcia Miejskiego programu Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych wraz z przyjętą poprawką – 27 głosów za, przy 2 przeciwnych i 2 wstrzymujących się – Uchwała Nr XVI/229/2000 – załącznik nr 15 do protokołu.









Ad. 12





Przewodniczący Edward Pietrzyk – przedstawił projekt uchwały w sprawie zmiany uchwały Nr XXVII/285/97 z dnia 11 kwietnia 1997r. w sprawie zatwierdzenia Regulaminu Pracy Gminnej Komisji Rozwiązywania Problemów Alkoholowych i otworzył dyskusję w tym temacie.



Głosów w dyskusji nie ma, więc projekt uchwały poddaję pod głosowania.





Rada przyjęła uchwałę w sprawie zmiany Uchwały nr XXVII/285/97 z dnia 11 kwietnia 1997r. w sprawie zatwierdzenia Regulaminu Pracy Gminnej Komisji Rozwiązywania Problemów Alkoholowych – 27 głosów za, przy 2 przeciwnych i 2 wstrzymujących się – Uchwała Nr XVI/230/2000 – załącznik nr 16 do protokołu.





Ad. 13 





Przewodniczący Edward Pietrzyk – przedstawił projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości w drodze przetargu i otworzył dyskusję w tym temacie.



Głosów w dyskusji nie ma, więc poddaję projekt uchwały pod głosowanie.





Rada przyjęła uchwałę w sprawie zbycia nieruchomości w drodze przetargu – 30 głosów za, przy 1 wstrzymującym się – Uchwała nr XVI/231/2000 – załącznik nr 17 do protokołu.





Ad. 14





Przewodniczący Edward Pietrzyk – przedstawił projekt uchwały w sprawie zbycia gruntów na uzupełnienie nieruchomości i otworzył dyskusję w tym temacie.



Głosów w dyskusji nie ma, więc poddaję projekt uchwały pod głosowanie.





Rada przyjęła uchwałę w sprawie zbycia gruntów na uzupełnienie nieruchomości – 30 głosów za (jednogłośnie) – Uchwała Nr XVI/232/2000 – załącznik nr 18 do protokołu.





Ad. 15





Przewodniczący Edward Pietrzyk – przedstawił projekt uchwały w sprawie odrzucenia protestu pani Urszuli Parzątka Lipińskiej dotyczącego planu zagospodarowania przestrzennego terenu pod zabudowę mieszkaniową i usługi pomiędzy ulicami Prochową i 14 Lutego w Chojnicach i otworzył dyskusję w tym temacie.



Głosów w dyskusji nie ma, więc poddaję pod głosowanie projekt uchwały.





Rada przyjęła uchwałę w sprawie odrzucenia protestu pani Urszuli Parzątka Lipińskiej dotyczącego planu zagospodarowania przestrzennego terenu pod zabudowę mieszkaniową i usługi pomiędzy ul. Prochową i 14 Lutego w Chojnicach – 21 głosów za, przy 8 przeciwnych i 2 wstrzymujących się – Uchwała Nr XVI/233/2000 – załącznik nr 20 do protokołu.





Ad. 16





Przewodniczący Edward Pietrzyk przedstawił projekt uchwały w sprawie odrzucenia zarzutu pani Urszuli Parzątka Lipińskiej dotyczącego miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu pod zabudowę mieszkaniową i usługi pomiędzy ulicami Prochową i 14 Lutego w Chojnicach i otworzył dyskusję w tym temacie.



Głosów w dyskusji nie ma, więc poddaję projekt uchwały pod głosowanie.



Rada przyjęła uchwałę w sprawie odrzucenia zarzutu pani Urszuli Parzątka Lipińskiej dotyczącego miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu pod zabudowę mieszkaniową i usługi pomiędzy ulicami Prochową i 14 Lutego w Chojnicach – 20 głosów za, przy 9 przeciwnych i 2 wstrzymujących się – Uchwała Nr XVI/234/2000 – załącznik 21 do protokołu.





Ad. 17 





Przewodniczący Edward Pietrzyk – przestawił projekt uchwały w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu pod przemysł przy ul. Kolejowej w Chojnicach i otworzył dyskusję w tym temacie.



Głosów w dyskusji nie ma, więc poddaję projekt uchwały pod głosowanie.





Rada przyjęła uchwałę w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu pod przemysł przy ul. Kolejowej w Chojnicach – 30 głosów za, przy 1 wstrzymującym się – Uchwała Nr XVI/235/2000 – załącznik nr 22 do protokołu





Ad. 18





Przewodniczący Edward Pietrzyk przedstawił poniższe projekty uchwał:



w sprawie upoważnienia Dyrektora MOPS do wydawania decyzji administracyjnych w zakresie pomocy społecznej i otworzył dyskusję w tym temacie.



W dyskusji głos zabrali:



radna Maria Błoniarz Górna – nie widzę p. Mechlin, ale mam do niej pytanie, może powinna je zadać na wczorajszej sesji – było duży mowy, że ma być w Chojnicach budowane centrum opieki razem z Danią, prosiłabym żeby p. Mechlin, czy ewentualnie Zarząd dali mi odpowiedź i myślę, ze wszystkim radnym, co dalej w tej sprawie, jak sprawa wygląda, bo chciałabym wiedzieć.



radny Andrzej Mielke – tutaj jest małe uchybienie, nie ma uzasadnień do tych projektów uchwał, wszystkie inne mają uzasadnienia, tylko te 3 nie mają, a to jest jednak wymóg.



Przewodniczący Edward Pietrzyk – jest opinia prawna.



radny Andrzej Mielke – opinia prawna jest przy wszystkich innych i jeszcze do tego jest uzasadnienie.



burmistrz Arseniusz Finster – zgłaszam wniosek o 10 min. przerwy.





Przewodniczący Edward Pietrzyk – ogłosił 10 min. przerwę.



Przypominam, że jesteśmy przy projekcie uchwały na str. 40 biuletynu, Biuro Rady dostarczyło uzasadnienie do tej uchwały, jak również dotyczy to 2-ch uchwał następnych, gdzie zmienia się jedynie nazwisko i funkcja osób to upoważnienie przyjmujących.



radny Stanisław Kowalik – chciałbym zauważyć, czy nie stwarzamy tutaj zbyt dużych kompetencji p. Dyrektor w celu podejmowania już pewnych decyzji administracyjnych, ponieważ może się to wiązać z tym , że pewne zadania zlecone, czy zadania własne, gdy będzie p. dyrektor podejmowała decyzje, mogą być akurat źle trafione, czy źle przeanalizowane i w kwestii tej może nastąpić taka sytuacja, że w jakimś okresie czasu może zbraknąć pieniędzy poprzez to, że decyzje będą nietrafione i tym samym trzeba będzie wprowadzać poprawki. Uważam, że tutaj tak umocowanie p. Dyrektor w kompetencjach jest troszeczkę za daleko idące.



dyrektor generalny Robert Wajlonis – chciałem uspokoić p. radnego, te uprawnienia, które p. dyrektor uzyskałaby poprzez przegłosowanie przedstawionych uchwał absolutnie w niczym nie naruszają kompetencji, która p. dyrektor do dzisiejszego dnia posiada. Podjęcie tych uchwał podyktowane jest wprowadzeniem nowego brzmienia przepisów, p. Dyrektor identyczne upoważnienia posiadała w starym stanie prawnym, a jedynie te uchwały sankcjonują, doprowadzają do stanu zgodnego z prawem istniejącym na dzień dzisiejszy. P. Dyrektor w dniu dzisiejszym nie mogła być ponieważ zachorowała, dlatego ja za nią w tym momencie tłumaczę. Zapewniam, że to w niczym jej kompetencji nie umniejsza, nie zwiększa i nie tworzy niebezpieczeństwa takiego, że podejmie jakiekolwiek chybione decyzje, bo za każde decyzje chybione, zgodnie z kpa od każdej decyzji można się odwołać i nad nią jest organ instancyjny. W momencie, w którym organ instancyjny stwierdzi uchybienia decyzji uchyli ją, jeżeli nie stwierdzi uchybień, a strona od takiej decyzji organu instancyjnego wyższej instancji odwoła się do NSA, to w tym momencie nawet my nie ponosimy odpowiedzialności z tytułu tzw. winy bezimiennej, a odpowiedzialność taką ponosi organ wyższej instancji. Więc nawet jeżeli zostaną popełnione błędy, które nie zostaną zauważone przez Kolegium Samorządowe, czy Wojewodę, to właśnie ten organ poniesie konkretne konsekwencje swoich chybionych decyzji, także tutaj naprawdę nie ma niebezpieczeństwa.



Przewodniczący Edward Pietrzyk – ponieważ nie widzę dalszych głosów, podaję projekt uchwały pod głosowani.





Rada przyjęła uchwałę w sprawie upoważnienia Dyrektora Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej w Chojnicach do wydawania decyzji administracyjnych w zakresie pomocy społecznej – 22 głosy za, przy 7 wstrzymujących się – Uchwała Nr XVI/236/2000 – załącznik nr 23 do protokołu.





projekt uchwały w sprawie upoważnienia Głównego Specjalistę MOPS w Chojnicach do wydawania decyzji administracyjnych w zakresie pomocy społecznej i otworzył dyskusję w tym temacie.



W dyskusji głos zabrali:



radny Andrzej Mielke – mamy te wątpliwości, nie głosujemy za, dobrze byłoby żeby te osoby, które my upoważniamy żebyśmy je chociaż widzieli wizualnie, kto to jest, kto to wydaje.



Przewodniczący Edward Pietrzyk – mamy nazwisko, mamy funkcję, więc co mielibyśmy oceniać wizerunek?



radny Andrzej Mielke – jest taki obowiązek przed Radą, jeżeli upoważnienie takiej mocy się dostaje.



dyrektor generalny Robert Wajlonis – w dniu wczorajszym te panie były, jak mówiłem p. dyrektor jest chora, a ta druga pani pojechała na szkolenie, dlatego jej nie ma.



radny Edmund Piękny – myślę, że tutaj coś wymaga dodatkowego wyjaśnienia, bo zdaje się, że p. Dyrektor nie bardzo to wyjaśnił – to jest przecież Miejski Ośrodek, który ma działać w imieniu Rządu, tzn. sfery rządowej i my mamy tylko na to wyrazić zgodę. Więc tutaj nie ma żadnego problemu, tylko że my powierzamy i zgadzamy się żeby sfery rządowej podpisy składała nic więcej.



Przewodniczący Edward Pietrzyk – wobec tego poddaję projekt uchwały pod głosowanie.





Rada przyjęła uchwałę w sprawie upoważnienia Głównego Specjalisty Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej w Chojnicach do wydania decyzji administracyjnych w zakresie pomocy społecznej –22 głosy za, przy 7 wstrzymujących się – Uchwała Nr XVI/237/2000 – załącznik nr 24 do protokołu.





projekt uchwały w sprawie upoważnienia Kierownika Działu Usług MOPS w Chojnicach do wydawania decyzji administracyjnych w zakresie pomocy społecznej i otworzył dyskusję w tym temacie.



Głosów w dyskusji nie ma, więc poddaję projekt uchwały pod głosowanie.





Rada przyjęła uchwałę w sprawie upoważnienia Kierownika Działu Usług Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej w Chojnicach do wydawania decyzji administracyjnych w zakresie pomocy społecznej – 22 głosy za, przy 7 wstrzymujących się – Uchwała nr XVI/238/2000 – załącznik nr 25 do protokołu.





Ad. 19





radny Mariusz Pokrzywiński – jeżeli p. Przewodniczący pozwoli chciałbym zadać jeszcze jedno pytanie do p. Burmistrza, pytanie moje jest związane z wypowiedzią p. Burmistrza do wiadomości lokalnych do słuchaczy, chodzi mi o tą wypowiedź, żeby p. Burmistrz może sprostował, albo wyjaśnił – powiedział pan tak – w tej chwili mamy budżet, w którym jest 32% środków na inwestycje, w których jest progresja inflacyjna we wszystkich działach, które prowadzimy – teraz mam pytanie, bo wiadomo, że w przedszkolach zero procent, na sport jest 10% - czy należałoby może znowelizować budżet czy po prostu jakoś tą informację uzupełnić i wyjaśnić słuchaczom.



Przewodniczący Edward Pietrzyk – oddaję głos p. Wice Burmistrzowi w celu poprowadzenia punktu odpowiedzi na wnioski, zapytania i interpelacje.



Wice Burmistrz Jacek Kowalik – p. radny Jacek Studziński pytał o sprawę ewentualnego przyrzeczenia środków na rzecz fundacji, które miały być przekazane na karetkę reanimacyjną dla SP ZOZ, myślę, że p. Burmistrz w czasie wczorajszej sesji wyjaśnił tą kwestię.

Drugie zapytanie dotyczy interwencji zgłaszanych do Straży Miejskiej, która dotyczyła spalania jakichś odpadów przy ul. Derdowskiego, proszę p. Komendanta o wyjaśnienie.



p. Tadeusz Rudnik – zgłoszenie dotyczyło wypalania słomy na posesji, którą zakupił p. Skiba, prowadzący na ul. Derdowskiego Przedsiębiorstwo Przetwórstwa Mięsnego. W trakcie przeprowadzanych przez strażników kontroli stwierdzono iż to wypalanie nie zagraża bezpieczeństwu, było pod nadzorem osób, które te czynności porządkowe tam wykonywały, jak również przedmioty, które były spalane, mianowicie słoma, nie stanowiły zagrożenia dla środowiska. W związku z powyższym przeprowadzono rozmowę i na tym czynności skończono.



Wice Burmistrz Jacek Kowalik – kolejne zapytanie, które też zadał radny Studziński, też jest kierowane do p. Komendanta Straży Miejskiej, dotyczy wniosków skierowanych do kolegium, jeżeli takie były w sprawie rozpijania nieletnich – czy takie wnioski były kierowane.



p. Tadeusz Rudnik – w trakcie przeprowadzanych przez Straż Miejską jak również wspólnych przez Straż Miejską i Policję, czy też przez Komisję ds. Rozwiązywania Problemów Alkoholowych łącznie ze strażnikiem i policjantem nie stwierdzono w lokalach, aby dochodziło do rozpijania nieletnich, legitymowane były osoby, które spożywały napoje alkoholowe, nie stwierdzono podawania osobom nieletnim alkoholu, żaden wniosek przez Straż Miejską i sprawdziłem również przez Policję nie został skierowany w sprawie rozpijania w lokalach na terenie miasta Chojnice osób nieletnich.



radny Andrzej Mielke – wypowiedź poza mikrofonem. 



p. Tadeusz Rudnik – raz w miesiącu wspólnie z Policją prowadzimy tzw. akcję „małolat”, gdzie sprawdzamy w lokalach osoby nieletnie, czy osoby spożywające napoje alkoholowe, jak również sprawdzamy teren miasta, gdzie legitymujemy osoby nieletnie po godzinie 2200 poruszające się po mieście. Na dzisiaj nie umiem powiedzieć ile osób zostało wylegitymowanych, są notatki gdzie można te osoby zliczyć.



Wice Burmistrz Jacek Kowalik – trzecie pytanie również kierowane jest do p. Komendanta Straży Miejskiej, co prawda p. Komendant już wcześniej wyjaśniał ten temat wspólnie z p. Dyrektor Wydziału Komunalnego, ale powrócimy jeszcze raz – chodzi o kwestie spalania różnego rodzaju odpadów, śmieci, co miało miejsce i nadal ma miejsce.



p. Tadeusz Rudnik – w chwili pojawienia się wniosku na sesji Rady Miejskiej postawionego przez radnego Studzińskiego informowałem już wówczas i na którejś następnej sesji ponownie wyjaśniałem – nie ma przepisu prawnego, który by normował stężenie spalin czy środki szkodliwe jakie zawiera dym w piecach powyżej 0,5 MegaDżula, czyli wszystkie piece, które są do użytku domowego nie podlegają normom i nie są objęte normami. Ponadto nie mamy uprawnień w tym zakresie, ani też żadnej fizycznej możliwości zbadania tych osadów w kominie, czy sadzy, czy dymu, który się wydostaje z komina, nie mamy środków do tego żeby tego typu kontrole prowadzić.



Wice Burmistrz Jacek Kowalik – kolejne zapytania kierował p. radny Andrzej Mielke – pierwsze zapytanie dotyczyło działań podjętych w związku z tematem poruszanym na styczniowej sesji Rady Miejskiej, dotyczyło to handlu alkoholem w punktach sprzedaży detalicznej – proszę p. Dyrektor.



p. Bożena Stopa – wnioski z sesji grudniowej z 20 grudnia zostały zrealizowane, dotyczyły one przekazania materiału szkołom. Szkołom materiał dotyczący badania został przekazany, szkoły zwrotną poczta nam przekazały wnioski. Generalnie dotyczyły one zwiększenia środków na szkolenie w zakresie profilaktyki oraz tworzenia świetlic terapeutycznych, a także tworzenia klubów młodzieżowych, w których młodzież mogłaby znaleźć alternatywne miejsce, a nie w pubach na zabawach i w takich innych miejscach.



Wice Burmistrz Jacek Kowalik – myślę, że na kolejne zapytanie p. radnego już uzyskaliśmy odpowiedź, p. Dyrektor wyjaśniła, że p. Roman Bytner zwolnił się na własną prośbą i traktuję to jako wystarczające wyjaśnienie.

Kolejne zapytanie dotyczyło oferty, którą złożyła firma NEON chodziło o podświetlone znaki drogowe, na których byłyby umieszczone nazwy ulic również z nazwami firm funkcjonujących przy tych ulicach, proszę p. Burmistrza.



burmistrz Arseniusz Finster – chciałbym odpowiedzieć p. Andrzejowi Mielke, że jest praktyka nie tylko stosowana przeze mnie, ale przez wielu burmistrzów, wójtów, a nawet przez p. Starostę Powiatu Chojnickiego, tylko może troszkę w innej dziedzinie. Wytłumaczę o co chodzi – jeśli chodzi o znaki, które polecam w liście polecającym tą firmę nie będą one finansowane z budżetu miasta, ani złotówka z pieniędzy społecznych nie zostanie wydane w taki sposób, abym przedtem polecając firmę próbował otworzyć przed nią rynek, jest to działanie podobne do tego, które realizuje wiele firm np. wydając foldery, kiedy chcąc zebrać informacje i reklamy do tych folderów uzyskuje list polecający od starosty, wójta, burmistrza, z tym listem polecającym udaje się do firm, które chcą się reklamować i te firmy, u tejże firmy, zamawiają reklamy, które są następnie drukowane. Tutaj jest swoiście pojmowana reklama, ponieważ korzyści dla miasta są ewidentne, ponieważ jeżeli np. firma p. Andrzeja Skiby, lubię tą firmę dlatego jej przykład będę podawał, firma sfinansuje takie oznaczenie ulicy np. Mickiewicza, pojawi się logo firmy Skiba i pojawi się napis ul. Mickiewicza. Korzyści są reklamowe dla firmy i korzyści są dla miasta ponieważ jest znak informacyjny. Zakres działań tej firmy jest związany tylko i wyłącznie z podmiotami, które funkcjonują w mieście, z informacji które mam firma ta rozmawiała z wieloma podmiotami, niestety tylko kilka w Chojnicach pragnie się w taki sposób reklamować. Natomiast Wydział Komunalny w tym roku będzie przygotowywał oznakowanie ulic, ponieważ jest ono zupełnie nieczytelne w mieście i tutaj produkcję takich znaków informacyjnych o ulicach będziemy realizować zgodnie z trybem, który musimy przyjąć stosując ustawę o zamówieniach publicznych. Podobne listy wielokrotnie realizowałem w kontekście np. realizacji folderu gospodarczego, w tym roku będę proponował precedens jeszcze dalej idący, ponieważ zaproponowałem, aby firmy przygotowały materiały marketingowe, bo nie można ciągle pisać, że jest w Chojnicach 2,5 tysiąca podmiotów, 40 spółek i 10 firm państwowych, to trzeba pokazać jak te firmy od wewnątrz wyglądają. Tak więc nie mam udziałów w Spółce NEON, nie znam w ogóle właściciela tej spółki, pojawił się jej przedstawiciel i taki list z chęcią stworzenia możliwości do reklamowania się tych firm, a także widząc niewątpliwą korzyść dla miasta zrealizowałem. W wielu miastach w Polsce jest to już w tej chwili standard, że firmy mogą się reklamować w taki sposób, a wielu miastach zachodnich jest to po prostu codzienność, gdzie oszczędza się środki komunalne, a firmy chcąc się wyreklamować w taki sposób realizują takie przedsięwzięcia.



radny Andrzej Mielke – jeżeli p. Burmistrz nie zna tamtej firmy NEON Spółka Cywilna, to dziwi mnie to, bo do tego miejsca, gdzie pisze pan, że poleca t firmę wszystko w porządku, tak jak pan mówi, bym się zgodził, ale pańskie gwarancje, że gwarantuje pan, państwu wysoką jakość produktu i rzetelną, kompetentną obsługę ze strony zespołu Studia Reklamy, gorąco zachęcam do zainteresowania się z propozycją w pełni upoważnionego przedstawiciela Studia Reklamy NEON, który niebawem rozpocznie pracę w naszym terenie – tu już jest troszkę nad wyraz, tak bym powiedział, bo to nie jest nawet mój wymysł, to są pretensje zgłoszone przez przedsiębiorców na terenie naszego miasta, że w ten sposób pan tutaj podchodzi do tej sprawy.



burmistrz Arseniusz Finster – chcę powiedzieć, dotknąłem tego co produkują i ta część wypowiedzi dotyczy tylko i wyłącznie sfery jakości i wiarygodności pracy tej firmy. Jeżeli zbadałem, że w innych miastach pozbierali zamówienia i rzeczywiście postawili znaki, jeżeli zobaczyłem, że jakość jest dobra to jest okey. Natomiast niektórzy krytykują to może sami zaproponują jakieś ciekawe rozwiązania, niech działają, zachęcam ich do działania, przyjdą do mnie z podobnym pomysłem, też gwarantuję taki list. Poza tym na pewno pan zauważył promocję firmy „Portke end Partner” w Chojnicach, dlaczego nie mam za promować nowych technologii, o których możemy tylko i wyłącznie pomarzyć. Promocja firmy „Portke end Partner” dotyczy czyszczenia kanałów sanitarnych i deszczowych, wzbudziła bardzo duże zainteresowanie m.in. samorządowców ze Starogardu Gdańskiego, z Sępólna – przyjechali, oglądali. Nasze ulice są nie oznakowane ciężko nawet zobaczyć jaka to ulica, dlaczego więc nie mam stworzyć możliwości, chciałbym żeby to był podmiot chojnicki, nie zawsze jesteśmy samowystarczalni, ale jeżeli chojnicka firma sprosta wymogom technicznym i będę umiał ze względu na moje wykształcenie i predyspozycje ocenić ich wyroby jako dobre, to na pewno będę je promował.



Wice Burmistrz Jacek Kowalik – kolejne zapytanie zgłosił p. radny Jankowski – ja ubolewam nad tym, że wniosek, który złożyli mieszkańcy na ręce p. radnego Jankowskiego i p. radnej Szmaglińskiej jest bez odzewu, ja podjąłem ten temat na ostatniej sesji Rady Powiatu, przypomnę dotyczyło to remontu nawierzchni i chodników przy ul. Ogrodowej. Z odpowiedzi p. Marka Buzy wynika, że być może znajdzie się to w tegorocznych remontach powiatu, uzyskałem zapewnienie, że jeżeli nie cała ulica to przynajmniej chociażby chodniki, a jeżeli nie to chociażby jedna strona. Uzgodniliśmy również, że w przypadku kiedy będą rozpatrywane propozycje remontów w całym powiecie, we wszystkich samorządach wchodzących w skład powiatu chojnickiego, bo miasto chyba jest widoczne w powiecie chojnickim, chociażby na mapie, to również nas zaprosi się do konsultacji. Wierzę w to, że jednak ta ulica Ogrodowa będzie zrobiona ze środków powiatu, jeżeli nie to tutaj jest deklaracja p. Burmistrza, że niestety po raz kolejny będziemy musieli zrobić inwestycję za powiat.

Kolejne zapytanie zgłosił p. radny Januszewski dotyczy to zapytanie rodziny z Kazachstanu, p. sekretarz udzieli odpowiedzi.



dyrektor generalny Robert Wajlonis – jeżeli chodzi o działania, które podjął Zarząd Miasta i p. Burmistrz Miasta odnośnie sprowadzenia rodziny z Kazachstanu, to pragnę zapewnić, że wszystkie działania są prowadzone z całą stanowczością i możliwością Zarządu w tym zakresie. Zarząd zapewnił mieszkanie, Zarząd zaprosił rodzinę, w tej chwili mnie jest bardzo przykro, że tak akurat postępuje polski rząd  z osobami, które jak p. Januszewski słusznie zauważył, często są potomkami ludzi, którzy przelewali krew, oddali życie za ojczyznę. W tej chwili niestety obowiązuje ustawa o cudzoziemcach, ustawa o obywatelstwie polskim, która nie przewiduje przebywania Polaków na obczyźnie, ona ich traktuje w sposób bardzo dziwny i w tym momencie ta rodzina, która została przez Zarząd zaproszona w miesiącu styczniu zdawała egzamin na Polaka, z tego co wiem egzamin zdali pozytywnie, w tej chwili dokumenty tej rodziny przez Ambasadę Polską zostały przesłane do Warszawy, co nie oznacza, że sprawa zakończy się szybko. Nie dalej jak tydzień temu rozmawiałem z przedstawicielem prawnym tejże rodziny z p. Piotrem Dokuckim, który mówi, że jeździ do Warszawy w sprawie przyspieszenia opinii m.in. komendantów Policji i dostarczenia drogą dyplomatyczną, droga powrotną do Alma – Aty tych dokumentów, także możemy się tej rodziny spodziewać nie wcześniej niż w miesiącu wrześniu, bądź październiku. Jednocześnie pragnę poinformować, że p. Burmistrz Finster podjął również działania innej natury, zmierzające do zachęcenia innych gmin do sprowadzenia rodzin z Kazachstanu. I tak, z inicjatywy p. Burmistrza Finstera na najbliższym posiedzeniu Konwentu wójtów i Burmistrzów będzie przebywała radna Sejmiku Samorządowego Województwa Pomorskiego p. Anna Kurska, która chce przybliżyć ta tematykę wójtom, burmistrzom, zachęcić ich do przyjęcia takiej rodziny. Myślę, że Zarząd nie zagrzebuje gruszek w popiele i rzeczywiście działania są w tym kierunku wykonywane i myślę, że za to jednak Zarząd można szanować.



Wice Burmistrz Jacek Kowalik – p. radny Drewek pyta czy to prawda, że Miejski Zakład Energetyki Cieplnej ma być sprzedany obcemu kapitałowi - p. Burmistrz.



burmistrz Arseniusz Finster – Zarząd Miasta nigdy nie zamierzał podejmować decyzji, nakłaniać Rady Miejskiej do tzw. sprzedaży spółek prawa handlowego. Natomiast chciałbym powiedzieć wyraźnie iż bylibyśmy rzecznikami dalszych przekształceń prowadzących do tego iż spółki prawa handlowego nie byłyby w 100% własnością Skarbu Gminy. Prowadziłoby to do tego, że mogliby się pojawić inwestorzy, którzy byliby zainteresowani częściowym zwrotem kapitałowym poniesionych nakładów i tak np. jeżeli MZEC jest wart około 15 mln zł, moglibyśmy pozyskać około 8 mln zł, które moglibyśmy wykorzystać na budowę infrastruktury technicznej w mieście, stworzyłby się nowy akcjonariat tej firmy, ponieważ można byłoby zaproponować pewien pakiet dla załogi, pakiet inwestora, pakiet który nas interesuje, ale chcę wyraźnie powiedzieć, że nawet jeżeli są inwestorzy zewnętrzni, a są zainteresowani głównie Miejskimi Wodociągami, oczyszczalnią ścieków, również MZEC-em, to pytanie jest proste – kto ustala cenę produktów tych spółek? – a no, ustala albo Rada Miejska, albo ma kontrolę Urząd Regulacji Energetycznej i dopóty dopóki w Polsce tak będzie dopóty spółki komunalne nie będą prywatyzowane. Przypadki jednostkowe są, z tym że wówczas cena wody czy innych mediów osiąga cenę zachodnioeuropejską, proszę popatrzeć na miasto Gdynia. Chciałbym powiedzieć, że wypowiedź, która mogła pana skłonić do tego pytania, dotyczyła wtórnej emisji obligacji komunalnych, ponieważ rozważaliśmy taką możliwość, emisję obligacji komunalnych, których wykup następowałby w formie przekazania akcji prywatyzowanych przedsiębiorstw w taki sposób, aby tworzyć akcjonariat rozproszony, czyli który prowadziłby do tego, że społeczność tego miasta, która wykupuje obligacje Skarbu Gminy byłaby wtórnie właścicielami, ale każdy kto kupowałby takie obligacje oczekiwałby dość dużej wartości tego majątku i na to można byłoby pójść, nawet oprocentowanie dwukrotnie wyższe niż typowe oprocentowanie wkładów terminowych, ale pada drugie pytanie dla tego inwestora -–a ile ja dostanę dewidendy rocznej? Z taką samą sytuacją mamy do czynienia w Miejskich Wodociągach, w ZGM i myślę, że dopóty dopóki w Polsce minimum socjalne będzie wynosiło 700 zł, a 47% mieszkańców naszego miasta nawet tych pieniędzy nie ma, to ciężko będzie uwolnić ceny, bo to jest ten podstawowy problem – uwolnić ceny. Dlaczego rynek paliwowy w Polsce udało się przekształcić – bo, ceny uwolniono i w tej chwili te ceny są zmieniane w zależności od tego jak się tym potentatom chce.



radny Kazimierz Drewek – chodzi o to, że pracownicy ci co chodzą na awarie puścili taka plotkę i dlatego padło takie pytanie.



burmistrz Arseniusz Finster – jeszcze uzupełnię, warto byłoby rozważyć gdyby był kupiec po wartości księgowej tej firmy i musiałby się stosować do przepisów URE, to bym się zastanawiał czy nie sprzedać, myślę że koledzy z UPR by mnie poparli.



Wice Burmistrz Jacek Kowalik – p. radny Pokrzywiński zapytuje o audycję emitowaną w Radio Weekend i pyta czy był ogłoszony przetarg na tą audycję – p. Burmistrz.



burmistrz Arseniusz Finster – w związku z tym, że wynegocjowana cena była niższa od tej, którą można stosować przy tzw. zakupie z wolnej ręki nie musiałem stosować minimalnej procedury jak jest zapytanie o cenę, czyli była to cena niższa niż 3.000 zł, a dokładnie 2.996 zł z VAT, ale nawet gdyby cena była wyższa, to biorąc pod uwagę iż rozgłośnie są oddalone o pewną odległość musiałbym zobaczyć jakie są słyszalne i wtedy stosowałbym procedurę zapytania o cenę w zależności od tego co chciałbym osiągnąć, ale tutaj akurat nie, bo wartość tego przedmiotu jest mniejsza niż 3.000 zł. Teraz gdybym powtarzał tą audycję w tym roku po raz drugi, promującą samorządność, bo taki był cel tej audycji, to wówczas łamałbym już ustawę o zamówieniach publicznych.



Wice Burmistrz Jacek Kowalik – kolejne zapytanie dotyczyło rozliczenia finansowego Chojnickiej Ligi Piątek Piłkarskich – chcę p. radnemu powiedzieć, że otrzymałem rozliczenie od p. insp. Zbigniewa Buławy, jeżeli chodzi o rok 1999 to odbyły się dwie rundy i podam pozycje kosztowe – ubezpieczenia odpowiednio I rudna – 797 zł, II runda – 501 zł, na puchary wydano - 289,50 zł, nagrody inne rzeczowe – 195 zł, wynajem sali za I rundę – 1.470 zł, za II rundę – 1.410 zł, co daje łączną kwotę za dwie rundy 4.662,50 zł. I informacja dotycząca I rundy roku 2000 – koszt ubezpieczenia – 501 zł, wynajem sali – 1.140 zł, łączna kwota za I rundę tego roku – 1.641 zł.



radny Mariusz Pokrzywiński – mnie chodziło jeszcze o te składki, które to drużyna musiała wnieść zapisując się do Ligi.



dyrektor generalny Robert Wajlonis – powiem w tym momencie tylko to, że rzeczywiście drużyny wnosiły składki organizacyjne, natomiast to organizatorzy je rozliczali, to nie są środki miejskie. Te środki, które podał p. Burmistrz są środkami miejskimi, z budżetu miasta i one podlegają rozliczeniu przez nas i tylko do tych kwot my możemy rozliczać. Natomiast ja się zainteresowałem co z tamtymi składkami i te składki również zostały zużyte przede wszystkim na opłacenie wszelkiego rodzaju ryczałtów, nagłośnienia, obowiązkowej opieki lekarskiej i innego typu spraw, które są niezbędne z punktu widzenia prawnego do zapewnienia sprawnej organizacji, ale to już organizatorzy, którzy robili to w ramach tych środków własnych, to ich środki własne i my nie mieliśmy prawa ich z tego rozliczać.

radny Mariusz Pokrzywiński – to ja teraz neguję dotację na ten cel, jeżeli 7.000 zł się drużyny składają, to w zupełności by wystarczyło na te wszystkie opłaty.



Wice Burmistrz Jacek Kowalik – na pewno tę uwagę będziemy brali przy okazji rozpisania konkursu na granty i zespół opiniujący bardzo chętnie skorzysta z tych uwag p. radnego, które są bardzo zasadne dlatego, że będziemy mieli możliwość pełnej kontroli wydatków na wszelkie imprezy. Chcę tutaj zadeklarować w imieniu tego zespołu opiniującego, że wszelkie imprezy będziemy bardzo skrupulatnie rozliczać łącznie z Wydziałem Finansowym, także tutaj nie przewiduję żadnych podejrzanych rachunków, albo niewyraźnych zapisów w rachunkach.

p. radny Niciejewski zapytuje o dzieci z Litwy, które w minionym roku przebywały na terenie gminy Chojnice, p. Sekretarz udzieli odpowiedzi.



dyrektor generalny Robert Wajlonis – inicjatywa sprowadzenia na święta czy wakacje letnie bądź zimowe dzieci z Litwy była inicjatywa prywatną, którą organizowała p. Gemba z Ogorzelin, p. Gąsiorowski mógłby wyjaśnić jak z tą inicjatywą dalej wygląda, to nie była inicjatywa organizowana przez miasto i w 100% organizowana przez społeczeństwo nie tylko miasta Chojnice, ale i Gminy Chojnice. Natomiast wiem, że różne rodziny z miasta we współpracy chyba również z organizacjami kościelnymi te dzieci sprowadzały, opiekowały się nimi, żywiły, dawały ubrania itd. Z tego co wiem odbywało się w ramach Towarzystwa Przyjaciół Wilna i Grodna z siedzibą w Gdańsku organizowane.



Wice Burmistrz Jacek Kowalik – p. radny Koperski zapytuje o parking przy Markecie NETTO, czy była umowa i czy w tej umowie zawarto klauzulę związaną z zakończeniem budowy tego parkingu – odpowie p. dyrektor Marczewski8.



p. Jacek Marczewski – z firmą NETTO było zawarte porozumienie, które polegało na tym, że Urząd wyrazi zgodę na wybudowanie parkingu na terenie, który zgodnie z miejscowym planem ogólnym m. Chojnice jest przeznaczony na budowę parkingu i że w związku z tym nie będą pobierane opłaty parkingowe przez miasto. Inwestycja była przez firmę NETTO w projekcie podzielona na II etapy, etap I został zrealizowany, etap II jak dotychczas nie. Kilkakrotnie się kontaktowałem z przedstawicielem firmy NETTO i on mimo obietnic, zadeklarowania się co do drugiej części nie zrobił tego dotychczas. Jeżeli mielibyśmy pobierać opłaty parkingowe za tą nie zagospodarowaną część to możemy to zrobić w każdej chwili, jeżeli będzie to tylko zasadne.



burmistrz Arseniusz Finster – dodam, że w interesie miasta jest to żeby ten II etap i ten parking powstał, jeżeli firma NETTO będzie unikać mnie, albo moich urzędników, to będziemy renegocjować ta umowę, sprawa jest prosta, parking musi powstać II etap krajobrazu jaki tam jest zaakceptować nie można, ponieważ w zamyśle wówczas realizacji tej umowy było to iż z tego parkingu będą korzystać nie tylko ci, którzy będą udawać się do tego sklepu. Rozumiem, podtekst p. radnego i się z tym zgadzam, II etap musi być wykonany, szkoda, że nie zagwarantowaliśmy sobie tego czasowo, bo to wówczas byłoby bardziej czytelne i proste. Natomiast jeśli firma nie wykona tego parkingu, moim zdaniem do końca tego roku, to należy tą umowę renegocjować, bo po co teren nie zagospodarowany, może trzeba będzie go wydzielić i może tam powstać bardzo ciekawa nieruchomość, a jeżeli stworzymy taka możliwość tej firmie iż przekażemy informację, że wydzielimy nieruchomość, może powstać konkurencyjna działalność, to może wtedy wykonają parking.



radny Marek Koperski – tylko jedno zdanie bym chciał dodać, myślę, że już czas oczekiwania ponad rok od zakończenia tej inwestycji powinien pociągnąć dalsze konsekwencje o których wspomniał p. Burmistrz, żeby doprowadzić do sytuacji gdzie będziemy inwestowali w ul. Parkowa niebawem żeby ten kompleks w tej okolicy był zamknięty, tym bardziej że możemy różne czynniki podjąć i decyzje nawet związane z tym, że ten parking może stać się w tym momencie płatny, przez co automatycznie może NETTO utracić klientów.



Wice Burmistrz Jacek Kowalik – drugie zapytanie p. radnego Koperskiego dotyczyło analizy termostatów, które zostały zamontowane w szkołach – odpowie p. Burmistrz.



burmistrz Arseniusz Finster – proszę o sprecyzowanie pytania.



radny Marek Koperski – analiza termostatów w szkołach – chodzi głównie o to, że zostały założone, zostały opomiarowane klasy i nie zostały opomiarowane sale, bo sale są jednym z czynników najbardziej energochłonnych, sam prowadzę salę i wiem jak to wygląda.



burmistrz Arseniusz Finster – w wielu naszych instytucjach oświatowych, kulturalnych są właśnie tzw. fafiry, czyli niekonwencjonalne grzejniki rurowe, które mają niby to dużą powierzchnię grzewczą, a właściwie są tak energochłonne, że ciężko to nawet oszacować. Takie działania podjęliśmy w CHDK, p. Dyrektor zarobiła na „Panu Tadeuszu” i „Ogniem i Mieczem” i te grzejniki wymienia, wymienia okna itd. Natomiast my wzięliśmy zobowiązanie, że MZEC będzie realizował II etapy tego programu oszczędnościowego. I etap to było założenie zaworów termoregulacyjnych w salach dydaktycznych i pomieszczeniach szkolnych i planowaliśmy 70.000 zł, skończyło się na 50.000 zł. Chcę tutaj powiedzieć, że same zawory to nie wszystko, musi się odbyć szeroki program edukacyjny dla nauczycieli, nie chcę obrażać, dla uczniów też, bo nie może być, że nauczyciel nie zwraca uwagi na to i zawory są przekręcone na 5 i się otwiera okna itd., takie sytuacje widzimy. W typowej sali lekcyjnej są trzy zawory termostatyczne, rzucić okiem przez 45 minut na 3 zawory to nie jest wielki problem, albo zapytać ucznia żeby odczytał jaki jest w tej chwili ustawiony poziom, tak samo wietrzenie na przerwie można zakręcić i tego musimy uczyć. Natomiast w II etapie przewidujemy wymianę kaloryferów tych tzw. fafirów na kaloryfery, które będą efektywne ekonomicznie i mam nadzieję, że przed nowym sezonem grzewczym te najgorsze znikną. Pragnę podkreślić, że koszty zaworów termostatycznych w szkołach podstawowych to 36.070 zł, w przedszkolach 10.170 zł w żłobku 3.760 zł, nie jest to tylko założenie zaworów, nie raz trzeba było troszeczkę przerobić instalację, zmienić, dopasować itd. Jednak już na tych zaworach widać akty wandalizmu naszych dzieci i naszej młodzieży z Gimnazjów, już niestety oprawki są skopane, są popękane, a jest to taka część, która jest częścią niby to nieważną a najdroższą tego zaworu.



Wice Burmistrz Jacek Kowalik – myślę, że p. Dyrektor Mechlin udzieli stosownej odpowiedzi p. radnej Błoniarz Górnej, w ubiegłej kadencji była taka próba nawiązania kontaktów ze stroną duńską, postaramy się ponowić tę próbę.

Ostatnie zapytanie zgłoszone na dzisiejszej sesji przez p. radnego Pokrzywińskiego dotyczyło wypowiedzi p. Burmistrza dzisiaj na antenie Radia Weekend.



burmistrz Arseniusz Finster – za nim udzielę odpowiedzi to jeszcze dwie krótkie informacje, które są bardzo istotne na kanwie wczorajszej uchwały budżetowej, tak jak mówiłem równolegle z naszą sesją obradował Sejmik Woj. Pomorskiego, jest potwierdzenie faktu iż miasto Chojnice z tytułem inwestycyjnym „kryta pływalnia” jest ujęte w programie dofinansowania z UKFiS, w tej chwili nastąpiła decentralizacja tych finansów i o sposobie ich rozdziału i wielkości decyduje Sejmik każdego województwa, zasada jest taka, że jeżeli Sejmik akceptuje to gmina otrzymuje dofinansowanie do 30% wartości inwestycji, może dostać do 50% jeżeli jest strefa strukturalnego bezrobocia w danym rejonie. W tej chwili sytuacja naszej krytej pływalni jest taka, że jest wykonawca i równolegle trwają prace projektowe, ale pragnę podkreślić iż Sejmik Woj. Pomorskiego i Zarząd, bo to właściwie Zarząd proponował stąd zasługa Zarządu, co pragnę podkreślić i podziękować, zagwarantował nam już kwotę 2 mln zł, rozłożoną na rok 2000 – 600.000 zł, 2001 – 700.000 zł, 2002 – 700.000 zł, z tym że przy naszej inwestycji jest zrobiony znak progresji oznacza to, że w momencie kiedy do końca września przedstawimy kosztorys części sportowej, to kwota ta będzie mogła być podniesiona w roku 2001 decyzją Sejmiku Woj. Pomorskiego, czyli do pełnych 30%. Mamy nadzieję, że uda nam się włączyć do finansowania sportowego na pewno nieckę sportową i na pewno część niecki rekreacyjnej, na której są dwa tory do nauki pływania, ale naszym wspólnym sukcesem współpracy z woj. pomorskim jest, że mamy już 2 mln zł, a jesteśmy na etapie takim, że mamy wykonawcę, który w tej chwili ma koncepcję i zaczyna projektować, to jest duże osiągnięcie. Oprócz tego na taki sposób finansowania widzimy, że załapie się „Chojniczanka” i również z tego co wiem Klub „Kolejarz” jeżeli chodzi o inwestycje, tylko decyzje, które są w tej chwili podjęte są decyzjami do 42 miejsca na liście, ta lista inwestycji sportowych ma 117 podmiotów, jest na niej Kolejarz, MKS Chojniczanka, natomiast my jako miasto jesteśmy już w tej części do realizacji w roku 2000. To jest bardzo dobra wiadomość dla nas i upewniająca nas, że już w tym roku będzie zasilanie kwotowe. Dzisiaj odbyłem w Bydgoszczy rozmowę z Prezesem Zakładu Energetycznego p. Gackowskim mogę po tych rozmowach powiedzieć iż z prawdopodobieństwem 95% będziemy realizować modernizację ul. Drzymały, na która potrzebna jest dopłata, dotacja ze środków Zakładu Energetycznego w kwocie 700.000 zł, dotyczy to ul. Drzymały, ul. Sambora, Łanowej i Mestwina, chodzi o wymianę lamp na nowe, wymianę linii napowietrznych i potem odbudowę chodników, na które my proponujemy materiał, Zakład Energetyczny zapłaci Starostwu Powiatowemu tzw. koszty przywrócenia stanu pierwotnego, a Starostwo Powiatowe mam nadzieję ułoży chodniki.

To są dwie dobre wiadomości, na których mnie zależało, bo państwo wyrażaliście wątpliwości czy to wszystko się uda, no więc na razie się udaje i oby się udawało tak dalej, z poparciem wszystkich.



Natomiast wypowiedź radiowa – nie popełniłem błędu, ponieważ mówiąc o progresji inflacyjnej mam na myśli dochody budżetu miasta, które są stanowione nie tylko decyzjami Rady Miejskiej w odniesieniu do bezpośrednich podatków, a często jest tak, że nawet jeżeli pozostawiliśmy kwotę dotacji oświatowej, albo nazywajmy subwencją oświatową do przedszkoli na poziomie roku 1999, to waloryzując niestety bardzo drastycznie opłatę stałą od rodziców generujemy wspólnie środki na to zadanie, ponieważ i ta opłata jest przychodem w budżecie. Tak więc jeżeli pan by dokładnie przeanalizował liczby, jestem do dyspozycji jeżeli chodzi o ta kwestię, to 64% kosztów przedszkoli ponosimy my jako miasto, 36% rodzice i tu progresja w roku 2000 była ze strony rodziców w związku z tym, że ta opłatę podjęliśmy. Tutaj szczegółowo p. Przewodniczący Komisji Budżetu na pewno szczegółowo temat chciałby rozwinąć i go o to poproszę, ale tutaj nawet z materiału budżetowego widać, że progresja jest ponad inflacyjna właśnie w tych działach, jeżeli p. radny może mnie wesprzeć głosem to poproszę.



radny Marian Rogenbuk – właściwie nie pozostało mi dużo do powiedzenia, mianowicie tak, pamiętamy, że opłatę stałą podnieśliśmy o 30%, ja zresztą wczoraj mówiłem o tym szczegółowo, efekt jest taki i mówiłem o tym że w sumie liczba dzieci zmniejszyła się o 6,8%, podawałem cyfry, że w ubiegłym roku było 1.125, ja nie mam już tych szczegółowych materiałów, a 7 styczeń br., to 1.048 czyli o 6,8% więcej. Natomiast wydatki na bieżące koszty utrzymania, czyli ogółem wydatków wzrosły o 6,3% i podawałem kwoty 3.888.000 i w bieżącym roku 4.079.000 zł, natomiast dotacja miasta pozostała na poziomie 1999 roku czyli nie zmienionym i w tym kontekście należy rozumieć wypowiedź, że wydatki na przedszkola wzrosły w przybliżeniu o wskaźnik inflacyjny. –trzeba jeszcze dopowiedzieć jedną rzecz, że w przypadku takich wypowiedzi radiowych to pewne sprawy są jakby generalnie potraktowane i teraz gwoli ścisłości trzeba powiedzieć, że większość tych właśnie dotacji budżetowych jest de facto waloryzowana najczęściej o 5%, a ewidentnie tylko 2 jednostki, myślę, tutaj o żłobku i o OSIR, które mają dotację niższą, ewidentnie niższą od poziomu 1999 roku. Tylko każdy z nas kto by się wypowiadał w krótkim czasie do mediów to powiedziałby tak jak powiedział Burmistrz, bo ponad 80% jednostek budżetowych czy zadań faktycznie zostało zwaloryzowanych z tymi niuansami jak mówię, żłobek i OSIR in minus o ile to mówiliśmy wczoraj, natomiast sport plus w założeniach dwóch Komisji 66.000 zł więcej, co dawało około 20%. Natomiast to, że nie jesteśmy gołosłowni to każdy przecież może sprawdzić od str. 63 poczynając i to się układa w globalnych wydatkach w przedszkolach od 1,07 wskaźnika nawet do 1,10 różnie w poszczególnych przedszkolach.



radny Zdzisław Januszewski – ja chciałem wrócić do kwestii basenu, dać wyraz radości, że zmienił się ton wypowiedzi p. Burmistrza, ponieważ wczoraj zostałem ogłoszony wbrew prawdzie przeciwnikiem budowy, był również wspomniany ZCHN, nie najlepsze słowa padły pod adresem województwa, dzisiaj rozumiem, puściły emocje, pieniądze są, ale przy okazji się dowiedziałem, że to właśnie największe zagrożenie wypłynęło ze strony SLD dla finansowania, to z tamtej strony padł wniosek na szczęście wycofany, o wycofanie całego projektu, wszystkich projektów finansowania działu sportowego. 



wice burmistrz Jacek Kowalik – rozumiem, że p. radny Januszewski, podobnie jak ja, ma relację z wczorajszej sesji Sejmiku Woj.. Pomorskiego, ja również taką relację otrzymałem w dniu wczorajszym i chcę powiedzieć z upoważnienia szefa Klubu Radnych SLD Woj. Pomorskiego p. Henryka Wojciechowskiego, że wątpliwości dotyczące inwestycji sportowych woj. pomorskiego budził fakt, że na konwencie i na wcześniejszych uzgodnieniach, które prowadził Wice Marszałek pod nieobecność p. Marszałka Jana Zarębskiego niejaki Wice Marszałek Jacek Kurski, były pewne sprzeczności, bo najpierw pojawiało się 104 pozycje, potem pojawiło się 114, a w końcowej wersji, która miała być wczoraj głosowana pojawiło się 117 pozycji, także okazuje się, że Zarząd Woj. Pomorskiego, tak jak czasami zdarza się Zarządowi Miasta również, czasami nie dopracowuje materiałów w taki sposób w jaki powinny być przygotowane, stąd te wątpliwości i każdy może mieć te wątpliwości.



burmistrz Arseniusz Finster – ja tylko chciałbym powiedzieć, że nie wypowiadałem się wczoraj i takiej wypowiedzi nie znajdzie p. radny, negatywnie o województwie pomorskim, wręcz przeciwnie są tutaj przedstawiciele mediów, zawsze podkreślam bardzo szczególną rolę Przewodniczącego Sejmiku Woj. Pomorskiego p. Grzegorza Grzelaka i warto o tym wiedzieć, że jest to prawdziwy przyjaciel Chojnic, podkreślam zawsze pragmatyczna rolę Marszałka p. Jana Zarębskiego i podkreślam to iż stosunki np. z p. Wojewodą Tomaszem Sowińskim są po prostu dostateczne i mogłyby być lepsze i myślę, że takie podobne zdanie o sobie wzajemnie mamy. Natomiast z tych decyzji, które podjął Sejmik, to widać, że nie są to decyzje polityczne i to mnie najbardziej cieszy, bo gdyby ktoś się chciał kierować polityką no to mógłby powiedzieć, że Chojnice są postrzegane tym nazwiskiem na literę „F”, może to trochę nie pasuje, bo koalicja centrolewicowa – damy zero, myślę, że takich decyzji już nie podejmuje na tym szczeblu. Chciałbym również zwrócić uwagę, że właściwie dwie pływalnie są budowane w całym woj. pomorskim, to też jest bardzo istotne, bo wszyscy w tej chwili budują hale, sale itd., a my budujemy pływalnię i miejscowość nadmorska. Natomiast na co pragnę zwrócić państwa uwagę – np. hala widowiskowa w Czersku dostanie dofinansowanie dopiero w ostatnim roku budowy, a my decyzją Sejmiku Woj. Pomorskiego otrzymamy, mam nadzieję, że to wszystko jest wiarygodne, a mam nadzieję, że jest, już w pierwszym roku i to jest bardzo istotne, czyli już się łapiemy na tzw. finansowanie i odciąży to nasz budżet równomiernie, a tak byśmy kumulowali środki, byli zaniepokojeni – kiedy wreszcie dostaniemy te pieniądze, a tak mamy możemy je dysponować i to tez obniża w pewien sposób koszty tej inwestycji, bo jeżeli przyspieszymy ją, no to o tyle mniej zapłacimy inflacji, to jest bardzo istotne. Szybkie inwestowanie, technologicznie uzasadnione jest zawsze tańsze niż powolne.



radny Marek Koperski – z tego co p. Burmistrz wypowiedział się, to taka nutka nadziei we mnie wystąpiła, że prace są projektowe w tej chwili rozpoczęte po przetargu itd. – czy można wrócić do tematu poszerzenia niecki chociażby o 2 tory, czy mogłaby to być analiza spokojna – nie chcę w tej chwili odpowiedzi - w zamknięciu kosztorysowym, który jest, bo kosztorys jest zamknięty.



burmistrz Arseniusz Finster – musze powiedzieć, że nie i wytłumaczę dlaczego i pan na pewno to zrozumie. Jednym z kryteriów przetargu była koncepcja, koncepcję określał program użytkowy i gdybym teraz próbował zmienić 6 torów na 8, to bym unieważnił całą procedurę przetargową. Natomiast proszę mi wierzyć, że w odpowiedzi b. Ministra Jacka Dębskiego, Wice Ministra p. Kozłowskiego i wielu innych było zawsze 6 torów, nie idźcie na więcej bo nie dostaniecie dofinansowania. Natomiast mamy na szczęście te „ukryte” dwa tory do nauki pływania.





Przewodniczący Edward Pietrzyk – przejdziemy do przedostatniego punktu porządku obrad – głosowanie wniosków i w tym momencie chciałbym przekazać prowadzenie sesji Wice Przewodniczącemu p. Kazimierzowi Lemańczykowi.





Ad. 20





Wice Przewodniczący Kazimierz Lemańczyk – wczoraj został przedstawiony wniosek dotyczący odwołania Przewodniczącego Rady – załącznik nr 26 do protokołu – prosiłbym w tej chwili p. Przewodniczącego Edwarda Pietrzyka o ustosunkowanie się do zarzutów, które zostały przedstawione. Mam w tej chwili pytanie, rozumiem, że skoro ten wniosek jest, nic się nie zmieniło i osoby, które wnioskowały nie wycofują tego wniosku.



radny Edward Pietrzyk – Przewodniczący RM – chciałbym ustosunkować się do zarzutów jakie postawili mi wnioskodawcy w tym wniosku, a mianowicie tych zarzutów jest w sumie trzy i może po kolei do każdego z nich:

Zarzut pierwszy – przerażającej treści, ponieważ brzmi on – niedopuszczenie do debaty budżetowej przy uchwalaniu budżetu na 1999 rok – wiem, że pamięć jest zawodna, dlatego też dzisiaj jeszcze sprawdziłem protokół sesji budżetowej jak miała miejsce ponad rok temu. I chce powiedzieć, że jest to zarzut nieprawdziwy, ponieważ tam w protokole od str. 35 do str. 49, można to sprawdzić, jest debata budżetowa, fakt że w pewnym momencie padł wniosek formalny zgłoszony przez radnych, a że wniosek formalny muszę przegłosować natychmiast, zrobiłem to i debata została zakończona.

Zarzut następny – dotyczy organizacji pracy Rady Miejskiej – ja znam różne określenia, niewłaściwa organizacja, z usterkami, mankamentami, organizacja wymagająca poprawy, ale wnioskodawcy użyli jednego sformułowania – zła – i komentują to w ten sposób - wprowadzanie zbyt wielkiej ilości uchwał do porządku obrad, co zakłóca merytoryczną pracę nad projektami uchwał i przedkładanie Radzie uchwała zawierających wady prawne. Rzeczywiście ilość uchwał jest duża, ale o czym to świadczy, to świadczy o tym, że ten Zarząd jest aktywny, to świadczy o tym, że radni podejmują taką ilość uchwał jaka jest potrzebna. Ja wiem, że wymaga to wytężonej pracy ze strony wszystkich radnych, wytężonej pracy ze strony Komisji – jeżeli to ma być zarzut – rozumiem.

Dalej piszą w ten sposób wnioskodawcy – tendencyjne ograniczanie dyskusji, co prowadzi do uchwalania uchwał niezgodnych z prawem, a w konsekwencji uchylonych przez organ nadzoru – to jest bardzo niebezpieczne wnioskowanie, ponieważ gdyby zastosować metodologię dalszego wnioskowania, to można dodać po zdaniu tym ostatnim – w konsekwencji uchylonych przez organ nadzoru, co prowadzi do paraliżu władzy wykonawczej, a w konsekwencji do sytuacji kryzysowej w mieście itd. itd. Poprawne wnioskowanie powinno opierać się na prawdziwych hipotezach i przesłankach empirycznych, jeżeli chcecie państwo sprawdzić, że to co mówię jest prawdą, bardzo proszę odwołuję się do źródła do metodologii prof. Pircha. Ja tu nie widzę żadnego związku pomiędzy jakimś takim stwierdzeniem ogólnikowym i retorycznym, że tendencyjne ograniczanie dyskusji, a skutki w postaci uchylonych uchwał – dosłownie konia z rzędem temu, kto na podstawie uchylonych dotąd uchwał, mówię o naszych uchwałach, udowodni empirycznie, że przyczyną tego uchylenia była sugerowana rzekoma tendencyjność.

Następny zarzut, który mówi o złej pracy Rady Miejskiej, panowie piszą we wniosku – lekceważenie słusznych uwag i próśb radnych co do prowadzenia obrad sesji. Proszę mi odpowiedzieć jakie to słuszne rady i uwagi ja zlekceważyłem? Ja nigdy nikogo nie lekceważę, szanuję i poważam wszystkich bez względu na to jaki mają kolor skóry, jaki prezentują światopogląd, jakie mają wyznanie. Chciałbym w tym momencie postawić takie pytanie może retoryczne – jaka jest istota tej słuszności uwag i próśb, których rzekomo nie spełniam?

Zarzut następny, bardzo drastyczne określenie, ponieważ zarzuca mi się dyskryminowanie radnych opozycji, szczególnie przez nie dopuszczanie do głosu i możliwości zadawania pytań pomocniczych – szanowni państwo – czy istotnie czujecie się dyskryminowani?

Zarzucanie, że nie dopuszczam radnych z opozycji do głosu, moja pamięć jest już może nieco zawodna, ale ja przypominam sobie trzy przypadki, kiedy rzeczywiście albo odebrałem głos, albo nie dopuściłem do głosu, to był rzeczywiście radny z opozycji, ale to był również radny z koalicji, a w dniu wczorajszym jak państwo pamiętają, nie udzieliłem głosu p. Burmistrzowi – czy to ma być dyskryminowanie – nie wiem? Dalej, chcę w tym momencie powiedzieć, że zawsze to będę robił wtedy, kiedy będą naruszane procedury prowadzenia sesji.

Dalej punkt trzeci, być może najbardziej brzemienny i ten który zdecydował o postawieniu wniosku, zarzuca mi się złamanie prawa tj. art. 20 ust. 3 – nie wykonanie czynności nakazanych prawem. Powiem tak, ja nie jestem prawnikiem, moja wiedza w dziedzinie prawa nawet nie jest dyletancka i właściwie wychodzę z takiego założenia – trzeba polegać na opinii rzeczywiście fachowców, a prawnik jak wiemy jest to profesjonalista, za nim zostanie prawnikiem kończy studia, praca magisterska, aplikacje i takim ludziom powierza się te sprawy, tacy ludzie pewną wykładnię podejmują. Ja o ta wykładnię w sprawie, o której mówię chciałbym poprosić radcę prawnego p. Rucińskiego.



p. Jan Ruciński – zarzut postawiony p. Przewodniczącemu sprowadza się do wskazania iż swoim postępowaniem naruszył przepis art. 20 ust. 3 ustawy o samorządzie gminnym, w brzmieniu, że na wniosek zarządu lub co najmniej Ľ ustawowego składu rady gminy, przewodniczący jest obowiązany zwołać sesję w ciągu 7 dni od daty złożenia wniosku. Wnioskodawcy we wniosku o odwołanie Przewodniczącego Rady przytoczyli tylko suchą podstawę prawną,  natomiast nie zawarli żadnych twierdzeń na poparcie tego iż do tego złamania doszło. Z wypowiedzi można sądzić, że zarzuty te, to złamanie ustawy jako aktu wyższej rangi niż statut, na który powoływał się p. Przewodniczący, innym razem iż chodziło o przeprowadzenie dyskusji nad uchwałami, które poza budżetem miały być podejmowane na sesji. Myślę, że nim przejdę do konkretnej oceny tego wniosku, wskazać należy jaki był stan faktyczny w tej sprawie, a zatem w dniu 17 lutego br. p. Przewodniczący zawiadomił radnych o tym iż zwołuje na dzień 

6 marca br. sesję, załączył do tego porządek obrad, załączył również projekty uchwał, w dniu 

18 lutego br. w piątek wpłynął wniosek grupy radnych, która wnioskowała o zwołanie sesji w trybie art. 20 ust. 3. P. Przewodniczący po analizie tego wniosku pisemnie zwrócił się do wnioskodawców o uzupełnienie braku formalnego jaki ten wniosek zawierał, a to takiego iż wnioskodawcy nie załączyli projektów uchwał do swojego wniosku. Chciałbym jeszcze dla wyjaśnienia tego stanowiska przyjąć pewne zasady, które myślę, że nie budzą żadnych wątpliwości, a to takie że nasz Statut jako przepis prawa miejscowego jest przepisem prawnym, że zgodzimy się chyba wszyscy z tym co potwierdziło orzecznictwo NSA, że podejmowanie uchwał niezgodnych ze statutem m.in. jest nieważne, a ponadto, że mogą odbywać się sesje RM, n a których nie będą podejmowane uchwały, bo np. nie zachodzi taka konieczność, a Rada chce wyrazić swoje stanowisko lub nad czymś podyskutować. Teraz na bazie takich ustaleń i stanu faktycznego należy przejść do analizy wniosku wnioskodawców. Wnioskodawcy składając wniosek napisali iż na podstawie art. 20 ust. 3 ustawy o samorządzie gminnym wnioskujemy o zwołanie sesji Rady Miejskiej. W uzasadnieniu tego wniosku na początku podkreślają rangę sesji budżetowej i dlatego też wnoszą o zwołanie sesji i proponują aby tematem sesji były następujące projekty uchwał i jest wymienione w 9-ciu punktach tematy jakie miała Rada podjąć. Myślę, że takie sformułowanie wniosku nie budzi żadnych wątpliwości, że wnioskodawcy chcieli, aby na tej sesji były podjęte uchwały, bo wynika to wprost z tego wniosku, a zatem mamy przepisy nasze statutowe, które wskazują komu przysługuje inicjatywa uchwałodawcza, stanowią również to, że radni o sesji powinni być zawiadomieni na 7 dni przed sesją, powinno być wskazane miejsce odbycia sesji i czas oraz porządek obrad, z ustawy samorządowej wynika, że organizację i tryb pracy Rady określa Statut, który uchwalany jest przez Radę i który podlega publikacji w Wojewódzkim Dzienniku Urzędowym. Słusznym wydaje mi się i w pełni popieram stanowisko p. Przewodniczącego, który otrzymawszy wniosek poprosił wnioskodawców o uzupełnienie go w postaci przedstawienia projektów uchwał. P. Przewodniczący w piśmie dokonał tego w piśmie z dnia 23 lutego br. nie wiem czy wszyscy radni są zapoznani z treścią tego pisma, ja streszczę je -–p. Przewodniczący zwrócił się o uzupełnienie tego braku, w uzasadnieniu podał iż są zapisy statutowe o tych 7-dniowych terminach, przytoczył również orzecznictwo NSA, który stwierdzi, że uchwały organów gminy sprzeczne z przepisami statutu gminy są nieważne jako sprzeczne z prawem w rozumieniu art. 91 ust.1 i art. 93 ust.1 ustawy samorządowej i skonkludował to swoje pismo tak – w związku z powyższym w celu umożliwienia mi wykonania ustawowego zapisu i zwołania sesji RM, która będzie władna podejmować uchwały zgodnie z przepisami prawa proszę o uzupełnienie wniosku poprzez dostarczenie stosownych projektów uchwał. Po usunięciu wady formalnej wniosku niezwłocznie podejmę decyzję w celu zwołania sesji Rady Miejskiej. Z pisma p. Przewodniczącego nie wynika iż odmówił on zwołania sesji lub wniosek ten zignorował on tylko poprosił o jego uzupełnienie. Ponadto chciałbym się odnieść do tego zarzutu iż przepis ustawowy jest wyższej rangi zapisem niż Statut, ja myślę, że wolno tak dowolnie posługiwać się zasadami prawoznawstwa lub teorii prawa, jest wiele różnych interpretacji, które wskazują, że przepis szczególny uchyla generalny, że prawo późniejsze uchyla wcześniejsze, więc broń jest ta obosieczna. Ponadto chciałbym wskazać iż na generalną systematykę art. 20 jakie było ratio legis wprowadzenia przez ustawodawcę zapisu § 3, otóż przepis w § 1 mówi iż rada gminy obraduje na sesjach zwoływanych przez przewodniczącego w miarę potrzeby nie rzadziej jednak niż raz na kwartał, a przepis ust. 3 wskazuje organy, czyli zarząd lub grupę radnych, którzy są władni do złożenia wniosku o zwołanie sesji. Jest to przepis jak gdyby gwarancyjny, że przy obstrukcji przewodniczącego i ścisłego traktowania tego zapisu zwoływałby sesje tylko raz na kwartał i nie byłoby możliwości przymuszenia wobec braku tego przepisu do zwołania sesji w terminie wcześniejszym. Poza tym jakież inne argumenty iż statut stanowi również prawo, został on wydany na podstawie delegacji ustawowej – to raz, Statut reguluje również wiele innych spraw, które nie są uregulowane w ustawie samorządowej, chociażby o składzie komisji, o ich nazewnictwie o ich ilości, o dietach radnych, chociażby jeden z wnioskodawców zwrócił dzisiaj uwagę iż jedna z uchwał nie zawiera uzasadnienia – nie ma w ustawie samorządowej wskazania, iż uchwała musi zawierać uzasadnienie. Ustawodawca dając Radzie Miejskiej kompetencje do stanowienia statutu założył tylko tyle iż nie mogą być to postanowienia sprzeczne z powszechnie obowiązującymi przepisami prawa i w zależności od charakteru danej gminy takie są postanowienia statutu, one różnią się, nie mniej jednak one stanowią prawo na bazie, którego bazujemy. Tak by można było to w skrócie powiedzieć, a odnosząc to jeszcze do tych przepisów statutowych, proszę mi powiedzieć w jakim terminie ta sesja ma się odbyć, w ciągu tych 7 dni od wpłynięcia wniosku, czy po prostu jest to przepis na uruchomienie przez przewodniczącego procedury mając na uwadze zapisy naszego Statutu. Ze swojej strony tyle, gdyby były jakieś pytania to służę odpowiedzią.



radny Józef Pokrzywnicki – nie ukrywam, że zajmując ten głos podchodzę do tego może trochę emocjonalnie ze względu na to, że byłem przewodniczącym w poprzedniej kadencji i dosyć wnikliwie wczytywałem się, miałem dodatkowo jeszcze czas wieczoru i dzisiejszego przed sesyjnego okresu stąd też nawet trochę zmieniłem swoje wypowiedzi, bo chciałem zabrać głos w poprzednim dniu gdyby sesja trwała jeszcze dalej. Nie ukrywam, że każdy przewodniczący, ktokolwiek by nim był, na pewno nie pracowałby bez pomyłek, bez drobnych uchybień, na pewno potwierdzi to kolega Górnowicz, który też był przewodniczącym RM i wie jak to się prowadzi. Chciałbym natomiast żeby zrozumieć moją wypowiedź, że ja ustosunkuję się, jako ja, do tej sytuacji, ale później chciałbym się również podzielić pewnymi przemyśleniami, które wynikają z prawa naszego statutu i które budzą moje wątpliwości, a jeśli budzą to chciałbym zwrócić się do Komisji Prawno Organizacyjnej żeby pomogła niektóre rzeczy również nam wyjaśnić. Ponieważ będzie tutaj dużo cytatów, nie chcę przedłużać, wolę przeczytać będzie to krócej. Stwierdzam, że według mojej opinii p. Przewodniczący podjął decyzję najlepszą jaką mógł w konkretnej sytuacji i to uzasadnię, tu były podane daty 15 lutego br. odbyła się konsultacja w sprawie sesji budżetowej, 17 lutego br. wysłał materiały. Tym samym spełnił wszystkie warunki terminowe do odbycia sesji budżetowej, bo to była sesja budżetowa, ja rozumiem troskę radnych Klubu AWS o odpowiedni czas debaty, bo to m.in. był jeden z argumentów żeby odbyła się jeszcze długa sesja. Chciałbym jednak zwrócić uwagę, że można było ten warunek, to troskę, spełnić w inny sposób, mianowicie wykorzystując regulamin i to mógł spełnić zarówno p. Przewodniczący jak każdy z nas, nie tylko z Klubu Radnych AWS, ale każdy z nas radnych tu na sali. Pozwolę ten jeden punkt odczytać, bo jeden był czytany, przeczytam go dlatego, że zwrócę później w dalszych moich rozważaniach o innych historiach na ten punkt regulaminu obrad uwagę. Pkt. 2 – o sesji należy zawiadomić radnych co najmniej na 7 dni przed terminem posiedzenia wykazując miejsce, dzień i godzinę pierwszego posiedzenia oraz proponowany porządek obrad. Pkt. 3 – przewodniczący ustala terminy posiedzeń w ramach jednej sesji i podaje je do wiadomości ustnie na posiedzeniu – co zresztą p. Przewodniczący zrobił akurat w tej konkretnej sesji. Według mojego rozeznania, to już jest wypowiedź po tym co się odbyło, nie było żadnego ograniczenia debaty budżetowej, pierwsze posiedzenie mogło być długie, jak by była potrzeba również trzecie w ramach jednej sesji. Więc my po prostu za mało korzystamy z regulaminu i dzieleniu sesji na posiedzenia, my z zarzutami dużego obłożenia sesji spotykali się przy innych, już poprzednich sesjach, dlaczego – i tutaj mam zarzut do nas wszystkich – dlaczego nie korzystamy z punktu 2 i nie wnioskujemy formalnie o przerwanie pierwszego posiedzenia, przełożeniu odbycia drugiego posiedzenia, to jest normalny punkt regulaminowy, z którego myślę, że wszyscy powinniśmy korzystać, p. Przewodniczący skorzystał wczoraj. W związku z tym chciałbym powiedzieć, że Klub Radnych AWS powołał się właśnie na art. 20 ust.3, o którym już mówił wcześnie radca prawny, wniosek o zwołanie dodatkowej sesji, podając jako jej porządek projekty uchwał zaproponowane przez Zarząd tj. projekty uchwał zawarte już w porządku obrad wysłanym do radnych, nie wzbogacając tego porządku obrad o chociażby jeden punkt, bo gdyby był zasadny jeden punkt poza te projekty uchwał uważam, że p. Przewodniczący byłby w nowej sytuacji, to jest moje odczucie, jako nie prawnika, dyletanta, który czyta prawo i tak rozumuje sobie po swojemu. 

Drugą uwagę, którą chciałbym się podzielić, to nie dotyczy akurat tego wniosku, ale wśród wielu radnych koalicji i opozycji funkcjonuje pojęcie sesji nadzwyczajnej. Chciałbym zwrócić uwagę, że również w prasie i to wczoraj, było pojęcie sesji nadzwyczajnej użyte, mało - to pojęcie tej sesji nadzwyczajnej wczoraj użył p. Burmistrz i proszę sprawdzić na taśmie. Nie ukrywam, tak odczułem przynajmniej głos p. radnego Górnowicza powołującego się na sesje odbywane w pierwszej kadencji, że właściwie w kontekście swojej myśli użył tego pojęcia, ale taką sesję miał, nie ukrywam, że jak pierwsze słyszałem o wniosku AWS, też tak samo potraktowałem ten tryb nadzwyczajny. Z czego to wynika – wszyscy radni z poprzednich kadencji pamiętają, że w pierwszej kadencji cały czas w statucie taki tryb sesji istniał, mało to istniał również w czasie większej części drugiej kadencji, stąd ta interpretacja i używanie tego pojęcia, wiemy, że trybu w naszym statucie już drugiej kadencji nie ma. 

Wracam do jeszcze jednej rzeczy – art. 20 ust. 3 już był cytowany, mówi o tych 7 dniach, w ciągu 7 dni - i też w czasie dyskusji z wieloma radnymi, nie ukrywam to dyskutowaliśmy wśród radnych obojętnie czy z koalicji czy z opozycji, jak traktować to w ciągu 7 dni, bo można dwojako, albo pierwsze – jako, że odbyć w ciągu 7 dni, albo powiadomić. Ja osobiście uważam, że należy potraktować w kontekście Statutu i regulaminu jako powiadomić. Teraz powiem dlaczego, bo ja to już właściwie podkreślałem – dlatego, że Regulaminie obrad w pkt. 2, na który się powołałem była mowa – o sesji należy zawiadomić radnych co najmniej na 7 dni przed odbyciem sesji, to automatycznie albo można stwierdzić, że nas Statut i regulamin jest zły, błędnie prawnie, jeśli by uważać, że odbyć, a jeśli tak to zwracam się również o skonsultowanie tego ewentualnie z prawnikami przez Komisję i rozważenie, bo w takim razie to Rada Miejska jeśli ta interpretacja by miała być inna, to Rada Miejska załamałaby prawo przyjmując taki Statut błędny, gdyby miała być interpretacja odbyć. Natomiast chciałbym powiedzieć, że ten statut też był zatwierdzony przez Wojewodę Bydgoskiego i Gdańskiego też, przez radców prawnych, którzy by na takie uwagi mieli zwrócić uwagę. Kończąc – gdybyśmy jednak przyjęli tą interpretację o odbyciu, tutaj omijam wniosek, który akurat był trudny do zrealizowania dla p. Przewodniczącego, wniosek jaki złożył AWS w piątek o godz. 1425, proszę mi powiedzieć, kto był w stanie, jeśli by to miało się odbyć, kto był w stanie zrealizować ten punkt żeby w 7-miu dniach, przecież to był piątek, dalej była sobota, niedziela – nie wiem, ale każdy z przewodniczących będzie się jednak chciał posłużyć radcami prawnymi, będzie chciał poszukać interpretacji, poza tym trzeba wysłać materiały, przy jakiejś błędnej interpretacji groziło coś innego – groziło, że nie spełniony byłby warunek nawet 14 dni do sesji budżetowej, takie mogłyby by być sytuacje przy opóźnieniach, bo nowe terminy nastąpiłyby.

Reasumując myślę, że warto aby Komisja Organizacyjno Prawna zajęła się w ogóle powyższymi problemami. A w ogóle to chciałbym powiedzieć i to już nie dotyczy AWS, ale każdej grupy radnych – p. Przewodniczący powinien zwrócić uwagę, jeśli będzie to interpretacja odbyć w ciągu 7 dni, to niech pan dla swojego dobra zrezygnuje z konsultacji, bo jeżeli zarząd da panu wniosek o odbycie sesji, a miałaby się odbyć w ciągu 7 dni, to pan nie ma czasu na żadne konsultacje, tylko powinien realizować wniosek, bo może się znaleźć grupa, Zarząd poprze, jest poparty jeszcze jakąś grupą, zmieni wniosek, a już broń Boże jeśli by w kalendarz kto uderzył, jest 21 kwiecień, piątek późna godzina, sobota, niedziela, święto wielkanocne, 28 kwiecień, jeszcze 1 maja święto państwowe – myślę, że warto rozważyć takie różne problemy, które tam są.



radny Mariusz Pokrzywiński – chciałbym się ustosunkować do tych wszystkich wypowiedzi p. radcy prawnego i p. radnego Pokrzywnickiego, więc o co mi chodzi – w piśmie które otrzymaliśmy nie było informacji o tym, że zwołana będzie sesja, już nie mówiąc o tym, że ona się odbędzie w ciągu 7 dni, jest tylko stwierdzenie faktu, że zawiera wadę polegającą na braku załączenia projektu uchwał, które z wnioskiem miał być przedmiotem obrad Rady Miejskiej. Tutaj jest mowa o tym, że na przynajmniej na 7 dni przed terminem posiedzenia informuje się wskazując miejsce, dzień godzinę pierwszego posiedzenia oraz proponowany porządek obrad i w tym momencie my wskazaliśmy tutaj projekty uchwał przygotowane przez Zarząd, tylko i wyłącznie po to żeby te 7 dni były spełnione, nie chcieliśmy zawłaszczyć pracy całego Zarządu, bo to nie naszym celem było, tylko rozdzielenie sesji, przyjęliśmy akurat taką retorykę, że możemy to podzielić w ten sposób bez jakichś dodatkowych regulaminów, taka była intencja, może mylna, nie wiem to już okaże w późniejszym czasie. Dalej ciągnąc ten wątek – gdybyśmy nawet złożyli jakiś dodatkowy projekt uchwały w naszym imieniu, to by była złamana ustawa, bo nie byłoby tych 7 dni.  Nawet gdybyśmy nie złożyli żadnego tylko po prostu prosiliśmy o zwołanie sesji czy informacji o przesłaniu sesji, to również można było wykorzystać i stwierdzić, że złamaliśmy ustawę.



radny Zdzisław Januszewski – chciałem przekazać państwu informację dlaczego ja podpisałem ten wniosek, podpisałem go nauczony doświadczeniem ubiegłorocznej sesji - pada wniosek o przerwanie dyskusji, dyscyplina budżetowa, przerwany, do widzenia, dyskusja się nad budżetem skończyła. Aby zabezpieczyć się przed tym, bo ponownie tak jak w ubiegłym roku porządek sesji został przeładowany, dowód – dzisiejsze posiedzenie. Istniała groźba, że potraktujecie podobnie, z braku czasu wniosek, dyscyplina głosowań, po dyskusji budżetowej, aby się zabezpieczyć, to nie wystarczyło jak słusznie mówi p. Pokrzywiński zwołać drugie posiedzenie, to nie wystarczyło, musieliśmy się zabezpieczyć żeby zwołać drugą sesję i podzielić ten porządek zaproponowany na dwie, bo ja nie miałem zaufania, że nie padnie wniosek zamykamy dyskusję. W związku z tym porządek podzieliliśmy, tak jak ja uznałem za rozsądny, czego dowodem jest dzisiejsze posiedzenie, że nie zmieściliśmy się w jednym dniu, dlatego ja ten wniosek i to było jedynym powodem naszego wniosku, jedynym podkreślam. 

Następnie chciałbym zastanowić się, bo ja nie znam się na prawie, ale wiem, że ustawa jest rzeczą nadrzędną. Jeżeli by chciał ustawodawca określić termin 7 dni na podjęcie czynności związanych ze zwołaniem sesji to by o tym powiadomił, to by napisał jasno i np. Przewodniczący mógłby korzystając z tego wysłać zaproszenia zwołać sesję w ciągu 7 dni, a odbyć ją powiedzmy za pół roku, dlaczego nie. Gdyby tak było jak mówi p. radca prawny, to uważam ustawodawca jasno by o tym napisał. Dlatego ja uważam, że zostało w sposób jednoznaczny złamane prawo i uważam dlatego, że również się konsultowałem z prawnikiem i na tej podstawie ja tak uważam. 

Jeszcze jedno pytanie do p. mecenasa – czy warunkiem odbycie sesji jest podejmowanie uchwał? – otóż warunkiem sesji jest jej odbycie, przyjęcie porządku obrad, quorum, do tej sesji mogło nie dojść po prostu gdyby np. zabrakło quorum, gdyby lewica się nie stawiła, natomiast prawo zostałoby uszanowane. Niestety sesja nie została zwołana tym samym zostało złamane prawo.



Wice Przewodniczący Kazimierz Lemańczyk – p. mec Ruciński powiedział, że sesja nie musi być z uchwałami, po prostu mogą być jeszcze dwa inne tryby – przypominam to tylko.





radny Andrzej Mielke – chciałbym oświadczyć, że oczywiście p. Przewodniczący ma prawo się bronić,  a p. mec. Ruciński go wspomagać i interpretować prawo tak jak interpretuje. Ja interpretuję zgodnie z ustawą, ustawa mówi jednoznacznie, nie trzeba żadnego uzasadnienia do tego wniosku, uzasadnienie to było dla nas dodatkowa sprawa, że mogliśmy to zrobić i zrobiliśmy, wniosek został uzasadniony. Natomiast odpowiedź p. Pietrzyka, jak ja przedstawiałem tą relację prawnikowi do momentu, który zacytuję od razu dyskwalifikowało całą sprawę, że zostało złamane prawo. Więc p. Pietrzyk odpowiada – w odpowiedzi na wniosek 12-tu radnych RM w Chojnicach, którego m.in. jest pan inicjatorem w przedmiocie zwołania sesji RM w trybie art. 20 ust. 3 ustawy dnia 8 marca 1990r. o samorządzie gminnym, uprzejmie informuję, że nie mogę nadać mu biegu i zwołać sesji RM w trybie wynikającym z przywołanego artykułu, więc tu jest dyskwalifikacja, jak nie może? – a jak by powiedzmy uchwały wszystkie później dobrze to by mógł? Jak nie może z tego artykułu zwołać, ustawa konkretnie mówi, że należy obowiązkowo zwołać. Dalsze uzasadnienia p. Przewodniczącego już są niepotrzebne, że to labo to, oświadczył się tu, że on z tego artykułu nie może zwołać, jak to nie, jak ustawa nakazuje mu zwołać, to jest dyskwalifikacja tego Przewodniczącego, który złamał prawo i prawnika, skoro prawnik tak mu doradził. Druga sprawa – tutaj wszystkie uzasadnienia, tłumaczenia można powiedzieć w kontekście tych artykułów i zapisów nie mają sensu z tego względu, że i Statut nasz to potwierdza, co my tu mówimy – to co ustawodawca chciał na złość nam wszystkim zrobić i ustanowił 7 dni żebyśmy my nie mogli wykonać statutu, czy ustawy, chciał to nam na złość ustawodawca zrobić – nie, on to stwierdził właśnie, że to jest ta sesja zwyczajna co raz na kwartał ją można zwoływać tylko to jest ta sesja w innym trybie, w pilniejszym trybie, ona nie jest nazywana nadzwyczajną, ona jest ta sesją którą należy uwzględnić jeżeli są inne warunki i inne zapatrywania radnych, tu dał właśnie możliwość demokratycznego rozstrzygania. Trzecia sprawa – jeżeli by chciał ustawodawca zaznaczyć, że tam 7 dni termin taki czy owaki, to by zrobił tak samo jak we wnioskach o odwołanie burmistrza – przewodniczącego zarządu, czyli jest termin złożenia, 14 dni rozpatrzenia i te inne wszystkie zasady takiego odwoływania zawarte. Tutaj nie ma, tu jest konkretna wykładnia i konkretne działanie i tak należało nastąpić, pan tego nie zrobił i ja nie widzę potrzeby żeby dyskutować, nie zrobił pan, tak samo wniosek złożony przez nas też mówi ustawowo jest nakazane, jeżeli my 12-tu radnych pragnęło odbyć sesję mógł pan w każdej chwili jeżeli już to tłumaczenie pana przyjąć w każdej chwili do mnie zadzwonić, zaprosić porządek obrad przedstawić, to wszystko zrobić w takim trybie, nic pan a ni się nie odezwał przez cały okres, w ostatni dzień pan przysłał pan taką odpowiedź jaka jest, która właśnie dyskryminuje wszystko całą ustawę i całe prawo bo inaczej tego nie można nazwać.



burmistrz Arseniusz Finster – prowadzimy tutaj debatę w dwóch wątkach, pierwszy wątek to wątek prawny i niektórzy radni polemizują z prawnikiem, który moim zdaniem nie interpretuje tak prawa jak tego żąda od niego p. Przewodniczący tylko jest po prostu prawnikiem i wygłasza poglądy prawne, za które bierze odpowiedzialność i w tej dyskusji trudno jest uczestniczyć dlatego ten wątek chciałbym zupełnie pominąć. Potem rozmawiamy o wątku obyczajowym etycznym o wątku związanym z przedmiotem całej sprawy. Więc ja by chciał wrócić do tego jaki był przedmiot sprawy – odbywa się konwent, na konwencie p. Przewodniczący proponuje taki porządek obrad, p. Mielke wówczas zgłasza proponuję, aby był zapis budżet – debata budżetowa, więcej uwag nie było. P. Przewodniczący wysyła cały ten materiał w formie biuletynu do radnych, materiał dociera do radnych, trafia wniosek podpisany przez 12-tu radnych, ale nie o sesję 2-wu posiedzeniową, to nie p. Przewodniczący miał do pana zadzwonić, panie Andrzeju, tylko to pan, jeżeli się chcecie tak zabezpieczyć jak mówi p. Januszewski, moglibyście zadzwonić do p. Pietrzyka – panie przewodniczący jeżeli debata budżetowa będzie trwała do godz. 1800 czy możliwa jest sesja 2-wu posiedzeniowa? – padło takie pytanie – nie padło. Kolejne pytanie – a dlaczego próbujecie zwołać sesję  trybie tzw. 7 dni, czy taka była potrzeba, czy te 8 uchwał, które dzisiaj podjęliśmy musiały być podjęte na 7 dni przed sesją budżetową, w tym czasie kiedy burmistrz i 3-ch członków Zarządu i senior naszej Rady przebywa za granicą? – czy taki tryb był potrzebny, wystarczyłby zwykły tryb, jestem przekonany o tym i Wysoka Rada to udowodniła, że gdyby padło pytanie zupełnie konkretne – sesja 2-wu posiedzeniowa, jestem przekonany, czego dowód dzisiaj. Przeprowadziliśmy debatę budżetową, gdzie panowie formułowaliście wnioski akurat od razu, nie mieliście ich gotowych, nie przedyskutowane, nawet ich nie raczyliście waszych wniosków opozycji zaopiniować w Komisjach merytorycznych, no bo nigdzie ich nie widziałem w protokole. P. Przewodniczący pytał z czego zdjąć, z czego wyjąć, to robiliście, spokojnie debata budżetowa zrobiona, dzisiaj jest II posiedzenie sesji, którą zrealizowaliśmy. Tylko teraz jest pytanie tego typu – czy to już się kiedyś zdarzyło w naszej historii, mam nadzieję, że p. Mielke, bo ja jak wychodzę to słucham tego co się tutaj mówi, przypomnijmy sobie takich kilka wydarzeń, już tak było, że niby to mieliśmy się porozumieć w łonie konwentu, jakieś informacje przekazać, potem się okazało, że ktoś do kogoś nie zadzwonił i też się tak zdarzało, że p. Przewodniczący Klubu AWS wygłaszał oświadczenia, o których szeregowi członkowie AWS nawet nie wiedzieli – tak też się zdarzało. Więc ja chciałbym się tylko wypowiedzieć w kategoriach dobrych obyczajów, jeżeli autorem projektów uchwał jest Zarząd Miasta, jeżeli projekty uchwał powinny przejść przez Komisje RM celem ich zaopiniowania i merytorycznej dyskusji to po co panowie próbujecie przyspieszać coś, co wielokrotnie podkreślacie iż najpierw powinniśmy rozmawiać w Komisjach, zgłaszać poprawki itd. a wy nie chcieliście takiego trybu, wy chcieliście normalnie 7 dni, sesja, uchwały na stół, żeby tylko zrobić uchwałę budżetową, nie mogę tego do dzisiaj zrozumieć, ale wypadało zapytać Zarząd Miasta – członkowie Zarządu Miasta, czy jako autorzy tych projektów uchwał uważacie, że powinniśmy rozdzielając sesję na II-posiedzeniową, przegłosować je na 7 dni przed budżetem? – padłaby odpowiedź – nie, możemy zrobić druga sesję i jestem przekonany, że gdyby p. Januszewski albo p. Mielke mnie zapytał o moje zdanie, powiedziałbym – róbmy następną sesję albo drugie posiedzenie po sesji budżetowej. Wczoraj przecież nikt nie ciągnął tej sesji do 2200 a dzisiaj uchwały razem z dyskusja o Programie Profilaktyki zajęły nam 2 godziny, gdybyśmy się upierali, to byśmy pewnie to wczoraj zrobili, ale po co się męczyć? Tak więc ja nie umiem zrozumieć jednego, może jestem ograniczony, ale nie umiem – dlaczego ktoś ma czelność wnioskowania o sesję w trybie dyskusji na sesji o uchwałach, jeżeli można je dyskutować w Komisjach. Panowie tak walczyliście o Komisje, natomiast w tej chwili prowadzicie pewien (wypowiedź p. Mielke poza mikrofonem, oraz prośba Wice Przewodniczącego o nie przerywanie p. Burmistrzowi), chciałbym powiedzieć wyraźnie, że słowo czelność ma swoją definicję etymologiczną i swoje znaczenie i odsyłałbym pana do słownika, jest to słowo używane w słowotwórstwie polskim, ja też będę go używał. Więc mieliście panowie czelność, a ja zamordyźmie nie mówiłem – i sytuacja jest dla mnie zupełnie prosta, panowie zaprzeczacie idei czegoś nad czym ciągle dyskutujecie. Chcieliście pracować we wszystkich Komisjach, kiedyś powiedzieliście, nawet jak nas nie wybierzecie my będziemy chadzać na te komisje i aktywnie pracować, to co zaproponowaliście, to jest dokładnym zaprzeczeniem tego, bo chcieliście pokazać, że można zrobić sesję bez komisji, bo gdyby interpretować prawo, tak jak panowie to robią, to bez obecności burmistrza, zarządu i bez opiniowania tychże projektów uchwał. Natomiast ja myślę, że jak nie ma o czym dyskutować, to potrzebna jest dyskusja o p. Przewodniczącym i składałbym w tej chwili wniosek formalny, aby przerwać tą dyskusję i przystąpić do głosowania wniosku i to będzie najlepsze rozwiązanie, dziwni są wnioskodawcy, którzy nie potrafią przekonać reszty do swojego wniosku, panowie tego nie potraficie zrobić, samo głosowanie dla idei głosowania jest po prostu dla mnie bez sensu i stratą czasu.



Wice Przewodniczący Kazimierz Lemańczyk – jest wniosek formalny, ale jeszcze dwie osoby poprzednio już zgłosiły się są to radny Niciejewski i dyrektor Wajlonis, więc udzielam głosu.

radny Roman Niciejewski – wszystko szło prawie dobrze, gdyby nie takie głosy ostatnio takie bardzo wojownicze. Ja chciałby p. Przewodniczącemu Pietrzykowi podziękować za wczorajsze prowadzenie sesji, bo naprawdę nie wiem czy z tego miejsca inaczej słyszałem, czy widziałem, ale była ona całkowicie inaczej prowadzona. Dziękuję panu bardzo za wczorajsze i za dzisiejsze, gdyż wchodził pan odpowiednio, odpowiednie osoby czy z prawa czy z lewa strofował, wyłączał – dziękuję panu bardzo za to. Następna sprawa do p. mecenasa – czy ten burmistrz w Holandii, który tam jest wybrany to też tak stara się odczytywać myśli i burzyć pod nieobecność kogoś jeszcze bardziej, czy raczej szuka tego co łączy troszeczkę, dlatego ten burmistrz jest jak gdyby burmistrzem wszystkich stron, a tutaj widzę czy wczoraj czy dzisiaj to tak troszeczkę za bardzo, ja bym raczej ku temu żeby bardziej szukać tego co łączy, a nie bardziej wylatywać do tego co kto myśli. Myślę, że tutaj nikt nikogo nie przekona, prawnicy to osądzą tak a nie inaczej, nie wiem czy to jest zgodnie z prawem tej strony czy tej strony wysłuchując moich kolegów, raczej bym się chylił i się chylę, że jednak prawo będzie po tej stronie niż tutaj interpretacja taka a nie inna, a jeżeli będzie zła nasz interpretacja no to na nikogo się nie pogniewam ani się nie obrażę a ni nikogo nie będę obrzucał błotem itd. Na tym kończę i popieram wniosek p. Burmistrza o zamknięcie dyskusji.



dyrektor generalny Robert Wajlonis – chciałbym wystąpić w jednym właściwie aspekcie, rzeczywiście popieram p. radnego Niciejewskiego, który powiedział, że powinno nas wszystko łączyć, a na pewno takim łącznikiem jest umiłowanie prawdy i umiłowanie prawa, którego powinniśmy przestrzegać wszyscy razem jak tutaj jesteśmy. To nie jest kwestia interpretacji, ja tutaj nie chcę interpretować czegokolwiek, natomiast mnie bardzo zabolała wypowiedź jednego z przedmówców, że p. mec. Ruciński interpretuje tak jak mu p. Przewodniczący każe. To nie jest możliwe nawet przy prawidłowym wykonywaniu zawodu radcy prawnego, a ręczę, że p. Ruciński swój zawód wykonuje bardzo dobrze egzegezę prawniczą, która stosuje, stosuje bardzo dobrze i robi to zgodnie z kodeksem etyki radców prawnych, który nas, jako radców obowiązuje. I nie ma znaczenia osoba, której się interpretację prawną przedstawia czy wykładnie prawa, znaczenie ma znaczenie literalne przepisu. Chciałem jeszcze tylko poprzeć p. Pokrzywnickiego w tym, rzeczywiście, co prawda nie powinno się stosować w materii prawa administracyjnego analogii do prawa cywilnego, natomiast w tym wypadku istnieją dwa identyczne przepisy, a mianowicie przepis kodeksu handlowego, który mówi o konieczności zwoływania zebrań wspólników, jak i ten art. 20 ust. 3 ustawy o samorządzie gminnym. Z bogatego orzecznictwa od Alechandra zaczynając, a więc od 1932 roku wynika, że termin 7 dniowy zwołania oznacza jedno, zgodnie ze słownikiem etymologicznym języka polskiego, zwołać oznacza zarządzić zebranie się, zarządzić czyli wykonać czynność materialno techniczną.



Wice Przewodniczący Kazimierz Lemańczyk – poddał głosowanie wniosek formalny za przerwaniem dyskusji.



Za przyjęciem wniosku formalnego głosowało 24 radnych, 1 przeciwny, przy 3 wstrzymujących się – dyskusja została zakończona

.

Prosiłbym p. mec. Rucińskiego o określenie trybu głosowania, żeby nie uchybić żadnemu przepisowi.



p. Jan Ruciński – głosujemy bezwzględną większością głosów w obecności co najmniej połowy ustawowego składu Rady w głosowaniu tajnym.



Wice Przewodniczący Kazimierz Lemańczyk – stwierdzam, że w tej chwili mamy skład, który upoważnia do takiego głosowania, mamy 24 radnych.

radny Andrzej Mielke – w sprawie trybu jaki p. mecenas przytoczył, odwołanie następuje w trybie takim samym ja powołanie.



Wice Przewodniczący Kazimierz Lemańczyk – przystępujemy do powołania Komisji Skrutacyjnej, więc proszę o wytypowanie z każdego ugrupowania po jednej osobie.

Klub Radnych SLD proponuje 	 – radnego Zbigniewa Gawrońskiego, 

Klub Radnych AWS proponuje	 – radnego Marka Koperskiego,

Samorządni proponują 	 	- radnego Ryszarda Słomińskiego,

BRG proponuje 			- radnego Mariana Rogenbuka

Wyżej wymienione osoby wyraziły zgodę na pracę w komisji Skrutacyjnej.



Mam wątpliwość czy na karcie do głosowania będą 3 zapisy typu za, przeciw, wstrzymuję się, czy będą tylko 2 zapisy za i przeciw. Jest tutaj wątpliwość i prosiłbym p. Radcę Prawnego o wyjaśnienie tego drobiazgu, ale jest to bardzo istotne dla samego przeprowadzenia głosowania.



radny Józef Skiba – chciałbym żeby wypowiedzieli się przewodniczący Klubów, Klub Radnych SLD jest za trzema – za, przeciw, wstrzymuję się.



Wice Przewodniczący Kazimierz Lemańczyk – chciałbym żeby wszystkie elementy tego typu były jasne żeby później nie było żadnych wątpliwości, dlatego podniosłem ten akurat temat. 

Ogłosił 10 min. przerwy celem wyjaśnienia sprawy.

Po przerwie poprosił komisję Skrutacyjną o przystąpienie do pracy.



radny Marian Rogenbuk przewodniczący komisji skrutacyjnej – mam w ręku 32 karty z napisem – karta do głosowani tajnego w sprawie odwołania Przewodniczącego RM w Chojnicach p. Edward Pietrzyka – jestem za odwołaniem, jestem przeciw odwołaniu, wstrzymuję. Proszę o wyraźne zaznaczenie krzyżykiem stosownej kratki. Głos będzie nieważny jeżeli nie będzie żadnego skreślenia lub też będzie więcej skreśleń niż jedno.





Komisja Skrutacyjna udała się do liczenia głosów.





Ad. 21





Radny Roman Niciejewski – sekretarz XVI sesji odczytał zgłoszone do Komisji Wnioskowej wnioski:



Klub Radnych AWS wnioskuje o powołanie komisji złożonej z przedstawicieli klubów Rady Miejskiej do prac nad ustanowieniem przepisów wypełniających zobowiązania i treść wypływającą ze ślubowania radnego. Efektem prac komisji powinien być dopracowany projekt kodeksu zasad etyki radnego przedstawiony Radzie Miejskiej do uchwalenia.



radny Andrzej Mielke – na ostatniej sesji złożyłem taki wniosek, była prośba o to żeby w międzyczasie rozpatrzyć, ja brałem udział tylko w jednej dyskusji nad rozpatrzeniem tego wniosku na tzw. konwencie i tam były różne głosy, przedstawiłem sytuację. Akurat w tym czasie we Wspólnocie była opinia na ten temat, były artykuły zamieszczane mówiące, że prędzej czy później my te kodeksy wszyscy będziemy musieli zastosować, bo prawo jest omijane i tak naciągane, że takie wewnętrzne sprawy regulujące powinny być robione. Dlatego też pozwoliłem sobie wcześniej przedstawić kodeks poselski, a dzisiaj przedstawiłem państwu wniosek Klubu Radnych SLD w Gdańsku właśnie o ustanowienie takiego kodeksu etyki, który jest uzasadniony treścią, która pozwolę sobie odczytać – proponując przyjęcie kodeksu etycznego uważamy, że przedstawiciele władz lokalnych muszą sprawować funkcję publiczną zgodnie z zasadami etycznymi i niepodważalną rzetelnością. Przemiany gospodarcze i ustrojowe jakie zachodzą w naszym kraju niosą za sobą różnego rodzaju problemy determinowane przez pewne zachowania wynikające z pełnienia obowiązków publicznych. Osoby wykonujące te obowiązki narażone są na różne pokusy pozyskiwania korzyści materialnych oferowanych przez wąskie grupy lub pojedyncze osoby w zamian za załatwienie konkretnych spraw. Zjawiska te występują po każdej stronie sceny politycznej i w sposób zasadniczy wpływają na obniżenie prestiżu lokalnych organów przedstawicielskich. Liczne skandale we władzach lokalnych podważają wiarygodność władz przedstawicielskich. Wprowadzenie w życie kodeksu etycznego pozwoliłby na wskazanie właściwych etycznie norm zachowań, które powinny obowiązywać podczas wykonywania obowiązków publicznych oraz przedsięwzięć prewencyjnych zmniejszających ryzyko korupcji.

Tyle co do tego projektu w Gdańsku. Ja nie chcę uzasadniać nic dodatkowo, to jest jak najbardziej dobre uzasadnienie uważam i także chciałbym żebyśmy jednak rozpoczęli pracę nad tym kodeksem i powołali taką komisję, tak ja tutaj jest wskazane, są 2 osoby z SLD do prowadzenia, także my byśmy mogli wskazać z każdego Klubu po 2 osoby, czy jedną to już zależy od naszych ustaleń.



radny Józef Pokrzywnicki – ja nie jestem przeciwny uchwaleniu kodeksu być może, ale chciałbym, ponieważ ten kodeks dostałem przed chwilą, chciałbym spokojnie zapoznać się z tym projektem. Uważam, że po zapoznaniu ten wniosek mógłby wejść na sesję następną, gdy już wszyscy będą materiał znali, ja np. chciałbym porównać, bo przed chwilą dyskutowaliśmy o prawie, dyskutowaliśmy o takich szybkich różnych decyzjach, ja chciałbym np. porównać wszystkie artykuły z ustawą samorządową, co nowego wnosi ten kodeks do ustawy samorządowej, bo jeżeli to jest powielenie artykułów ustawy samorządowej, to ja nie widzę potrzeby, ale chciałbym to jako nie prawnik przeczytać.



burmistrz Arseniusz Finster – zanim się wypowiem chciałbym wyraźnie zastrzec, że wypowiadam się tylko w moim imieniu i wcale nie zachęcam członków Rady Miejskiej do poparcia mojej wypowiedzi. Zupełnie nie trafia do mnie uzasadnienie, które przytoczył p. Mielke, fakt iż jestem radnym traktuję jako służbę, nie jestem łapownikiem, nie jestem skorumpowany, nie łamię prawa, nie zauważam również łamania prawa w tej Radzie Miejskiej i też nie zauważam takich aktów, któremu ewentualnie taki kodeks miałby w sposób oczywisty zapobiegać. Natomiast jest ustawa samorządowa, jest rota ślubowania i są inne dokumenty, które sytuują w odpowiedni sposób radnego i urzędnika samorządowego. Jeżeli mielibyśmy, bo pan tu przed chwilą potwierdził, że często dochodzi do łamania prawa, jeżeli mielibyśmy potwierdzać, że tak rzeczywiście jest, a ja takiego zdania nie mam i po to realizować kodeks, to byłby on w sprzeczności z moją postawą, którą staram się kierować na co dzień, a więc służba , maksymalne zaangażowanie i czynienie tego co generalnie można zrobić dla społeczności lokalnej. Uważam, podobnie jak p. Pokrzywnicki, że trzeba wyraźnie przejrzeć zapisy tego projektu, który pan przedkłada, czy państwo przedkładacie, tutaj nam do analizy w odniesieniu do dokumentów, które już są. Również pragnę powiedzieć, że do mojej wewnętrznej postawy obywatelskiej do faktu iż jestem radnym nie jest mi potrzebny kodeks tylko właśnie poczucie obowiązku i odpowiedzialności i te normy i obyczaje prawne i etyczne, którymi się powinniśmy w życiu kierować. Również etyka chrześcijańska, o której tyle mówimy, a często jej stosowanie jest bardzo utrudnione.



radny Józef Skiba – członkowie SLD mają swój kodeks etyki moralnej i nie widzą potrzeby jakiejś wspólnej uchwały w tej sprawie, jeżeli po głębszym zapoznaniu się te dwa kodeksy będą zgodne, to dlaczego nie przyjąć, ale w tej chwili my mamy swój kodeks i jeżeli taka potrzeba zajdzie to możemy go porównać i jest możliwość jeżeli to będzie zgodne z naszym kodeksem.



radny Edmund Piękny – ja bym może takie zupełnie poglądu nie był i nie chciałbym się ustosunkować. Zresztą nawet i sejm sobie podejmował, napisali chyba 3 artykuły i na tym jest koniec, więc tak wygląda sejmowa etyka. Jeżeli byśmy chcieli znów zaglądnąć to z takiego powierzchownego przeczytania to wyczytałem jedną zasadniczą rzecz – przy wykonywaniu mandatu radny powinien wstrzymać się od wszelkich działań określających w obowiązującym ustawodawstwie jako przyjmowanie korzyści materialnych co oznacza przyjmowanie drogich podarunków, korzystanie z opłacanych podróży, wakacji oraz przyjmowania wszelkich innych gratyfikacji – to wynika z ogólnych przepisów, jeżeli ktokolwiek by się naraził i tutaj dokonał przekroczenia, to tu już jest konflikt z prawem karnym. Mnie się wydaje, że jednak pewne rzeczy, nie wiem, ale osobiście bym uważał i dążył do tej etyki też wprowadzenia, bo my sami –widzimy i sami siebie często krytykujemy, ale nie wiemy co jest etyczne, a co jest nieetyczne, my nie wiemy. Często zachowujemy się tak i teraz jest konflikt, czy ja jestem z etyką w porządku, czy nie, taka etyką radnego, bo ja nie mówię o etyce moralnej w sensie czy to jest grzech, czy to nie jest grzech, bo to jest zupełnie coś innego i to co jest narażone prawem karnym nie mówimy na ten temat, bo wiemy że kodeks karny uregulował. Dlatego popierałbym wniosek kol. Pokrzywnickiego, że zastanowimy się, poczytamy i potem można to wypowiedzieć, ale jeżeli państwo by chcieli to, myśmy już dzisiaj zostali przywołani do tablicy przez p. radnego Pokrzywnickiego w sprawie ustosunkowania się do tych opinii prawnych poprzednio, ale nie doszło do tego żeby Komisja się miała w tej sprawie wypowiedzieć. Wobec czego tutaj bym raczej zaproponował każdy radny niech sobie przeczyta, to jest właściwie kata domena Komisji Organizacyjno Prawnej i może ona, na sesji byście państwo zobowiązali nas czy coś da czy nie. Z tego naszego zachowania czasem na sesjach jest potrzebne czy to jest etyczne czy nie etyczne, bo często zachowujemy się też nie bardzo tak jak trzeba, więc czy czasem tych rzeczy nie ująć. Nie przekreślajmy tego, uważałby raczej żeby Komisja pozbierała materiały wysłuchała i coś za miesiąc, dwa zaproponowała, każdy się zapozna, będzie miał prawo dyskutowania i wtedy wyjdzie czy jest potrzeba tego czy nie, bo ja wiem, że Sejm jeszcze nie podjął swojej uchwały, a wiemy jakie tam są zachowania, bo media publicznie mówią o ich niemoralności, ale znów nie wiadomo czy to jest w tym regulaminie ujęte i czy to jest etyczne czy nie. Więc taki byłby mój wniosek, aby nie odrzucać tylko zastanowić się, przemyśleć i wybrać to co jest konieczne, a zwłaszcza to co jest według nowej ustawy o samorządzie.



Wice przewodniczący Kazimierz Lemańczyk – do tematu głosowania wniosków za chwilę wrócimy, teraz proponowałbym odczytanie protokołu Komisji Skrutacyjnej.



radny Marian Rogenbuk – odczytał protokół Komisji powołanej na XVI Sesji w celu przeprowadzenia tajnego głosowania w sprawie odwołania Przewodniczącego Rady Miejskiej p. Edward Pietrzyka, Komisja stwierdziła, że na sali obecnych było 29 radnych, głosowało 29 radnych, głosów ważnych oddano 29, za odwołaniem głosowało 8 radnych, 19 przeciw i 2 wstrzymało się od głosu – protokół stanowi załącznik nr 27 do protokołu.



Wice Przewodniczący Kazimierz Lemańczyk oddał głos i dalsze prowadzenie sesji Przewodniczącemu Edwardowi Pietrzykowi.



Przewodniczący Edward Pietrzyk – dziękuję wszystkim radnym, którzy wyrazili swoją wolę w tym głosowaniu, to upewnia mnie, że jest jeszcze sporo przede mną do zrobienia, jestem świadom, że jak każdy człowiek, mam swoje ułomności i sadzę, że w najbliższym czasie będę starał się te wszystkie mankamenty niwelować żeby nie doszło już nigdy do sytuacji taka jaka miała miejsce dzisiaj. Jeszcze raz serdecznie dziękuję tym którzy mi zaufali, a tym którzy nie zaufali tez dziękuję.



Spróbujmy dokończyć problem wniosku, były głosy p. Pokrzywnickiego, p. mecenasa, czy są jeszcze dalsze głosy w tej sprawie.



radny Andrzej Mielke – proponuję tak jak przewodniczący Komisji Organizacyjno Prawnej, skierować do tej Komisji i nich tam opracują, zobaczą co i jak i naszą opinię możemy kierować do tej Komisji



Przewodniczący Edward Pietrzyk – wobec tego nie głosując kierujemy ten wniosek do Komisji Organizacyjno Prawnej.



Wypracować w Komisji Budżetu, Polityki Gospodarczej i Promocji Miasta sposób opłaty za wykorzystanie herbu miasta w różnego typu publikacjach, gazetach z przeznaczeniem ewentualnej sumy na promocję Chojnic (wniosek radnego Rząski).



radny Kazimierz Lemańczyk – mam taką uwagę, tu w tym wniosku jest napisany taki fragment, który moim zdaniem jest troszeczkę zawężeniem – sposób opłaty za wykorzystanie – ja powiedziałbym systemu, czy zasad wykorzystania, a opłaty są ewentualnie elementem takiego systemu. Uważam, że to jest za daleko idący wniosek. Mamy problem, bo jest wniosek osoby, której nie ma na sali.



radny Krzysztof Haliżak – potwierdzam słowa p. Przewodniczącego taka była intencja wnioskodawcy, chodziło o wypracowanie systemu bez zawężania do opłat.



Przewodniczący Edward Pietrzyk – zgodnie z intencją wnioskodawcy wniosek kierujemy do Komisji Budżetu, bez głosowania.





Wnioskuję o prywatyzowanie stołówek w Gimnazjach, Szkołach Podstawowych, w Przedszkolach i Żłobku oraz zorganizowanie przetargu dla firm zajmujących się usługami w zakresie czystości i porządku (wniosek radnych: Rząska, Pokrzywiński, Haliżak)



radny Marian Rogenbuk – niejednokrotnie prezentowałem pogląd i jestem przeciwny takim wnioskom, bo uważam, że my nie powinniśmy stawiać się w roli super dyrektora podległej nam jednostki, my mamy określać ogólne parametry i temu ma służyć m.in. bon oświatowy, wczoraj szczegółowo uzasadniałem i nie jest stosownym żeby Rada Miasta tak głęboko ingerowała. Proszę zwrócić uwagę jaka jest nasza ingerencja w spółki, które nijako się uwolniły spod naszej kurateli, natomiast tutaj chcemy ingerować daleko. Sądzę, że to może być i będzie jednym z elementów, ale świadomego i przemyślanego działania dyrekcji szkół, nie nasze.



burmistrz Arseniusz Finster – popieram głos p. Mariana Rogenbuka, system bonowy, który zaproponowaliśmy w oświacie może spowodować, że będą dwa modele szkół. Pierwszy model, to model w którym dyrektor szkoły, rada pedagogiczna i zespół kierowniczy, czy będzie obniżał standard edukacyjny utrzymując całą armię pracowników administracji i obsługi, czyli nie będzie dążył do efektu ekonomicznego, który mogłaby spowodować droga, którą kol. radni z UPR proponują, bo to że ona obniżyłaby koszty, to raczej jest pewne, bezdyskusyjne i się z tym zgadzam. I pierwszy model tej szkoły to będzie model, którego się boimy, czyli model ograniczania standardu edukacyjnego, model ograniczania zajęć pozalekcyjnych, model ograniczania zakupów dydaktycznych, ale może też być model szkoły w wyniku wprowadzenia systemu bonowego kiedy dyrektor tejże placówki będzie realizował odważny system zmian strukturalnych w swojej szkole, odważny system funkcjonowania wielu przedsięwzięć w szkole obok dydaktycznych, czyli kuchni sprzątania, fundacja, stowarzyszenie i innych działań, które doprowadzą do podnoszenia standardów edukacyjnych. Myślę, że nie powinniśmy nakazywać żeby tak zrobić, ale jest to model, który na pewno jest efektywny ekonomicznie. Wszystkie firmy, które się restrukturyzują nie zatrudniają już pewnego personelu do którego się przyzwyczailiśmy u na mówiliśmy w czasie debat na Komisji Budżetowej, że nie ma potrzeby żeby był kierownik kuchni, intendent i jeszcze dietetyk, to może być jedna osoba, tak samo zastanawiamy się czy musi być księgowa i kasjerka, przy tym systemie możliwości pobierania na konto bankowe itd. kasjerka jest niepotrzebna, tylko wówczas rozpoczynają się dyskusje, czy generujemy bezrobocie czy nie. Z wypowiedzi z debaty budżetowej np. p. radny Koperski wyraźnie mówił, że ten system spowoduje zwolnienia, tutaj mamy do czynienia z wnioskiem, który powoduje pewne oszczędności, a p. Rogenbuk potwierdza, że ten system spowoduje iż te pieniądze zostaną w szkołach, bo taka jest intencja systemu bonowego i tutaj wyczucie radnych z UPR prowadzi jak gdyby do podkreślenia tego faktu. Tak że ja myślę, czy dyrektorów będzie stać na takie kroki, ale też myślę, że się znajdą tacy, którzy będą chcieli zmieniać szkołę i ten system na pewno do tego doprowadzi, miejmy nadzieję, że on nie będzie dotyczył nauczycieli ponieważ program i edukacja jest w szkole najważniejsza, natomiast ekonomia powinna odgrywać decydującą rolę w tym co się w szkole będzie działo. Także popieram głos p. Rogenbuka, ale wniosek uważam za bardzo cenny i konsekwentny w debacie budżetowej, bo się go przyznam spodziewałem, bo wręcz nakłaniałem do takiego wniosku i konsekwencja kolegów jest duża i godna szacunku.



Przewodniczący Edward Pietrzyk, ponieważ nie widzę dalszych głosów, poddaję wniosek pod głosowanie.



Za przyjęciem wniosku głosowało 8 radnych, 16 przeciw i 5 wstrzymujących się – wniosek nie został przyjęty.





Przedstawić na sesji absolutoryjnej wykaz inwestycji rozpoczętych po roku 1990 i przerwanych z różnych względów – dotyczy także inwestycji (zadań) komunalnych (wniosek radnego Górnowicza).



Za przyjęciem wniosku głosowało 27 radnych, przy 2 wstrzymujących się – wniosek został przyjęty.



Zarząd Miejski winien tak zaciągać kredyty, aby maksymalny czas spłaty przypadł na koniec roku 2003.( wniosek radnego Górnowicza).



burmistrz Arseniusz Finster – byłbym za tym wnioskiem, gdyby relacje pomiędzy ustawodawcą, a samorządem były relacjami stałymi, tzn. gdyby w miarę dokładania samorządowi zadań i obciążania go konkretnymi zadaniami szły za tym zwiększenia jego udziału w podatkach. W związku z tym, że tak w Polsce nie jest i pewnie długo nie będzie, a powinno być wręcz przeciwnie, udziały samorządów w podatkach powinny rosnąć, ponieważ jego jak gdyby poziom samorządności i zakres by się rozszerzał, uważam, że wniosek ten jest niemożliwy do spełnienia. Jeżeli Wysoka Rada będzie widziała możliwość w demokratycznej większości realizacji wniosków kredytowych na lata dalsze, a chciałbym przypomnieć, że już popełniliśmy takie decyzje, ponieważ kredyt z Wojewódzkiego Funduszu i z Narodowego będzie spłacany właśnie po roku 2002 i chciałbym przypomnieć, że głosowaliśmy nie politycznie, tylko większość Rady, bo opozycja była też za, oczyszczalnia ścieków i tymi kredytami, to jest to logiczna konsekwencja już podjętych działań. Trudno oczekiwać w tej chwili charakterystyki wpływu na budżet dodatków mieszkaniowych, pomocy społecznych, wydarzeń które mogą mieć miejsce w skali mikro ekonomicznej. W związku z tym uważam, że bilans całej kadencji będzie przedstawiał Zarząd, bilans ten może się wartościować, można go obliczyć, bo przecież to co będziemy budować ma pewną wartość, wartość której wynikiem jest kosztorys inwestorski, a potem w miarę upływu czasu stopa amortyzacyjna, o taki bilans właśnie bym apelował, aby taki bilans przedstawiać, a nie narzucać jak gdyby pewnych ograniczeń, takich ograniczeń narzucić po prostu nie można, to jest tak jakby rozwijać firmę i zaproponować żeby pod koniec tej kadencji, albo Rządowi RP zaproponować aby w tej chwili przestał zaciągać kredyty i zajął się spłatą tego co jest, tak być nie może, my spłacamy w tej chwili kredyty poprzedniej kadencji, fakt, że nie wielkie, ale jednak spłacamy, natomiast pewnie ilość tych spłat w roku 2002 – 2006 będzie wyższa, ważne jest to aby mieścić się w granicach prawa, czyli 15%, 60% ale zachowujemy pewien bezpieczny poziom i tutaj zagrożeń nie ma i nie powinno być. Także ja jestem przeciwny temu wnioskowi, ponieważ rodzi on bardzo duże ograniczenia, to jest wiązanie rąk. 



radny Marian Rogenbuk – jestem ekonomista i świadom skutków finansowych decyzji przez nas podejmowanych i nigdy w żadnym momencie nie mogę opowiedzieć się za takim wnioskiem. Rozumiem intencje wnioskodawcy i w pod tekście chyba chodziło o inną sprawę, nie o –to żebyśmy na koniec kadencji w ogóle nie zostawili jakiegokolwiek zadłużenia tylko rozumiem czy domniemywam, że chodziło o to żeby tych kredytów komercyjnych było jak najmniej. Dlaczego nie mogę głosować za – z uwagi na fakt, że pewne kredyty będą spłacane prze wiele lat, chociażby kredyty z Funduszu Ochrony Środowiska. Mówiłem, że bilans otwarcia roku 2000 to było 1.775.000 zł, nie mogę w tej chwili, bo nie ma p. Skarbnik, odpowiedzieć jaki był bilans otwarcia kiedy my przejmowaliśmy rządy w mieście, ale niewątpliwie kilka set tysięcy złotych zadłużenia było, a z drugiej strony było na plus ponad 2 mln zł, ktoś może powiedzieć, jak to się dzieje, tak to jest rzecz normalna, bo jeżeli zaciąga się kredyt z Funduszu Ochrony Środowiska to jest pewien okres karencji i spłata jest rozłożona na 3 czy 4 lata i takie sytuacje wystąpią już chociażby z tytułu oczyszczalni ścieków, ja myślę, że tych kredytów będziemy korzystać dalej. W związku z tym tak sformułowanym wnioskiem, ani się pod nim podpisać, ani za nim głosować nie mogę. Natomiast domniemywam, że chodzi tutaj o kredyty komercyjne i w związku z tym chcę powiedzieć, że jako Komisja Budżetu określimy w miarę bezpieczny dla budżetu przyszłych lat wielkość zadłużenia komercyjnego i to gwarantuję, że coś takiego przedłożymy na następny budżet, bo tak jak mówią przepisy, że można do 60% dochodów bieżących budżetów zadłużać się to jesteśmy dalecy od tego żeby do takiej wysokiej granicy dochodzić. Natomiast wniosku żeby w ogóle pozostawić kiedy przestaniemy być radnymi, ta co najmniej Rada, pozostawić zero kredytów jest rzeczą niemożliwą chociażby o tym co mówiłem, ja muszę być przeciw tak sformułowanemu wnioskowi.



wice przewodniczący Kazimierz Lemańczyk – chciałbym podkreślić, że ten wniosek rozumiem taka żeby mieć świadomość zagrożeń i żeby nie zostawiać balastu, ale jest to chyba niesamowita okazja żeby przypomnieć coś takiego – w momencie kiedy ta kadencja się rozpoczyna, to mieliśmy rozpoczętą akurat miesiąc przed budowę sali gimnastycznej w szkole nr 5, gdzie nie my generowaliśmy wysokość przetargów nic nie robiliśmy jeżeli chodzi o poprzednia kadencję, dostaliśmy w prezencie, mało tego bombka z opóźnionym zapłonem w postaci basenu 23 mln zł, które faktycznie mieliśmy rozpocząć i to też był taki prezent, czyż nie poprzednia Rada wygenerowała taki projekt i za taką sumę?. W związku z tym jedną z pierwszych decyzji tej Rady było ścięcie tego tematu, ale gdybyśmy ten temat nie ścieli to byśmy byli urządzeni na 4 lata, jeżeli chodzi o tą wysokość. Zwróćmy uwagę co się dzieje, poprzednicy, a raczej osoba przewodniczący zarządu poprzedniego zostawił w prezencie dzięki bezkrólewiu, bo gdyby ta Rada pracowała, uważam, że gdyby ta poprzednia rada pracowała, a mówię to z pełną odpowiedzialnością ponieważ 4 lata w tym zespole myśmy pracowali, na pewno takiego prezentu byśmy nie zostawili.



burmistrz Arseniusz Finster – chciałbym dołożyć do tego głosu p. Lemańczyka, że właściwie inwestycje, które rozpoczęliśmy w pierwszym roku były inwestycjami co do których decyzje już zapadły wcześniej, to nie tylko sala gimnastyczna, ale i oczyszczalnia ścieków, która była logiczną konsekwencją już podjętej procedury przetargowej itd. Na sesji budżetowej powiedzieliśmy iż pragniemy lokale użytkowe i nieruchomości sprzedawać po cenie rynkowej, wniosek p. Andrzeja Górnowicz mógłby być spełniony, tylko musielibyśmy troszeczkę inaczej popatrzeć na to czym są nieruchomości, ponieważ poprzez sprzedaż mienia komunalnego, szybszą, może inaczej przygotowaną, moglibyśmy doprowadzić do tego że i kredytu komercyjnego by nie było, tylko mamy takie patrzenie, że akurat w tej chwili, na tym etapie w sytuacji związanej z tzw. czynszem regulowanym, zasobnością ludzi, a właściwie najbiedniejsi mieszkańcy w lokalach komunalnych, bo tak te mieszkania są przydzielane, po prostu nie stać nas na intensyfikację tej sprzedaży. Natomiast całe obiekty z lokalami użytkowymi, przy pewnym przyspieszeniu i innym spojrzeniu na nieruchomości można byłoby tak zrobić, ale wtedy mógłby paść zarzut – nie zaciągają kredytów a wyprzedają mienie komunalne. Rozumiem, że przez pana przemawia troska tego typu, żeby bilans otwarcia następnej kadencji był bez kredytu komercyjnego, ja też chciałbym tak zrobić, ponieważ zdaję sobie sprawę z tego, że czego byśmy nie zbudowali, czego byśmy wspólnie jako Rada nie dokonali, to być może osoby które tutaj usiądą za 3 lata mogą powiedzieć, że zrobią bardzo mało ponieważ bardzo trudną sytuację finansową. Wolałbym aby pozostały bezdyskusyjnie korzystne kredyty typu Wojewódzki, Narodowy i dotacje, które zrealizowaliśmy i nie było kredytu komercyjnego. Pragnę pana zapewnić, że tu w Zarządzie Miasta będziemy dążyć do tego żeby tak było, ale najwięcej co mogę powiedzieć to mogę zapewnić, natomiast nie mogę powiedzieć, że tak będzie.



radny Andrzej Górnowicz – rzeczywiście mnie chodziło o kredyt komercyjny, z troską patrzę na tą Radę, która została ożeniona z takimi kredytami, mówię o tej Radzie, o inwestycjach z obciążeniem, mówię o szkole itd. Chodzi mi kredyt komercyjny, tylko i wyłącznie o te kredyty.







Przewodniczący Edward Pietrzyk – ponieważ nie widzę głosów w dyskusji, poddaję zgłoszony przez radnego Górnowicza wniosek pod głosowanie.





Za przyjęciem wniosku głosowało 7 radnych, 17 przeciw, 5 wstrzymujących się – wniosek nie został przyjęty.







Przewodniczący Edward Pietrzyk – przed zamknięciem obrad, chciałbym przypomnieć, o terminie składania oświadczeń, do tej pory ten obowiązek wypełniło 21 radnych.





Ad. 21 





Przewodniczący Edward Pietrzyk – zamykam obrady XVI sesji Rady Miejskiej w Chojnicach
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